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Oddział w Bydgoszczy 1299. 


Numer 161 


Zwrycięstwo 
solidarności narodowej. 


Lipiec roku 1914 pod niejednym wzglę- 
dem przypomina lipiec 1939. Wtedy rów- 
nież w powietrzu nagromadzity się 
chmury a zgnębiona ludzkość nasłuchi- 
wała, twrożliwie, kiedy na jej główy spa. 
dnie niszczący piorun wojny. I wówczas 
podobnie jak dziś, były wysiłki, aby oca_ 
lié pokój, aby nie dopuścić: do strasznej 
klęski — mordowania się narodów. 

M. in. czynili je różnego rodzaju pacy- 
fiści oraz socjaliści. 

Ci ostatni już na długo przedtem opie- 
rając się na doktrynie o powszechnej so- 
lidarności proletariatu ponad narodami 
i państwami, zapowiadali, że niedopu- 
szczą, aby robotnik niemiecki wbijał 
bagnet w piersi robotnika francuskiego, 
angielskiego czy rosyjskiego i odwro- 
tnie, ale hasła te pozostały tylko na pa- 
pierze. Przyszedł r. 1914 — i cała mię- 
dzynarodowa solidarność proletariatu 
poszła w gruzy. Stworzona w 1889 — 
druga. międzynarodówka socjalistyczna 
okazała się zupełnie bezsilną w zażegna- 
niu wojny. 

Nawet skrajne żywioły proletariackie 
obojętne dla państwa, rewolucyjne i bez- 
„względnie klasowe, jak np. żywioły 
syndykalistycznó-rewolucyjne we Fran- 
cji — w decydującej chwili stanęły po 
stronie narodu į państwa i biły się nie- 
mniej dzielnie, jak członkowie stron- 
nictw nacjonalistycznych. 


„Kiedy wojna skończyła się, powia- 
da prof. Kulczycki w swojej „Socjologii“ 
druga międzynarodówka odrodziła się 
i jak gdyby nic nie zaszło przed i w cza 
sie wojny — zaczęła znowu propago 
wać międzynarodową solidarność prole 
tariatu ponad narodami i państwami" 
Propaganda ta jednak małe już tylko ro 
bi wrażenie. „Doświadczenie wielkie 
wojny światowej uczy, twierdzi słusznie 
ten sam uczony, żesolidarność narodowa 
i narodowo-państwowa 
względnie jednolitych pod względem na 
rodowym) silniejsza jest od solidarno 
ści klasowej”. Jest to dowodem, że sił 
narodu i państwa są tak potężne, ż 
przeciwdziałają skutecznie międzynaro 
dowej solidarności klasowej. 

Dziś socjaliści pelscy nawet nie usi 
łują wysuwać tych haseł, wiedząc jak 
bardzo są one nie popularne w masach 
Zdecydowana większość wśród nich zu 
pełnie wyleczyła się z doktryny o mię 
dzynarodowym braterstwie robotników. 

Rozwój społeczny i podniesienie się 
kubury mas będą coraz to bardziej osła. 
biały poczucie wyłączności klasowej, 
robotnik coraz lepiej będzie rozumiał 
związek, jaki zachodzi między jego in- 
teresąmi nawet klasowymi a interesami 
narodu i państwa. 

Zachowanie się — polskiej klasy ro- 
botniczej w chwili obecnej — jest naj- 
wymowniejszym potwierdzeniem tego, 
że w tym właśnie kierunku idzie rozwój 
społeczny. Nie ma dziś uświadomionego 
robotnika polskiego, któryby w obliczu 
ewentl. ataku Niemiec na Polskę zajął 
inne stanowisko, aniżeli inne warstwy. 

Ofiarność na cele dozbrojenia wojska 
przez robotników i ich organizacje, (m. 
in. Związki Zawodowe ZZP dały na po- 
życzkę lotniczą ćwierć miliona złotych) 
gotowość do obrony kraju z bronią w rę_ 


ku, wyrzeczenie się strajku, jako broni ž 


w walce o podwyższenie płac w prze- 


myśle metalowym i górnictwie w chwiliż 
napięcia — oto dokumenty, ponad wszel-5 
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= 


= 
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(w państwach o neutralności jeszcze w ciągu lata. 


ką wątpliwość stwierdzające, że polskie = 
rzesze pracownicze i rabotnicze przedeż 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


którym wzywa kongres do jaknajszybszego 


E Waszyngtonu, prezydent Roosevelt nie za- 


wewnętrzno-politycznej o prezydenturę Sta- | żeli Niemcy będą bombardowały Paryż i 


opisów niezamówionych nie zwraca sie. 


Telefony Przedstawicielstw: Toruń 1546, 
Grudziądz 1294, Gdynta 1460, Inowroeław 594, 


ychodzi od róku 1907 


w SEE, 


BYDGOSZCZ, niedziela dnia 16 lipca 1939 r. 


Szanse pokoju rosna 


Czy Ameryka porzuci neutralność 


w razie wojny w Europie? - 


W totalizatorze wojennym szanse pokoju wzrosły. Dziś już stawiać można za i hi 

pokojem 5:1, przynajmniej — jeśli chodzi o grożbę wybuchu wojny jeszcze w tym roku. W 329 rocznicę bitwy pod Gr unwaldem 
Wprawdzie pesymiści twierdzą, że obecne odprężenie potrwa najwyżej do początku 
września, ale coraz więcej jest optymistów, którzy dają nam całe dwa lata pokoju. W 
to, żeby w ogóle mogło nie być wojny — nikt nie wierzy, za dużo bowiem nagromadziło 
się w Europie materiału zapalnego, 


ZBYT DUŻO JEST PRZECIWSTAWNYCH IDEI I... INTERESÓW 


Jest rzęczą charakterystyczną, że sypią się obecnie jak z rękawa przepowiednie 
pokojowe różnych wróżbitów i jasnowidzów. Są to na ogół ludzie ostrożni i dbali o swój 
kawałek chleba, toteż ich nie tyle talentom wieszczbiarskim, co ocenie sytuacji można 
wierzyć. Pod tym względem zresztą zgadza się z inż. Ossowieckim gen. Franco, który 
twierdzi, że wojny nie będzie, a 

STANOWCZĄ ZAPOWIEDZIĄ NEUTRALNOŚCI HISZPANII NIEWĄTPLIWIE 

OSTUDZIŁ ZAPAŁY WOJENNE PAŃSTW OSL 


Neutralność Stanów Zjednoczonych jest co prawda głośno dyskutowana, nie 
należy jednak wątpić, że w krytycznej chwili Ameryka na pewno się znajdzie przy bo- 
ku Anglii, Francji i Polski. Wobec tego mniej ważne jest stanowisko Rosji i nie 
należy się dziwić, że 

WSZYSTKIM SIĘ ZNUDZIŁY SOWIECKIE GRYMASY. 

Z układu z Moskwą można zrezygnować bez żalu i — jeśli władcy Kremla prędko się 
nie zdecydują — w najbliższych dniach do tego dojdzie, 

To wszystko są czynniki pokcju, nad którym — jak uporczywie słychać — 

PRACUJE OJCIEC ŚW. W POROZUMIENIU Z PREZ. ROOSEVELTEM. 

Ta akcja może się nówieść, tym więcej; że trudności gospodarcze, widmo zała- 
m d się finansowego i rozsądny opór Reichswehry nie dedają Hitlerowi ochoty 
de wojny. 

A gdyby nawet tę ochotę miał, to można mu przypomnieć, że 


DZISIAJ JEST ROCZNICA BITWY POD GRUNWALDEM. 


A najlepszym uczczeniem tej rocznicy przez Polaków byłoby jej powtórzenie — 
w razie potrzeby. Jeśli więc kogo skóra świerzbi.. 


Waszyngton, 15. 7. (PAT.) Prezydent Roo- 
sevelt wystosował do kongresu orędzie, w 


wpłynie na stanowisko Ameryki na wypa- 
dek wojny w Europie. Miarodajni Amery- 
kanie przyjmują następujące ewentualno- 
ści: 1) Przed wybuchem wojny Stany Zj. nie 


myśli i uczucia wszystkich Polaków zbie- 

gają się u pomnika grunwaldzkiego w Kra- 

kowie — daru wielkiego Polaka Ignacego 

Paderewskiego — symbolu niezłomnej woli 

całego narodu i jege gotowości do walki 
z naporem germańskim. 


rozpatrzenia ustawy o neutralności. Orę- 
dzie to zotsało zredagowane po dłuższej kon- | powezmą konkretnych zobowiązań, lecz ich 
ferencji z sekretarzem stanu Hullem, taktyka będzie dokładnie ta sama, co Anglii 
x w r. 1914. 2) Jeżeli wojna wybuchnie, to ja- 

Według informacji, które nadchodzą z | kiekolwiek będzie ustawodawstwo, Stany 
Zjednoczone będą natychmiast sprzedawa- 
ły Anglii i jej sprzymierzeńcom broń, amu- 
nicję i sprzęt wojenny itd. nie tylko za go- 
tówkę, ale i na kredyt. 3) Stany Zj. wystąpią 
czynnie w dwóch wypadkach: a) jeżeli bę- 
dzie groziła przegrana Anglii i Francji, b) je- 


mierza cofąć się, lecz pomimo opozycji kon- 
gresu pragnie przeforsować rewizję ustawy 
We- 
dług zdania tutejszych Amerykanów, cała 
a walka ma wybitnie charakter rozgrywki 


Jak ma wyglądać neutralność Ameryki 


Waszyngton, 15. 7. (PAT) W orędziu, 
skierowanym do kongresu prezydent Roo- 
sevealt wbrew uchwale komisji spraw zagra- 
nicznych senatu wzywa kongres do uchwa- 
lenia ustawy o neutralności jeszcze w ciągu 
bieżącej sesji, co leży „w interesie pokoju, 
bezpieczeństwa i neutralności amerykań- 
skiej“. 


Do orędzia prezydenta Roosevelta dołą- 
czona została deklaracja sekretarza stanu 
Hulla, z której tezami, jak stwierdza orę- 
dzie prezydent zgadza się całkowicie. W. 
obecnych niebezpiecznych warunkach — 
głosi deklaracja, Hulla — musi być bez zwło- 
ki przedsięwzięta ze strony rządu St. Żjed- 
noczonych, szczerze pragnącego pokoju, ak. 
cja zapobiegająca wciągnięciu kraju do woj- 
ny. Następnie Hull raz jeszcze wyłuszcza 
w swej deklaracji zasady swego programu 
neutralności, sformułowane w 6 punktach: 
1) Zakaz wjazdu statków amerykańskich w 
sferę działań wojennych, 2) ograniczenie 
przebywania obywateli Stanów Zj. na te- 
rytoriach objętych wojną, 3) zapłata gotów- 
ką za towary eksportowane ze Stanów Zj. 
do krajów prowadzących działania wojenne, 
4) utrzymanie dotychczasowych ograniczeń 
w sprawie udzielania pożyczek i kredytów 
stronom walczącym, 5) kontrola nad fundu- 
szami i zapasami złota stron walczących, 
złożonymi w Stanach Zj., 6) utrzymanie ko- 
misji kontroli i dotychczasowego systemu 
licencji na wywóz broni. Embargo na wywóz 
broni winno być dlatego zniesione, iż system 
ten jest fałszywy i nielogiczny oraz stwa- 
rza niepotrzebne złudzenie, gdyż nie obej- 
muje innych ważnych dla prowadzenia 
działań wojennych przedmoitów i towarów. 


Wspólna akcja pokojowa Ojca Św. 
i prez. Roosevelta? 


Rzym, 15. 7. (Wiad. wł.) Ojciec św. przy- 
jął na dłuższej audiencji nuncjusza apostol- 
skiego wi Waszyngtonie.Należy przypuszczać 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


nów: Zjednoczonych w r. 1940, a zupełnie nie I Londyn. 


EN 


Manifestacja przyjażni francusko-angielskiej. 


Dzień święta narodowego Francji stał się w tym roku wielką manifestacją przyjaźni 


francusko-angielskiej. Oto fragment uroczystości na placu przed ratuszem w Paryżu, 
w której udział wziął również prezydent Francji Lebrun. 


Str 2. 


Zwycięstwo solidarności narodowej. 


(Ciąg dalszy). 


wszystkim kochają Polskę, a dopiero 
na drugim miejscu stawiają swoje oso- 
biste sprawy. 

Wystarczy przejechać się po Pomorzu 
i odbyć rozmowy z tymi prostymi ludź- 
mi, biedakami niejednokrotnie, żywią- 
cymi się kartoflami i żytnim chlebem, 
aby nabrać wiary w Polskę i jej lud. Zę- 
bami będą bronić ziemi. Fala patrio- 
tyzmu rozlała się tak szeroko, że władze 
nieraz mają duże kłopoty, aby tłumić 
pewne zbyt wybujałe wyładowania. 

w - * EJ 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
„w Bydgoszczy uroczystości jubileuszowe 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, 
najstarszej organizacji robotników pol- 
skich w b. zaborze pruskim, powstałej 
przed 30 laty na zachodzie Niemiec. 

W dniu tym równocześnie koleja- 
rze ze Zjednoczenia Kolejowców Pol- 
skich, obchodzić będą dziesiątą rocz- 
nicę powstania swego Związku. Jedno- 
cześnie będzie poświęcony sztandar 
Związku Metalowców. 

Uroczystości te dostarczą nowej oka- 
zji tej olbrzymiej rzeszy pracowniczej 
do zamanifestowania swego patrio- 
tyzmu i swej gotowości. 

Nie potrzebowaliby właściwie tego 
czynić, bo w ciągu 30 lat swego istnie 
nia dali wystarczającą ilość dowodów 
swej ofiarnej służby dla Narodu.. 

W dniu jubileuszu ZZP wypowiadamy 
jedno tylko życzenie, oby jak najrychle 
doszło do porozumienia z Chrześci 
jańskimi Związkami Zawodowymi i aby 
nareszcie powstał jeden Polski Związek 
Zawodowy, oparty na moralności chrze- 
ścijańskiej. 


Z. Felczak. 


n4671 


Francja pozbywa się agentów 
niemieckiej propagandy. 


Paryż, 15, 7. (PAT). Dzienniki pary-E 


skie zapowiadają, że dwaj aresztowani, 
o których ogłoszono, są tylko wstępem 
do wielkiej akcji, mającej na celu oczy 
szczenie terenu prasowego i polityczne 
go Francji z osób pozostających mnie 
lub więcej świadomie na usługach nie 
mieckiej propagandy. 

Dziennik „Paris Soir“ twierdzi, że are 
sztowania dokonane w wyniku pierw 
szych dochodzeń, obejmują ok. 150 osób 

„Populaire“, pisząc o tych aresztowa 
niach twierdzi, że w związku z nimi po 
zostaje wydalenie z granic Francji oby. 
wateli niemieckiej księżniczki Loewen 


Anglii, przebywała w ostatnich dniach 
w Paryżu. Dziennik zwraca -jednocze 
śnie uwagę na niedawny pobyt w Pary 
żu innej arystokratki niemieckiej księż 
niczki Hohenlohe. 


Hitlerowcy niszczą klasztory 


Londyn, 15. 7. (Wiadł wł.). Korespon 
deht „Manchester Guardian“ podaj 
wiadomość, że klasztorowi Klöster- 
Naumberg odebrano wszystkie dobra 
ziemskie a na klasztor Szarytek w Gra 
zu nałożono tak wysokie kary za rzeko 
me wykroczenie przeciwko ustawie 
ubezpieczeniu pracowników, że kla- 
sztór zmuszony był na zapłacenie kary 
sprzedać cały swój majątek. Ostatnio 
wywłaszczony został z majątku klasztor 
w Klagenfurcie. (r) 


_ Bita śmietana jest... 
żydowskim wymysłem. 


Wiedeń, 15. 7. (PAT). W Austrii wy- 
dano zarządzenie, ograniczające poda- 
warie bitej śmietanki do kawy w ka- 
wiarniach, a zakazujące zupełnie doda- 
wanie jej do lodów, ciastek itp. 

„WVoelkischer Beobachter“  usprawie- 
dliwia to zarządzenie „polepszeniem sy- 
tuacji gospodarczej*(!), która powodując 
zwiększenie liczby urodzin, pociągnęła 
ża sobą zwiększenie zapotrzebowania 
mleka. Zresztą, twierdzi dziennik, uży 
wanie śmietanki bitej jest zwyczajem 
żydowskim. 


WOLY WWF LLELLLLIUEEO 


Eże audiencja ta łączy się z coraz bardziej 
z szczegółowymi pogłoskami na temat pisma 
Eprezydenta Roosevelta, które zostało za po- 
Eśrednictwem nuncjusza apostolskiego wy- 
=zsłane do Ojca św. 


Ostatnia próba rozmowy z Moskwą. 


Ryga, 15. 7, (Wiad. wł.) Według wiado- 
ości z Moskwy dziś odbędzie się spotkanie 
EMołłotowa ze Strangiem. Londyn i Paryż 
zw ostatnich instrukejach przesłanych do 
= Moskwy miały swym przedstawicielom po- 
Elecić, by już na wstępie oświadczył, że jest 
zło ostatnia próba porozumienia angielsko- 
rosyjskiego, (r) 


1 
ch 


Francja — ostoją pokoju i wolności. 


Paryż, 15. 7. (PAT.) W dniu święta na- 
rodowego prezydent Lebrun wygłosił przez 
zradio orędzie skierowane do wszystkich 
= Francuzów, zamieszkałych we Francji i po- 


Gen. Franca 


BEMIMIUNNAMAT OWAD 


Lizbona, 15. 7. (PAT). W wywiadzie, u- 
zielonym dyrektorowi dziennika „Diario 
de Noticias“, gen. Franco oświadczył m. in.: 

„Nowy ustrój hiszpański nie jest ani 
zwłoski, ani niemiecki. Niewątpliwie w o- 
ecnej organizacji Niemiec i w ich ideolo- 
ii istnieje wiele instytucji Hiszpanii 16 
Zwieku, lecz każdy naród ma swe koniecz- 
zności i swe tradycje. Nowe państwo hisz- 
Epańskie będzie państwem hiszpańskim. Sta- 


zram się pod kątem widzenia społecznym 
Eznieść walkę klas, ochraniając mniej posia- 
zdających, poddając kapitał reglamentacji, 
zbudując 
Epożyczki ojcom rodzin na potrzeby wycho- 
wania dzieci itd. 
Ez bezrobociem". 


domy ekonomiczne, przyznając 


Rozpoczniemy też walkę 


Na uwagę dziennikarza; że tak rozległy 
rogram społeczny każe domniemywać dłu- 
giego okresu pokoju, gen. Franco odpowie- 

ział: > 

„Nie wierzę w wojnę. Odrzucam myśl 
o wojnie. Nie widzę obechie żadnej spra- 


ter 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 16 lipca 1939 r. 


szanse pokoju rosną... 


(Ciąg dalszy). 


za jej granicami. Przypominając, że tego- 
roczny obchód 14 lipca zbiega się ze 150 rocz- 
nicą symbolicznego dnia Wielkiej Rewolu- 
cji — zdobyciem Bastylii. Prezydent pod- 
nosi wolę całego narodu francuskiego obro- 
nę całości granic Francji i swobody i wol- 
ności wszystkich jej obywateli. Ludność 
Francji bez różnicy pochodzenia rasy i re- 
ligii jednoczy się wokół trójkolorowego 
sztandaru, będącego dziś dla całego świata 
symbolem pokoju i wolności. 


Jedność sił francusko-brytyjskich 


jest rzeczą naturalną. 


Paryż, 15. 7. (PAT.) Przed swoim wyja- 
zdem z Paryża brytyjski minister wojny 
Hore Belisha oświadczył, że jest zachwyco- 
ny spokojem i siłą Francji i dodał, że od- 
działy brytyjskie są dumne, że mogły wziąć 
udział w takiej defiladzie. „Jedność naszych 
sił i waszych — oświadczył min. Hore Be- 
lisha — wydaje się nam obecnie być rzeczą 
naturalną“. j 


nie wierzy w WOJNĘ 


i zapewnia o neutralności Hiszpanii. 


wy na świecie, która nie mogłaby być roz- 
wiązana środkami dyplomatycznymi i po- 
kojowymi“. 

Na pytanie, czy polityka hiszpańska, © 
ile wybuchnie wojna, która nie dotknie 
Hiszpanii, będzie polityką neutralności, gen. 
Franco odpowiedział bez wahania: 

„Hiszpania zajęta jest odbudową naro- 
dową, dla której potrzebny jest pokój. Ja- 
kiż naród mógłby myśleć, że zdoła uniknąć, 
jeżeli mie pod względem militarnym, to 
przynajmniej ekonomicznym, powikłania o 
charakterze powszechnym. Wobec takiej 
ewentualności Hiszpania starać się będzie, 
o ile możności, być neutralną i zostanie nią, 
dopóki jej terytorium, jej honor, lub jej in- 
teresy żywotne nie zostaną dotknięte", 

Zapytany w sprawie wizyty min. Ciano, 
gen Franco powiedział: 

„Ciano oddaje nam wizytę. którą zło- 
żył niedawno hiszpański minister spraw 
wewnętrznych. *O ile, wobec zwyczajów i 
częstotliwości tego rodzaju wizyt, fakt ten 


Kanclerz domagał się spokoju „na jakieś 14 dni”. 


Gdańsk, 15. 7. (Wiad. wł) Pierwotnie 
stałona na 14 lipca rozmowa Hitler—For- 
Esier w Berchtesgaden odbyła się o jeden 
zień wcześniej, bo w czwartek 13 lipca. 
Forsterowi towarzyszyli do rezydencji 
„Fihrera* naczelny redaktor „Der Danzi- 
er Vorposten* Zarske oraz szef propagan- 
y hitlerowskiej w Gdańsku Hess. Roz- 
owa Hitler—Forster trwała blisko dwie 
odziny. Gdański kierownik partii N. S. 


prawach finansowo-walutowych i 
wizacyjnych oraz transportowych. 


apro- 


„Fiihrer* po wysłuchaniu relacji gdań- 
kiej zalecał zachowanie na zewnątrz przy 
alszym prowadzeniu militaryzacji całego 
dańska bezwzględnego spokóju i ostroż- 
ności wobec Polaków. Ma to być potrzeb- 
ne na „jakieś jeszce 14 dni'. 


A ludności niemieckiej i wojsku kazał 
łitler przesłać pozdrowienia z apelem, by 
jeszcze krótki cząs cierpliwie czekali na 
ego „rozkaz“. (0) 


Aresztowania i rewizje w Sopotach. 


= Gdańsk, 15. 7. (Wiad. wł.) Wielki czwar- 
stek imprez sezonowych, dzień zabawy i 
Ekorsa kwiatów w Sopotach wykorzystała 
policja gdańska na swój sposób do prze- 
rowadzenia dalszych szykan wobec pol- 
skiej ludności. W dniu 13 bm. około godz. 
przybyli urzędnicy gdańscy do mieszkań 
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žwego Czaji w Soptach i przeprowadzili u 
znich rewizje mieszkaniowe. po czym oby- 
=dwu aresztowali i przewieźli do Gdańska. 
EPrzyczyn aresztowania rodzinom nie poda- 
Eno do wiadomości. Sprawa dotąd nie zo- 
Estała wyjaśniona. 


= W dzień następny to jest w piątek oko- 
Eło godz. 6,30 rano policja tajna w Sopotach 
= przeprowadziła, 
Edomu p. Sochy, w którym są też biura fi- 
Elii Gminy Polskiej Zw. Połaków  Sopoty. 
zPonieważ pan Socha poza tym jest właści- 
sielem przedsiębiorstwa transportowego, 
stnieje przypuszcenie, że Sochę podejrza- 
Eno może o transport lub przechowywanie 
Ebroni. W, rzeczywistości mowy o tym nie 


D. A. P. na żadanie kanclerza złożył me- 
A A k moriał oraz ustne szczegółowe relacje o po- 
stein, która wydalona w swoim czasie zE łożeniu w Gdańsku, a szczególnie o nastro- 
ach miejscowej ludności, o postawie woj- 
ka Rzeszy sprowadzonego do Gdańska, o 


niespodzianie rewizje w 


ma. Dlatego też rewizja nie dała żadnego 
rezultatu. (0) 


Jak Niemcy przelękli się w Sopotach 
strażaków warszawskich? 


Gdańsk, 15. 7. (Wiad wł.) Ponieważ 
Niemcy lubią nadużywać motorówek, stat- 
ków, samochodów meblowych, browaro- 
wych, spedycyjnych do transportów ludzi 
i broni w Gdańsku, przypuszczali albo ra- 
czej podejrzewali — ujrzawszy w Sopotach 
samochody warszawskiej straży pożarnej 
— że Połacy mogliby się chwytać podobnie 
naiwnych środków. Strażacy warszawscy 
tym czasem 10 samochodami przyjechali 
nad morze i wybrzeże do Gdyni. W drodze 
powrotnej jeden z tych samochodów, który 
się nieco był opóźnił i nie znając stosun- 
ków pojechał prostą drogą przez Sopoty, 
musiał wzbudzić czujność _podejrzliwego 
policjanta. Samochód z wycieczką zatrzy- 
mano, szofera i trzech ludzi oraz samochód 
gruntownej poddąno rewizji, a inżyniera 
Gołdą nawet aresztowano bez wszelkiego 
powodu i zatrzymano w areszcie, (0) 


Dalsze zwalnianie obywateli polskich 


z pracy w Stoczni Gdańskiej, 


Gdańsk, 15. 7. (Wiad. wł.) Wydalanie z 
pracy Polaków w Steczni Gdańskiej trwa 
nieprzerwanie dalej. Codziennie donosi 
różnym obywatelom polskim gdański u- 
rząd pracy, że pozwolenie na pracę dotąd 
obowiązujące, zostaje cofnięte. 


Polska strona i organizacje zawodowe 
rejestrują poszczególne wypadki i opieku- 
ją się wydalonymi*bez wszelkiego powodu 
z pracy Polakami. Pomiędzy wydalonymi 
znaleźli się też członkowie hitlerowskiego 
„Arbeitsfrontu*, poprzednio zmuszani do 
wstępowania, oraz Polak obywatelstwa 
gdańskiego. Stocznia Gdańska nie zwal- 
nia natomiast obywateli polskich narodo- 
wości niemieckiej, Niemców sudeckich, 
austriackich i innych obywateli Rzeszy. 
Chodzi z jednej strony o pożbycie się nie- 
wygodnych świadków, a z drugiej strony 
o uniemożliwienie pobytu obywatelom pol- 
skim — Polakom w Gdańsku. (o) 
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nie ma wielkiego znaczenia międzynarodo- 
wego, to z punktu widzenia wewnętrznego, 
przeciwnie, obecność ministra spraw zagra- 
nicznych Włoch daje narodowi hiszpańskie- 
mu sposobność okazania swych uczuć do 
naszych braci włoskich, którzy walczyli tąk 
szlachetnie i tak chwalebnie przy naszym 
boku“. ; 
W końcu gen. Franco podkreślił, że sto- 
sunki pomiędzy Portugalią a Hiszpanią kie- 
rowane są sytuacją geograficzną obu kra- 
jów i wyraził życzenie, aby stawały się one 
coraz Ściślejsze, 


Francja uznała państwo słowackie, 


Bratysława, 15. 7. (PAT). Konsul fran- 
cuski w Bratysławie zawiadomił ministra 
spraw zagranicznych Durczańskiego, że 
Francja uznała republikę słowacką de fac- 
to. W ten sposób konsulat francuski w Bra- 
tysławie będzie istniał nadal, podczas gdy 
konsulaty honorowe państw, które Słowa- 
cji nie uznały, będą zwinięte, gdyż rząd 
słowacki odmówił im praw eksterytorial- 
ności. Są to konsulaty: Belgii, Rumunii 
Szwecji, Norwegii, Bułgarii i Turcji. 


Niemcy tłumaczą kupczenie góralami 
. tyrolskimi. , 


Berlin, 15. 7. (PAT). Dopiero w dniu wczo- 
rajszym czynniki oficjalne, a na ich rozkaz 
prasa, informują opinię niemiecką o akcji 
emigracyjnej z południowego Tyrolu, podje- 
tej za porozumieniem rządów niemieckiego 
i włoskiego. Niemieckie Biuro Informa- 
cyjne, polemizując z ostatnimi doniesieniami 
paryskiego „Temps“, ujawnia następujące 
szczegóły tej akch: Emigracja Niemców z 
południowego Tyrolu, która jest obecnie w 
pełnym toku, odbywa się za zgodą obu rzą- 
dów, a na podstawie deklaracji kanclerza 
Hitlera, złożonej swego czasu podczas wi- 
zyty rzymskiej. Akcji tej Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne nadaje charakter „dobro- 
wolnej reemigracji, przy czym urzędowa 
agencja niemiecka usiłuje złagodzić poru- 
szenie, jakie akcja ta wywołać musiała za- 
granicą i twierdzi, że w połudnowym Tyro- 
lu ma ona jedynie na celu uchwycenie w 
ramy planu trwającej już od dłuższego cza- 
su „dzikiej emigracji ludności niemieckiej: 


„Star” ogłasza rewelacje na temat no- 
wych brytyjskich dział przeciwlotniczych 
kalibru 3,7 cali. Działa te, zgrupowane po 4, 
mogą być kierowane przy pomocy elek- 
tryczności. Po nastawieniu ich na cel ru- 
chomy mogą podobno nadążać za nim au- 
tomatycznie. Bateria 4 sprzężonych dział 
przeciwlotniczych tego typu strzelać ma*e 
pociskami 66-funtowymi na wysokość 7 mil 
w tempie 50 pocisków na minutę. Pociski 
te mają skutecznie razić cel, wybuchając 
już w odległości 50 metrów od niego. Pod- 
czas ćwiczeń strącono tymi pociskami wy- 
buchowymi próbny samolot na wysokości 
1000 metrów. 
Jakże się wobec tego dziwić, że Niem- 
com przechodzi ochota do wojny... 

* * 
Oznaką odprężenia w polityce jest oży- 
wiony ruch turystyczny i to zarówno w 
Polsce jak za granicą. Alarmy wojenne 
nie straszą już turystów. Według wiado- 
mości z Francji, uzdrowiska tamtejsze już 
niemal całkowicie zapełniły się gośćmi. Po- 
dobnie jest w Belgii. W Szwajcarii znów, 
tym typowym kraju turystycznym, liczba 
gości z za granicy uległa nieznacznej zniź- 
ce, w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Zniżka ta wyniosła mniej więcej 5,4%. Cha- 
rakterystyczne jednak, że w przeciwieństwie 
do lat ubiegłych, prym w Szwajcarii wio- 
dą goście z Francji, następnie z Holandii, 
a dopiero na trzecim miejscu znajdują się 
Anglicy. Najmniej natomiast jest turystów 
ze Stanów Zjednoczonych A. P. 

È k * 
NIEWYZYSKANA OKAZJA. Francja 
nadała w dniu wczorajszym swojemu świe- 
tu narodowemu przede wszystkim charak- 
ter wojskowy. Defilowała w nieznanych od 
końca wojny rozmiarach .wspaniała armia 
francuska, posiadając tak Świeże jeszcze 
tradycje zwycięstwa. Ramię w ramię zną 
kroczyły dumne oddziały armii amgielskiej, 
również zwycięskiej w wielkiej wojnie. 
Podkreśliły swą obecnością trwałość i nic- 
rozerwalność sojuszu angielsko francuskie- 
go i w ten sposób ostrzegając kogo naie?y, 
że na słabość i niezgranie sojusznikow ħi- 
czyć więcej nie można. 


Polska w tym sojuszu odgrywa niepo- 
ślednią rolę. Czemuż zatem zabrakło w tej 
manifestacji choćby niewielkich, ale dobo- 
rowych oddziałów armii polskiej? Wycbra- 
żamy sobie, jakie wrażenie fakt ten byłby 
nie tylko we Francji, ale w całym świecie 
wywarł, a u sojuszników utwierdził wiarę 
w siłę Polski. 


Wysyłamy za granicę kosztowny balet 
reprezentacyjny o charakterze żydowsko- 
rosyjskim, który nam chluby nie przynusi. 
Kwestia kosztów nie mogła zatem odgrywać 
roli. Przypuszczamy raczej, że zachodzi tu 
przeoczenie wspaniałej okazji propagando- 
wej. s * 
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Rok XXXIII Nr 161, 
Trzecia strona. 


Tegoroczne święto 14 lipca było we 
Francji manifestacją siły nie tylko ze 
avzględu na potęgę militarną francusko- 
angielską, którą podziwiał Paryż w wiel- 
kiej rewii wojskowej, ale przede wszyst- 
kim ze wzlędu na wspaniałą postawe du- 
chową catego narodu francuskiego.: 
Francuzi szybko otrząsnęli się ze swoich 
błędów, pozbyli się słabości i znaleźli 
drogę do wielkości. 

Jeśli Francja przegrywała, to nie 
na skutek siły innych, ale przez 
własną słabość. A słabość największa — 
to wymieranie narodu, to zmniejszanie 
się liczby narodu. 

Dziś Francuzi zrozumieli i to, że o- 
bok ofensywy wojskowej musi iść i ofen- 
sywa kołysek. Sprawa zwiększenie przy- 
rostu ludności stała się największą tro- 
ską całej opinii publicznej. Widać to 
choćby z wielkiej ankiety, którą na ten 
temat przeprowadził paryski dziennik 
„Paris Soir“, a w której wzięli udział 
najwibitniejsi przedstawiciele wszystkich 
dziedzin życia i tysiączne rzesze „szarych 
ludzi”. 

Całe społeczeństwo francuskie jest 
zgodne w tym, że naczelnym zagadnie- 
sywa kołysek. Sprawa zwiększenia przy- 
naturalnego. Tą samą troską przejęty jest 
rząd, który szuka środków zaradczych. 
I znajduje je nie w terrorze — jak to się 
dzieje w Niemczech r ale w mądrej po- 
lityce społecznej i gospodarczej. 

Oto właśnie na trzy dni przed świę- 
tem narodowym — 11 lipca odbyły się 
pod przewodnictwem premiera Daladier 
wielogodzinne narady gabinetu francu- 
skiego nad projektami ustaw w sprawie 
środków zmierzających do zwiększenia 
przyrostu naturalnego ludności. Staty- 
styka ludnościona z ostatnich lat wyka- 
zuje wprost katastrofalny spadek przy- 
rostu naturalnego. W r. 1938 ilość zgo- 
nów przewyższyła liczbę narodzin o 35 
tys., gdy nadwyżka w tym roku ludności 
we Włoszech wyniosła 424 tys, a w 
Niemczech — 545 tys. a 

Pierwsze z zarządzeń gabinetu fran- 
cuskiego jest matury duchowej.  Ukaże 
się w formie odezwy do narodu francu- 
skiego, apelować będzie do jego wartości 
nieprzemijających, miłości do ojczyzny 
i rodziny. Wydane będą dekrety, ukró- 
cające praktykę rozwodów i wypowiada- 
jące bezlitosną walkę zbrodni przerywa- 
nia ciąży. Inne dekrety idą w kierunku 
dalszego obniżenia podatków dla ojców 
rodzin, specjalnej bonifikaty od podat- 
ków dla rolników, posiadjących dzieci, 
podniesienia subsydiów dla matek o licz- 
niejszym  potomstwie, . udzielanie bez- 
zwrotnych pożyczek młodym rolnikom, 
którzy założą rodzinę i zobowiążą się co 
najmniej 15 lat pracować na roli itp. - 

Skarb państwa przewiduje, że sfinan- 
sowanie powyższych pomocy dla rodzin 
będzie kosztowało rocznie około 1 mi- 
liarda 600 milionów franków. 

Jak z tego widać, Francuzi podchodzą 
do tego trudnego zagadnienia z całą 
powagą i rozumnym  przewidywaniem. 
Warłoby i u nas przejąć niektóre ich 
metody, gdyż widmo spadku przyrostu 
naturalnego coraz: groźniej zarysowuje 
się na naszym horyzoncie! 


przyłączenie Gdańska, aby — jak to dokła- 
dnie określił Chamberlain w ostatniej swej 
mowie — „zamknąć dostęp Polski do morza 
i w ten sposób wywrzeć na Polskę nacisk 
ekonomiczny i wojskowy, równający się jej 
uduszeniu*, 

prosty. Nie uwzględnił tylko jednej prze- 
słanki. Jeżeli Anglia wystąpi po stronie 
Polski i oświadczy światu, że będzie się o 
Gdańsk biła ‚to jak będzie wyglądało moral- 
ne położenie Niemiec, rozpętujących wojne 
setek milionów ludzi o prawo przyłączenia 
trzech setek tysięcy gdańszczan do Rzeszy 
prawnie, mimo że należą do niej faktycznie 


CHORA WĄTROBA n. Stosu 


rujnuje organizm. 

i stanowią z nią jedność polityczną w ra- 
mach wszechwładnej partii narodowo-socja- 
listycznej? Czy taka „poprawka do statu- 
tu Gdańska“ jest warta takiego wysiłku 
całego świata? To przecież góra ma nie 
tylko stękać, aby mysz porodzić, ale ma się 
rozpaść wśród wulkanicznych wstrząsów. 

Hitler tego nie przewidział i gdy w 
Reichstagu 28 kwietnia br. ochrypłym gło- 
sem wołał, że „Danzig will zuriick zum 
Reich“ i kładł na szalę cały swój autorytet 
niezwyciężonego zdobywcy ziem germań- 
skich w bezkrwawej wojnie, nie przewidy- 
wał, że będzie to kropla przelewająca kie- 
lich goryczy Anglii i że znajdzie się w śmie- 
sznej wprost sytuacji nowego Don Kichota, 
który w imię „gdańskiego samostanowie- 
nia“ zostanie napiętnowany jako niepoczy- 
talny awanturnik. 

Angielska reakcja na żądania niemiec- 
kie w sprawie Gdańska jest nie tylko podyk- 
towana chęcią powtsrzymania dynamizmu 


PORZE Rzym, 15 7. (PAA) Zdaniem wszystkich 
sa RR obserwatorów zagranicznych, w społeczeń- 
SE uUmMmor aktualny. stwie włoskim wzrastają coraz bardziej 

DROBNE nastroje antyniemieckie. Jednym z naj- 


częściej spotykanych przejawów niechęci 
do Niemiec jest zapożyczona z Czech for- 
ma składania kwiatów pod pomnikami, 
związanymi z historią walk  włosko-nie- 
mieckich. W ostatnich dniach we wszyst- 
kich miastach włoskich pomniki poświę- 
cone czci poległych w wielkiej wojnie oraz 
inne posągi tonęły w powodzi kwiecia. 
Przy wielu bukietach znajdowano szar- 
fy z napisem: „trzeba zdeptać imperiali- 


Z forsą tak zawsze, 
Kolego luby: 

Dawniej się skarżył 
Świat na brak „grubych”... 


A dziś snadź więcej 
Ludzi zasobnych, 

Bo znów się skarżą, 
Że brak im drobnych... 


Stąd prosty wniosek 
Urzeka masy, 

Że teraz widać 
Lepsze są czasy... 


Lecz żarty na bok... 
Szkoda i słowa! 
Proszę się przyznać 
Kto bilon chowa? 
(„Kurier Warszawski”) 


Praga, 15 7. (PAA) Władze protektoratu 


ARGUMENT. wydały rozporządzenie wprowadzające o- 

Niemcy mogą światu dzisiaj głosić bowiązkowo język niemiecki do korespon- 
z [radośnie. | dencji i aktów urzędowych. Jezyk czeski 

Że nie podbili Czechów gwałtem. siłą, dopuszczony jest również w koresponden- 
[strachem — |cji urzędowej. ale jako jezyk pomocniczy, 

Gdyż Czesi przylączenia chcieli na drueim miejscu, przv czym pismo w 
[jednogłośnie | języku czeskim musi być dokładnym tłu- 


maczeniem jezyka niemieckiego. Rozpo- 
rządzenie o wprowadzeniu języka niemiec- 


A mianowicie: głosem pana Hachy! 
(„Czarno na białem"). 


Tla wióowni politycznej. 


niedziela | 
dnia 16 lipca 1939 r. | DZIENNIK BYDGOSKI 


Rachunek Hitlera wydawał się bardzo 


Trzeciej Rzeszy. Właśnie stosunkowa ma- 
łość tej sprawy (z punktu widzenia intere- 
sów narodowych niemieckich) pozwala na 
rozwinięcie skutecznej kontrofensywy. An- 
glia musi się oglądać na opinię północno- 
amerykańską i chce, idąc na wojnę, mieć 
że 
Niemcy są burzycielem pokoju, ale że burzą 
go w imię fałszywego moralne celu, tj. przy- 
łączania do Rzeszy jednego miasta, które ma 
całkowitą swobodę polityczną w ramach 
swego statutu oraz chleb grubo polskim 


całkowicie udowodnione nie tylko to, 


masłem smarowany. 

Zwycięstwo w obecnej rozgrywce 
tycznej przypadło Chamberlainowi. 
parasolem“ okazał się lepszym 


mo 
Stosuje się w tych niedomaganiach SÓL MORSZYNSKĄ 
lub WODĘ GORZKA MORSZYNSKĄ Żądać w aptekach i składach aptecz, 


ciwnik może daremnie zastanawiać się w 
Obersalzberg nad tym czy jego 80-miliono- 
| wy naród będzie chciał bić się z całym świa- 


tem w imię przyłączenia Gdańska? 


Góralu, czy ci nie żal?... 


Chyba nie ma bardziej popularnej pio- 
Żyjemy przewążnie na ni- 
zinach i mimo tego tak dobrze czujemy tra- 
gedię górala, jeśli ten musi „odchodzić od 
znaczy 
przywiązanie do swych stron rodzinnych i 
to tak przez Boga pięknem obdarowanych 


senki w Polsce. 
skał ojczystych“. Rozumiemy, co 


jak góry. 


Ile to propaganda p. Goebbelsa i Darrógo 
naplotia o przywiązaniu do „Grund und Bo- 
właenej 

200.000 


den*, do ojczystego 


zagonu, do 
chłopskiej strzechy. 


I tymczasem 


chłopów niemieckich z południowego Tyro- 
lu, należącego do Włoch, otrzymało rozkaz 


|  Mądrej głowie dość... pałką w łeb. 


Ulotki przeciwniemieckie we Włoszech. 


styczne Niemcy“. Nie pozbawionym pi- 
kanterii jest fakt, że hasło to rzucił w 1915 
r. Mussolini. Na wielu szarfach pod tia- 
siem tym podpisano nazwisko jego autora 
i rok. 

Propaganda  antyniemiecka przenika 
również do koszar. W Genui, w koszarach 
jednego z pułków znaleziono pakiet odezw 
antyniemieckich. W innych miastach wło- 
skich  rozrzucono odezwy, w których, 
wskazując na tragiczny los Czechosłowa- 
cji, wzywa się ludnośćć do odparcia ukry- 
tego ataku Niemiec na niepodległość 
Włoch. 


Naród, Któremu nie wolno 
wymieniać nazwy swego Kraju. 


kiego do korespondencji urzędowej zawie- 
ra 18 określeń, których nie wlno tłuma- 
czyć na język czeski. Do nich należą obok 
słów „Führer, protektor, protektorat, rów- 


nież nazwy Czech i Moraw. których 
brzmienie nawet w tłumaczeniu czeskim 
pozostaje „Tschechen i Maehren*, Tak 


więc Czesi są jedvnvm narodem. którym 
nawet nazwy ich ojczyzny nie będzie xy0l- 


no wymieniać w ojczystym języku. 


+ 


poli- 
„Pan z 
fechmi- 
strzem od Hitlera. Nie tylko cios odbił, ale 
jest gotów już do ataku, podczas gdy prze- 


ców ij Włochów. 


Hitler przespekulował się. 


, Hitler rozumował bardzo prosto: udało 
się zajęcie Nadrenii, Austrii, Czechosłowa- 
cji, Kłajpedy, dlaczego nie miałoby się udać 


opuszczenia swych siedzib. Mają do wyboru 
wynieść się do Niemiec lub na południe 
do Włoch, „odejść od tych potoków przej- 
rzystych* i prażyć się w ogniu niemieckich 
hut lub słońcu Neapolu. 

Niemiecka stara piosenka mówi: 

Ach! Wie ist's móglich dann, 
Dass ich Dich lassen kann, 
Wo meine Wiege stand, 
Mein Vaterland! 

Czy nie byłoby uczciwej przegnać 200.000 
gdańszczan, chcących tak bardzo „zurück 
zum Reich*, aby portowy Gdańsk wymie- 
nili na Hamburg, Lubekę, Bremę, Szczecin, 
czy inny Królewiec? 

Mussolini, zawierając umowę z Hitlerem 
o wydalenie Tyrolczyków, świadomie czyj 
nieświadomie wyrządził niemieckiej propa- 
gandzie olbrzymią krzywdę, łamiąc jej mo- 
ralny kręgosłup. Tak nieludzkie postępo- 
wanie z przywiązanymi do swych skał gó- 
ralami i taka niby to dbałość o życzemia na- 
słanych z głębi Rzeszy niby-gdańszczan. Coś 
musi „nie klapować* w Berlinie. Nie wie 
prawica, co czyni lewica. I ponadto taki 
Mussolini Niemców z Tyrolu wyrzuci, a w 
razie wojny o Gdańsk ogłosi neutralność... 
Co wtedy zrobi „najbardziej genialny* ze 
współczesnych Niemców? Obawiać sle bo- 
wiem należy, że jego włoski kolega jest nie- 
co chytrzejszy. 


Dwa lata wojny w Chinach. 


7 lipca 1937 r. zaczęły się koło Pekinu tak 
modne dziś „incydenty“, czyli zajścia, z któ- 
rych bez wypowiedzenia zaczęła się wojna 
japońsko-chińska zwana urzędowo „zatar- 
giem“. 

Prof. P. E. Chang, znany na terenie Sta- 
nów Zjednoczonych propagator chińskiej 
kultury, scharakteryzował ostatnio na la- 
mach prasy amerykańskiej wojnę japońsko- 
chińską, nie jako spotkanie dwóch bokse- 
rów, wzajemnie okładających się pięściami, 
tylko jako uderzenie pięści w garnek z kle- 
jem. 

„Pięść — powiada prof. Chang — po- 
czątkowo wpada niepowstrzymywana, ale 
im głębiej się w garnek z klejem zanurza, 
tym ciężej jest ją z powrotem wyciągnąć. 
Możliwe, że oddziały japońskie już dziś za- 
dają sobie pytanie, kiedy i w jaki sposób 
będą mogły powrócić do domu“. 

Czang-Kai-Szek w swej odezwie do na- 
rodu chińskiego jest bardzo optymistyczny. 
Twierdzi w niej, że w pierwszym roku woj- 
ny oddziały japońskie posunęły się naprzód 
średnio o 800 kilometrów, podczas gdy w 
drugim mimo zmasowania z górą miliono- 
wej armii już tylko o 310 km. A Chiny są 
przecież tak ogromne! Jeśli naszkicować 
na ich mapie tereny „zajęte przez Japończy- 
ków całkowicie i częściowo, wydaje się, że 
ten olbrzymi obszar jest tylko napoczęty. 

„Times* w specjalnej korespondencji 
doniósł, że Chińczycy stosują ciekawą me- 
todę zwalczania przeciwników. Ostatnio 
zniszczono tak wielką ilość dróg kołowych, 
że ich powierzchnia równa jest powierzchni 
Anglii. Cała praca chińskiej administracji 
w ostatnim dwudziestoleciu została przekre- 
ślona. Tam gdzie istniały niedawno za dro- 
gie pieniądze wybudowane szosy, sieje się 
obecnie ryż. : 

Ciężko zbrojne oddziały japońskie stane- 
ły wobec zagadki, jak posuwać się dalej. 
Tymczasem partyzanci chińscy przenikają 
wąskimi ścieżkami na ich tyły i biorą od- 
wet za przegrane w większych bitwach. 

Japończycy nie tracą jednak nadziei. Wi- 
cedyrektor banku jepońskiego p. Juichi 
Tsushima oświadczył na pytanie, jak długo 
Japonia może prowadzić wojnę: Przez nie- 
ograniczony czas, jeśli będziemy działali w 
tej skali jak obecnie“. 

Japońskie rachuby polegają na tym, aby 
zdobyty obszar zorganizować w taki spo- 
sób, że będzie on sam żywił armię okupacyj- 
ną. Teoretycznie jest to możliwe. Ale prak- 
tycznie? Trzeba się przecież liczyć z chiń- 
skim óporem. Uświadomienie narodowe w 
Chinach jest coraz większe, nienawiść do 
Japończyków tak samo. Zdrajcy są w skry- 
tobójczy sposób mordowani. Chińskie od- 
działy partyzanckie podchodzą nie tylko tuż 
pod Szanghaj, ale nawet pod Pekin, zdobyty, 
przed dwoma laty. 

W warunkach japońsko-chińskich zma- 
gań, obliczonych najwyraźniej na lat dzie- 
siątki, trudno coś mówić o wyniku. Jedno 
jest tylko pewne, że Japonia znajduje się 
na linii wzrastającego osłabienia. I nic tu 
jej nie pomoże. Grymasy wobec Anglii czy 
zaczepki w stronę Rosji, wydają się być 
skutkiem wzrastającego zdenerwowania i 
niczego więcej. Zdaje im się, że są bardzo 
silni, tymczasem wyraźnie Chorują już na 
przejedzenie się chińską pieczenią mimo, 
że ją dopiero nagryźli . 

Dla nas w Europie ma to kapitalne zna- 
czenie z dwóch powodów. Po pierwsze je- 
steśmy świadkami narodzenia się nowocze- 
snego narodu chińskiego, który jak feniks 
powstaje oczyszczony z popiołów, coraz bar- 
dziej zwarty i coraz silniejszy mimo ponie- 
sionych klęsk. Po drugie możemy być pew- 
ni, że rozciągnięcie działania „osi“ Berlin— 
Rzym na Tokio jest czystą niemożliwością. 
Japonia jest zbyt słaba, aby mogła pomóc 
i zbyt oddałona, aby mogła liczyć na Niem- 
Ponadto wydaje się zbyt 


nadra. x 
St Strabski. 
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Nieznaczna zniżka kosztów utrzymania. 
Komisja do badania zmian kosztów utrzy- 
mania w Warszawie na posiedzenu w dniu 
10 lipca rb. ustaliła, iż w miesiacu czerwcu 
w porównaniu z majem koszty utrzyma- 
nia rodziny pracowniczej zmniejszyły się 
o 0,5 proc. 

O ochronę zabytków łowickich. Do 
Łowicza zjechało 30 studentek i studentów 
wydziału architektury politechniki war- 
szawskiej w celu dokonania pomiarów i 
badań nad zabytkami architektonicznymi 
miasta i wsi okolicznych. Prace dotyczą 
studiów nad zachowanym budownictwem 
mieszczańskim dawnego Łowicza, klasztor- 
nym, kościelnym i ruin zamku prymasow- 
skiego. 

Ba D 

Uporczywe zaparcie, powodujące proces 
nadmiernego rozkładu i gnicia w jelitach 
oraz nadkwasołę soków żołądkowych, ustę- 
puje niezawodnie i szybko dzięki stosowa- 
niu od dawna wypróbowanej, prawdziwej 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 
| OH EEE 

Tragiczny wypadek na jeziorze. Na je- 
ziorze Brasławskim „wydarzył się tragicz- 
ny wypadek. W czasie spuszczania łodzi 
na wodę zawadził o przewody wysokiego 
napięcia lóletni uczeń gimnazjalny Wik- 
tor Jącyna i porażony prądem poniósł 
śmierć na miejscu. 

,Wylew rzeki odkrył cmentarzysko z II 
wieku, W czasie wylewów rzeki Orli w 
pow. rawickim, woda wymyłą rozmaite 
przedmioty, pochodzące z grobów. Znale- 
ziskiem tym zaopiekował się instytut pre- 
historyczny Uniwersytetu Poznańskiego, 
który rozpoczął badania. Odnaleziono 
cmentarzysko, na którym odkryto 40 gro- 
bów, zawierających oprócz kości zmarłych, 
naczynia, przedmioty i broń, pochodzące 
z 1—2 wieku po Chrystusie. 

Park turystyczno - przyrodniczy pod 
Starachowicami, Na terenie gminy Une- 
weł, pod Starachowieami został przez ra- 
domską dyrekcję lasów państwowych u- 
tworzony i oddany do użytku publicznego 
park turystvczno-przyrodniczy o powierz- 
chni 22 ha. 

Ks. biskup Adamski w Pińsku. W Piń- 
sku bawił J, E. ks, biskup dr Stanisław 
Adamski, ordynariusz diecezji katowickiej, 
jako ~ość ks. biskupa Kazimierza Bukra- 
by. Ks. biskup Adamski zwiedził szereg 
miejscowości na Polesiu. 

Radomsko miastem wydzielonym. 
Przed dwoma laty Zarząd Miejski w Ra- 
domsku wszczął starania o wydzielenie z 
powiatowego Związku Samorządowego. - 0O- 
becnie sprawa ta jest na warsztacie prac 
Ministerstwa Spraw  Wewnetrznych. Z 
chwilą wydzielenia, Radomsko liczyć bę- 
dzie przeszło 32.000 mieszkańców. Wydzie- 
lenie Radomska nastąpi w pierwszych 
miesiącach 1940 roku. 

Ohydna zbrodnia pijaka, Do przebywa- 
jącego w herbaciarni Zylbersztajna w 
Kielcach Józefa Saletry przysiadł się zna- 
ny awanturnik Henryk Szarek j zażądał 
zafundowania mu wódki. Saletra odmó- 


wił Szarkowi a wówczas ten dobył noża i 
pchnął nim kilka razy Saletre w piersi i 


Jak Kęfrzyński wrócił do polskości? 


Z Mazur szły posiłki w ludziach, pieniądzach i broni... 


Mazurzy w Prusach Wschodnich, zosta- 
jąc długo pod panowaniem niemieckim, za- 
pominali czasem o swych związkach krwi 
i tradycji z Polską. Zapomnienie to jest 
jednak całkowicie pozorne. Polskość bu- 
dzi się w duszy Mazura przy najdelikat- 
niejszym potrąceniu jej czułych strun. 

W kilku ostatnich numerach „Mazura*, 
czasopisma wychodzącego po polsku w 
Szczytnie — w Prusach Wschodnich, czy- 
tamy bardżo ciekawy artykuł, poświęcony 
jednemu z wybitnych Mazurów, który 
jakkolwiek wychowany w atmosferze i du- 
chu niemieckim, powrócił na „łono własnej 
Ojczyzny”. Kętrzyński, późniejszy poeta i 
naukowiec, urodzony w Lecu na Mazurach, 
jest typowym przedstawicielem Mazurów, 
w których raz obudzona struna polska, 
nie milknie już nigdy. 

„Dumny ze swej polskości — pisze „Ma- 
zur“ — z fanatycznym uporem zrzucił z 
siebie obcą skórę. Nieziomny, pokonał 
wszelkie przeciwności i odzyskał utraconą 
mowę i nazwisko ojczyste. Nieustraszony 
poszedł tam, gdzie grozi śmierć i kaźń wię- 
zienna (brał udział w powstaniu stycznio- 
wym), by wzniosłe myśli i słowa czynem 
przypieczetować, 

W dalszym ciągu, dążąc ku prawdzie i 
sprawiedliwości, zdzierał maskę z twarzy 
kłamcom “i fałszerzom. Rałował od zagła- 
dy dawne pomniki polskości na Mazurach, 
Pomorzu itd. Był poetą i człowiekiem na- 
uki, pracował i walczył dla swego Narodu 


gorącym sercem, głębokim rozumem i 


twardym czynem“, 

Kętrzyński cierpiał za swą polskość. Nie 
ugiął się jednak pod naporem ciężaru; rwie 
się do czynu i czynem chce manifestować 
swą polskość. Wiersze jego z okresu 
pbrzedpowstaniowego dowodzą, jak drogą 
była młodemu Mazurowi walka narodu 
polskiego o wolność. 

Za udział w powstaniu styczniowym do- 
staje się do więzienia w Berlinie. „Otrzy- 
małem zatem rządowy patent na Polaka“ 
— woła z radością w swych wspomnie- 
niach. I od tego czasu Kętrzyński czuje 
się jak najbardziej związany z Polską, 
pracuje w Prusach nad swymi ziomkami, 
budzi ducha polskiego i przywraca pomni- 
ki polskości. 

Takim był Kętrzyński — podobni jemu 
byli i są wszyscy Mazurzy, którzy — jak 
przypomina „Mazur“, brali również 
czynny udział w powstaniu styczniowym: 
„Prawdziwą pomoc dla powstańców — pi- 
sze „Mazur“ — szła tylko ze strony współ- 
braci: z Poznańskiego, Pomorza, a także 
z Mazur szły posiłki w ludziach, pienią- 
dzach į broni. Z Mazur naprzykład pomi- 
mo surowego zakazu, wywieziono tyle kos, 
że ich do sianokosów i żniw zabrakło“. 

Do dziś — wierzymy w to mocno — 
Niemcy nie potrafili przekształcić duszy 
Mazura. Mazur zostanie Polakiem, jak był 
nim przez tyle wieków. 


Idea Baty na gruncie polskim. 


„Echo Chełmka”, organ Polskiej Spółki 
Obuwia Bata S. A. zamieszcza artykuł je- 
dnego z wyższych urzędników centralnych 
władz administracyjnych, który pisze: 


Tomasz Bata był nie tylko przedsiębior- 
cą, ale w dużej mierze myślicielem i real- 
nym działaczem społecznym. Uczył się przy 
każdej okazji i zdążał z całym uporem do 
usprawnienia pracy, bo w tym widział do- 
bro własne i tych, którzy z nim współpra- 
cowali. Z tego upartego wysiłku urodził 
się wynalazek, znany obecnie w świecie 
pod nazwą batowskiego sposobu pracy i 
płacy. Że wynalazek ten był wprost genial- 
ny, widzimy to w nadzwyczajnej wprost 
rozbudowie zakładów Baty. Obeenie spo- 
só pracy Baty jest badany na całej kuli 
ziemskiej. Przy wnikłiwej analizie łatwo 
stwierdzić, że stosunkowo mało ekonomi- 
stów i robotników zrozumiało ideę Baty. 
Zarówno F. Batę jak i jego następce prze- 
śladuje pytanie, czy w zmienionych stosun- 
kach gospodarczo-politycznych w świecie, 
musi istnieć koniecznie wyzysk, ucisk, nie- 
sprawiedliwość i zbytek u jednych, a nie- 
dostatek u drugich? 


Czy idee Tomasza Baty odpowiadają 
mentalności Polaków? W duszy każdego 
Polaka tkwi dążność do sprawiedliwości. 
Ta dążność ujawnia się w stosunku Polaka 


Przekłąd autoryzowany 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


— Tak, postawiłem dokoła domu i 
ogrodu ludzi, którzy mieli uważać na 
wszystko, co się tu dzieje. Mają nieza- 
wodnie jakieś tajemne przejście, które- 
go nie zauważyłem. Spodziewałem się, 
Że ty je znasz. 

Zaprzeczyła gestem. 

— Nie, byłam uśpiona, gdy mnie przy- 
wieźli tutaj wieczorem. Odzyskałam 
przytomność dopiero przed półgodziną. 
Doktor Miller przyszędł do mnie i na- 
igrywał się ze mnie. Mówiąc o tobie, 
powiedział, że gdy skończy z tobą, nie- 
wiele z ciebie pozostanie, nie będziesz 
już się mógł mieszać w nięswoje spra- 
wy. 

— Lepiej by dbął o siebie i swoich 
spraw pilnował. Teraz powiedz mi, 
ukochana, w jaki sposób zostałaś wmie- 
szana w tę ciemną historię? 

Elżbieta skinęła głową. 

— O, tak. Chciałam już ci to powie- 
dzieć wtedy w zajeździe. Ale, gdy wy- 
szedłeś, ktoś zakradł się do pokoju ci- 
chutko i chwycił mnie, zanim się obej- 
rzałam. Nie wiedziałam, kto to był, bo 
zarzucono mi coś ciemnego na głowę. 
Dusiłam się prawie. Walczyłam jak mo- 
gilam, próbowałam krzyczeć, ale wszy- 
stka na nici Napastnik skrępował mi 


z angielskiego W. M. 


ręce i nogi, odwinął ciemną zasłonę # 
głowy i przycisnął maskę z chlorofor- 
mem do ust. Nic więcej nie pamiętam, 
aż do chwili odzyskania przytomności 
w domku letnim doktora Millera. 

— W jakim celu cię porwał? 

— Bał się, że powiem to, co wiem, po- 
licji. Wiedział, że nie ja zabiłam Flos- 
sie Fenton i że chciałam tylko osłonić 
osobę, która to uczyniła... 

— To znaczy kogo? ć 

Elżbieta zadrzała i ukryła twarz w 
dłoniach 

— To zrobił mój... 
Hallam. 

— Twój mąż? — Hardinge miał wra- 
żenie, ke ktoś uderzył go mocno w gło- 
wę. Patrzył na nią. 

— O! Wiem, co ty sobie teraz o mnie 
myślisz! — mówiła z rozpaczą. — Po- 
stąpiłam wobec ciebie bardzo, bardzo 
brzydko. Nie miałam prawa mówić z 
tobą o miłości, ale liczyłam na to, że ła- 
two uzyskam unięważnienie małżeń- 
stwa w tych warunkach. 


mój mąż... Joe 


— Więc ta historia o mężu, zamknię- 
tym w domu wariatów, była kłam- 
stwem? 


Pochyliła głowę. 
. ss Nie odważyłam się powiedzieć ci 
prawdy, bałam się... Piotrze nie sądź 


do wroga wczorajszego. Wczoraj gotów był 
każdy Polak zamordować krzywdziciela, a 
dziś, skoro przeciwnik przestał być krzyw- 
dzicielem, gotów jest uważać go za przyja- 
ciela. Naród o takiej mentalności jest bar- 
dzo podatny do tego, by przejąć organizację 
pracy i płacy Baty nie tylko w zamknię- 
tych zakładach fabrycznych, lecz w całym 
ustroju gospodarki społeczno - narodowej 
i administracji. 

Polska jest jednym z niewielu krajów 
Europy, który ma nadmiar rąk do pracy 
i wyjątkowo niskie spożycie. Ten stan rze- 
czy jest wynikiem wadliwej struktury i or- 
ganizacji pracy, płacy i podziału dochodu 
społeczno-narodowego. . 


Przeanalizowanie batowskich systemów 
pracy i płacy 1 wyprowadzenie z tej anali- 
zy wniosków dla nowego właściwego ustro- 
ju gospodarezego Polski będzie tym właści- 
wym drogowskazem do bagactwa i sławy na 
rodu polskiego. Na was, pracownicy pol- 
skich zakładów Bata, spoczywa duże zada- 
nie. Wy bowiem macie swą ciężką pracą 
wykazać, że umiecie korzystać z talentu, 
jakim obdarzył nas Stwórca. Jakość wa- 
szej pracy przy warsztatach, w biurze udo- 
wodnić musi, że polska pomysłowość i wy- 
konanie należy do najlepszych w świecie. 


mnie surowo! Gdy wychodziłam za mąż 
za Hallama, nie miałam pojęcia, co to 
za człowiek. Brat zapoznł nas, gdy by- 
liśmy w Klifornii, przed paru laty. Nie 
chciałam wychodzić za niego, ale John 
niemal zmusił mnie do tego. Cieszyłam 
się, że się uwolnię od jego opieki. Nie 
było łatwo z nim żyć! Joe robił wraże- 
nie bardzo porządnego, dobrze wycho- 
wanego chłopaka i... i był bardzo zako- 
chany we mnie. Gdy dowiedziałam się 
prawdy o nim, opuściłam go natych- 
miast. 

— Czy powróciłaś do brata? 

— Nie, pojechałam do Anglii i zmieni- 
łam nazwisko. Chciałam rozpocząć ży- 
cie na nowo. Wówezas dowiedziałam 
się, że John został aresztowany i skaza- 
ny za morderstwo. Nie chciałam wracać 
do Nowej Zelandii, ale dostałam list od 
Hallama. że zamierza wykraść Johna i 
potrzebuje mej pomocy. Przyjechałam 
do Aucklandu na tydzień przed egzeku- 
cją... Zamiar wykradzenia nie udał się... 
Czekałam przed więzieniem, aż czarna 
flaga podniesie się nad murami. Mia- 
łam nadzieję, wbrew wszelkiemu praw- 
dopodobieństwu. Ale cud się nie zda- 
rzył... 


— Dlaczego nie odjechałaś zaraz do 
Anglii? $ 

— Bo zostałam oplątana przez dokto- 
ra Millera i Athertona. Joe prosił ich 
również o pomoc przy ratowaniu brata. 
Athertonowi podobałam się i doktor Mil, 
ler zaprosił mnie do Charlcote. Myślał 
zapewne, że mu się w czymś przydam. 
Widzisz, miałam tyle tajemnic, które 
pragnęlam ukryć: to, że byłam siostrą 
Johna Rolfe'a, żoną Joe Hallama — 
gangstera amerykańskiego... Gdy, Lilia- 
na Crane została zamordowana, prze- 
raziłam się ogromnie, że to uczynił Joe, 


więźniów. Przed sadem w Filadelfii zna- 
lazła swój epilog głośna sprawa, spowodo- 
wana przez dozorców, śmierci dwóch wię- 
źniów, przebywaiących w więzieniu w Fi- 
ladelfii. Dozorcy, stosując wobec opornych 
więźniów karę zamykania ich w celach 
ogrzewanych do wysokiej temperatury, do- 
prowadzili do tego, że dwóch więźniów 
zmarło na skutek silnych poparzeń. 

— Dziesiątki wypadków śmierci skut- 
kiem porażenia słonecznego. Wskutek fali 
upałów zanotowano w Nowej Anglii 30 
śmiertelnych wypadków porażenia słonecz.. 
nego, a w Stanach środkowego zachodu 23 
wypadki śmierci wskutek porażenia sło- 
necznego. 

— Drożyzna w Mieście Watykańskim, 
Na skutek deeyzji kardynała jałmużnika 
gubernator Miasta Watykańskiego książę 
Serafini zarządził 15%0 podwyżkę cen cy- 
gar, papierosów i tytoniu, sprzedawanych 
w obrębie Watykanu. 

— Wybuch w kopalni węgla brunatne- 
go. W kopalni węgla brunatnego w Car- 
pineta w Toskanii nastąpiła eksplozja, 
wskutek której 6 górników zostało zasy- 
panych. 4 górników zginęło na miejscu, a 
dwóch odniosło ciężkie rany. 

— Samobójstwo szefa policji irackiej, 
Hachem Alani, dyrektor policji irackiej, 
popełnił samobójstwo w pobliżu granicy 
syryjskiej. 

— Paragraf aryjski w budaneszteńskief 
operze. W związku z wprowadzeniem w 
życie ustaw antyżydowskich na Węgrzech 
nie odnowiono umów z 37 osobami, zatru- 
dnionymi w budapeszteńskiej operze. 

— Skład broni w świątyni. Policja ehi- 
lijska, prowadząc śledztwo w sprawie spi- 
sku prawicowego, wykryław jednym z ko- 
ściołów w okolicy Santagio skład broni i 
amunicji. Skonfiskowano 15 karabinów 
i 70 pistoletów. W związku z tym ma być 
aresztowany proboszcz tego kościoła, 

— Katastrofalne powodzie w Chinach, 
Z ogręgu Szicziaszwang w Chinach Pół- 
nocnych donoszą o katastrofalnych po- 
wodziach, które nastąpiły po długotrwa= 
łych deszczach. Wiele osób utoneło. Po- 
wódź dokonała wielkich spustoszeń. Ko- 
munikacja na kolei Pekin — Hankau zo- 
stała przerwana. 

— Nafta płonie. Uległ pęknięciu ruro- 
ciąg naftowy pod Kakaszawa. Płonąca ro- 
pa wydobywa się w znacznej ilości. 

— Król Zogu w drodze do Londynu. 
Król Zogu przybył do Rygi, skąd udał się 
wraz z otoczeniem przez Sztokholm do 
Londynu. 

— W Austrii — kawa, lody, ciastka bez 
śmiełany. W Austrii wydano zarządzenie 
ograniczające podawanie bitej śmietany 
do kawy w kawiarniach i zakazujące zu- 
pełnie podawanie jej do lodów, ciastek itp. 

— Katastrofa samolotu pasażerskiego. 
W pobliżu lotniska spadł w płomieniach 
wkrótce po starcie samolot komunikacyj- 
ny, obsługujący linię Sewilla — Madryt, 
Płonący samolot runął na gmach fabryki 


chemicznej, powodując jej wybuch. Za- 
łoga i pasażerowie samolotu ponieśli 
śmierć. 
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aby pomścić śmięrć Johna: oni byli 
wielkimn przyjaciółmi, Joe i John. 

— Czy ty byłaś tą kobietą, która przy- 
jęła pieniądze od Jimmy Cartera? 

Skinęła głową. 4 

— Tak, i ja napisałam list do pana 
Butta, żądając pięciu tysięcy funtów. 
Był to pomysł Joe'ego — zdobycia pie- 
niędzy łatwą drogą. O, ja nie chciałam 
tego robić, nie myśl źle o mnie! Ale nie 
mogłam zdradzić męża. 


— Oczywiście, że nie mogłaś tego zro- 
bić, zwłaszcza, jeżeli kochałaś tego ło- 
tra. 


Podniosła głowę i spojrzała mu w 
twarz pełnymi łez oczyma. 


— Nigdy go nie kochałam! Ale on był 
bardzo dobry dla mnie, po swojemu! 
Czułam, że jestem mu coś winna. Przy- 
siągł mi, że gdy dostanie te pięć tysię- 
cy funtów, porzuci zbrodniczy żywot i 
stanie się uczciwym człowiekiem. Mu- 
siałam mu uwierzyć, Piotrze, i dać mu 
tę sposobność do poprawy! 


— Czy to za nim żoniłem tej nocy? 


— Tak, ale umknął przed tobą i przed 
Williamsem. Był tam jeszcze jeden 
wspólnik, tubylec, którego aresztowano 
później w New Plymouth. Williams 
myślał że to Joe. 

— Ten totr 


Cartera, ale nie 
tym? 


strzelał do Jimmy'ego 
trafił. Czy wiedział o 


— Tak, nie myślałam, że on żrobi coś 
podobnego! Ale, pewno bał się, żeby pan 
Carter nie poszedł za mną. Przyzwy- 
czajenie wzięło górę... i 


— A co to za para: Sam i Sal? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
% 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXIII. Nr 161, 
Piąta strona, 


| dnia 16 lipca 1939 r. 


Bydgoszcz, 16 lipca. 
Dość straszenia, dość alarmów, dość 
wstrząsów, niepokojów i fałszywych plo- 
tek! Wojna, której nie ma, gardłem nam 
wyłazi. Dlatego też najwyższy już był 
czas, że nastąpiło — odprężenie. 
Dawniej, gdy widzieliśmy w niektó- 
rych pralniach obiecujący napis: En 
prężenie firan“ — brał nas pusty śmiech. 
Dziś preženie a zwłaszcza — odprężenie 
jest bodaj najmodniejszym i najatrakcyj- 
szym wyrażeniem. Odprężenie w polityce, 
niejszym wyrażeniem. Odprężenie w poli- 
tyce, odprężenie w życiu każdego z osobna 
obywatela poczciwego, którego żona wyje- 
chała i który — jak każe tradycja i bar- 


Bo od biedy wszystko można było 
darować. I strachy na lachy. I nawet to, 
że poniektórzy bardziej rutynowani i za- 
pobiegliwi durnie skupowali bilon dla ce- 
lów muzealnych, płacąc papierową dwu- 
dziestozłotówkę za trzy srebrne pięcio- 
złotówki. Ostatecznie, głupich nie sieją, 
sami się rodzą jak grzyby po deszczu al- 
bo jak mowy Goebbelsa. A jak kto głupi, 
to szkoda dla niego każdego słowa. Więc 
— powtarzam to wszystko można 
było wybaczyć sprawcom obecnego ba- 
łaganu w Europie i na szerokim świecie. 
Trudno natomiast przejść beztrosko do 
porządku nad innym skutkiem tych 
psich figlów. Mianowicie przez tzw. po- 
wikłania w polityce Światowej zawieszo- 
ny został prawie zupełnie normalny 
ruch urlopowy i wakacyjny. 

i Nie sposób to nazwać inaczej jak or- 
dynarnym świństwem. To po to jeden z 


nym „słomianym mdowcem“. 


n drugim żonkoś ciułał przez cały rok, od 

k, ust sobie odejmował ostatni kieliszek 

: wódki, podpisywał weksle, aby teraz 

. wszystkie nadzieje poszły na marne, że- 

Ą by żona została w mieście, bo się boi woj- 

dł ny, żeby upragniony okres słomianego 

b, wdowieństwa pozostał w rejonie fanta- 

rh zyj, sennych marzeń i mitów! To po to 

j człowiek się sposobił duchowo i mate- 

r rialnie do tego uśmiechu losu, aby teraz 
słuchać wymówek, że ta cała wojna jest 

> oczywiście, z jego winy, że Hitler to meż- 

ji czyzna (nawet stuprocentowy, podo- 
bno!...), a więc mężczyźni jak zwykle są 

i przyczyną wszelkiego zła. 

cj Gdy się te wszystkie straszne obrazy 
ciżbią w myślach, łza się w oku kręci, a 
dola zawiedzionych mężczyzn budzi w 

U) człowieku najtkliwsze współczucie. To 

W. nic, że im groziły wycieczki pociągami 

UE 

po 

M 

e| 

W 

M 


popularnymi w nieznane, pociągami, na 
których miał widnieć tradycyjny napis: 
40 ludzi — 6 koni, a których kierunku 


jazdy miała strzec pilnie tajemnica woj- 
skowa. To nic, że spodziewali się kuracji 
inhalacji 


gazów trujących, 
przez długotrwałe 


w postaci 


dzo szanowny obyczaj — został rytual- | 
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efektownych fajerwerków nad linią oko- 
pów, czy wreszcie bardzo skutecznych 
na niektóre dolegliwości, które przycho- 
dzą z wiekiem i z urzędem, — kąpieli 
błotnych. To wszystko nic wobec naj- 
większej grozy, jaka zawisłą nad nie- 
szczęsnym rodzajem męskim, wobec mo- 
żliwości wstrzymania wyjazdów let- 
nich przez czcigodne małżonki. Głu- 
chy jęk targał piersiami najbardziej na- 
wet wytrzymałych mężczyzn, zmora 
klęski usiadła na karkach właścicieli re- 
stauracyj, barów, dancingów i kabare- 
tów. Powiew smutku szedł po świecie, a 
harmonie łkały żałośliwie: 

Nie odejdziesz, zaraz wrócisz, 

Ani na chwilę 

— mnie nie porzucisz... 

Na szczęście przyszło odprężenie. W 
samą porę, aby podnieść spuszczone na 
kwinty nosy, wyprostować karki i ple- 
cy. Strach na wróble nr 1, zwany pospo- 
licie wojną, został schowany do. lamusa 
razem z innymi rekwizytami i przybo- 
rami do robienia hałasu o nic. Przypom- 
niano sobie, że są wakacje, że urlopy, że 
trzeba jechać po słońce, po zdrowie, po 
wrażenia i emocje. Tu należy lojalnie i 
bezstronnie przyznać, że pierwszy zorien- 
tował się w tym nowym zwrocie dziejo- 
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wym — Ozon. Tak, proszę pastwa, ten! 


sam Ozon, który na ogół nadmiarem o- 
rienłacji nie grzeszy. Ozon poznał się na 
nastrojach społeczeństwa, przestał się 
bawić polityką, do której nigdy nie miat 
szczęścia, a zamienił się w biuro podróży. 
Zorganizował wycieczki do Szwecji, do 
Danii i to po cenach tak konkurencyj- 
nych, że starym biurom podróży oko zbie- 
lało. Ale cóż nas to obchodzi! Konkuren- 
cją niech się martwi „Orbis“, najważniej- 
sze jest to, że się nareszcie ruszyło. 
Hasłem dnia stało się — jak co roku 
o tej porze — zawołanie: wyjeżdżamy! 
W góry, w lasy, na wieś, nad morze! 
Pociągi się zapełniły, na dworcach zro- 


bił się tłok, jako że mężowie odprowa- | ciwa jutrzenka pokoju!... 


W miarę płomienny manifest w obronie praw słomianych wdomwcóm. 


dzali żony, aby osobiście przypilnować, 
czy na pewno pojechały. Sam widziałem, 
jak jakiś mąż głaskał pieszczotliwie lo- 
komotynwę i powtarzał czułym głosem: 
— Dobra maszyna, dobra maszynka!... 
A gdy dobra maszyna uwiozłą drogą 
żoneczkę, poszedł dziarskim krokiem na 
wódkę, pokrzykując sobie: 

Nasza jest wołność! 

Pewnie, że nasza jest wolność. A je- 
Śli komu się to nie podoba, możemy mu 
również ułatwić wyjazd. Żeby nie był 


przypadkiem pokrzywdzony. , Wszyst- 
kich, którzy urządzili sobie sport z po- 
lowania na wolność ludzi i narodów, ra- 
dzę wsadzić do jakiejś mocnej torpedy i 
wystrzelić. Na księżyc, albo jeszeze dalej. 
A biletu powrotnego im nie wykupywać. 
Niech sobie przedłużą wakacje w nie- 
skończoność. 

My się bez nich doskonale obejdzie- 
my. Swiat odetchnie, zmora wojny pój- 
dzie na zasłużoną emeryturę, słomiani 
wdowcy wszystkich krajów złączą się i 
waniosą kielich na pomyślność grunto- 
wnego odprężenia, a ta podróż w niezna- 
ne, którą wszyscy od dłuższego czasu — 
chcąc czy nie chcąc — odbywamy, skoń- 
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czy się tam, gdzie naprawdę świeci ucz- 
(hak) 


Meleyka gezystoinei naczeczenej 


oziębiła serce ukochanego. 


W Paryżu toczyła się przed paroma 
dniami sprawa, która wzbudziła nie tylko 
zainteresowanie, ale też wywołała gorące 
spory. x 
PARYŻ PODZIELIŁ SIĘ NA OBÓZ 
KOBIECY I OBÓZ MĘSKI, 


Kobiety orzekły jednomyślnie, że 
zmniejszenie swego wieku o pare lat to 
rzecz błaha, nieomal konieczna, uważać ją 
za powód do zerwania narzeczeństwa — 
to absurd! Obóz męski nie był tak zwarty, 
jednakowoż w znacznej większości  twier- 
dził że fałszywe podanie wieku narzeczo- 
nej graniczy z oszustwem. 

Jeśli nie jest może wystarczającym po- 
wódem zerwania zaręczyn, to w każdym 
razie może przyczynić się do podważenia 
zaufania narzeczonego. Sprawa, która da- 
ła powód do sporów, przedstawia się po- 
krótce następująco: Oficer, który niedaw. 
no opuścił Saint-Cyr, porucznik R. poznał 


PIĘKNĄ I SZYKOWNĄ NAUCZYCIELKĘ, 
PANNĘ MAŁGORZATĘ, 

Panna Małgorzata w wieku lat 34, za- 
chowała w pełni krase młodości i w oczach 
zakochanego porucznika uchodziła za jego 
rówieśnicę. 

MŁODZI LUDZIE POZNALI SIĘ 
NA BALU. 


Wzajemne towarzystwo wydało im się 
bardzo miłe, toteż dużo tańczyli, urządzali 
wspólne wycieczki, z biegiem czasu stosun- 
ki ich zacieśniły się jeszcze bardziej. W 
listopadzie roku ubiegłego, panna Małgo- 
rzata spostrzegła, że zostanie matką. Po- 
dzieliła się tą wiadomością z poruczni- 
kiem, który orzekł, że wobec tego muszą 
się pobrać. 

Zaczął też wyrabiać i zbierać potrzebne 
dokumenty. Wówczas to w jego rękach 
znalazły się papiery narzeczonej, z których 
przekonał się, że ta młoda osoba nie tylko 
nie jest jego rówieśnica, ale starsza od nie- 
go o lat dziesięć. Odkrycie to zrobiło na 
nim duże wrażenie. 

Zaufanie, jakie miał do panny Małgo- 
rzaty, zostało za jednym zamachem pod- 
ważone. Trzeba, że akurat w tym czasie 
starania jego ojca, zmierzające do tego, 
aby młodego porucznika przenieść z garni- 
zonu, w którym toczyła się idylla, do Pa- 
ryżą — odniosły skutek. 


PORUCZNIK WYJECHAŁ.. I PODOBNO 
ZAPOMNIAŁ © NARZECZONEJ I SWOJEJ 
OBIETNICY. 


Na wokandzie znalazła sié wówczas 
sprawa wytoczona przez opuszczoną, któ- 
ra żądała odszkodowania za złamanie o- 


á bietnicy małżeństwa i uwiedzenie oraz wy- 


płacania renty dla dziecka, które w mię- 
dzyczasie ujrzało światło dzienne i które 
porucznik uznał za swoje. 

Sprawa ciągnęła się kilka dni. Adwo- 
kaci popisywali się retoryką i wynajdywa- 
li liczne argumenty w obronie obu stron. 
Mówiono więc wiele o konieczności abso- 
lutnej szczerości między małżonkami, a 
także o tym, jak doniosłą rzeczą jest do- 
trzymywanie swoich zobowiązań — 


SZCZEGÓLNIE TAM, GDZIE W GRĘ 
WCHODZĄ MAŁOLETNI. 


Po dłuższej rozprawie sędziowie uznali, 
że jakkolwiek nie ma dostatecznego powo- 
du do zerwania obietnicy małżeńskiej. nie 
mniej trudno w danym wypadku mówić 
o uwiedzęniu, ponieważ panna Małgorza- 


ZDROWE — WYKWINTNE — TANIE 


jest palenie w zwijkach 


PREMIOWA KASETKA BLASZANA ZA 35 GROSZY 
po zakupieniu JO pudełek gilz MOKKA po 150 sztuk, 


ta jest osobą dojrzała i do tego przeszła 
w swoim czasie kurs pielęgniarski, wobec 
czego należy przyjąć, że zdawała sobie 
sprawę z tego, co czyni, 


ZGADZAJĄC SIĘ NA ZBLIŻENIE 
ZE SWOIM PRZYGODNYM ZNAJOMYM. 


Rozważywszy pro i contra sędziowie 
przyznali matce 60.000 franków i rentę dła 
dziecka, pozostawiając lekkomyślnemu po- 
rucznikowi do wyboru, czy woli ten ha- 
racz, czy też małżeństwo. 
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Śpiew zamiast narkozy 
przy operacji. 


„Czy mogę śpiewać?* zapytała zdziwio- 
nego chirurga młoda dama, leżąc na stole 
operacyjnym, która kategorycznie nie zgo- 
dziła się na narkozę. Lekarz zgodził się 


skwapliwie, gdyż chorobliwa nerwowość 
pacjentki mogła uniemożliwić operację i 


przystąpił niezwłocznie do operacji ślepej 
kiszki. Mimo jedynie nieznacznego znie- 
czulenia lokalnego, pacjentka leżała zu- 
pełnie spokojnie i zaczeła pięknym gło- 
sem Śpiewać różne popularne piosenki i 
melodie taneczne. Po kilku minutach le- 
karz przyłączył się do głosu pacjentki i 
ten niezwykły duet trwał tak długo, aż 
wyrostek robaczkowy został usunięty i za- 
łożono opatrunek. Pacjentka śpiewała 
przez cały czas nie zwracając najmniej- 
szej uwagi na bolesny zabieg. 


Wąż morski okazał się 
olbrzymim jesiotrem. 


W zatoce kłajpedzkiej szereg osób zau- 
ważyło istnego potwora morskiego, który 
pływał najspokojniej wzdłuż plaży, wywo- 
łując panikę wśród licznych amatorów ką- 
pieli, Litewscy rybacy postanowili „węża 
morskiego, złowić i rozciągnęli szeroko 
sieci dokoła przypuszczalnej kryjówki po- 
twora. Wynik był pomyślny, gdyż ryba- 
kom udało się złowić wprawdzie nie węża, 
ale olbrzymiego jesiotra, długości ponad 
2,5 metra wagi 122 kg. Gdy grzbiet jesiotra 
w czasie pływania wystawał z wody, wy- 
dawał się on istotnie jakimś olbrzymim 
wężem. Pojawienie się jesiotra na wo- 
dach kłajpedzkich należy do rzadkości. 


Starożytna twierdza na sprzedaż 


Rząd jugosłowiański wystawił na sprze- 
daż starą twierdzę za sumę 300.000 zł. Cho- 
dzi tu mianowicie o twierdzę Sisak przy 
ujściu rzek Sawy i Kupy w Chorwacji, a 
w pobliżu chorwackiego miasta o tei samej 
nazwie. Twierdza miasta Sisak odegrała 
wielką rolę w dziejach chorwackich. Tam 
w roku 1593 po raz pierwszy od dwóch stu- 
leci została rozbita potężna armia turecka 
i bitwa ta zdecydowała o powstrzymaniu 
zaborczego pochodu Turcji na zachód. 
Przegrana bitwa pod Sisak zapoczątkowała 
serię klęsk wojsk tureckich, które zakoń- 
czyłyv się w naszym wieku rozpadnięciem 
się dawnego Imperium Tureckiego. 

Już za czasów rzymskich Sisak było 
ważnym miastem. posiadającym swoją 
własną walutę. W IX. wieku było ono sto- 
licą pierwszego niepodległego państwa 
chorwackiego. Z tego powodu Chorwaci 
prowadzą wśród swych ziomków akcję wy- 
kupienia twierdzy. której grozi ruina, od 
państwa i odrestaurować ją, 


Plaga lwów w Tanganice. 


W górskich okolicach południowej Tan- 
ganiki, według wiadomości nadeszłych o- 
statnio z Dar-es-Salam, pojawiły się w 
znacznych ilościach lwy, które napadają 
na trzody bydła, wyrządzając poważne szko- 
dy. Drapieżniki rozzuchwaliły się tak bar- 
dzo. że wchodzą "nocami w głąb osiedli 
ludzkich i dostają się do obór mimo, że te 
są pilnie strzeżone. Zanotowano również 
szereg wypadków z ludźmi. gdyż bestie roz- 
szarpały kilku pastuchów. Dotychczas nie 
udało się ani jednego Iwa zabić, co nie jest 
takie dziwne. gdy weźmie się pod uwagę 
zabobonny lęk tubylców: przed „królem pu- 
styni*, j 
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Ptaki — towarzysze wieśniaka. — Bociany, Jaskółki, skowronki 
zwiastunami dobrych wieści. 


Spośród świata zwierzęcego, otaczające- 
go polskiego wieśniaka i umilającego mu 
znojną pracę w polu, na obficie jego potem 
zagonach szczodrej matki — 


zroszonych 


mają na rękach i pieszczą, a kiedy się bły- 
ska — pozwalają mu dojrzeć drogę do nie- 
ba. 

Słowik przylatuje w kwietniu, aby za- 


ziemi, najsympatyczniejsza rola przypada | nucić Najświętszej Pannie Bolesnej. Przed 


miłej rzeszy ptasiej — skrzydlatym przy- 
jaciołom i towarzyszom doli i niedoli pra- 


cowitego rolnika. 

Szczególnym senty- 
mentem otacza lud 
polski bociana, z chłop- 
ska zwanego boókiem 
albo Wojtkiem. We- 
dług wierzeń i podań 
ludowych bocian, któ- 
ry przybywa zza mórz 
na Św. Józefa, pozosta- 
je u nas tak długo, 
' póki święty Bartłomiej 
obranymi z chmielu 
tykami nie zapedzi żab 
do błota. Na ówczas 
dopiero bocian, nie mo- 
gąc żadnej już żaby 
znaleźć na pożywienie, 
odlatuje za morze. 

Wieśniacy staran- 
nie przygotowują na 
swych siedzibach gnia- 
zda dla bocianów. U- 
mieszczają w tym ce- 
lu stare brony lub ko- 
ła na budowlach, szo- 
pach,  stodołach lub 
drzewach wyniosłych 
przy domu. Zagnież- 
dżenie się bociana wróży gospodarzowi 
szczęście i obfitość. Dlatego też wieśniacy, 
u których zagościły bociany, cieszą się ich 
przybyciem, uważają, aby nie hałasowano, 
stukano na podwórzu, by nie rąbano drzew, 
nie płoszono tych ptaków, a nawet nie do- 
zwalają im się przypatrywać, zostawiając 
je w spokoju aż do wylężenia młodych, 
których widokiem cieszą się jeszcze więcej. 
Zabicie bociana uważają za ciężki wystę- 
pek, gardzą człowiekiem, który się tego do- 
puścił, uważają podobny czyn prawie za 
grzech śmiertelny nigdy nie odpuszczony. 
Boćki też — jakby wiedziały 0 tym: posza- 
nowaniu dła nich — nie boją się ludzi, nie 
uciekają od nich nawet na bliską metę i 
stały się prawie na wpół oswojonymi pta- 
kami domowymi. 

Zakładając bronę lub koło na gniazdo 
bocianie opuszcza się je zazwyczaj trochę 
niżej ku zachodowi, aby je lepiej uchronić 
od porywów zachodnich wiatrów. Panuje 
przekonanie, iż bociany szczególnie chętnie 
osiadają w gnieżdzie, w którym umocowa- 
no kawałek czerwonego sukna lub jakie- 
kolwiek świecidełko. 

Kto — według zabobonu — po raz pier- 
wszy na wiosnę zobaczył lecącego bociana 
— znak to dobry, bociana zaś siedzącego 
— cały rok zapowiada się zły. Jeśli kto w 
obrębie siedziby, w której gnieżdżą się bo- 
ciany popełni jaki czyn haniebny, a one 
o tym się zwiedzą, nigdy już tam gnieździć 
się nie będą, 


Sejm bociani. 


Opowiadają o bocianach, że przed odlo- 
tem do ciepłych krajów, zbierają się one 
na radę, zlatują się w jedno miejsce, for- 
mują nawet w pewne szyki. Dowódcy ob- 
chodzą te szyki, klekocą jak gdyby prze- 
mawiały, oskarżają występnych przed całą 
gromadą, a ta wydaje na nich wyrok śmier- 
ci. Wszystkie bociany tłuką skazanego o- 
sobnika skrzydłami i dziobami, dopóki ni 
straci on życia. 


* * * 


Nieodstepnym i umiłowanym towarzy- 
szem rolnika jest skowronek, Według wie 
rzeń ludowych, skowronek zasypia na zi 


Sroka. 


mę pod miedzą na polu. W połowie zimy 
obraca się na drugą stronę i śpi aż do wio- 
sny. Najwcześniej z*ptaków, bo już w lu 
tym wylatuje on na świat i choćby hył 
mróz, słychać go już w święto Matki Bo- 
skiej Gromnicznej. Skowronek cieszy si 
szczególną łaską u aniołków, które go trzy- 


Wniebowzięciem odfruwa z gęstwiny do 
borów, aby zwołać ptactwo, które ma za- 
śpiewać pieśń wstępującej do nieba Matce 


Bociany w gnieździe, 


Boskiej i Jej w podróży towarzyszyć. Lecz 
ptaszki te już na ziemię nie wracają, tylko 
śpiewają odtąd w raju. 


Jaskółka zwiastuje radość. 


Jaskółka przylatuje zwiastować synacz- 
ka Najświętszej Marii Pannie, a ludziom 
— radość i wiosnę. Lecz przedtem ucieka na 
trzy doby do lasu osuszyć się z wody, z któ- 
rej wyleciała. W iesieni bowiem — według 
wierzeń — siadają jaskółki na trzcinie ro- 
snącej ze stawu i siedzą na niej tak długo 


póki się nie załamie, po czym wipadają do- 


wody i śpią w niej aż do wiosny. Kto z 
wielu zebranych razem ludzi pierwszy zo- 
baczy jaskółkę skoro wraca na wiosnę, ten 
zazwyczaj na cały rok wróży sobie szczę- 
ście i pomyślność. 

Nie wolne wybierać młodych jaskółek 
z gniazd! Grzechem wielkim jest psucie 
gniazd jaskółczych, znajdujących się pod 
strzechą albo w kominie. Niektórzy wie- 
śniacy wystrzegają się nawet patrzeć za 
„nadlatującą do gniazda lub wyiatującą ja- 
skółką, bo rozgniewana, gdy upuści swój 
pomiot na oko człowieka, może go natych- 
miast przyprawić o ślepotę. 

Swawolną dowcipnisią i figlarką jest 
kukułka czyli zazala. Kukułka wtedy do- 


Zadrgały koła żelaznego potwora i po- 
ciąg pomknął dalej, zostawiając za sobą 
= małą stacyjkę, senną i pustą jak przedtem. 
EStacyjka była śliczna, biała, znać niedawno 
Eotynkowano ją. Ginęła w kwiatach, bo- 
wiem z każdego dosłownie okna zwieszały 
Esię z zielonych czyściutkich skrzynek gir- 
=landv kwitnących kwiatów. Bluszcz opla- 
Etał ją dołem, piąc się po murach — kwiaty 
Ezwieszały się nawet z |latarń, stojących 
Zz dwu stron peronu. Tak, naczelnik tej sta- 
zcji musiał być człowiekiem niezmiernie 
zdbałym o wygląd swego królestwa. 

E Jedyny podróżny który tu wysiadł i zdą- 
żał szybkim krokiem ku furcie, obrzuci! 
=ciemnymi, bystrymi oczyma  budyneczek 
zstacyjny, zatrzymał wzrok dłużej na zło- 
ztych słonecznikach rosnących za niziutkim 
zpłotkiem w ogródku po czym oddał bilet 
Ekolejarzowi, stojącemu przy furcie. 

E — Pan z daleka? — zagadnął go tenże. 
Znał przecież wszystkich. którzy tu przy- 
jeżdżali, a „ten“ był obcym, 

= Podróżny uśmiechnął się łagodnie. 
= — Uhm. Tak. Z daleka. 

= Za furtą przystanął i 


znów przyjrzał 
się stacji. 
— Nowa, tak — 
E bna do tamtej. 
— Czy pan coś mówił? — krzyknął za 
Enim kolejarz. 


mruknął — nie podo- 


piero zaczyna kukać, kiedy pęka brzezina, 
a ona może się ukryć pod jej listkiem zie- 
lonym. Przestaje zaś kukać na św. Piotra 
i Pawła, gdyż hałasować wolno jej tylko 
tak długo dopóki nie zaśnie zboże. 

Skoro kukułkę usłyszy kto ze starszych 
ludzi, liczy starannie ile razy ona zakuka, 
a tyleż lat jeszcze wróży dla siebie. 


Jeśli przy pierwszym zakukaniu kukuł- 
ki człowiek ma pieniądz przy sobie, niech 
potrząsa kieszenią i rachuje te pieniądze, a 
będą się go trzymały przez cały rok. Gorzej, 
jeśli kukułka nie zastanie przy słyszącym 
ją pieniędzy — takiemu przez cały rok do- 
kuczać będzie bieda. 

Kukułkę zwą szlachcianką, bo mało zaj- 
muje się swymi młodymi. Podrzuca bez- 
ceremonialnie jaja innym ptakom, najczę- 
ściej pliszce, która słynie z dobroduszno- 
ści i opiekuje się podrzuconymi sierotami 
jak własnymi dziećmi. 


Innym ptasim wyrodkiem jest sroka- 
złodziej. Jeśli sroka lata około domu, po 
ogrodzie albo przysiądzie tu i owdzie na 
płocie krzycząc i skrzecząc, powiadają, że 
gości trzeba się spodziewać. Zabitą erokę 
furmani zwykli wieszać w stajni przy ko- 
niach nad żłobami, aby się konie „ŝprawia- 
ły“ tj. dobrze jadły i prędko się tuczyły. 

Wilga umie zgadywać kiedy ma być 
słota. A gdy już o tym jest upewniona, 
śwista jak chłop, chcąc tym sposobem wy- 
wołać słowo: deeszcz! 


Nietoperze — złe duchy. 


Nietoperze latające co wieczór, w czasie 
pogodnych i ciepłych wiosennych i letnich 
nocy nazywają wieśniacy złymi duchami. 
Mówią, że nietoperze mijają się w różne 
strony dlatego, żeby znaleźć człowieka, 


Słowik. 


(NOWELA). 


Lecz nieznajomy szedł już dalej. Nikt 
nie wiedział, jak szybko biło jego serce. 
(ez był tu tyle lat! Barczysta jego postać 
malała coraz bardziej na szerokiej, żółtej 
drodze, opadającej łagodnie ku wsi — lecz 
człowiek nieznajomy nie tam zdążał. Oto 


nagle przeskoczył rów, odgradzający szosę 
od pól i wkroczył na wąską ścieżynę, wiją- 
cą się pośród ugorów i ściernisk, hen, w 
górę, 

Znał on tu widać każdy skrawek tej zie- 
mi. 
Rozciągała się przed nim szeroka prze- 
strzeń płowych rżysk i przyżółkłych ugo- 


OJ 


który piekłu poślubił duszę. Jeśli go nieto- 
perz znajdzie, wkręca mu się we włosy i u- 
rywa łeb potępionemu, ażeby jego duszę 
zabrać do piekła. Dlatego kto ma długie 


Skowronek. 


włosy i wyjdzie z chaty z odkrytą głową, 
skoro nadlatuje nietoperz chroni się od nie- 
go i ucieka. Gdy w dzień znajdą nietoperza, 
brzydzą się nim i spluwają jak na „złe“, a 
nikt nie ośmiela się go wziąć do rąk. 


Grabki i widełki nietoperza mają wielki 
wpływ na los ludzki, Czarownice złapanego 
żywego nietoperza sadzają na mrowisko, 
wyjmują potem jego szkielt, gdy mrówki 
mięso objedzą z kości, oddają chłopakowi- 
kawalerowi widełki piersiowe nietoperza, 
resztę zaś palą w glinianym garnku, roz- 
cierają i dają do wypicia w wódce dziew- 
cynie, którą on kocha. Podobno środek ten 
stanowi doskonały lubczyk.., 

J. Bar. 
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Szczupak pożerający jaskć!ki 


W jednej z rzek Szwecji północnej wy- 
łowiono szczupaka, wagi około 10 kg. W 
czasie przyrządzania ryby znalęziono w 
jej wnętrznościach wśród resztek innego 
pożywienia... jaskółkę. Prawdopodobnie 
udało się szczupakowi schwytać jaskółkę 
w czasie jej polowania na owady. 


SJM DDT AMMMKKOHÓOOONM 


rów, urozmaicona gdzieniegdzie czarną pla- 
mą zoranej ziemi, zamknięta hen, w dali, 
błękitem nieba, nawianym bielą obłoków. 
Od dalekiej tej przestrzeni biegł wiosenny, 
chłodny, podmuch. Nieznany człowiek 
zdjął czapkę z głowy. Wiatr dopadł wło- 
sów, zupełnie już siwych, pomierzwił je. 

— Jakaśty, jakaśty szeptały usta 
człowieka, gdy zginał się i dotykał drżący- 
mi rękami trawy, szemrzącej pod stopami. 
Twarz zniszczona wiekiem jakież wyrażała 
wzruszenie! 

Tak. Po dwudziestu latach przyjechał 
tu z daleka, odrywając się na chwilę od 
twardej pracy. Tęsknota nie dawała mu 
spokoju. Nie miał tu już nikogo ze swoich. 
Rodzice pomarli, rodzeństwo  rozproszyło 
się po świecie — a jednak — — — 

Zboczył na prawo, krocząc wąziutką 
miedzą, obrzeżającą łan zielonego zboża, 
Szedł prosto pod słońce, które zawisło tuż 
nad ziemia. wprost przed jego oczami, czer- 


wone jak krew, gotujące się zapaść za 
wzgórza. r 
Zmęczony, zatrzymał się wreszcie na 


wyniosłości, skąd widać było jak na dłoni 
wieś, rozciągającą się w dolę. 

Westchnął głęboko. U powiek zawisły 
dwie łzy. które rozgniótł węzłowatymi od 
pracy palcami, I nagle przypadł do ziemi, 
ręce i twarz wtulił w chłód trawy i tak 
trwał sporą chwilę — witał. 

Gdy opanował wzruszenie, usiadł, roz- 
rzucając nogi szeroko, jak to czvnią ludzie, 
zmęczeni ciężką pracą, w tej pozycji szuka- 
jący wytchnienia — i spod zsuniętych brwi 
jal spojrzeniem bystrym, uważnym, spoglą- 
dać po wsi. 

Boże drogi — wydała mu się tak inna, 
tak nie podobna do obrazu jaki zachował 
w duszy. że oglądnął się poza siebie, czy 
nie zblądził, aczkolwiek drogi był tak pe- 
wien, że trafiłby tu nawet nocą. 

Oto kościółek drewnianv. wystrzelający 
wieżyczką w niebo, znikł. Na jego miejscu 
stoi murowana, dostatnia świątynia pań- 
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Kto jest naszym ministrem propagandy? 


DISKA —,, 


raj znagłó! 


Æ 


Pak Polacy siali sie zmodmi w MAmessgce g 
(Oryginalna koresponóencja „Dziennika GByógoskiego"'). 


Nowy Jork, w lipcu. 


Tłumaczenie niezbyt może literackie — 
ale ścisłe. Poland, the headlines country — 
Polska, — kraj z nagłówków — oto jak na- 
zywają nas w Ameryce. „Polacy —- naród, 
który znalazł sposób na zaborczość germań- 
ską”, „Marszałek Śmigły-Rydz — człowiek, 
który przed tym działa, a po tym mówi“, 
„Józef Beck — silny człowiek Polski", „Pol- 
ska powiada stop“, „Polska flegma w obli- 


czu wypadków dziejowych“... — tak brzmią 
niektóre z nagłówków w najpoczytniejszych 
pismach amerykańskich: Post, Times, 


World-Telegram, Herald Trybune, Daily 
Mirrror, Daily News, Journal American, The 
San i nnych. Pobiliśmy nawet Anglików i 
ich przysłowiową flegmę. Kina aktualności 
tzw. Newsreels wyświetlają długo- i krót- 
ko metrażówki o polskiej armii, a publicz- 
ność amerykańska bije brawo, że aż na uli- 
cy słychać. 


Reklama za darmo. 


Nie pozbawiony humoru jest fakt, że 
cała propolska propaganda Światowa nie 
kosztuje nas ani grosza. Herr Paul Joseph 
Göbbels wyciskał ostatnie pfennigi z kiesze- 
ni rodaków, aby.. robić propagandę dla 
Rzeczypospolitej Polskiej. Amerykanie są 
oussinesmańami i oboko tego mają specy- 
ficzny zmysł humoru, doceniają też znacze- 
nie reklamy nowoczesnej — toteż z wymie- 
nionych wyżej powodów uważają Polaków 
po prostu za szczęściarzy. „Macie najlepszą 
propagandę i nie płacicie za nią ani centa* 
— powiedział mi pewien właściciel biura 
reklamowego. — „Ja bym takiemu Góbbel- 
sowi dał pół miliona dolarów za jednora- 
zowe zareklamowanie któregokolwiek z mo- 
ich klientów. A wy nagle otrzymaliście bez- 
płatny abonament reklamowy w takim biu- 
rze jak Trzecia Rzesza. I to jaka reklama! 
Headlines — czyli nagłówki na stronach ty- 
tułowych*, 


Ogromny Broadway pokryty jest setka- 
mi gazet — albowiem najbardziej nawet 
przepisy sanitarne szanujący Amerykanin 
po przeczytaniu gazety rzuca ją po prostu 
gdzie popadnie, Ludzie epacerują i wszę- 
dzie biją im w oczy ogromne nagłówki na 
płachtach czasopism. 


Polskie motywy w modzie. 


Od marca do maja — przez pełne dwa 
miesiące — nie było dnia, w którym imię 
Polski nie ukazało się na pierwszych stro- 
nach wszystkich pism co najmniej sześć ra- 
zy dziennie. Ukazało się nakładem najwięk- 
szych wydawnictw kilka książek o Polsce 
jako kluczowym kraju świata. „The — kay 
— country“. Domy Mody zaczynają na ra- 
zie nieśmiało lansować motywy polskie. 


M e i 


ska a obok równie dostatnia i równie bia- 
łym tynkiem rażąca, plebania. Cudnych ol- 
brzymów, wspaniałych lip — ani śladu. 

Człowiek oglądnął się znów poza siebie 
— może to wieś inna? Nie. 

Ej. toż w tym starym kościółku był 
Chrystus drewniany, czarny od starości, u- 
mieszczony w mrocznej nawie, którą w 
każdy pogodny dzień zachodzące słońce 
napełniało jasnością i złotem tak, że umę- 
czona Boża Głowa w przepięknej tonęła po- 
świacie — nosił temu Chrystusowi naręcza 
pachnącego ziela z siostrą Hanką przez 
wszystkie wiosny przebyte we wsi. Hej, 
chłopięce to były lata, trudne w szarej, 
znojnej pracy, lecz niewypowiedzianej słod- 
kości pełne! Jezu, co tam w tych lipach by- 
ło gniazd — istne miasto wronie, dziedzic- 
two z dziada pradziada — gniazda baniaste 
jak kotły, wokół których wrzask był nie- 
milknący, jak dzień długi. 

Oczy człowieka poczęły pilnie szukać fi- 
gury świętego Floriana, Wiadomo, wieś u- 
fundowała tego świątka po pożarze. kiedy 
to prawie cudem ocalała od zniszczenia, bo- 
wiem wiatr, który gnał płomienie pierw- 
szej płonącej chaty na wieś, odwrócił się 
nagle w stronę gór. Tak, święty stoi po- 
śród słupów, nakryty daszkiem, przed de- 
szczem. A za nim powinien być jego dom 
rodzinny, biały, przytulny dom, otoczony 
sadem. Lecz stoją tam teraz kwadraty 
rdzawych cegieł, leżą belki. piętrzy się etos 
gruzu. Zrozumiał. Na tym miejscu stanie 
nowy dom. „Jego* dom znikł, 

O, tak. Jest więc inaczej. Nie ma miłego, 
drewnianego kościółka, nie ma rodzinnego 
domu, nie ma lip. I wieś inna, o, inna. Tam 
koło rzeczki rozsiadły się jakieś wielkie 
domiska — wiadomo ludzi wszak przybyło 
przez te dwadzieścia lat. 

Człowiek schował na chwilę twarz w 
spracowane dłonie, by niedługo znów roz- 
siądnąć się po wsi. widzianej tu z tego 
wzgórza w latach dzieciństwa tysiące razy, 
zachowanej w sercu w utrwalonym na za- 
wsze obrazie 


Krawaty, kapelusze, żupaniki, pasy, rzeźby 
zakopiańskie, 


Owszem — to jest przyjemne. Dwadzie- 
ścia trzy radiostacje w samym stanie New 
York powtarzają pięć razy dziennie — co 
najmniej — w wiadomościach z zagranicy 
słowa: Warsaw, Poland. Ogromny hotel 
Barbizon-Plaza w dniu przemówienia p. 
ministra Becka specjalnie włączył radiosta- 
cję centralną o godz. 5,30 nad ranem — za- 
miast jak zwykle o 8 — aby umożliwić 
wszystkim gościom na ich gremialne żąda- 
nie możność słuchania polskiego męża sta- 
nu. 

Krótkofalowiec-amotor chwali się przede 
mną — „mam pierwszorzędny aparat. Od- 
biera Polskę czysto i bez zakłóceń”, 


Jeden z najzdolniejszych 
narodów w Europie. 


Na bankiecie w dniu otwarcia pawilo- 
nu na Wystawie Światowej udało mi się 
odbyć blisko półgodzinną rozmowę z p. 
Maurice Pate, sekretarzem b. prezydenta 
Hoovera. Nie miał dość słów uznania dla 
stanowiska Polski w kryzysie europejskim. 
„Powinniście jednak sprostować opinię 
niektórych osób, że to Hitler przyczynił 


„eksperci* z Warszawy, Lwowa, Zamościa 
i innych miast. Gładkolicy student ze Lwo- 
wa, awansowany do roli eksperta — wy- 
roczni i zagadnięty wręcz przez swego ame- 
rykańskiego kolegę najzupełniej poważnym 
tonem: „Czy zamierzacie zająć przed tym 
Prusy Wschodnie, czy też zaatakować Ber- 
lin?“ — jest najwyraźniej zaambarasowa- 
ny. I odpowiada bardzo taktownie, nieomal 
dyplomatycznie, ale z pewnością siebie: 
„to zależy od okoliczności“. 


Polacy sie nie boją! 


Podziwiamy was, Polaków — mówi do 
mnie Syryjczyk, student ekonomii Colum- 
bii — cały świat o was drży, a wy się na- 
prawdę nie boicie. 

Staram się wytłumaczyć mu, że fakt neu- 
rastenii świata w żadnym wypadku nie 
może być powodem obaw dla Polski; że mię- 
dzy tymi dwoma faktami po prostu nie ma 
związku przyczynowego. I że — o ile mi 
wiadomo — Polska nikogo nie prosi, aby o 
nią drżał. Sama potrafi troszczyć się o sie- 
bie. 

* Sam czuję się przy tym zaambarasowa- 
ny. Bo te sprawy przecież do mnie zwykłe- 
go śmiertelnika, nie należą. Unikam odpo- 
wiedzi zdecydowanej — gdyż najzwyczaj- 


GOŚCIA-WINEM, KONIA -SIANEM 


ZĘBY - TRAKTUJ DENTOSANEM 


się do zjednoczenia Polski. To nieprawda. 
Byłem w pańskiej ojczyźnie tóż po podpisa- 
niu Traktatu Wersalskiego, jako jeden z de- 
legatów komisji żywnościowej polsko-ame- 
rykańskiej i mogę z własnych obserwacyj 
stwierdzić, że jesteście jednym z najzdol- 
niejszych narodów w Europie, choć o tym 
nie krzyczycie — jak inni“. 


Polacy są atrakcją. 


W International House na Riverside, 
Drive mieszkają studenci wszystkich naro- 
wości świata. Ale już przestali być atrakcją 
Annamici, Persowie, a nawet autentyczny 
radża hinduski studiujący archeologię w 
Ameryce oraz czystej krwi książę arabski, 
przebywający ta dla rozrywki, nawet Eski- 
mosi, specjalizujący się w spawaniu metali 
na gorąco — ośrodkiem zainteresowania są 
teraz Polacy. Młodzi ci ludzie, przybywający 
tu na studiach, nagle, wbrew oczekiwaniom 
zostali promowani do stanowiska eksper- 
tów politycznych. Polaka oglądają dziś w 
Ameryce jak bohatera. Oczywiście najbar- 
dziej oszołomieni tą zmianą są kreowani 
wbrew własnej woli, świeżo upieczeni 


— Nie ma olszynki — pomyślał z gory- 
czą. y 

Porastała wszak bystre zbocze wzgórza, 
spadające po tamtej stronie ostro w gar- 
bach ku wsi. Nie ma — a złociłaż się jesie- 
nią ta olszynka cudownie, a szumiała, róz- 
rzucając w koło żółty liść hojnie. Po kola- 
na w tych liściach brodził, pachniały gorz- 
ko, ładnie. Pozakładał tam po drzewach nie 
jeden domek ptaszynom. Pamiętał o nich 
i w zimie, nosząc ziarno i okruchy do ol- 
szynki — trzeba się było nieraz przebijać 
przez śnieg, sięgający do pasa. 

Człowiek westchnął. Pustka wiała z gar- 
batego zbocza na przeciwko, w tym zapada- 
jącym zmroku — i smutek. 


Koło 
bokiego wąwozu, porośniętego niesłychaną 


parowu, jakby na straży tego głę- 


gąszczą rozmaitych krzewów, wąwozu, w 
którym po roztopach wiosennych lub po je- 
siennych szarugach gnała żółta, spieniona, 
ze wzgórz spłynięta woda — tak, osamot- 
niona chata Janki jak stała, tak stoi — po- 
chyliła się tylko mocno — cóż to dziwnego 
— dwadzieścia lat — nie ma tylko tych 
dwu sosen wyniosłych, które niewiadomo, 
kto posiał — wielkich, szumiących strażnie 
domu Janki. ? 


Janka? Toż to biedactwo obróciłe się już 
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niej w świecie nie chcę zabierać głosu w 
sprawach oficjalnych, będąc osobą nieofi- 
cjalną. I tak tu jest z nami wszystkimi, 
gośćmi i przybyszami z Polski. Ale jak tu 
nie odpowiadać na pytania naiwnych Ame- 
rykanów, którzy z każdego Polaka w Ame- 
ryce robią obecnie eksperta Światowego. 
Gdy będę milczał, naiwny facet gotów po- 
myśleć, że się boję. Lecz, jakoż to pójdzie... 


Odpowiedzi są pomimo wszystko jasne 
— Polacy umieją się bić i to nie tylko czczą 
gadanina, to jest cecha narodowa. Proszę 
Amerykanina zajrzeć do historii Polski. 
Cecha narodowa, tak jak skąpstwo u Szko- 
ta. 


Amerykanie jeżdżą spokojnie 
do Polski. 


Początkowo Amerykanie uważali to za 
fanfaronadę. Ale gdy minął dzień urodzin 
kanclerza Niemiec i żaden Gauleiter — 
krewny czy nie krewny — nie przyniósł Hi- 
tlerowi w podarunku Gdańska na tacy z 
czarno-czerwoną obwódką, oraz po przemó- 
wieniu p. ministra Becka — opinia Amery- 


chyba w próchno — jadowity gad ukąsił ją 
oto w tym wąwozie. Dwadzieścia lat, dwa- 
dzieścia — uciekł wtedy ze wsi, na tułacz- 
kę, po świecie — — — 

Nie najpiękniejsze to były w ogródku 
Janki kwiaty z całej wsi? Cóż za wspania- 
łe słoneczniki, wielkie jak talerze, zdobiły 
grzędy tej jego najdroższej dziewczyny. 

Człowiek zwiesił głowę. Na tle gasnącęi 
na niebie czerwieni zarysowuje się oto co- 
raz wyraźniej słodka twarz dziewczyny — 
z wielkiej oddali patrzą wprost ku niemu 
ogromne, szare oczy, gruby warkocz ciasno 
owija kształtną głowę — — — 

Zmierzch coraz grubszy ściele się po 
świecie. : 

Powoli. powoli, człowiek zwrócił oczy na 
cmentarz, Czegoś tam szukał. Lecz oto 
i stamtąd uderzyła go obcość niedobra. Ci- 
chy zakątek, podpierający lewe wzgórze, 
rozszerzył się bardzo. Biały parkan, zakoń- 
czony u góry ostro Iśni w zmroku, jak żół- 
te, rozchylone w szyderczym uśmiechu 


zęby. 
Z dołu dochodzi skrzypienie studzien, 
szczekanie psów, poryk bydła, pogwar 


przedwieczorny zatroskany, wiecznie jeden 
i ten sam w ciągłej krzątaninie dni podob- 
nych do siebie, utkanych z szarej, mozol- 
nej pracy wieśniaczej. 

Tak. Pogłosy tego kończącego się dnia 
— te były jak dawniej. 

Człowiek wzniósł oczy na wzgórze — 
Boże, czyż tylko tyle? Powiódł wzrokiem 
po ciemnych zarysach gór — ach, jeszcze i 
to — góry są jak dawniej — jakież to bu- 
rze śnieżne po nich szalały, rzucając całe 
zwały śniegu na wieś. w dolinę. 

Na niehoskłonie zamigotała 
gwiazda. 

Wtem odezwały się dzwony na Anioł 
Pański. 

Człowiek rzucił się gwałtownie. Szvbkim 
ruchem nałożył głęboko na czoło czapk= 
i powlókł się z powrotem, drogą ku stacji. 

I dzwony były inne. 


pierwsza 


E. DrzewusSka, 


Str. 7. 


FOFOAMATORZY 


czy pamiętacie, że oczekuje was 18 nagród 
na sumę 


1.000.— złotych 


za najlepsze zdjęcie momentów spożywania 


ZBkOlA 


w czasie wakacyjnych wycieczek tury- 
stycznych, oraz na temat: „dzieci 
lubią czekoladę. 


Zdjęcie 9X 12 na papierze błyszczącym na- 
leży nadsyłać do dnia 15 września br. 
do firmy É. WEDEL — Warszawa; 
Zamojskiego nr 28 z napisem na kopercie 


KONKURS FOTOGRAFICZNY 


Warunki konkursu można otrzymać we wszystkich 
sklepach, lub Centrali E. WEDEL, Warszawa, 
Zamojskiego nr 28/30, oraz w sklepach z przy- 

borami fotograficznymi. tn 6378 


ki naprawdę się zmieniła. Przekonali się, że 
stanowisko Polski jest naprawdę mocne i 
że słowo fanfaronada było użyte z niewła- 
ściwej strony. 

Stanowisko opinii publicznej amerykań- 
skiej uległo od razu zasadniczemu prze- 
obrażeniu. Dało się to zauważyć na Wall 
Street, giełdzie nowojorskiej. Można to rów- 
nież czarno na białym sprawdzić z relacyj 
o ruchu pasażerskim linii Gdynia — Ame- 
ryka. Przezorni Amerykanie jakby nigdy 
nic jeżdżą do Polski tego lata nie tylko z 
ciekawości obejrzenia „kluczowego pań- 
stwa świata“ — lecz także w przekonaniu, 
że będą u nas zupełnie bezpieczni. Te wy- 
kazy pasażesrkie linii Gdynia — Ameryka 
są najlepszym dowodem, że stanowisko Pol- 
ski w obecnym kryzysie światowym trakto- 
wane jest na serio. To znaczy — uwierzyli 
nam, że się nie boimy. A skoro my się nie 
boimy, to chyba żadne inne państwo nie po- 
winno mieć powodu do obaw — tak rozu- 
muje turysta amerykański. 

Niemcy grożą — mówi młoda panienka 
z Chicago, którą spotykam na przystani 
Hoboken. Lecz oni od tak dawna grozili, a 
Polska ciągle stoi. Jadę do Polski i żadne 
krakania pesymistów nie powstrzymają 
mnie od unieważnienia biletu, 

I pojechała, Dzielna kobieta. Wiadomo, 


Polka. 
. Adam Nasielski. 


Brak mięsa we Włoszech. 


a 

Rzym, 15 7. (PAA) Ze względu na zna- 
czny spadek podaży mięsa na rynku, spo- 
wodowany tworzeniem rezerw wojsko- 
wych, władze włoskie rozważają projekt 
wprowadzenia kartek na mieso. Obok 
wstrzymania ze względów walutowych za- 
kupów mięsa mrożonego na rynku argen- 


tyńskim, na brak miesa we Włoszech 
wpłynęło również znaczne zmniejszenie 
się pogłowia świńskiego, które w roku 


1937 wynosiło 
jeszcze 3.318.000. 
czył się dalszy 
skiego. 


2.814.000 gdy w 1930 roku 
W latach 1938-39 zazna- 
spadek pogłowia świń- 


wyprawa w Himalaje pnie się 
Z u szczytowi Nanda Deyi. 


Oto część ekspedycji — tragarze, tzw. „ty- 
grysy himalajskie* podczas przenoszenia 
ładunków z bazy do łańcucha wyższych 
obozów, które uczeni polscy założyli na 
obranym szlaku ku szczytowi. 


UE UHZTH 


Nr 161. 


HENRYK KUMINEK. 


Literatura 
nie zaczyna się od dziś. 


Z zajęciem śledzę drogi, po których lite- 
ratura doszła do radia i po których się w 
radiofonii porusza. 

Jest rzeczą niewątpliwą. że radio stwo- 
rzyło sztukę samą dla siebie. Byłoby do- 
wodem braku logiki i zdrowego sensu, gdy- 
by się chciało przeczyć istnieniu osobnej 
sztuki radiowej tak samo jak istnieniu 
sztuki filmowej. Oczywiście nie chodzi o de- 
kłamowanie o dziesiątej czy jedenastej mu- 
zie, ale o stwierdzenie, że radio — jak 
film zresztą — rządzi się własnymi prawa- 
mi artystycznymi, że ma i może mieć wła- 
sne, oryginalne osiągnięcia. 

Radio jako sztuka ma już swoją pozycję 
i swoją teorię. Niedługo może wytworzy 
się nawet specjalny typ teoretyków i prak- 
tyków radiowych. którzy twórczość radiową 
będą traktowali jako rzecz samą dla siebie, 
wyrzekając się jej związków z innymi dzie- 
dzinami sztuki. 

I w tym właśnie widzę pewne. niebez- 
pieczeństwo. 

Trzeba postawić sprawę jasno: 

Radio ma własną osobowość artystvcz- 
ną, jest jednak niewątpliwie młodszym 
bratem innych sztuk. Dużo od innych za- 
pożyczył, często musi się posługiwać osiąg- 
nięciami z innych. sąsiednich parafij Wta- 
sne, całkowicie niezależne, kryteria może 
kiedvś dopiero stworzy — wydaje się to 
jednak bvć muzyką dalekiej jeszcze przy- 
szłości. Tymczasem idealny stosunek po- 
między radiem a innymi sztukami powi- 
nien być stosunkiem wzajemnej służebno- 
ści. To znaczy. że radio powinno służyć 
literaturze czy muzyce swoimi bezkonku- 
rencyjnymi możliwościami propagandowy- 
mi. a te sztuki tradycyjne i bogate z domu 
muszą oddawać do dyspozycji radia swój 
dorobek, swoje doświadczenie i swoich 
twórców. Ot — jak we wszystkim w świe- 
cie — współpraca i harmonia buduje i po- 
zwala odnosić sukcesy i zbierać zyski 
wszystkim stronom zainteresowanym a 
szczerze współpracującym. 

Jakże w świetle tvch ogólnych uwag wy- 
glada współpraca literatury z radiem, a 
przede wszystkim z radiofonią połską? 

Powiedzmy to z góry. .że — raczej do- 
brze. Pewnie, że są różne przypływy i od- 
pływv, są i mogą być zawsze niedociągnię- 
cia, nieporozumienia, zastrzeżenia. A nie 
na próżno przecież w dziale literackim „Pol- 
skiego Radia“ siedzą od dawna literaci z 
prawdziwego zdarzenia, nie na darmo „Pol- 
skie Radio* staje się schronieniem i często 
ostatnią deską ratunku dla pisarzy, którym 
sama literatura nie pozwała ani żyć ani 
umrzeć. Wprawdzie dział literacki, a zwła- 
szcza słuchowiska — ze względu na koszta 
wykonania, to dział wymagający bogatego 
uposażenia materialnego. ale „Polskie Ra- 
dio“ na ogół dość szczęśliwie znajduje w 
swoich programach miejsce dla literatury. 

Miejsce jeśt. chodzi tylko o to, czym się 
to miejsce zapełnia, Otóż w tym wzglę- 
dzie zaobserwować można ostatnio ciekawe 
i — korzystne przeobrażenia. 

Radio może iść w dwóch kierunkach: 
albo eksperymentować i starać się tworzyć 
zupełnie nowe, własne wartości, albo wy- 
korzystywać dotychczasowy. cenny i uzna- 
ny, dorobek literatury. Nailepiej jest go- 
dzić z sobą równomiernie oba te kierunki. 

Otóż dawniej w radio przeważał ekspe- 
ryment i nowinkarstwo. Zwyciężała suge- 
stia, że radio jako nowa sztuka wymaga 
wyłącznie nowej twórczości, Rezultat? Du- 
żo doświadczeń i prób udałych, wzbogace- 


Alfred Kowalkowski, 


Poza tęsknotą, 


W wierszu tym żyję, w wierszu tvm czekam 
żarliwość tęsknot stapiam w nadzieję, 
dziewczyno moja, cudnie daleka, 

taka daleka, że nie istniejesz... 


Wiem: Nigdy zwrotek tych nie przeczytasz, 
bo nie wypiszę słów gorejących 

gwiazd literami w lotnych błękitach. 

ani iskrami rosy na łące. 


Skądże dla twego zdobyć spojrzenia — 
światła, ekąd ciepła dla warg wiosennych. 
i skąd śpiewności wziąć dla imienia 
nieistniejącej i bezimiennej? 


A przecież nieraz p dil rozstajach 
wschodziłaś barwnie w stóp lekkiem echu, 
młodość swą niosłaś śladami maja, 

stąd na odległość słów i uśmiechu, 


Ale mnie wiodła przemoc stalowa 
pociągów. w których tylko się marzy — 
i przemijałaś ciszą — bez słowa. 
oczom ginęłaś cieniem — bez twarzy... 


I jak ci teraz powiem: kochana — | 
gdy w tobie kocham sen, który płonie, 
sen jeszcze dalszy niźli ty sama, 

niż twoje usta i wiotkie dłonie? 


nie zasobu możliwości radiowych, ale jed- 
nocześnie — więcej prób chybionych, de- 
nerwujących radiosłuchaczy.  Powtórzyła 
się stara prawda: do eksperymentu, zwła- 
szeza formalnego. najchętniej garną się ci, 
którzy nie mają nie do powiedzenia. A za- 
razem wyszła na jaw prawda równie nie- 
spodziewana jak oczywista: radiosłuchacze 
najmocniej reagowali na słuchowiska kla- 
Syczne, tradycyjne, Sofokles, dialogi pla- 
tońskie, Fredro — oto największe sukcesy 
teatru wyobraźni w ostatnich latach. 


Nauka na Szczęście nie poszła w las, 
czego dowód znaleźliśmy w obecnym pro- 
gramie letnim. Literatury jest w nim ra- 
czej mało. Wyparła ją informacja, zajęła 
jej miejsce dobrze robiona propaganda, 
w ramach której wyróżniają sie pomysłowe 
audycje „Echa mocy i chwały*. 

Ale za to, co jest w programie literac- 
kim? 

Z największą przyjemnością słuchało się 
cyklu dziesięciu słuchowisk osnutych na 
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tle nieśmiertelnej powieści Karola Dicken- 


sa „Papiery klubu Pickwika*. Gdy się pa- 
trzy na beznadziejne wysiłki współczesnych 
humorystów. borykających się z oporami 
cenzury radiowej, dziwić się wypada, że 
tak późno dopiero sięgnięto do humoru 
dickensowskiego. Lepiej późno niż wcale, 
tym więcej, że słuchowiska z Pickwickiem 
zmontowane były zręcznie i starannie. 
Wprawdzie Stanisławski jako Pickwick ra- 
czej zawiódł — znakomity ten aktor nie 
mógł z naturv stworzyć tego ciepłego typu 
psychika, ale za to humor sytuacyjny zo- 
stał w pełni uwydatniony. 


Drugą audycja stałą jest niedzielny cykl: 
Czytamy Mickiewicza. Staranny dobór re- 
cytatów rozbija się o fakt, że recytatorów 
z prawdziwego zdarzenia mamy dziś bardzo 
mało (sonety krymskie były czytane „wręcz 
cerdynarnie!) ale faktem się przynajmniej 
stało marzenie poety: „Pan Tadeusz“ trafił 
pod strzechy. Przy pomocy detektorów. 


Więcej jeszcze takich faktów świadczy 
o zrozumieniu w radio podstawowej pra- 
wdy, że — literatura zaczyna się nie od 
dziś, 

Literatura to przede wszystkim tradycja, 
to ciągłość. Po Dickensie — Prus, po Mic- 
kiewiczu — Słowacki. Sienkiewicz, Kaspro- 
wiez, Żeromski. Jest w czym wybierać! 


ZY 
Dwanaście wieków Paryża. 


Najpracowitszv chyba pisarz i uczony 
polski. wybitny socjołog i historyk kultury 
prof. Jan Stanisław Bvstroń dał czytelni 
kom polskim książkę równie niezwykłą w 
pomyśle jak w wykonaniu. Jest nią pięknie 
wydana przez Książnieę-Atlas (w Bydgosz- 
czy u Gieryna) monografia pt. „Paryż 
(Dwanaście wieków”). 

Najtrudniej jest określić rodzaj literacki 
Tej czarującej książki. Jedynie trafnym wy- 
daje się określenie: romans biograficzny. 
Tylko. że romans biograficzny nie ksiażki. 
a — miasta. Prof. Bystroń daje wspaniałą 
wizję Paryża i jego życia. Dzieło to nie jest 
zewnętrzną historią polityczną, ani kroniką 
wypadków, albo wreszcie przewodnikiem 
po zabytkach, Jest to oryginalna próba uję- 
cia rozwoju miasta od jego początków na 
wysepce Sekwany aż do ostatnich planow 
rozbudowy miasta na cały ogromny region 
paryski. Miasto staje się tutaj w socjolo 
gicznym i historvczno-kulturalnym ujęciu 
czymś żywym, mającym własne prawa i 
kierunki rozwoju. 

Temat to nadzwyczaj ciekawv. Osada 
rybacka staje się miastem prowinejonal- 
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nym rzymskiej Galii, potem — po zburze- 
niu przez napad Germanów — potężnym 
bastionem wojskowym, który po upadku 


imperium zaczyna coraz większą rolę od- 
grywać w dziejach Francji a w końcu tak- 
że w dziejach całego świata. Ale autorowi 
nie idzie tu o zestawienie epok i rejestrację 
zewnętrzną wypadków, lecz o ujęcie cało- 
kształtu zagadnień rozwoju miasta: ludno- 
Śściowego. gospodarczego, politycznego, kul- 
turalnego. wreszcie urbanistvcznego, który 
jest rezultatem całego tego różnorodnego 
f wielokierunkowego rozwoju. Widzimy, jak 
rzwija się plan miasta z razu chaotycznie, 
potem coraz bardziej celowo, widzimy. jak 
stopniowo organizuje się gospodarcze i kul- 


turalne żvcie Paryża; widzimy zawsze 
barwny obraz ulicy i życia codziennego 
ludności, 


Bogaty materiał ilustracyjny nodnosi ie- 
szcze wartość dzieła. Aby zbliżyć książkę 
czytelnikom polskim, autor nawiązuje nic- 
jednokrotnie do stosunków Polaków z Pa- 
ryżem, zarówno w tekście, jak i w ilustra- 
cjach. 


KUNY OOOO 
Kronika literat ha. 


Prof, Tadeusz Zieliński, najstarszy bodaj 
członek Polskiej Akademii Literatury. jest 
jednocześnie chyba najbardziej twórczym 
pośród „akademików*. Prof, Zieliński łą- 
czy wyjątkową głębię wiedzy z żywościa 
zainteresowań, swadą opowiadania z praw- 
djiwym talentem literackim. Nic dziwne 
go. że jest zjawiskiem wprost wyjątkowym 
— w skali światowej, a jego kandydatura 
do nagrody Nobla ma największe szanse 
realizacji. Potwierdzeniem tej żywotności 
pisarskiej jest ostatni tom luźnych rozpraw, 
wydany przez „Rój“ pt. „Z życia idei“ (w 
Bydgoszczy u Gieryna). Są tam rozprawy, 
zawsze jednakowo interesujące z różnych 
dziedzin: filozofii, etyki. kultury, poezji i 
dramatu, psychologii twórczości i psycho- 
logii prawa. Wszystko jest podbudowane 
znawstwem kultury starożytnej i umiłowa- 
niem piękna i dobra. Naprawdę — wyjąt- 
kowo cenna Kksiażka. 

Nagrody Akademii Francuskiej. Nagro- 
da im. Brieux przyznana została Rene 
Bruyez'owi za utwór dramatyczny „Jeanne 
et la Vie des Autres“, grany w Orleanie 
i w Paryżu, Nagrodę Wielkiej Francji o- 
trzymał ks, Calvet, dziekan wydziału lite- 
raturv w Instytucie Katolickim. redaktor 
naczelny „Historii Literackiej Francji“ i 
autor tłumaczonego również na język pol- 
ski dzieła „O twórczości i krytyce katolic- 
kiej". Z tego samego funduszu 5.000 fr. o- 
trzymał sekretarz dożywotni Akademii 
Nauk Kolonialnych za „Historię Kolonial- 
ną“. Nagrodę Toirac przyznała Akademia 
znanemu dramaturgowi Jean Giraudoux za 
jego sztukę .Pieśń nad pieśniami", graną 
w Komedii Francuskiej, a Maurice Blan- 
chot otrzymał „Prix Demarest“, przezna- 
czoną dla młodego pisarza. 


Wycieczka piSarzy polskich na Litwę. 
Na zaproszenie Związku Literatów Litew- 
skich udaje się w końcu lipca br. na Litwę 
zbiorowa wycieczka pisarzy polskich. W 
czasie pobytu na Litwie pisarze polscy be- 
dą gośćmi swych kolegów litewskich. Pro- 
gram wycieczki, która potrwa tydzień, prze- 
widuje m. in, zwiedzenie Kowna. Pren, Bir- 
sztan, Pun, Olity. Marecza. Liszkowa, Lej- 
pun, Kalwarii, Mariampola Rosieni, Kre- 
tyngi i Połągi -- granicy kraju kłajpedz- 
kiego i nowego portu w Świętej, W pier- 
wszych dniach września br. przybędzie do 
Polski liczna wycieczka pisarzy litewskich. 
którzy wezmą udział w uroczystościach ku 


czci Juliusza Słowackiego w Krzemieńcu. 
Jednocześnie pisarze litewscy podczas po- 
bytu w Polsce zajmą się Ssprowadzeniem 
zwłck pisarza litewskiego Biliunasa. zmar- 
łego przed wielką wojną w Zakopanem i 
tam pochowanego. Ekshumacja zwłok Bi- 
liunasa w Zakopanem została ustalona na 
dzień 7 września. 


Kaden-Bandrowski we Francji. W jed- 
nym z ostatnich numerów paryskiej ,„Ma- 
riane* zamieszczono portret Juliusza Ka- 
dena-Bandrowskiego z niezmiernie pochle- 
bnym omówieniem jego twórczości powie- 
Ściopisarskiej, cześciowo przełożonej na je- 
zyk francuski. Kaden wygłosił w Paryżu 
i w kilku innych miastach francuskich 
szereg odczytów. 


Autografy, Przed tygodniem odbyła się 
w Paryżu sprzedaż trzydziestu sześciu li- 
stów Napoleona do jego siostry, Pauliny. 
Jeden list osiągnął cenę 24700 franków 
(dwadzieścia cztery tysiące siedemset), 
jeden 27.500, jeden 42.500 franków. Za 
wszystkie zapłacono 513.200 franków, prze- 
szło pół miliona! 

Gustaw Morcinek kończy opracowanie 
literackiego legendarnego Ondraszka, ślą- 
skiego zbójnika równie popularnego w le- 
gendzie i pieśni ludowej śląskiej, jak Ja- 
nosik na Skalnym Podhalu. Opowieść uka- 
że się na jesieni. W Paryżu wkrótce uka- 
że się drukiem tłumaczenie opowieści Gu- 
stawa Morcinka „Gwiazdy w studni“ pióra 
Marii Regamey-Strowskiej. — Ostatnia po- 
wieść psychologiczna tego pisarza „Inży- 
nier Szeruda* ukaże się na jesieni w prze- 
róbce filmowej w reżyserii Lejtesa. 


Rocznik PAL, Ukazał się nowy tom 
Rocznika Polskij Akademii Literatury za 
r. 1937-38, Rocznik zawiera przemówienia 
i odczyty, wygłoszone w czasie uroczystych 
zebrań PAL na przestrzeni lat 1937-38, spra- 
wozdania z działalności w r. 1936/37 i 
1937/38 oraz materiały informacyjne, doty- 
czące pierwszego  pięciolecia działalności 
BAL: 

— Powieść o Bolesławie Chrokrym przy- 
golowuje Felicja Kruszewska, autorka zna- 
nej sztuki scenicznej „Sen“. Tytuł książki 
będzie brzmiał: „W błysku Szczertbca*. Bę- 
dzie to powieść historyczna, osnuta na tle 
życia Króla Bolesława Chrobrego, twórcy 
wielkiej Polski. a poruszająca wiele zagad- 
nień aktualnych w chwili obecnej. 


Mromiia muzyczna. 


Co będzie z Operą warSzawSk? Jak sły- 
chać sprawa Opery warszawskiej w sezonie 
1939-40 nie jest jeszcze ostatecznie zała- 
twiona, co oczywiście może się wielce nie- 
korzystnie odbić na montowaniu zespołu 
i całości pracy przygotowawczej do nowego 
sczonu. Stale utrzymuje się pogłoskę, że kie- 
rownictwo artystyczne Opery warszawskiej 
obejmuje znakomity artysta i świetny 
znawca Spraw operowych Adam Didur. 

Zgon śpiewaczki śp. Sławy Orłowskiej- 
Czerwińskiej. W Warszawie zmarła młoda 
utalentowana śpiewaczka Śp. Sława Orłow- 
ska-Czerwińska. Zmarła artystka była u- 
czennicą prof. C. Zremby. Debiutowaia 
przed kilku laty w operze warszawskiej w 
„Halce*, odnosząc z miejsca duży sukces 
artystyczny. Śpiewała następnie w „Turan- 
docie*, „Lohengrinie*, „Aidzie*. Na jesieni 
śpiewaczka polska miała rozpocząć wystę- 
py gościnne na scenie Metropolitan Opera 
w Nowym Jorku. 

Koncerty WermińSkiej w Szwecji, Stat- 
kiem ,Kastelholm* wviechała wczoraj z 
Gdyni do Szwecji znana śpiewaczka Wan- 
da Wermińska, która da szereg koncertów 
w Sztokholmie, Góteborgu i Malmoe. 

Z międzynarodowego konkursu muzycz- 
nego w Genewie. Na międzynarodowym 
konkursie muzycznym dla wykonawców na 
różnych instrumentach, pierwszą nagrodę 
otrzymał młody pianista włoski, Arturo 
Benedetti Michelangeli, 


Kronika plastyczna. 


Konkursy na portret Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i na obraz historyczny, Wy- 
dział wykonawczy Naczelnego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego za pośrednictwem Instytutu Pro- 
pagandy Sztuki ogłasza 8 konkursy: malar- 
ski i rzeźbiarski na portret Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego oraz malarski na obraz 
historyczny związany z czynami Józefa Pił- 
sudskiego. Konkursy są dwuetapowe. Wy- 
różnieni i nagrodzeni w pierwszym etapie 
konkursu artyści zostaną powołani do dru- 
giczo etapu konkursu, zamkniętego. Ter- 
min nadsyłania prac (pierwszy etap) upłv- 
wa 31 grudnia 1939 r. Szczegółowe warunki 
konkursu wydaje kancelaria Instytutu Pro- 
pagandy Sztuki Warszawa, Królewska 13. 

Otwarcie wystawy Jacka Malczewskiego 
w Krakswie. Celem uczczenia 10 rocznicy 
zgonu wielkiego artysty malarza, Jacka 
Malczewskiego, urządzona została w Kra- 
kowie wystawa jego dzieł, znajdujących 
się w prywatnym posiadaniu przeważnie w 
Krakowie i okolicy. 

Odkrycie trzech nieznanych obrazów 
Tycjana. Prasa włoska przynosi ostatnio 


sensacyjną wiadomość o odkryciu trzech, 
nieznanych dotychczas obrazów wielkiego 


Tycjana Vecellio (1477—1576), dokonanym 
przez publicystę jugósłowiańskiego Joba 
Pała w Castelvecchio. miejscowości położo- 
nej w pobliżu Splitu, Obrazy te, stanowiące 
własność niejakiego Santicza. przedstawia- 
ią doskonale namalowane postacie św. Pio- 
tra. św. Jozefa i św. Hieronima. Poza tym 
wykazują wszelkie cechy charakterystycz- 
ne innych autentycznych arcydzieł genial- 
nego malarza weneckiego. 

Zgon artysty.malarza, Po dłuższej cho- 
robie zmarł wczoraj w Poznaniu w wieku 
łat 67 utalentowanv artysta-malarz, śp. Jó- 
zef Graczyński. Ulubionvm tematem zmar- 
łego artysty hvł krajobraz Wielkopolski. 

Wystawa sztuki chrześcijańskiej w Am- 
sterdamie. Od 24 lipca do 2 sierpnia br. 
odbędzie się w Amsterdamie ekumeniczna 
światowa konferencja młodzieży. W zwią- 
zku z tym amsterdamskie miejskie mu- 
zeum narodowe przygotowuje Specjalną 
wystawę sztuki chrześciiańskiej. Znajdzie 
się na niej około 100 obrazów, 70 rysun- 
ków i 70 prac rytowniczych starych mi- 
strzów holenderskich, jak Boscha, Lucasa 
Van Leyden, Jana Van Scorel, a zwłaszcza 
Rembrandta oraz liczne dzieła sztuki, wy- 
pożyczone na tę wystawę przez holender- 
skich kolekcjonerów i mecenasów sztuki. 
Na wystawie znajdą się również wybitne 
dzieła sztuki z Belgii, Francji i Polski. 
Całość ma stanowić retrospektywny prze- 
gląd sztuki chrześcijańskiej w okresie od 
1450—1700 roku. Wystawa potrwa od 8 lip- 
ca do 8 października. 
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0 kongresie PEŃNCIubów w Ameryce. 


mówi Melchior Wańkowicz w wywiadzie, 
udzielonym agencji PIL. Uczestniczyło w 
nim 57 delegatów z 38 krajów przy zupeł- 
nej abstynencji państw totalnych. Polskę 
reprezentował Wańkowicz. Można było za- 
uważyć wielki napływ pisarzy emigranc- 
kich z Włoch. Austrii, a zwłaszcza z Nie- 
miec. M. in, przybyli Tomasz Mann, Ar- 
nold Zweig, Dóblin i Toller, który wkrótce 
potem zakończył życie samobójczą śmiercią, 
Z Francji byli obecni: Jules Romains i 
Maurois, z Danii — Karin Michaelis, poza 
tym wielka ilość pisarzy ze Stanów oraz 
z republik środkowo i południowo-aimery- 
kańskich, Kongres miał nastrój bojowy, 
polityczny, z wzywaniem do wyjścia z „wie- 
ży z kości słoniowej”, w której pisarze od- 
graniczyli się od ogółu i do stanięcia na 
„skrzynce od mydła* czyli ulicznej trybu- 
nie. : 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 16 lipca 1939 r. 


Historyczne wspomimici. 
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W przededniu Wielkiej Wojny. 
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..Dusza się budzi. w myśli ludzkiej dnieje. 
I z lękiem się pyta: „Co się z braćmi dzieje? 
A ileż zabito towarzyszy w kole? 
I rannych jest ilu? 

(„Wojna* — Anna Karwatowa) 


Od dawien: dawna Prusy, gniazdo 
junkrów i kolebka militaryzmu, pielę- 
gnowały narodowe rzemiosło — wojnę. 
Kierowane polityką szczególnie umiłowa- 
ną przez Hohenzollernów rzemiosło to 
stworzyło z Klektoratu Brandenburskie- 
go Cesarstwo Niemieckie. Po usunięciu 
z Rzeszy Niemieckiej Austrii, która mo- 
gła im stawiać czoło i reprezentować in- 
ny ideał, Prusy przeprowadziły zjedno- 
czenie (obecne Gleichschaltung) na wła- 
sną korzyść, ogłaszając w Wersalu 1871 
r. — po wygranej z Francją wojnie 
1870/71 r. — cesarstwo niemieckie z kró- 
lem Prus, jako cesarzem zjednoczonych 
Niemiec na czele. ; 

Plany operacyjne Moltkego. Po 
1870/71 r. Niemcy były jedną z pier- 
wszych potęg wojskowych świata. Toteż 
fedmarszałek hrabia von Moltke, zwy- 
cięzca w . ostatniej wojnie, opracował 
plan operacyjny, w którym przewidywał 
olensywę na dwa fronty, zachodni i 
wschodni. Ale już w r. 1879 Moltke zmie- 
nia plany, bo Francuzi, na skutek po- 
niesionej sromotnej klęski, porwali się do 
pracy i zreorganizowali swą armie a 
wzdłuż granicy niemieckiej zbudowali 
łacuch silnych fortyfikacyj. Moltke teraz 
więc postanawia rózgromić jedynie Ro- 
sję a na zachodzie trzymać się w defen- 
sywie, opierając się o potężne fortece nie- 
mieckie Metz i Strasburg. 

W myśl planu ROSt 79 Rosja miała 
zostać zaatakowana z flanki, ten. z Prus 
Wschodnich w kierunku rzeki Narew, z 
ominięciem umocnionej linii Wisły. Au- 
striacy zaś mieli z Galicji uderzyć na 
Lublin ku Warszawie, by rozbić koncen- 
trujące się tam główne siły Rosjan. 

Wałdersee zmienia plany _ Molikego. 
Hrabia von Waldersce, następca Moltke- 
go, uważał jego plany za przestarzałe i 
mało reane, gdyż — jak to wywiad nie- 
miecki spenetrował, Rosjanie zmienili 
swój plan operacyjny o tyle, że cofnęli 
koncentrację swych wojsk poza linię 
Kowno—Grodno—Białystok—Brześć n. 
Bugiem. Wobec czego natarcie Austria- 
ków uderzyłoby w próżnię. Dalej stwier- 
dzono, iż w kwietniu, maju, a częściowo 
nawet i w czerwcu oraz w listopadzie 
drogi w dorzeczu Narwi są nie do przeby- 
cia. Poza tym siły Francji w ostatnich 
latach tak się wzmogły, że na zachodzie 
jest dejensywa — jak proponował Moltke 
m absolutnie nie wskazana. 

Jednakże Waldersee zbyt długo me- 
dytował, co tu zrobić, aby wyjść z opresji 
zwycięsko i — nic nie wykombinowal. 


Jean Jaurés 
wódz socjalistów francuskich, zacięty pa- 
cyfista w czasie jednej ze swych ognistych 
mów przeciw wojsku i wojnie. Zastrzelony 
przez narodowca franc. na dwa dni przed 
wybuchem wojny, dnia 31 lipca 1914. 


Wobec tego jego miejsce zajął ruchliw- 
szy i sprężystszy generał von Schlieffen 
(1891 r.). 

Schlieffen propaguje zdradę i gwałt. 
Nowy pierwszy szef sztabu wojska. nie- 
mieckiego przede wszystkim zmienia plan 
mobilizacyjny, którego ostrze skierowane 
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jest na odwieczngo wroga Niemiec — 
Francję. Rosję zaś należy trzymać je- 
dynie w szachu. Początkowo zamiarem 
Schlieffena było na Francję uderzyć fron- 
towo. Dopiero zimą — jak pisze — wpa- 
dła mu zbawcza myśl (1898/99) rozsze- 
rzenia niemieckiego Lebensraumu przez 


Wojny światowej akt pierwszy. 
Trębacz i bembnistą kroczą przed oficerem na koniu, ogla- 
szającym cesarza Wilhelma rozkaz ogólnej mobilizacji, 
w dniu 1 sierpnia 1914 r. 
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zajęcie Luksemburga i Belgii, bez oglada- 
nia się na podpisane umowy i pakty, 
które w tym wypadku są tylko świstka- 
mi papieru. 

W pożegnalnym swym memoriale, 
z grudnia 1905 r., zaklina swego nastę- 
pcę, by w przyszłej wojnie operował m 
myśl jego wskazań i z ogromną potęgą, 
błyskawicznie, od północy uderzył na 
Francję, odpychając ją od morza a tym 
samym zrywając jej łączność z inglią 
Z beesilną i zgangrenowaną Rosją nie 
potrzeba się liczyć. Z Anglią należy — 
o ile się da — politykować. A co do 
Włoch to Schlieffen uważał za marzenie 
ściętej głowy wierzyć w jej wierność jako 
alianta i zbrojnego wystąpienia przeciw 
Francji lub Anglii, (Es wäre eine Illu- 
sion an die Treue Italiens zu glauben). 


Wedle planu Schlieffena masy woj- 
ska niemieckiego w sile 3543 korpusów, 
z czego 23 korpusy kadry (aktywne) i 
121% rezerwy, oraz 8 dywizyj kawalerii, 
skoncentrowane na linii Krefeld — Metz 
winne zrobić potężny, błyskawiczny 
gewrot w lewo, w kierunku Dunkierka — 
Werdun. Dla osłony Łotaryngii pozosta- 
wia Schlieffen 5 korpusów i 3 dywizje 
kawalerii. A kilka brygad obrony krajo- 
wej (Landwehr) mają objąć ochronę 
górnego Renu i dolnej Alzacji. 

Zadaniem wojsk niemieckich ma być 


przede wszystkim Francuzów odepchnąć 
od morza Północnego ku wschodowi, 
tzn. przeciw umocnieniom rzeki Mozeli 
i ku granicy szwajcarskiej. A nieustan- 
nym odwrotem zdemoralizowane wojska 
francuskie należy wytępić do ostatniego 
żołnierza. 


wiedzieć się natychmiast wszystkiego. 


w sposób 


M SPORTOWY 5 


KOBIETY! Niezwykłe wydarzenie zanotowa- 
no w dziedzinie kosmetyki! Jeżeli dotychczas 
nic o tym nie wiecie, będziecie pragnęły dos 


PALMOLIVE — słynna nazwa w świecie ko- 
smetyki—udoskonalił nowy krem sportowy, opar- 
Odżywia i wygładza skórę, dzięki czemu wyglądasz 
o całe lata młodziej. Krem ten zawdzięcza wszyste 
kie swe zalety naukowemu połączeniu kosztow- 
nej lecitheriny z bezcennym olejkiem oliwkowym — 
stanowiący tajemnicę firmy Palmolive. 


Anglii, 


Francji, 
Włoch i Rosji, nadaremnie Rosja przy- 


wielkich mocarstw, 


łączyła się do tej propozycji,, Niemcy 
odrzuciły wszelkie próby pokojowego za- 
łaiwienia zatargu. Wobec -czego Rosja 
mobilizuje, a Niemcy ogłaszają 31 lipca 
„Kriegsgejahrzustand, jednocześnie 
żądając od rządu francuskiego ogłosze= 
nia neutralności, gwarantowanej odda- 
niem oddziałom -niemieckim dwóch 
twierdz francuskich — Toul i Verdun. 
Dnia 1 sierpnia Niemcy mwystosowują 
uliimalum do Rosji, a sami poczynają 
mobilizować. 2 sierpnia żądają od: Belgii 
pozwolenia na przemarsz przez swe zie 
mie armiom niemieckim a równocześnie 
zajmują Luksemburg. Tym samym wy- 
pełniają zuchwały plan Schlieffena, po- 
zbawiony wszelkich skrupułów. 

Dnia 4 sierpnia Niemcy brutalnie 


— idealny podkład pod puder 
wyłącznych zalet 
gwaraniowanych 
przez PALMOLIVE 


ty na całkowicie nowej metodzie. Krem 
ten upiększa, a jednocześnie zabezpiecza 
skórę. Stanowi idealny podkład pod puder. 
Jest delikatny, jak pianka, i z łatwością 
przenika pory, nie rozszerzając ich. 


1) Delikatny jak pianka, nie zatyka porów i nie wy- 
susza skóry. Skończyła się era staromodnych 
„tłuszczących" kremów. 

2) Zawiera kosztowną odżywkę lecitherinę* oraz bez- 
cenny olejek oliwkowy i czyni skórę elastyczną. 

3) W przeciwieństwie do innych kremów sportowych. 
stanowi skułeczny podkład pod puder i róż, 

4) Nadaje skórze delikatność płatka róży, nie roz- 


Y 


== 
u 


NM 


ieszanka drogocennych i rzad- 


szerzając porów. 
5) Umożliwia stałe zachowanie pięknej cery, 


Tak to — w ogólnych zarysach — | napadają Beglię, 


wyglądał plan Schlieffena, według któ- 
rego — z drobnymi zmianami — fak- 
tycznie odbył się najazd Niemców w 
sierpniu 1914 roku. 

Nowy Moltke na widowni. Po 
Schlieffenie nastąpił, w r. 1905, wielki 
nazwiskiem lecz ma- 
ły duchem nowy. szef 
sztabu wojska  nie- 
mieckiego, von Molt- 
ke, mistyk i kunkta- 
tor. I cud nad Mar- 
ną Francuzi mają po 
części właśnie Molt- 
kemu do zawdzięcze- 
nia. Lecz o tym innym 
razem. 


Gdy Niemcy z ca- 
łą rozwagą i rozmy- 
słem przygotowują 
się do wojny, Francja 
jej nie chciała. Nie 
zapominając nigdy o 
utraconych  prowin- 
cjach, Alzacji i Lo- 
taryngii, Francja od- 
powiada postawą 
pełną godności i re- 
zygnacji na zjadliwe 
prowokacje tego ro- 
dzaju co incydenty ze 
Schnóbele, Tangerem, Agadirem, Sawer- 
ną i inne. Była ona zdecydowana odwo- 
łać się do siły jedynie w dniu, gdy jej 
istnienie i jej wolność zostaną zagrożone 
przez napaść niemiecką. 


W lipcu owego 1914 roku Francja 
tak dalece nie spodziewała się bliskiej 
burzy, że prezydent republiki i prezes 
rady ministrów udali się w podróż do 
Rosji, obliczoną na kilka tygodni. 


Wiem 23 lipca ultimatum Austrii do 
Serbii spowodowało na horyzoncie po- 
litycznym groźne wyładowanie elektrycz- 
ności i chociaż Serbia — z dwoma za- 
strzeżeniami przyjęła te warunki, Au- 
stria zrywa z Serbią stosunki dyploma- 
tyczne i odwołuje z Belgradu swego 
przedstawiciela dyplomatycznego, stwier- 
dzając tym samym-z góry powzięty za- 
miar chwycenia za broń. 


Konjliki wynaleziony na wschodzie 
stat się zwiastunem konfliktu, do którego 
dążyły Niemcy na zachodzie, co po- 
twierdził szybki rozwój wypadków. 


28 lipca Austria wypowiada wojnę 
Serbii, 29 bombarduje jej stolicę — Bel- 
grad, 31 zarządza ogólną mobilizację. 
Nadaremnie rząd angielski proponował 
poddanie sporu  arbitrażowi czterech 


(GN ki i $ 
Yi kich składników — odżywia 
U zad l jest łatwo wchłaniana 

rzez skórę, 


zl 


równocześnie 
miadając Francji i Anglii wojnę. 


wypo- 


Niemcy poczeli teraz — w myśl wska» 
zań Schlieffena — maszerować stanow= 
czo i szybko, błyskawicznie rozszerzając 
swój Lebensraum — a w marszu tym 


Prezydent Polncaró 
wygłasza płomienną mowę wojenną. 


wyprzedzała ich groza a towarzyszyło 
zniszczenie, by wreszcie pod koniec ulec 
„zwycięskiemu* pochodowi w zasłużo- 
nej klęsce. 


H. Kończak. 


Ważność błogosławieństwa 
apostolskiego udzielonego przez radio 


Miasto Watykańskie. (KAP)  Peniten- 
cjaria Apostolska ogłasza specjalnym de- 
kretem, że stosując się do życzenia Ojea 


św. pragnącego, by zdobycze nąuki naszej. 
epoki mogły także służyć dziełu zbawienia 


dusz, odpust całkowity, związany z błogo- 
sławieństwem apostolskim „urbi et urbi‘ 
może być uzyskane także przez tych, któ- 
rzy — bez względu na oddalenie — błogo- 
sławieństwo przyjmują drogą radiową. 
Odpust uzyskuje się w ten sam sposób i 
na tych samych warunkach, co i praez o- 
soby fizycznie obecne na uroczystej cere- 
monii udzielenia błogosławieństwa apo- 
stolskiego. 


aj i ann ję 
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_»DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnfa 16 lipca 1939 r. 
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Xywi ludzie na żywej wystawie 


Pokazowe pralnie, piekarnie, wyrób zup | konserw. — Żywa szkoła. 
Sposoby odżywiania się na „Landi. — Raj dziecinny. — Filmy. 


Zurych, w lipcu. 
Najlepiej wybrać się na nią na cały dzień, 


by zwiedzić co ważniejsze, nie zmęczyć się | rem i adresem zażywa 


zanadto i nacieszyć się do syta jej pięknym 
położeniem i nastrojem. Marszrutę układa 
cię zwykle tak, by obejść oba brzegi i prze- 
wieźć się na drug ąstronę jezoira jednym z 
czterech statków wystawowych lub napo- 


wietrzną kolejką. Jako środki lokomicji na | hamulcami, 


brzegach służą: kolejka elektryczna Welti- 


Furrer, oryginalna Schifflibahn (czółna na | styczne, 
Potoku) oraz zaprzęgi kucyków, które dzie- | nową, domek z marze- 


ci za 30 cts, a dorosłych za 50 obwożą po cie- 
nistych alejach. 

Wystawa zurychska jest nie szeregiem 
martwych eksponatów, ale wystawą żywą. 
Widzi się tu ludzi przy robocie, młodzież 
przy nauce, dzieci przy zabawie. Funkcjo- 
nuje więc bez prerwy mleczarnia wystawo- 
wa, która pasteryzuje mleko, wyrabia ma- 
sło i Ice-Cream, pralnia i prasowalnia, któ- 
ra na oczach publiczności przy pomocy je- 
dynie maszyn i kilku zaledwei osób obsługi 
pierze stosy obrusów i serwet z restauracyj 
wystawowych, piekarnia, która we wzoro- 
wych piecach za wielkimi szybami wypieka 
chłeb, bułki, smaczne Kiskuchen i placki z 
truskawkami i morelami. Wielka światowa 
firma Maggi, która tu ma siedzibę w Kemp- 
tal koło Wintertur prezentuje wyrób swoich 
słynnych zup, które można kosztować po 5 
cts talerz, opodal znowu wyrabia się kon- 
serwy ze świeżych owoców począwszy od 
przebierania i płókania owoców, a skoń- 
czywszy na semakowaniu gotowych puszek, 

Dzięki takiemu urządzeniu, zwiedzający 
nie jest skazany tylko na oglądanie ekspo- 
natów, ale zwiedzanie poważnych wielkich 
pawilonów jak gaz i woda, chemia, elek- 
tryczność, maszyny „aluminium, guma, prze- 
plata sobie podziwianiem owych piekarń 
i innych atrakcji. Osobny wielki dział ży- 
wy tworzą szkoły, gdzie codziennie odbywa 
się nauka poszczególnych klas, a więc go- 
dziny geometrii, rysunków, rachunków, 
śpiewu, geografii itd. Publiczność ma wgląd 
nie tylko w urządzenia pokoi szkolnych, 
książek, tablic, wykresów, sposobu naucza- 
nia tego czterojęzycznego kraju, w którym 
szkoły doprowadzone zostały do doskonało- 
ści, ale także w teczki, rysunki i zeszyty 
uczniów wszelkich klas i szkół, porozkła- 
dane w estetycznych szarych okładkach, 
długimi szeregami. 

Oczywiście w przerwach między zwiedza- 
niem poszczególnych pawilonów trzeba się 
posilić. Wybór restauracji ,kawiarń i stoisk 
odżywczych jest olbrzymi, obsługa wzorowa. 


Kto chce zjeść paradny obiad z kilku dań | P. B. P. ORBIS 


idzie do oryginalnej „Fischerstube* na pa- 
lach na wodzie, do „Palais de attractions", 
do „łarrassenrestaurant' albo parku „Bel- 
voir“. Za taki obiad „wybuli* się 7—10 fr. 
Gość o skromniejszych wymaganiach zado- 
woli się obiadem w „związku pań* lub po- 
mniejszych gospodach w miniaturowej wsi 
Dórfli. Wielu pożywia się w „Selbstbe- 
dienung*, gdzie tanio a dobrze kupuje się 
anapki, ciasta, napoje i samemu na tacy 
przynosi sobie do stolika. Liczne stacje z 
Owomaltyną, Chocodring, owocami, Ice- 
Cream pozwalają na pokrzepienie się na 
stojąco lub siedząco, gdyż wszędzie prawie 
poustawiane są lekkie aluminiowe stoliczki 


e 


e brzegi jeziora. 

t Maria Sandoz. 
i krzesełka. Ceny tych rzeczy są bardzo ni- 
skie, toteż Szwajcarzy pochłaniają ich ol- 
brzymie ilości. 

Kto ma dosyć chodzenia, siada na Schiff- 
libahn i każe się wodzie nieść poprzez pawi- 
lony. Z dziećmi nie ma kłopotu: oddaje się 
je za kartką w garderobie „Kinderparadies 
Nestlé“, gdzie mają prawdziwy raj i gdzie 
nikt tm nie przeszkadza. bo nawet od rodzi- 
ców odgrodzone eą siatką. Setki tych roz- 
bawionych dzieciaków z przypiętymi na 


| Mają więc 


(Oó własnego koresponóenta.) 


piersiach karteczkami 
z nazwiskiem, nume- 
własnych atrakcyj, 
j do dyspo- 
zycji tor automobilowy 
nader kręty i małe au- 


ta z automatycznymi 
karuzelę 

i przyrządy gimna- 
windę balo- 


dziami i  plasteliną, 
piasek z foremkami, a 
nawet wielki model 
kolei Loetschbergbahn, 
zupełnie wiernie sko- 
piowany, przedstawia- 
jący pociągi na tle 
pięknego krajobrazu 
górskiego, przemyka- 
jące popod tunele i 
prez wysokie mosty. 
O tę dzieciarnię dba- 
ją i nadzór mają kwa- 
lifikowane  pielęgniar- 
ki, które o czwartej po 
południu rozdają im 
podwieczorek, składa- 
jacy się z ~ wielkiego 
rogalika i owoców. Ca- 
ła ta parada kosztuje 
jednorazowo 1 franka, 
bez względu na to 
czy dzieci pozostają w 
swoim „raju“ pół ania 
czy godzinę, 

Komu się sprzykrzy- 
ło zwiedzanie, jedze- 
nie czy pływanie czół- 
nami, może każdej 
chwili udać się do ki- 
na, których na terenie 
wystawy jest kilkana- 
ście. Krótkometrażo- 
we filmy pokazują wi- 
doki z poszczególnych 
kantonów, zwyczaje i obyczaje tutejsze, 
stroje, życie na halach. Inne znowu urządze- 
nia i funkcjonowanie kolei szwajcarskich, 
dalsze wyrób czekolady. Film taki trwa. 2ó | 


Z uroczystości otwarcia wystawy: pod wieżą dzwonów, 


minut i nie kosztuje nic, a zwiedzający nie | biuro zdrowia 


YNY SS 


Jak przed 25 wiekami regulowano 
ruch uliczny. 


60 domów odkopano znowu w Biskupinie, 


W ostatnich dwóch tygodniach po zdję- 
ciu górnych warstw napotkano na wycin- 
ku 500 m. kw. na dalszą część 9 ulicy po- 
przecznej bardzo dobrze zachowanej, uło- 
żonej z łupanych bierwion dębowych i so- 
snowych. Wzdłuż tej ulicy dobiegającej 
do drogi okrężnej spoczywają dolne czę- 
ści domów 45—60. W jednym z nich pod- 
łoga zrobiona tylko z gliny spoczywała na 
faszynie z gałęzi brzozowych. W pozosta- 
łych domach podłogę tworzą bierwiona 
drewniane. 

We wspomnianych domach wykopano 
kilkaset rozmaitych przedmiotów, m. in. 
bransoletkę żelazna, nadlewy półwytwo- 
rów brązowych, dużą glinianą figurkę pta- 
szka, szpile z brązu i żelaza oraz ułamki 


dużych garuków glinianych © średnicy 
50—60 cm. 
Odkrycie w części południowej grodu 


dalszego ciągu pomostu, podobnego do u- 
licy okrężnej, nasuwa przypuszczenie, że 
będzie to dodatkowa ulica odwodowa, bie- 
gnąca oczywiście po za falochronem, t. 
zn. od strony wody. Ulicą tą można było 
dotrzeć zarazem do bramy od strony jezio- 
ra. Miała ona duże znaczenie przy dowo- 
zie materiałów, do niej mogły przybijać 
łodzie, z niej można było czerpać wodę. Ta 
droga dodatkowa była od południa bronio- 
na ostrokołem z okrągłych słupów. Dro- 
ga ta i rozkład pozostałych budowli na 
wyspie (22.000 mkw.) dowodzą pomysłowo- 
ści rozwiązania problemu ruchu i prze- 
strzeni przez nieznanego z imienia Sło- 
wianina przed 25 wiekami. | 

; OSSEA 


Amerykanie żyją coraz dłużej. 


Według obliczeń największego na świe- 
cie towarzystwa ubezpieczeń Metropolitan 
Life Insurance Company, długowieczność 
w Stanach Zjednoczonych od roku 1911 
dzięki higienicznemu życiu mieszkańców 
wzrasta w sposób bardzo znaczny. W r. 
1911 życie Amerykanina wynosiło 46,63 lat 
— w roku bieżącym przeciętny wiek wy- 
raża się cyfrą 61,94 lat. Lekarze zmianę 
tę przypisują przede wszystkim trzem 
czynnikom, których powszechność rozsze- 
rza się z roku na rok, — a mianowicie: 
spanie przy otwartym oknie przez cały 
rok — codziennej kąpiełi i piciu wielkich 
ilości pomarańczowego soku. 

Równocześnie, jak donosi nowojorskie 
publicznego, Śmiertelność 


tylko czegoś się nauczy ale i wypocznie so- | w metropolii tutejszej spadła w miesiącu 


bie po trudach chodzenia. 


Maria Sandoz. | 


ubiegłym do rekordowo niskiej cyfry 8,7 
na tysiąc. 


Pocią turystyczny do FRANCJI Ë ky/ 


JAJSCARIE 


BUDAPESZT - BALATON-WENECJA- LIDO-NICEA-MONTE CARLO -CANNES-PARYŻ-WERSAL-ZURICH-MEDIOLAN 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 2 i oddziały, n6387 


Zapisy i informacje: 


12/VIII — 26/VIII 


zı 395,— 


Ilość miejsc Ściśle ograniczona! 


WAGONS - LETS/COGOEG, Warszawa, Irtowskie Predmieście 12 i oddziały. 


Karmienie żelłciowe | Gangster amerykański schwytany 


powstają stopniowo wskutek złego funkcjo- 
nowania wątroby. Wątroba jest filtrem ala | 
krwi. Zanieczyszczona krew może powodo- 
wać szereg rozmaitych dolegliwości (bóle 
artretyczne, łamanie w kościach, bóle gło- 
wy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, 
odbijanie, bóle w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, mdłości, język 
obłożony). Choroby złej przemiany materti 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest 


SUUNA 


Na swej ziemi, na swej roli 
Jak ojcowie chcemy żyć, 
Nie» złorzecząc twardej doli, 
Ani jej próbując kryć. 


Próżno nas najazdem straszą, 
Próżno sięga po nas wróg. 
Wrośliśmy w tę ziemię naszą 
Jako wierzby pośród dróg. 


Nic tu nie ma do zdobycia 
Choćby się utuczył krwią, 
Bo potrzebne nam do życia 
Ziemia ta i niebo to. 


I ten bezmiar pól daleki 
Od Bałtyku aż do Tatr 
I płynące zboża rzeki, 

Kiedy się rozhula wiatr. 


SANAAA RNR 


Q7Q i nasz kraj. 


AARAA ET N 


normowanie czynności wątroby i nerek. 
Przeszło ' dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej prze- 
miany materii, chronicznego zaparcia, ka- 
mieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości ar- 
tretyźmie mają zastosowanie zioła le- 
cznicze „Cholekinaza” H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatne wysyła: Labo- 
ratorium fizjologiczno chemiczne 


„CHOLEKINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO 


Warszawa, Nowy Świat Nr 5, oraz apteki 
i składy apteczne. 


I te piachy wśród bezdroży 
I te krzywe płoty chat 

I kapliczki Męki Bożej, 
Ustrojone w polny kwiat. 


I te wioski w górach liche 
I te drogowskazy z rąk 

I wieczory takie ciche, 

Jak bocianów lot wśród łąk. 


I ten kraj jesienią szary 
Jak codziennej troski twarz, 
Ale drogi nam bez miary, 
Bo jest własny, bo jest nasz. 


Na swej ziemi, na swej roli 
Jak ojcowie chcemy żyć. 
Jeśli ktoś nam nie pozwoli, 
No to się będziemy bić. 
Henryk Zbierzchowski. 


AARNA MOAIEN an 


= 


w Jassach. 


Rumuńskiej policji w Jassach udało się 
ująć niebezpiecznego bandytę amerykań- 
skiego, specjalistę od rabunków banko- 
wych. Dixie Veron, który wskutek szere- 
gu napadów znany był w Ameryce. jako 
Capone nr 2. 


Jednym z ostatnich wyczynów osławio- 
nego bandyty był napad na bank przepro- 
wadzony w błyskawicznym tempie, w cza- 
sie którego udało się mu zrabować 130.000 
dolarów. Detektywa banku, który wszczął 
za nim pościg Veron zastrzelił. Gdy w 
Ameryce zaczął mu się palić grunt pod no- 
gami, gangster wyjechał do Europy. Wta- 
dze amerykańskie wysłały za nim listy 
gończe do wszystkich stolic europejskich. 
Niedawno policja rumuńska otrzymała po- 
ufne wiadomości, że Veron znajduje się w 
Mołdawii. Z polecenia władz bezpieczeń- 
stwa w Bukareszcie wszczęto energiczne 
poszukiwania za zbiegłym gangsterem, 
które zostały uwieńczone pomyślnym re- 
zultatem, Veron zostanie wydany wla- 
dzom amerykańskim i stanie przed sądem. 
Czeka go kara śmierci. 


Krzywą wieżę w Pizie przygwożdżono 
szpilkami cementowymi. 


Słynna krzywa wieża pizańska pochy- 
lila się ku południowi jeszcze w poło- 


į wie XV wieku, a to z powodu obsunię- 


cia się ziemi pod jej fundamentem. 
Wierzchołek wieży odchylił się ostatecz- 
nie od pionu o 4.27 metrów. Od owego 
czasu bywała ona często w niebezpie- 
czeństwie zawalenia się. Katastrofa ta- 
ka groziła jej również niedawno dopie- 
ro, a to z powodu zmurszałości funda- 
mentu, który musiano ratować za po- 
mocą 360 sześciometrowych igieł cemen- 
towych, którymi systematycznie przez 
7 miesięcy przytwierdzano fundament 
do terenu. 


4 


|4 


uroczysty. Przypominał on święto narodo- 
we 14 lipca, obchodzone w roku 1919 po 
zwycięstwie, kiedy żołnierze armii sojusz- 
niczych defilowal! pod Łukiem 'Triumfat- 
nym. Podobnie wczoraj jedną z głównych 
cech charakterystycznych obchodu był u- 
dział w rewii wojsk brytyjskich. 


Rewia rozpoczęła się o godz, 9 i trwała 
do godz, 11,50. Przestrzeń pomiędzy placera 
Gwiazdy a placem Zgody wypełniły ołbrzy- 
mie tłumy ludności. Nie było ani jednego 
wolnego miejsca ani w oknach, ani na bal- 
konach, nawet dachy czerniły się od tysię- 
cy widzów. 


Wokoło placu Gwiazdy ustawiły się czoł- 
gi O godz. 6,45 trębacze oznajmili przyby- 
cie prezydenta republiki. Po prezydencie 
przybyli premier Daladier, minister mary- 
narki Campinchi, minister lotnictwa Guy 
la Chambre. Na trybunie prezydenta obok 
przewodniczącego senatu Jeanneney i prze- 
wodniczącego izby deputowanych Herriota, 
członków rządu i korpusu dyplomatycznego 
zasiadł wórnież sułtan Maroka oraz prze- 
wodniczący bułgarskiej izby deputowanych 
Muchanow. Obok generała Gamelin widać 
było admirała Darlan, gen. Vuillemin, bry- 
tyjskiego ministra wojny Hore Belisha, 
pierwszego lorda admiralicji sir Dundley'a 
Pouda, marszałka sir Cyril Newalla, do- 
wódcę brytyjskiej broni lotniczej, szefa 
sztabu armii brytyjskiej lorda Gorta i in- 
nych. Powszechną uwagę zwracał Winston 
Churchill. 


Ponad tłumem, liczącym około miliona 
osób, ukazały się eskadry powietrzne fran- 
cuskie i brytyjskie. Samoloty poprzedzały 
wielką rewię, która wkrótce się rozpoczęła. 
Wzięło w niej udział 80 tys, żołnierzy róż- 
nych ras i różnych rodzajów broni. Pochód 
otwierały oddziały uczniów szkół wojsko- 
wych. Następnie ukazali się żołnierze an- 
gielscy: grenadierzy gwardii, szkocka gwar- 
dia, irlandzka gwardia, walijska gwardia 


mem r E 


Notatki polityczne. 


CZĘSCIOWE UCHYLENIE KONFISKATY 
ło. BROSZURY 0 -KORFANTYM. 


29 kwietnia został aresztowany i prze- 
; wieziony do Warszawy Wojciech Korfan- 
ty, prezes Zarządu Głównego Stronnic- 
twa Pracy. W tymże czasie ukazała się 
na półkach księgarskich mała broszur- 
ka, wydaną w 100 tys. egzempl. przez Za- 
rząd Główny Stronnictwa Pracy. Bro- 
szurka drukowana w Toruniu składała 
się głównie z artykułów na temat Woj- 
ciecha Korfantego, już dawniej w prasie 
polskiej bez przeszkód drukowanych 0- 
raz z przedruku interpelacji pos. Putka 
w tej sprawie. 

Zaraz po wydrukowaniu broszury na- 
stąpiła konfiskata, przeprowadzona tak 
szybko, że prawie cały nakład znalazł 
się w rękach policji. Stronnictwo Pracy 
wniosło zażalenie za pośrednictwem 
swego pełnomocnika. Zażalenie rozpa- 
trywał Sąd Okręgowy w Warszawie, 
Wydział VIII Karny. W dniu 31 maja 
br. sąd postanowił konfiskatę częściowo 
uchylić, ograniczając utrzymanie zajęcia 
tylko co do 6 ustępów broszury. Dorę- 
czenie postanowienia sądu nastąpiło 
przed kilku dniami. 


P. WĄS NIE SIEDZI W WIĘZIENIU 


P. starosta jarosławski, H. Wąs, za- 
sądzony przez Sąd Apelacyjny we Lwo- 
wie na karę więzienia przez jeden rok 
bez za wieszenia za nadużycia, których 
dopuścił się w czasie urzędowania w Ja- 
rosławiu, wobec odrzucenia kasacji, miał 
zgłosić się do odbycia kary w więzieniu 
w Przemyślu w tych dniach. Wniósł je- 
dnak prośbę o ułaskawienie do Pana 
Prezydenta i uzyskał w Ministerstwie 
Sprawiedliwości odroczenie wykonania 
kary, aż do czasu załatwienia prośby o 
ułaskawienie. 


KONFISKATA KSIĄŻKI STUDNICKIEGO. 


Prof. Wład. Studnicki napisał w czer- 
wcu książkę „Wobec nadchodzącej dru- 
giej wojny światowej“. Jak donosi pra- 
sa warszawska, książka liczyła ponad 
100 stron druku. Władze dokonały kon- 
fiskaty książki. 

P. (Władysław Studnicki jest znanym 
germanofilem. Od szeregu lat propago- 
wał hasło neutralności Polski na wypa- 
dek wojny światowej a nawet zalecał 
sojusz z Niemcami. 


HRABYK SKAZANY NA TRZY 
MIESIĄCE, 


Dr, Hrabyk, redaktor ozonowego pi- 
sma „Kurier Poranny“ został skazany 
przez sąd w Il-ej instancji na 3 miesiące 
aresztu bez zawieszenia i 500 zł grzywny 
za, zniesławienie red. Bronisława Las- 
kowskiego. 

W pierwszej instancji p. Hrabyk był 
skazany na miesiąc aresztu z zawiesze- 
niem i 100 zł grzywny. 


O BRZEG PERO TEDE ZZA APEZEZEORZA OZ ZEL POZO 
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i wreszcie oddział marynarzy brytyjskich, 


który wywołał największy entuzjazm. 


Następnie potoczyły się długie, zwarte 
szeregi piechoty francuskiej, gwardii repu- 
blikańskiej, gwardii lotnej, strzelców alpej- 
na ramionach narty, 
tunetań- 


skich, którzy nieśli 
żuawów, strzelców  algierskich, 
skich, marokańskich, potem szli saperzy. 


I" niedziela, dnia 16 lipca 1939 r. 
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oglądał w Paryżu manilesfację iraneusko-angielskiego hraferstwa broni. 


Paryż, 15. 7. (PAT) Wczorajszy obchód 
święta narodowego Francji był szczegółnie 


Szczególny entuzjazm wzbudzał widok 
wojsk brytyjskich. Oddziały te były SZCZE- 
gólnie gorąco oklaskiwane przez osobisto- 


ści zgromadzone na trybunie prezydenta. 


W rewii były reprezentowane wszystkie 
rodzaje broni zmotoryzowane. Defiladę za- 
mykały czołgi nowego typu, które po raz 


pierwszy oglądała publiczność paryska. 
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wiet narodowe: Francji obctoddiła cala Polska. 


Piękna uroczystość w Krakowie. 


Cała Polska b. uroczyście obchodziła 
święto zaprzyjaźnionej Republiki Francu- 
skiej. We wszystkich niemal większych 
miastach polskich z okazji „14 lipca* odby- 
ły się obchody. 

Wszędzie manifestowano na cześć Fran- 
cji. 

M. in. wspaniałe akademie z tej okazji 
odbyły się w Warszawie i Krakowie. 

W Krakowie z okazji święta narodowe- 
go Francji odbyła się w sali Starego Teatru 
akademia, na którą przybyli przedstawicie- 
le władz, delegacje oficerskie garnizonu kra- 
kowskiego, reprezentanci miasta, reprezen- 
tant ambasady francuskiej w Warszawie 
oraz konsul z Krakowa, konsulowie państw 
obcych, duchowieństwo, liczne delegacje 
kombatantów i organizacyj społecznych 
oraz tłumy publiczności. 

Akademię zagaił w podniosłych słowach 
przewodniczący komitetu obywatelskiego 
prezes Polskiej Akademii Umiejętności 
prof. dr St. Kutrzeba, podnosząc historycz- 
ne węzły, łączące oba zaprzyjaźnione na- 
rody i zakończył swoje przemówienie o- 
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Działacz „Bundu“ - 


| krzykiem 


na cześć Francji. 
powtórzyły z entuzjazmem zgromadzone 
tłumy, po czym odegrano „Marsyliankę*, 
Publiczność powstała z miejsc, a w okół 
teatru ustał w tym momencie wszelki ruch 
uliczny, 

W imieniu miasta przemawiał prezv- 
dent dr Bolesław Czuchajowski, dalej lite- 
rat dr Zygmunt  Tempka-Nowakowski, 
ppłk. red. Marian Dienstl-Dąbrowa w imie- 
niu b. wojskowych, oraz przedstąwiciel 
ambasady francuskiej mir. Tissier. 

Po skończonym przemówieniu ppłk. 
Dienstl-Dąbrowy, jednego z organizatorów 
armii polskiej na terenie Franciji w czasie 
wielkiej wojny, przystąpił do niego repre- 
zentant armii francuskiej mir. Tissier, z 
którym wymienił serdeczny braterski u- 
ścisk żołnierski wśród burzliwych okla- 
sków zgromadzonych. 


Okrzyk ten 


Część muzykalno-wokalna zakończyła 
akademię. 
Uroczystość została zorganizowana z 


incjatywy Zw. Hallerczyków. 


adwokat dr Feiner 


zostal zesłany do Berezy. 


Warszawa. (PAT). 


Dnia 14 bm. zo-| pomiędzy poszczgólnymi grupami spo- 


stał zatrzymany i odesłany do miejsca | łeczeństwa. 


odosobnienia w Berezie Kartuskiej ad- 
wokat dr Leon Feiner, 
wych działaczy „Bundu“ 
Krakowa, właściciel 
placu budowlanego. 


na terenie 


kamienicy oraz | polsko-bolszewiekiej 


Dr Feiner, znany jest ze swych sym- 


jeden z czoło- | patii do ruchu komunistycznego. 


Już w lipcu 1920 r. w okresie wojny 
był zatrzymany i 
internowany w Dąbiu pod zarzutem pro- 
pagandy komunistycznej. W następ- 


Powodem osadzenia w miejscu odo- | nych latach odnosił się on zdecydowanie 


sobnienia dr. Feinera była konieczność Í pozytywnie do koncepcji 


niedopuszczenia do kontynuowania 
przezeń działalności, zmierzającej do 
wywołania antagonizmów i zadrażnień 


jednolitego 
frontu z komunistyczną partią Polski, 
zawartego w Krakowie przez KPP i 
„Bund“ w lecie 1935 r. 


Proces przeciw rozczarowanym uciekinierom 
do Niemiec. 


Poznań. (hb) Przed sądem grodzkim 
w Zbąszyniu odbył się proces Niemców, 
którzy przedostawszy się do hitlerowskie- 
g0 raju, po zakosztowaniu „rozkoszy“ hi- 
tlerowskich wrócili do Polski i oddali się 
w ręce władz, woląc nasze więzienie, niż 
wolność w „królestwie Gestapo“. W świe- 
tle aktu oskarżenia specyficznie przedsta- 
wia się rola i działalność niemieckich or- 


ganizacyj do niedawna działających na po- 
graniczu. Jako środka przekonywującego 
użyli hitlerowscy agitatorzy zmyślonych 
wiadomości o działaniach wojennych, któ- 
re jakoby miano rozpocząć 12 względnie 13 
maja na pograniczu polsko-niemieckim. 
Oskarżeni o zbiegostwo są to przeważ- 
nie młodzi ludzie, którzy na wypadek wy- 
buchu zbrojnego konfliktu zostaliby wcie- 
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leni w szeregi naszej armii. Stwierdzono 
ponadto, że role przewodników po stronie 
niemieckiej grali niemieccy strażnicy gra- 
niczni. : 

Akcja była planowo przygotowana przez 
działaczy J. D. P. W Oberwalde był obóz 
dla uciekinierów, którzy po przekroczeniu 
granicy ustawiali się w czwórki i ze śpie- 
wem maszerowali do tegoż obozu. W tym 
wypadku zbiegła 57 młodych Niemców. 

W innym punkcie, w powiecie wolsztyń- 
skim w nocy z 4 na 5 maja przek i 
granicę 111 osób. Większa część oskarżo- 
nych przyznała się do winy. E 

Na ławie oskarżonych zasiadło 11 Niem- 
ców w wieku 17—30 lat. . > 

Obłudę hitlerowskiej propagandy zilu- 
strował dosadnie prokurator Elsnerowicz. 

Wyrok był stosunkowo łagodny. Wszy- 
scy oskarżeni dostali po miesiącu aresztu, 
przy czym za okoliczność łagodzącą uznano 
obłudną działalność czynników niemiec- 
kich. 

Proces wykazął w pełni, że rozwiązanie 
stowarzyszeń niemieckich na pograniczu za 
działalność sprzeczną z interesami . Pań- 
stwa Polskiego było jak najzupełniej uza- 
sadnione. — Co na to pp. Hassbach i Wie- 
sner? — 


———Ł m 


Dziennikarze litewscy 
zwiedzają Kraków i Wieliczkę, 


Kraków. Po zwiedzeniu cenniejszych 
zabytków miasta goście litewscy udali 
się do Wieliczki. Zwiedzanie salin przy- 
brało uroczysty charakter. Niezwykle 
wzruszająca była zwłaszcza owacja, 
zgotowana gościom w komorze Sienkie- 
wicza przez młodzież z Płocka i woje- 
wództwa poznańskiego. Orkiestra pra- 
cowników Salin wykonała kilka pieśni. 
Niezwykły nastrój panował zwłaszcza, 
gdy Litwini schodzili do rzęsiście o- 
świętlonej i rozbrzmiewającej dźwięka- 
mi muzyki religijnej kaplicy św. Kingi. 
To też stali oni przez dłuższą chwilę peł- 
ni skupienia. 

W godzinach wieczornych na cześć 
gości prezydent m. Krakowa wydał przy- 
jęcie w Grand Hotelu. 

Następnie delegacja litewska udała 
się do Zakopanego, po czym uda się na 
Górny Śląsk. 


Zgon wybitnego artysły-śpiewaka. 


Kraków. W Krakowie zmarł śp. Ste- 
fan Romanowski, zasłużony i cenionv 
artysta operowy (baryton) prof. konser- 
watorium krakowskiego. 

Pogrzeb ś. Romanowskiego odbędzie 
się w sobotę, 15 bm. na cmentarzu ra- 
kowickim. 


Czesi pod jarzmem. 


Całkowite zniemczenie zakładów 
witkowickich. 


Robotnicy I majstrowie Czesi 
wyrzuceni z posad. 


Bogumin. (PAT). Dnia 12 bm. odje- 
chał do Gueter w Sudetach ostatni tran- 
sport czeskich majstrów i robotników, 
zatrudnionych dotychczas w zakładach 
górniczo-hutniczych w  Witkowicach. 
W ten sposób nie ma już zupełnie robo- 
tników-Czechów, którzy zastąpieni zo- 
stali robotnikami niemieckimi, sprowa- 
dzonymi częściowo z okręgów  sudec- 
kich, przede wszystkim jednak z samej 
Rzeszy. 


Zwolnić Niemców 
z poznańskiego magistratu! 


Poznań. (hb) Gdzie jak gdzie, ale żeby 
w poznańskim magistracie  tolerowano 
Niemców na stanowiskach pracowniczych 
rozmaiiego stopnia, tego się. najmniej spo- 
dziewaliśmy. A jednak w chwili obecnej 
pracuje ich dziesięciu — bądź w charakte- 
rze robotników, bądź woźnych, czy inka- 
sentów przedsiębiorstw miejskich. Jest to 
fakt smutny, jeszcze raz dowodzący nasze- 
go twierdzenia o niezbyt porządnej atmo- 
sferze, panującej na poznańskim ratuszu: 
Żeby w dzisiejszych czasach, kiedy tyłu 
zasłużonych Polaków chodzi bezskutecznie 
za pracą, kiedy mamy masy bezrobotnych 
młodych sił roboczych, kiedy wreszcie 
powszechnie wiadomo. że Niemcy zamie- 
szkali w Polsce są, elementem, któremu na- 
leży patrzeć na palce, żeby w momencie, 
kiedy w Niemczech gnębi się mniejszość 
polską, — tuczyć magistrackim chlebem i 
groszem żywioł niemiecki, na to trzeba od- 
powiedniej atmosfery. Ale mamy nadzia- 
ję, że i ona wkrótce ulegnie oczyszczeniu. 
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INOWROCŁAW 
CEEOL A EE AARONA WEED 


Przedstawicielstwo „Dziennika  Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedzieł i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzy- 
żem”. . o [an add 4. w xa ET z © e 

— Repertura kin: As: „Motyl Hiszpań- 
ski”. Słońce: „Gehenna”. Stylowe: „Zaczę- 
ło się w pociągu”. Świt: „Przygody. we dwo- 
je”. 


— W niedzielę audycja o Inowrocławiu. 
W niedzielę 16 bm. zostanie nadana z Ino- 
wrocławia audycja przez Rozgłośnię Po- 
morską na wszystkie rozgłośnie polskie. 
Początek audycji o godz. 9. Program prze- 
widuje nadanie mszy św., odegranie „Boga 
Rodzica” przez orkiestrę pułku „Dzieci Ku- 
jawskich” oraz reportaże p. prof. Kilarskie- 
go o Inowrocławiu. Sądzimy, że. wszyscy 
inowrocławscy radiosłuchacze nastawią swe 
radioaparaty na Toruń, aby słuchać audy- 
cji z swego ukochanego miasta, w którym 
cngiś królowa Jadwiga  przepowiedziała 
klęskę zachłannemu Krzyżactwu. 

— Za sianie defetyzmu i nieprawdziwych 
wieści skazał Sąd Grodzki rzeźnika Franc. 
Marka, zam. przy ul. M. Piłsudskiego 2, 
na miesiąc aresztu i 70 zł grzywny. Musi- 
my to przypomnieć, że właśnie p. Marek, 
b. prezes S. N. i b. radny Klubu Nar., po- 
chwalał bestialski występ bojówki S. N. w 
Sokoni w Inowrocławiu ub. r. i cieszył się 
ogromnie, że pobito p. red. Teskę, zasłużo- 
nego działacza z okresu walk o niepodle- 
głość i polskość ziem zachodnich. 

— Dla sprawdzenia gotowości bojowej 
hatcerzy I druż. im. Ks. Józefa Poniatow- 
skiego w Inowrocławiu odbyły się nocne 
ćwiczenia wzdłuż Noteci na odcinku Pakość 
— Batkowo. 

Kierownictwo tych ćwiczeń spoczywało 
w rękach drużynowych Edm. Pilachowskie- 
go i Henryka Rogowskiego. Podczas ćwi- 
czeń wyróżnili się: komendant obrony mo- 
stu żelaznego w Dziarnowie dh. Tad. Ko- 
walski oraz komendanci natarcia druhowie 
W, Stankiewicz i St. Piątkowski. Późno po 
północy zagrała trabka, zwiatująca sygnał 
ząkończenia ćwiczeń. 

— Komsulowie na kuracji w Inowrocła- 
wiu, Od kilku dni bawią na kuracji w Ino- 
wrocławiu-Zdroju konsul polski w Berlinie 
p. dr Roman Wodzieki i konsul polski w 
Mińsku w Rosji p. Kazimierz Rudzki. Poza 
tym w okolicy Inowrocławia spędza waka- 
cje jeszcze dwóch konsulów. 

— Drzewa pokrywają się drugi raz liść- 
mi. W ogrodzie Majchrzaka w Gniewkowie 
mimo zabiegów gąsienice obsiadły masowo 
jabłonie i objadły wszystkie liście. Obecnie 
drzewa pokryły się nową świeżą zielenią. 

— Niezatwierdzenie ławników miejskich. 
Izba Wojewódzka w Toruniu na swym o- 
statnim posiedzeniu uchwaliła jednomyślnie 
odmówić zatwierdzenia wybranych w po- 
łowie lutego br. ławników miejskich Zarzą- 
du Miejskiego m. Inowrocławia w osobach 
pp.: Janusza Bratek-Dąbrowskiego i mi- 
strza cukierniczego Edwarda Łężyka ze 
Stron. Nar. i tryzjera Stefana Romińskiego 
oraz krawca Romana Wojtychy z PPS. W 
związku z tym spodziewać się należy zwo- 
łania w sierpniu lub wrześniu nadzwyczaj- 
nego posiedzenia Rady Miejskiej celem do- 
konania wyboru nowych ławników. Jeśliby 
i tym razem Izba Wojewódzka nie zatwier- 
dziła nowych ławników, to władze woje- 
ódzkie mianowałyby prawdopódóbnie ław- 
ników komisarycznych. j 

— Józef Kisielewski o dóli Polaków w 
Niemczech. Odłożony przed dwoma tygód- 
niami z powodu choroby prelegenta, red. 
Józefa Kisielewskiego z Poznania, referat 
pt. „W głębi Rzeszy i na pograniczu” wy- 
głoszony zostanie w sobotę, dnia 15 bm. o 
godz. 8 weczorem w dużej sali hotelu Basta 
w Inowrocławiu. 


«i» 
STRZELNO. (wł) Nieznani sprawcy do- 


konali zuchwałego napadu rabuńnkowego na 
dzierżawcę alei czereśniowych, niej. Priebe- 
go Teodora. Po wejściu do ubikacji, w któ- 
rej spał poszkodowany, rabusie zabrali le- 
żący obok śpiącego Priebego  browning, 
znajdującą się w spodniach „gotówkę oraz 
wyprowadzili nowy rower męski. Po chwi- 
Ji powrócili raz jeszcze, by zabrać znajdu- 
jące się tam czereśnie, W tej chwili po- 
szkodowany przebydził się, jednak bandyci 
wymusili na nim z bronią w ręku zacho- 
wanie spokoju i uciekli nierozpoznani. Za- 
wezwana natychmiast policja wszczęła: e- 
nergiczne śledztwo. 

— W ub. czwartek najechany został 
przez samochód ciężarowy Lipiński Marian 
jadący motocyklem. Nieszczęśliwy doznał 


złamania nogi. Umieszczono go w szpitalu 
powiatowym w Strzelnie. 


„pobliskich Białychbłót, który odpowiadał za 


A. e, 


NCY_O NCU PRÓR 


KRUSZWICA, Kino Ziemowit: ENTA E przez Wojewódzki i Powiatowy Komitet 
dzona”™. Pomocy Dzieciom i Młodzieży. 


— W ub. czwartek w godzinach popo- 
łudniowych przy dworcu kolejowym na Wi- 
dok nadjeżdżającego pociągu osobowego 
spłoszyły się konie, należące do rolnika 
Kaczmarka, zamieszkałego w  Rzeszynie. 
Konie przebiegły ślepy tor kolejowy, rozbi- 
jając przy tym wóz, dalej przesadziły rów 
i wpadły na szosę, na jadącą tam w prze- 
ciwnym kierunku furmankę rolnika Kan- 
tera z Sławska Wielkiego. Wynik był fa- 
talny, gdyż jeden z koni Kantera nadział 
się na dysze! rozbitego wozu. Strata wynosi 
600 zł. Wypadku w ludziach nie było. 


PAKOŚĆ. (mk) Przed Sądem Grodzkim 
w Mogilnie stanął Michał Musiałkowski z 


— Po drugiej stronie kordonu jest coraz 
gorzej. Dezercje z armii niemieckiej są co- 
raz częstsze. Uciekinierzy opowiadają, że 
warunki służby w armii hitlerowskiej są 
niemożliwe do wytrzymania, szczególnie pod 
względem traktowania i wyżywienia. Ostat- 
nio w rejonie pasa granicznego Łobżenicy 
przekroczyli granicę polsko-niemiecką 2 
żołnierze 92 pułku piechoty Rzeszy, oddając 
się pod opiekę polskich władz granicznych, 
prosząc jednocześnie o pozwolenie pozosta- 
nia w Polsce. Wypadki te, nie sporadyczne 
a ciągłe i częste, najwymowniej obrazują 
stan duchowy armii, ktora ma spełnić ży- 
czenia swego wodza. 


Odkrycie kościotrupa. 


Żnin, W czasie budowy drogi w Jadowni- 
kach (pow. Żnin) w pobliżu szkoły, 12 bm. 
robotnicy napotkali na kościotrup dorosłe- 
go człowieka, zakopanego na głębokości ok. 
1*/3 metra w pozycji leżącej z podniesiony- 
mi nogami. Na klatce piersiowej znajdo- 
wały się kamienie. Kościotrupa na miej- 
scu zabezpieczyła policja żnińska, zawiada- 
miając o odkryciu lekarza pow. w Żninie. 


kradzież drobiu na szkodę rolnika Branec- | 
kiego w Radłowie. Sąd skazał Musiałkow- 
skiego na karę 8 miesięcy więzienia, a pa- 
serów Skibińską i Nowaka z Barcina po 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na lat 5. 
TRZEMESZNO. (mk) Zakończone zostało 
strzelanie urządzone przez Tow. .Gimn. So- 
kół, Miejsca zdobyli pp.: 1) Raczyński W. z 
Zielenia, 2) Tomczak K. z Trzemeszna, 3) 
Gruszczyński, 4) Półtorak, 5) Grubar. Po 
przemówieniu prezesa p. Majewskiego na 
stąpiłóo wręczenie nagród zwycięzcom. 


Lekarz najechał mistrza kowalskiego. 


kiem Wasielewskiego, który upadł na szosę 
nieprzytomny. Lekarz pozostawił ofiarę wy- 
padku na miejscu, udając się w dalszą dro- 
gę. Dopiero po powrocie od pacjenta zatrzy- 
mał się na miejseu wypadku, zarządzając 
przewiezienie Wasielewskiego do lekarza 
dra Garcza w Mogilnie. Wasielewski doznał 
oprócz ogólnych poważnych kontuzji — 
okaleczeń twarzy i pęknięcia dolnej szcze- 
ki. Winę wypadku ustalą dochodzenia po- 
licyjne. 


Mogilno, (mk) Na szosie Mogilno—Wsze- 
dzień, pod wsią Poczekaj miał miejsce wy- 
padek najechania samochodu na rowerzy- 
stę. 

W kierunku Wszednia jechał samocho- 
dem lekarz powiatowy p. dr Edmund Kwie- 
ciński z Mogilna, wezwany do pacjenta. Z 
przeciwnej strony jechał rowerem mistrz 
kowalski p. Jan Wasielewski, lat 50, z Mo- 
gilna, mający swój warsztat we wsi Wie- 
canowo pod Mogilnem. Samochód prowa- 
dzony przez dr. Kwiecińskiego uderzył bo- 


cs. 
FORDON. Polski Związek Zachodni koło 


w Fordonie w 529-tą rocznicę zwycięstwa 
pod Grunwaldem, urządza w niedzielę, 16 
lipca w <Strzelnicy p. Wieklińskiego -w For- 
donie Obchód Grunwaldzki-na cześć naszej 
bohaterskiej armii — spadkobierców. Grun- 
waldu. Program przewiduje o godz. 20: — 
1) powitanie zaproszonych przedstawicieli 
armii i gości; 2. odczyt „W rocznicę zwycię- 
stwa pod Grunwaldem”; 3) przemówienie; 
4) występy „Sokoła”; 5) hymn narodowy. 
Na zakończenie zabawa taneczna. O mani- 
festacyjny udział w obchodzie uprzejmie 
prosi Zarząd PZZ. 


MOGILNO. (mk) Na szosie pod Młynami 


uległ nieszczęśliwemu wypadkowi uczeń 
fryzjerski Stefan Myśliński. W czasie ja- 
zdy pękły u roweru przednie widełki, wsku- 
tek czego Myśliński upadł na bruk szosy, 
doznając wywichnięcia ręki i potłuczeń. 

— Właśc. majętności Sosnowiec. p. Ka- 
zimierz Łiszkowski ofiarował na FON swe- 
go 3-letniego konia typu wierzchowego. 
Cenny ten dar otrzymał pułk artyłerii lek- 
kiej w Inowrocławiu. 

— Urlop wypoczynkowy rozpoczął na- 
czelnik urzędu skarbowego p. Jan Glinków- 
ski. Zastępstwo sprawuje p. Jan Gamrat. 


Kary za fałszowanie wyborów. 


Nakło, 15.7. (PAA) Sąd Okręgowy w Byd- 
goszczy na sesji wyjazdowej w Nakle ska- 
zał dwudziestu mieszkańców Nakła po 4ty- 
godnie aresztu z zawieszeniem na 2 lata za 
wpisywanie do list wyborczych do rady 
miejskich „martwych” wyborców. 


RSZCZ 


"ŻNIN. Związek- małżeński: zawarli :'pp.|. i Tee LA z 
R. Dębosz — Rogówo z G. Drzewiecką — Bydgoszcz, Gdańska 20a. a 
Czerniejewo. m ei 


— W tradycyjnym strzelaniu o godność 
króla kurkowego w Janowcu (pow.. Żnin) 
najlepszym strzelcem okazał się p. K..Dra- 
biński, I rycerzem jest p. M. Józefiak, II 
p. S. Pawlak. i 

— Po odbytym w Kołdrąbiu (pow. Żnin) 
kursie sanitarnym zdało ostatnio 33 .pań 
egzamin z wynikiem dobrym. Egzaminato- 
rami byli pp. dr Bogusławski, dr Niemczy- 
nów i dr Haremski. Kurs przygotowała p. 
Eug. Maliszówna, nacz. z Niedźwiad. Po 
egzaminie odegrały słuchaczki komedię p. 
t. „Uparty Tomasz”. 


WYRZYSK. (fg) Na terenie pówiatu wy- 
rzyskiego zostały już otwarte i są czynne 
kolonie letnie i obozy. Powiatowy Dom 
Dziecka im. Marszałka Piłsudskiego w Wy- 
rzysku jako kolonia letnia wypoczynkowo- 
zdrowotna pomieścił w I turnusie 120 chłop- 
ców; w drugim turnusie kolonia ta obej-| kryci A j jej 
4 k A 4 ycia sprawców — mołdocianych złodziei 
mie tyleż dziewcząt. W Dzwiersznie Małym, | gy: Zielińskiego (14 lat) i Maksa Domagal- 
majątku p. gen. Knolla rozbiły obóz 1 skiego (13 lat), obu z Chełmna. 


CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: „Wzgar- 
dzona”. 

— We wtorek 1i bm. został w kościele 
farnym pobłogosławiony związek małżeński 
pomiędzy urzędnikiem pocztowym p. Maria- 
nem Nówakiem a p.-Anną Muchowską. Ob- 
rzędu zaślubin dokonał kuzyn Pani Młodej 
ks. dziekan Żynda w asyście ks. ks. Schmel- 
tera i Wierzchowskiego. 

— W tych dniach obejmuje urzędowanie 
nowy komisarz Pol. Państw. p. Witold No- 
wakowski, który przybył z Wołkowyska, 
wojew. nowogrodzkiego, na miejsce p. ko- 
misarża Polakowskiego. 

— Krótko przed zamknięciem składu 
skradziono w sklepie tytoniowym Fr. Rie- 
dela-w Rynku ok. 300 zł gotówki, pochodzą- 
cej z całodziennego zbioru. Wszczęte przez 
policję dóchodzenia doprowadziły do wy- 


ki z Zawiercia w liczbie 23. Zw. Pracy Oby- W Nowe) Wsi Dod Chetntem na 

yk. b y E sku- 
watelskiej Kobiet w Nakle uruchomił pół-| tek hotojenienia Enion uderzył grom w 
kolonię obliczoną na 35 chłopców i 40 dzie: | zabudowania rolnika p. Kamińskiego. An- 
wcząt. Zrzeszenie Kół Gospodyń Wiejskich tena i aparat radiowy uległy zniszczeniu. 


otworzyło w Grabowie dzieciniec na 15| ponadto gró ; Wnorazi Gi 
dziewcząt i 15 chłopców. W Brzostowie ARTAN PE BRE 0 ciezko 


Przysp. Wojskowe- Kobiet *z liczbą 25° u= y 

czestniczek przeżywa obóz wypoczynkowy, | „WEJHEROWO. (ap) Kino Casino: „Na- 

opiekując się dziecińcem, utworzonym w gj rodziny Gwiazdy”. 

Miasteczku. Poza tym harcerze z powiatu — Sąd Grodzki w Wejherowie rozpatry- 

wyrzyskiego obozują w Kaczorach, hatcerki | wał ostatnio sprawę 19-letniej Pauliny Sy- 

zaś wędrują po Szwajcarii Kaszubskiej. W | ciitowskiej. która jako służąca w restaura- 
cji Mażurka pozwalała sobie okradać gości 


okresie letnim na terenie powiatu wyrzys- 

kiego przez kolonie wypoczynkowe przej- | restauracyjnych z cennych aparatów foto- 

dzie 486 dzieci, półkołonie — 75 dzieci, dzie- | graficznych, zegarków, rękawiczek itp. rze- 
czy. Sąd uwzględniając młódy wiek p. Pau- 


cińce 190 dzieci i obozy 136. Akcia powyż- 
sza w znacznej części jest subwencjonowa- | liny i jej skruchę skazał ją na łączną karę 


roku więzienia z zawieszeniem na cztery 
lata. 

— Nieostrożny rowerzysta Sobczak na- 
jechał na ul. Śmiechowskiej w Wejherowie 
6-letnią Helenę Buźanównę tak, że doznała 
złamania nogi powyżej stopy. 

— Ostatnia burza spowodowała znowu 
szereg pożarów w powiecie morskim, m. in. 
w Tłuczewie, gdzie od uderzenia pioruna 
spaliła się stajnia z ok. 70 ctr. siana, narzę- 
dziami rolniczymi i dwiema krowami. W 
Sławoszynie spaliła się stodoła rolnika 
Kuźla Fr. W Kębłowie uderzył piorun w 
stado pasących się na pastwisku krów 
Bergmanowej Amelii, zabijając jedną a ra- 
żąc dwie krowy. 


GRUDZIĄBWZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11, 


T. C. L. Biblioteka I Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Dyżur nocny pełnią: apteka „Pod Gry- 
fem”, Legionów 33, tel. 1524 i apteka „Pod 
Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel. 1259. 


Repertuar kin: 


Apollo: „Od wtorku do czwartku” 

Gryf: „Kentucky” (film kolorowy) 

Orzeł: „Trędowata” i „Ordynat Micho- 
rowski” 


Kalendarzyk teatralny. 


Poniedziałek, 17. 7. o godz. 20: — „Julia 
kupuje sobie dziecko” — głośna nowość 
komediowa w wykonaniu Teatru Mailckiej 
w Warszawie. W głównej roli kobiecej 
świetna artystka p. Maria Malicka. 


Kalendarzyk sportowy. 


Niedziela, 16. 7. o godz. 17 na boisku gar- 
nizonowym: Poznań — Pomorze w piłce 
nożnej, półfinał o mistrzostwo Polski ju- 
niorów. Przedmecz o godz. 15 AKS — Wi- 
sla I. + tgf3r BASU 
- — Wziął akumulator do naprawy i sprze- 
dał go. Gerf. Massela (Małogroblowa 8) do- 
niosła policji, że w miesiącu kwietniu od- 
dała do naprawy akumulator niej. Kocha- 
nowskiemu, zam. przy ul. Murowej 13. Cze- 
kając daremnie na naprawę akumulatora, 
p. Massela dowiedziała się obecnie, że Ko- 
chanowski akumulator sprzedał i ulotnił 
się nie wiadomo dokąd. 


— Karambol, Gdańszczanin Wiktor Hes- 
se, który w ub. środę przebywał w Grudżią- 
dzu, zatrzymał swój samochod przed ka- 
wiarnią „Warszawianka”, a więc w najru- 
chliwszym punkcie miasta (ul. Prezydenta 
Mościckiego). Skutkiem niezastosowania się 
przez „karnego” gdańszczanina do zarządze- 
nia policyjnego, zabraniającego w tym 
punkcie postoju pojazdów mechanicznych i 
furmanek (specjalne tablice ostrzegawcze), 
doszło do fatalnego karambolu. W samo- 
chód uderzyła dysziem furmanka Browaru 
Kuntersztyn, wyrządzając szkodę na około 
200 zł. Policja spisała protokół. 


— Zmiany w grudziądzkiej prokurałurze. 
Na wyższe stanowisko służbowe do Włoc- 
ławka przechodzi z dniem 1 sierpnia br. 
znany w “Grudziądzu działacz społeczny, 
pionier sportu wioślarskiego na Pomorzu p. 
wiceprokurator Sądu Okręgowego Michał 
Chudziński. Zasłużonego awansu p. proku- 
ratorowi Chudzińskiemu serdecznie gratu- 
lujemy. W miejsce asesora grudziądzkiej 
Prokuratury p. Skutelli, który przeniósł się 
na Śląsk, przydzielony został do Grudzią- 
dza inowrocławianin p. podprok. Kozłow- 
ski. 

— Go nie twoje, tego nie rusz! Zasada ta, 
skądinąd stara-jak świat, obca jest Alfon- 
sowi Piperkowi (Groblowa 20), który z po- 
lecenia ślusarza Domiana (Toruńska 36) za- 
inkasował większą kwote gotówki. Nieucz- 
ciwy. Piperek miast pieniądze oddać komu 
należy, sprzeniewierzył je, o czym donosi 
kronika policyjna. Piperka czeka sprawa 
sądowa. 


— Złoto grudziądzan — na dozbrojenie 
armii. Dnia 10 bm. członkowie Cechu Ze- 
garmistrzowsko-Złotniczego w Grudziądzu 
złożyli w Komendzie Garnizonu 62,2 gramy 
złota oraz 1.670 kg. srebra i kilkadziesiąt 
monet srebrnych. I tak złożyli: p. Jasiń- 
ski Br. 14 gr. złota, 870 gr. i 20 monet srebr- 
nych, p. Nalaskowski J. 10 gr. złota i 200 gr. 
srebra, p. Guss Julian 5 gr. złota i 200 gr. 
srebra, p. Kruszewski Wiktor — 12 gr. złota 
i 300 gr. srebra, p. Kotowski W. — 3 gr. zło- 
ta i 16 monet srebrnych, p. Hofmann B. — 
2 g złoca i 164 g srebia, p. Kuzek Klemens 
2,2 gr. złota, p. Kucki Eryk — 3 gr. złota i 
43 gr. srebra, p. Krzyżanowski K. — 2,2 gr. 
złota i 1 monetę (5 mk. niem.) srebrna, p. 
Majenka B. — 5 gr. złota, p. Łasik Jan — 2 
gr. złota, p. Thimm Eryk — 2 gr. złota i 
108 gr. srebra — nadto wymienieni — i 
wóz łomu metalowego. Dnia 12 bm. p. inż. 
Grabowska złożyła 2 złote obrączki ślubne. 
Wszystkim ofiarodawcom — Komendant 
Garnizonu składa serdeczne. podziękowania, 


niedziela, 
dnia 156 lipca Bike Ý: | 
Wieś czyfafylkoswojepismo 
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Gazeta ta, poświęcona sprawom gospo- 
darczym, społecznym i kulturalnym wsi, uka- 
zuje się 3 razy w tygodniu. Treść żywa i 
różnorodna, pismo bogato ilustrowane. Pre- 
numerata tylko 95 groszy już z doręczeniem 
| w dom przez pocztę, 

Numery okazowe wysyła na żądanie Ad- 
ministracja „Polskiej Niwy“, Bydgoszcz, ul. 
Poznańska 12—14. 


= 


40 godzin pościgu za szajką 
cyganów-koniokradów. 


Inowrocław. W nocy na 11 bm. między 
godz. 24 a 1, rolnikowi Edwinowi Jahnkemu 
w Chlewiskach, pow. Inowrocław, nieznani 
sprawcy skradli 3 konie i źrebaka, wartości 
1.200 zł, Następnej nocy (11 — 12 bm.) po- 
dobna kradzież miała miejsce w Rojewie: 
złodzieje, także nieznani, uprowadzili konia 
rolnikowi Groblewskiemu, sołtysowi z Ro- 


jewa. 
| Zaalarmowane organa policyjne wdro- 


żyły dochodzenia i zarządziły pościg za zło- 
dziejami. Okazało się, że kradzieży dokonali 
cyganie, którzy zalali po prostu nasz po- 
wiat, Czterdzieści godzin tropienia cyganów 
ukoronowało powodzenie. 3 konie i źrebaka, 
własność Edwina Jahnkego, znaleziono w 
Starej Wsi. Zważyć trzeba, że od miejsca 
dokonania kradzieży do Starej Wsi odle- 
głość wynosi kilkadziesiąt kilometrów, cy- 
ganie więc musieli prędko uciekać. Konia 
sołtysa Groblewskiego cyganie porzucili, 
mając policję na swoich śladach, koło 
Gniewkowa. Oczywiście konie zwrócono na- 
tychmiast prawowitym właścicielom. Sami 
cyganie-złodzieje uciekli, zostawiając na 
łasce losu tabor, baby i dzieci. Policja przy- 
trzymała cyganki, które odpowiadać będą 
przed sądem za ukrywanie nazwisk konio- 
kradów. 

Powyższe kradzieże koni powinny być 
ostrzeżeniem dla rolników. W pierwszym 
rzędzie stajnie, chlewy, stodoły itd. muszą 
być dobrze zamykane. Po drugie na podwó- 
rzu bezwzględnie powinien warować pies, 
który szczekaniem napewno spłoszył by 
złodziei, Trzecie — na wsiach należałoby 


nowaliby mienia całej wsi. 
Koniecznym jest także o wypadku kra- 


l - uruchomić instytucję dozorców, Którzy pil- 


dzieży zamęldować natychmiast policji, a 
nie, jak to miało miejsce u rolnika Grob- 
lewskiego, dopiero w 6 godzin po stwierdze- 
niu kradzieży. 


Do gniazd sokolich Dzielnicy 
Pom. i sympatyków Sokoła. 


Przewodnictwo III Okręgu organizuje z 
okazji zlotu Dzielnicy Śląskiej w Orłowej 
na Zaolziu, wycieczkę na Zaolzie. 

Wyjazd z Grudziądza nastąpi w piątek, 


PRZEPROWADZKI KRYTEMI DUŻEMI SAMOCHODAMI 


TRANSPOR 
WSZELKICI 
TOWARÓW” 
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przez Toruń, Częstochowe, Bogumin. Po- 
wrót z Orłowej 14 sierpnia o godz. 23 do 
Częstochowy. 15 sierpnia bierze wycieczka 
udział w hołdzie Sokolstwa Polskiego NMP 
i w zlocie tamtejszym. Odjazd z Często- 
chowy o godz. 19, przyjazd do Grudziądza 
16 sierpnia o godz. ? rano. 

12 sierpnia zwiedzenie najbliższej oko- 
licy Orłowej, akademia i raut sokoli. 13 
sierpnia złot sokoli, 14 sierpnia zwiedzenie 
Zaolzia. 

Cena biletu w obie strony wynosi 18.50 
zł. Organizuje się specjalny pociąg tury- 
styczny, wagony campingowe, tj. do spania 
za dopłatą 1 zł za noc. Zamiejscowi wy- 
kupują bilety z 50% zniżką na dojazd do 
Grudziądza. 

Zgłoszenia należy kierować do swych 
prezesów, którzy zgłoszą zapotrzebowanie 
biletów u skarbnika okręgu drh. Nalaskow- 
skiego, skład zesarm. i opt., Grudziądz, ul. 
Wybickiego 21. Tamże udziela się dalszych 
wskazówek i wyjaśnień. Zapraszamy - do 
tej wspólnej wycieczki nie tylko Sokolstwo, 
tk i naszych, nam życzliwych, sympaty- 
SÓW, 


| 11 sierpnia br. o godz, 20. Trasa prowadzi 


Czołem! Przewodnictwo IIT Okręgu. 


Strajk w tartaku. 


Trzemęszno, (mk) W dniu 13 bm. w go- 
dzinach rannych wybuchł w tartaku p. O- 
sińskiego w pobliskim Strzyżewie Kościel- 
nym strajk dwudziestu robotników. Ro- 
botnicy zarabiali po 1,50 zł dziennie przy 
akordzie, przy czym pracodawca zmuszał 
ich do podpisywania deklaracji, że nie ma- 
ja daiszych pretensyj. 

Opornym zagroził pracodawca wypowie- 
Gzeniem pracy, 


DZIENNIK BYDGOSKI 


15 lecie Koła Podoficerów Rez. w Wąbrzeźnie. 


W Węąbrzeźnie.w!: ub. niedzielę, 9 bm. 
obchodziło koło Podofic. Rez. R. P. swą uro- 
czystość 15-lecia istnienia oraz 10-lecie po- 
święcenia sztandaru. 

l Już w godzinach rannych liczni delegaci 
1 goście przybywali z różnych miejscowości 
na wspomnianą uroczystość. O godz. 10 od- 
był ślę raport wszystkich organiżacyj na 
boisku miejskiego Komitetu PW. i WF. Po 
raporcie, który odebrał prezes zarządu okr. 
p. Schneider z Torunia wraz z całym zarzą- 
dem okręgowym, wyruszył pochód z orkie- 
strą toruńskiego pułku piechoty do kościo- 
ła paraf., gdzie odbyła się uroczysta Msza 
OW którą celebrował ks. proboszcz Zarem- 
a. 

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
Kowalski. Ks. Kowalski dobitnie nakreślił 
drogę podoficerów, jako wychowawców żoł- 
nierza polskiego. Po Mszy św. odbyła się na 
rynku defilada, którą prowadził komendant 
Federacji PZOO. 

Odebrali defiladę z ramienia wojska, p. 
ppułk. Winiarski, z ramienia rządu wice- 
starosta mjr. Bigocki, jako przedstawiciel 
miasta p. burmistrz Szwarc, jako repre- 
zentant okręgu OZPR prezes okręgowy p. 
Schneider Edward. Liczny i barwny pochód 
braci podoficerskiej i miejscowych organi- 
zacyj wyruszył do Strzelnicy, gdzie odbyła 
się uroczysta akademia. Po zagajeniu aka- 
demii przez prezesa koła p. Błaszkowskie- 


Rok XXXIII, Nr 161. 
Trzynasta strona, 


Pomorze w trosce o rzemiosło, 


Wzęględy strategiczne skłaniają czynniki ~ 
miarodajne do lokowania zakładów prze- 
mysłówych z dala od granicy. Dlatego też 
w czasie aktualnych u nas inwestycji w za- 
kresie uprzemysłowienia kraju nie buduje 
się większych fabryk w województwach 
granicznych w obawie przed nieuchronną 
ich dewastacją w razie konfliktu zbrojne- 
go. Zahamowanie procesu uprzemysłowie- 
nia województwa Poznańskiego i Pomor- 
skiego pociąga za sobą stagnację w życiu 
gospodarczym tych ziem, której w jakiś 
sposób trzeba zaradzić. Poznańskie i Po- 
morskie pozbawione wielkiego przemysłu i 
zagrożone wzrostem bezrobocia muszą zna- 
leźć dla siebie droge wyjścia. Pozostaje 
im do dyspozycji handel i drobna wytwór- 
czość. Tę ostatnią reprezentuje rzemiosło, 
które poza handlem musi wchłonąć bezro- 
botne masy. W związku z tą specyficzną 
rolą rzemiosła pozostaje Tydzień Propa- 


KORONOWO 
EGN. NOWAK 


Restauracja í Hotel Rynek 21 
Poleca stale: (n-4748 


dobre i smaczne potrawy, oraz napoje 
Przyjemne pokoje gościnne. 
Zajazd i garaże. Ceny umiarkowane 


Również piękne przemówienie wygłosili 
p. mjr. Bigocki, p. burmistrz Szwarc, ks. 
prób. Zaremba i burmistrz m. Kowalewa p. 
Puciata. Z kolei składali liczni przedstawi- 
ciele miejscowych organizacyj życzenia. Z 
bratnich kół podoficerskich składali życze- 
nia p. Kaczmarek Teofil z Torunia, Waliń- 
ski z Inowrocławia i Komowski z Chełmży. 
Prezes p. Błaszkowski podał do wiadomo- 
ści, że brać podoficerska zadeklarowała na 
FON 1020 zł. Czek wręczono p. wicestaroście 
Bigockiemu. 


Po przemówieniu o zaszczytnej pracy 
i roli podoficera w czasie pokoju, wygłoszo- 
nym przez prezesa okręgowego p. Schnei- 
dera, p. płk. Winiarski udekorował naj- 
wyższym odznaczeniem związkowym — zło- 
tą odznaką honorową OZPR prezesa miejsc. 
p. Błaszkowskiego, Jonasa, Ćwiklińskiego i 
Sadowskiego, srebrną odznaką pp. Kochan- 
ka i Bortowskiego, zaś brązową pp. Dą- 
browskiego, Jabłońskiego, Kukawkę i 
Szczukę. Dyplomami zasługi pp. Szczukę 
Bol, Winigórskiego i Wiśniewskiego. Po- 
za.tym wręczono jeszcze kilka dyplomów 
uznania i dyplomów pamiątkowych. 


Po wniesieniu okrzyku na cześć Pana 
Prezydenta, Marszałka Śmigłego-Rydza, na 
cześć armii narodowej i odegraniu hymnu 
narodowego, zakończono część oficjalną. Po 
tej części zasiedli wszyscy od wspólnego 0- 


gandy Rzemiosła, zorganizowany na Pomo- 


biadu żołnienskiego. Po obiedzie odbyła się 
zabawa ogrodowa, wieczorem zaś zabawa 
taneczna w Dworze Wąbrzeskim. 


go i odczytaniu historii koła, przemawiał 
jako przedstawiciel armii p. płk. Winiar- 
ski, którego przemówienie  przerywano 
hucznymi oklaskami. 


MORSZYN - ZDRÓJ 


JEDYNE W POLSCE ŹRÓDŁO WÓD GORZKICH O NIEPRZEŚCI- 
GNIONEJ SKUTECZNOŚCI LECZENIA. EUROPEJSKI KOMFORT 
URZĄDZEŃ. OPIEKA SPECJALISTÓW. 

Sezon główny od 1 lipca do 31 sierpnia 
Informacje: Zarząd Zdroju i Biura: 


„Orbis“, „Wagons Lits Cook" I „PAR“. 


W Kosciele nowskim spoczywają zwłoki gen. Komierowskiogo, 


który padł w potyczce z Prusakami pod Nowem w r. 1807. 


Nowe n. W. (t) Nie wszyscy mieszkańcy | tronu pruskiego i są one dotąd w posiada- 


Nowego nad Wisłą, obecnego pokolenia 
wiedzą o tym, że w parafialnym kościele w 
Nowym, w jego podziemiach, spoczywają 
zwłoki pohatera, który w czasie walk napo- 
leońskich padł na polach ziemi nowskiej, 
zwłoki generała Jakuba Komierowskiego. 

Pamięć o zasługach tego generała pol- 
skiego odżyła obecnie i dzięki prowadzonym 
badaniom zdołano uzyskać bardzo cenny 
materiał z niedawnej przeszłości. W księ- 
gach kościelnych par. nowskiej znajduje się 
zapis, że „generał Jakub Komierowski, lat 
około 40, z legionami swoimi pomiędzy Bo- 
chlinem a Pieniążkowem (okolica Nowego) 
poległ w walce z dragonami wraz z dwoma 
żołnierzami o nazwiskach nieznanych dnia 
13 stycznia 1807 roku o godzinie 4 popołud- 
niu. Generał został pochowany w dniu 17 
stycznia tego roku w podziemiach kościoła 
a żołnierze w dniu poprzednim na cmenta- 
rzu nowskim”. 

Generał Komierowski własnym kosztem 
utworzył pułk wojska i na jego czele po- 
szedł u boku wojsk francuskich w czasie 
wyprawy napoleońskiej, bić się z Prusaka- 
mi o wolność ziemi pomorskiej. Zginął 
śmiercią bohaterską, a Prusacy z mściwo- 
ści za to skonfiskowali jego żonie, Izabeli z 
Wodzińskich — dobra Krajankowo pod Zło- 
towem. Dobra te następnie wziął następca 
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Lo hędzie z grudziądzkim feafrem? 


Zarząd Miejski wypowiedział Związkowi Legionistów dzierżawę 
gmachu teatralnego. 


sprawami swego przodka. 


ziemi nowskiej. 


mierowskiego. Uchwała przeszła 


zatwierdzona. 


czątkach. 


Grudziądz. Od dłuższego już czasu gmach ņ niści” dokładali wszelkich starań, by teatr 


Teatru Miejskiego w Grudziądzu, odbudo- | nie świecił pustkami, lecz spełniał należy- 


wany po katastrofalnym pożarze (rok 1926) jcie swoje zadanie jako siewca kultury i 


zbiorowym wysiłkiem i _ ofiarnością gru- 
dziądzkiego społeczeństwa — poza rzadki- 
mi występami zespołów objazdowych 
stoi pusty i zamknięty. 


słowa polskiego na przygraniczu. Że w kon- 
sekwencji wszystkie wysiłki w kierunku u- 


t Próbę ożywienia | łeb”, to już inna sprawa, o której przy o- 
przez zakontraktowanie stałych występów | kazji przyjdzie obszerniej pomówić. 
jakiegokolwiek teatru spełzły na niczym, 
gdyż warunki, stawiane Grudziądzowi przez 
dyrektorów stałych teatrów w Toruniu i 
Bydgoszczy, były nie do przyjęcia. (Np. Byd- 
goszcz zażądała gwarancji 1.250 zł za ope- 
retkę i 600 — 800 zł za komedię lub dra- 
mat). Stan taki — rzecz pewna — nikomu 
spodobać się nie może, stąd też częste na- 
rzekania i ataki na administrację gmachu 
teatralnego w Grudziądzu, nie zawsze jed- 
nak słuszne i uzasadnione. 

Niezdrowa atmosfera, jaka otacza spra- 
wę teatru miejskiego w Grudziądzu, datuje 
się nie od dziś, nie od wczoraj. Po likwi- 
dacji stałego zespołu teatralnego gmach te- 
atru wydzierżawiło kilku pracujących wów- 
czas w Grudziądzu dziennikarzy. Grupa 
administratorów-dziennikarzy eksploatowa- 
ła gmach teatru, jak umiała, nie zadowoliła 
jednak wszystkich, powodując nagonkę, w 
wyniku której dzierżawę teatru przejął od-| dzie się platforma porozumienia, która u- 
dział Związku Legionistów w Grudziądzu. | możlłiwi wnowienie stałych przedstawień 

przyznać musimy, że „lagio- 4 teatralnych w Grudziądzu. (Era) 


członków Magistratu Zarząd Miejski 
wypowiedział Związkowi Legionistów Pol- 
skich dzierżawę gmachu teatralnego i za- 


teatru toruńskiego (p. Butrym — Uwaga 
red.) podjął się przed dwoma miesiącami 
próby zorganizowania teatru objazdowego 
z siedzibą w Grudziądzu. Propozycji ani 
projektów owego aktora nie znamy, choć 
sama myśl stworzenia takiego teatru wy- 
daje nam się bardzo trudna do zrealizowa- 
nia (brak subwencyj!). Naszym zdaniem 
najmądrzej by było oddać eksploatację 
gmachu teatralnego jednemu z pomorskich 
teatrów, Bydgoszczy czy Torunia, na Ściśle 
określonych umową warunkach. Przy do- 
brej woli zainteresowanej dyrekcji teatru i 
zarządu miasta Grudziądza, napewno znaj- 


niu jakichś książąt pruskich. Dobra te le- 
żą po za granicami dzisiejszego Pomorza, 
wobec czego prawowici spadkobiercy nie 
mogą przystąpić do ich rewindykacji. Ko- 
mierowski był adiutantem króla polskiego 
Stanisława Augusta Poniatowskiego i przez 
niego wyswatany z ulubioną chrześniaczką 
królewską, Izabelą Wodzińską. Komierow- 
scy mieli troje dzieci. Dziś żyje w War- 
szawie prawnuczka z prostej linii Komie- 
rowskiego, która też żywo interesuje się 


Zwłoki, jak już wyżej pisaliśmy, są po- 
chowane w kościele nowskim, lecz dojście 
do nich jest zamurowane tak, iż niewiado- 
mo w jakim one znajdują się stanie. Nie 
ma też tutaj ani tablicy pamiątkowej, ani 
pomnika ku czci bohatera walk o wolność 


W tym roku Zarząd Miejski i następnie 
Rada Miejska uchwaliły przemianować u- 
licę Gdańskie Przedmieście na ul. Gen. Ko- 
jedno- 
myślnie i została przez władze nadzorcze 


Niezależnie od tego zamierza się wybu- 
dować w Nowem pomnik gen. Komierow- 
skiego, ale projekt ten jest dopiero w za- 


— | ruchomienia stałych przedstawień wzięły „w 


Obecnie — jak informuje nas jeden z 


mierza prowadzić teatr pod własnym za- 
rządem administracyjnym. Jeden z aktorów 


rzu w dniach od 18—25 ub. m. 


W propagandzie rzemiosła chodzi o. po- 
zyskanie największej ilości odbiorców wy- 
robów rzemieślniczych, a także o zachęce- 
nie młodzieży do wstępowania w naukę 
rzemiosła i to we wszystkich branżach. U- 
aktywnienie biernych mas młodzieży i bez- 
robotnych w rzemiośle będzie niczym in- 
nym, jak stworzeniem potrzebnego na za- 
chodzie Polski przemysłu w rodzaju drob- 
nej wytwórczości realizowanej przez tysią- 
ce rzemieślników. Zysk będzie ten, że ludzie 
znajdą pracę, że kapitały potrzebne do nor- 
malnego życia osiadłej ludności pozostaną, 
w granicach województwa i że w obliczu 
wojny drobne placówki przemysłowe mogą 
być każdego czasu zlikwidowane i przenie- 
sione gdzieindziej bez większych strat w o- 
gólnym majątku narodowym. Z tych powo- 
dów należy sobie życzyć, aby pomorska im- 
preza wydała jak najobfitsze owoce dła 
rzemieślników i aby była przykładem god- 
nym do naśladowania dla innych woje- 
wództw. 


Celnicy gdańscy biją Polaków. 


Hitlerowcy anzdnią do polskich robotni- 
ów. 


Mczew, (as) Mieszkanka nadgranicznej 
wsi Świetlikowo (pow. Tczew) 20-letnia Anna 
M. w celu odwiedzenia znajomych udała 
się do gdańskiej wsi granicznej Sobowidza 
(Sobowidz), gdzie zaatakowana została 
przez celników gdańskich, którzy dwukrot» 
nie zrzucili M. z roweru, a następnie po- 
ważnie pobili. Zmaltretowaną Polkę pod 
strażą odstawiono do hitlerowskiego leka- 
rza, który „stwierdził urzędowo”, że Polka 
nie odniosła żadnych obrażeń cielesnych. 
Po tej czynności zbitą Polkę zaprowadzono 
na odwach celny, skąd po wymuszeniu od 
niej piśmiennego oświadczenia, że wcale 
nie została pobita i nie ma do władz gdań- 
skich żadnej pretensji, została pod konwo- 
jem odstawiona do granicy polskiej. 

PIE N 

W bież. tygodniu z terenu w. m. Gdań- 
ska do Tczewa zbiegł obywatel polski E- 
wald Trun, zatrudniony w charakterze ro- 
botnika rolnego u gdańskiego rolnika Hein- 
richa Hardera w Lesek (w. m. Gdańsk). 
Gdy Trun, widząc nieustające szykany i 
znęcanie się hitlerowców nad Polakami, t- 
siłował porzucić prace i wrócić do Polski, 
rozwścieczony hitlerowiec Harder, miast 
wypłacić mu zarobek, dobył rewolweru 
i począł gęsto ostrzeliwać uciekającego Po- 
laka. x 

Powyższy wypadek najdobitniej świad- 
czy o tym, jak dzicz hitlerowska odpłaca 
się polskim robotnikom sezonowym za ich 
ciężką pracę. 


Zbiornica żołędzi w lasach pod Osiem 


Osie. (t) Jadąc jesienią szósami, wzdłuż 
których rosną aleje dębu, jesteśmy świad- 
kami tratowania olbrzymich ilości żołędzi, 
po prostu zaśmiecających jezdnie. Tak mia- 
ła się rzecz do niedawna. Obecnie żołędzie 
zbiera się. 

Obserwujemy to w powiecie świeckim, 
gdzie w rejonie leśnictwa Nowa Rzeka, nad- 
leśnictwa państwowego Osie, dzięki wysił- 
kom długoletnim nadleśniczego w Osiu”p. 
inż. Sierosławskiego, znajduje sie jedna z 
największych w kraju zbiornie żołędzi. Tu- 
taj nagromadzone żołędzie po odpowiedniej 
selekcji wywozi się jako cenny materiał na- 
sienny do innych województw, nasyet aż do 
Łucka, I tak wywieziono w roku ub. z tej 
zbiornicy ponad 1.000 ctr. żołędzi. 

Warto dodać, że tego roku również dy- 
rekcja lasów wydzierżawiła już w powiecie 
świeckim wszystkie aleje dębowe, na któ- 
rych w odpowiedniej chwili 600 ludzi zabie- 
rze się do zbierania tołędzi. To zbieranie 
żołędzi jest wcale intrażtnym zajęciem, gdyż 
można zarobić dzienie od 4 do 6 z”, a nawet 
więcej. Zebrane żołędzie maga”:nuje się w 
specjalnie wybudowanych urz: eniach w 
Nowej Rzece i tu ok. 40 kobie! przez 4 ty- 
godnie zatrudnia sia przy, selukcji żołędzi, 
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Redakcja ! administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel 14-60. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Centralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40 
Świętojańska, naprzeciw komisariatu. 
Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 


zwana D 


REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Przygody Robin Hooda“. 
Gwiazda: Kiedy jesteś zakochana”. 
‘Lido: „Mała Księżniczka”. 
Lily-Chylenia: „Alpejskie Osły*. 
Morskie Oko: „Brat diabła". (Flip i Flap) 
(film polski). 
Miraż Orłowo: „Miłość w dżungli“. 
Połonia: „Piętno przeszłości”. 
Zorza Grabówek: „Serce matki“. 


— Koedukacyjne kursy handlowe w Gdy- 
ni przyjmują zapisy na nowy rok szkolny 
na kurs: dla młodzieży przedpołudniowy, 
jednoroczny i dwuletni; dla dorosłych wis- 
czorowy — jednoroczny. Podstawą przyję- 
cia świadectwo ukończenia szkoły powszech- 
nej. Zamiejscowi korzystają ze zniżek ko- 
lejowych Zapisy i informacje: sekretariat 
Gdynia. Starowiejska 17, tel. 27-26. (n5110 


EET PZ TETECZA | 
Ogłoszenia 
przyjmuje 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Oddział Gdynia 
Skwer Kościuszki 24 
tel. 14-60. 


Korespondentka 
pisząca biegle na maszy- 
nie, znajomość francuskie- 
go, angielskiego, niemiec- 
kiego w słowie i piśmie, 
zmieni posadę tylko w 
Gdyni. Oferty pod nr „16” 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia. n6417 


RESTAURACJA-BAR 


„Europa” 


wł. M. Grabowski 
Gdynia, 10 Lutego 7. Tel. 2730 


Obiady smaczne z 3 dań 1 zł. Bufet zaopa- 

trzony w zakąski zimne i gorące oraz dobrze 

pielęgnowane piwa i wódki. Lokal otwarty 

dzień i noc. Tamże obszerna sala bilardo- 

wa, bilardy piramidkowe, karanibolowe i 

autoniatyczne * > SE (6416 
mm m 


-— Zabawa lotników. Aeroklub gdański 
z okazji dziesięciolecia oraz morskie koło 
szybowcowe LOPP w Gdyni z okazji 5-lecia 
urządzają w niedzielę 16 bm. w salach Do- 
mu Zdrojowego w Gdyni zabawę lotników. 
Pocz. o godz. 20, Wstęp 2,50 zł. Stroje do- 
wolne, konkurs walczyka oraz inne nie- 
spodzianki. 

— Ułani bydgoscy bawili z wycieczką 
w Gdyni pod dowództwem kilku oficerów. 
Ułani spotkali się podczas obiadu z przy- 
byłą na „Batorym“ wycieczką Polaków a- 
merykańskich, co dało okazję do wymiany 
serdecznych powitań. Po południu wy- 


cieczka udała się do Jastarni, a wieczorem | 


podejmowana była przez zarząd gminy m. 
Gdyni. > 

— Pierwsza akrobatka powietrzna, p. 
Wojtulanisówna z Aeroklubu Warszawskie- 
go, weźmie udział w niedzielnych pokazach 
lotniczych w Rumii pod Gdynią. 


Gdynia 
Restauracja Dworcowa 
właśc. Józef Berendt 


Zaprasza ną znane, dobre i tanie 


Śniadania, obiady i kolacje, 
dla wycieczek zniżki. Tel. 16-02. (n5800 


Restauracja dwortowa w Gdyni. 


Restauracja na dworcu w Gdyni ściąga 
liczne rzesze gości nie tylko z pośród po- 
dróżnych, lecz i z całego miasta i wybrze- 
ża. Popularność swą zawdzięcza ten pier- 
wszorzędny lokal gastronomiczny osobiste- 
mu kierownictwu właściciela p, Józefowi 
Berendtowi, do niedawna znanemu obywa- 
telowi bydgoskiemu, który jako wybitny 
fachowiec umie pozyskać sympatię swych 
gości i zadowolić najbardziej wybredne 
podniebienia. Restauracja Dworcowa p. 

Józefa Berendta wydaje wyśmienite śnia- 
dania. obiady i kolacje, oraz dania a la 
carte, poza tym w porze letniej znane są 
w Gdyni świetne lody Restauracji Dwor- 
cowej. Dobrze pielęgnowane piwa Okocim- 
skie jasne i eksportowe, jako specjalność 
tej restauracji cieszą sie również uzna- 
niem gości 

Wycieczki przybywające do Restauracji 
Dworcowej korzystają ze zniżek, również 
obiady w abonaniencie po cenach zniżo- 
nych$ 

Restauracia Dworcowa zasługuje ze 
wszechmiar na poparcie, gdyż przyczynia 
się do podniesienia opinii naszego miasta 
wśród rzesz przyjezdnych gości z całego 


Ha pokładzie s/s. „Olzy“. 


Gdynia. W piatek odbyła się w stoczni 
gdyńskiej konferencja prasowa, podczas 
której dziennikarze gdyńscy mieli moż- 
ność zwiedzenia budująca się s/s „Ol- 
zę“ przy obecnym stadium prac. Statek 
wyrósł w przeciągu ostatnich paru mie- 
sięcy nadzwyczajnie, posiada śliczną, 
smukią linię, która mu już nadaje wła- 
sne odrębne piętno. Będzie to naprawdę 
piękny, pełen wdzięku a niezmiernie so- 
lidny statek. Już teraz to widać. Obec- 
nie posiada on już zbudowanych 500 
ton. W październiku nastąpi wielka u- 
roczystość spuszczenia s/s „Olzy“ na 
wodę, będzie miał wówczas 550 ton. 


Dalsza rozbudowa i wyposażenia na- 
stąpią już po wodowaniu. — Dzisiaj po 
raz pierwszy wstąpiliśmy na pokład s/s 
„Olzy. Podczas poprzedniej konferen- 
cji prasowej i zwiedzania statku budo- 
wano właśnie kotłownię, maszynownię 
i luki. „Olza* w 90 procentach wykona- 
na będzie z materiałów polskich. Z An- 
glii sprowadza się tylko te części, któ- 
rych do tej pory u nas się nie wyrabia. 


„Fachowcy zagraniczni 
nam dyrektor stoczni inż. Badian — 
wmawiali nam, że nie potrafimy się 
obejść bez nich. Chcieli nam narzucić 
swoich specjalistów, ale obroniliśmy 


— wyjaśnia 


się, nie daliśmy się odstraszyć ich rada- 
niu. 

Spec musi być fachowcem, ale także 
pionierem, musi głębiej myśleć! Dawa- 
no nam jako przykład Greków, którzy 
teraz do budowy statku sprowadzili so- 
bie 18 ludzi dla wyginania wręgów. My 
zrobiliśmy inaczej. Wzięliśmy trasera 
z Anglii i własnych kowali. Obecnie nie 
ustępują oni w niczym zagranicznym 
wręgaczom. Tak samo i kotły buduje- 
my sami, mimo wielkiego niezadowole- 
nia niemieckich speców ze stoczni gdań- 
skiej! 

W pobliżu s/s „Olzy“ wznosi się już 
druga, zbudowana nowa pachylnia. Tam 
rozpoczną się w tych dniach prace nad 
budową młodszego brata „Olzy“, drugie- 
go statku, który na tej stoczni powsta- 
nie. Będzie to lugier rybacki, zamówio- 
ny przez ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu. Uroczystóści założenia stępki pod 
tę nową czysto polską jednostkę morską 
nastąpi w najbliższym cząsie. 

Obecnie — wyjaśnia dyrektor Stoczni 
— możemy już brać a brać robotę. 
Chcielibyśmy budować jak najwięcej. 
Każdy nowy statek to praca dla pol- 
skich robotników. Obecnie pracuje ich 
180, a jesteśmy w stanie dać tu pracę 
dla 4.000 ludzi! 


Wejście Polski na Bałtyk. 


Gdynia. Powojenny wzrost żeglugi i 
obrotów w portach Bałtyku świadczy o 
poważnych zmianach zachodzących w tym 
regionie. Rozwój obrotów portowych Gdyni- 
Gdańska, przekraczający w ostatnim roku 
16 mił.ton, azniemieckich portów głównie 
Szczecina, wykazującego w ostatnim roku 
cyfrę przeszło 8 mil. ton przeładunku, da- 
lej rozwój flot handlowych poszczególnych 
krajów nadbałtyckich, a wraz z tym bez- 
pośrednich dalekomorskich linii żeglugo- 
wych uzasadnia twierdzenie, że Bałtyk 
stał się po wojnie „morzem otwartym". 

W związku z tym pojawiły się nowe 
problemy. Zwraca na nie uwagę szereg 
pism niemieckich, m. in. Hansa (nr 23), 
Ostseehandel (nr 11), a zwłaszcza dyrektor 
portu szczecińskiego w czasopiśmie żeglu- 
gowym Der Schiffsfrachtendienst (nr 20). 
Według jego określenia „polski port Gdy- 
nia zabłysnął jak kometa na firmamencie 
Bałtyku wśród portów świecących równym 
blaskiem i rozwiał dotychczas panujące 
wyobrażenie o znaczeniu Bałtyku dla sto- 
sunków transportowych i rozwoju sił go- 
spodarczych'. 

Należy podkreślić obiektywność wymie- 
nionego dyrektora konkurencyjnego portu, 
który mówiąc o obecnych przemianach, 
przypisuje tzw. „wejściu Polski na Bałtyk“ 
decydujące znaczenie w tym regionie, rów- 
nocześnie jednak sprostować należy jego 
określenie Gdyni jako „komety“ które mo- 
że jest słuszne, jeśli chodzi o tempo pow- 
stania i rozwoju portu gdyńskiego, nie po- 
siada jednak drugiej cechy związanej z 
pojęciem komety szybkiego znikania. 
Najistotniejszą bowiem cechą ostatniego 


dwudziestolecia historii Polski jest żywio- 
łowy i trwały pęd do „uprawiania morza“, 
pęd posiadający realny wyraz tak w dzie- 
dzinie portowej, żeglugowej, jak i w han- 
dlu zamorskim. 

Niemcy, obserwując energię młodego w 
dziedzinie gospodarki morskiej narodu, 
czując się zagrożeni w swym stanie posia- 
dania i z konieczności dostosowują swoją 
politykę do pojawiających się świeżych 
problemów, aby przeciwdziałać rosnącej 
Polskiej potędze. Wedle ich planów ha- 
mulcem miałby się stać Szczecin, rozbudo- 
wany i podniesiony do roli głównego por- 
tu Morza Bałtyckiego; środkami zaś — 
projektowany kanał Dunaj—Odra, mający 
skierować transporty towarowe z najdal- 
szego zaplecza do portu szczecińskiego, jak 
i odstąpieńie mu przez Hamburg funkcji 
zbiorczo-rozdzielezych dla krajów nadbał- 
tyckich. O tej nowej roli Szczecina piszą 
wszystkie pisma niemieckie, zgodnie pod- 
kreślając, że jest ona przeciwdziałaniem 
aktywności polskiej na Bałtyku. 

„Niewiadomo wprawdzie czy Szczecin Þe- 
dzie zawsze portem niemieckim, dawniej 
bowiem zamieszkiwały tam plemiona sło- 
wiańskie, niech się wiec sobie zdrowo roz- 
budowuje. Niemniej obecna, {wroga dla 
Polski polityka bałtycka wymaga przeciw- 
działania naszego. Zasadniczym posunię- 
ciem w tej dziedzinie jest regulacja Wisły 
oraz realizacja projektowanego kanału Wi- 
sia—Prut—Dunaj. Pamiętajmy, że Wisła 
jest główną arterią obiegową Polski, i że 
jej regulacja jest jednym z podstawowych 
warunków utrzymania niezawisłośic go- 
spodarczej kraju. 


Jubileusz Aeroklubu Gdańskiego hucznie 
obchodzi Gdynia. 


Gdynia, W niedzielę, jak to już dono- 
siliśmy, odbędą się wspaniałe uroczystości 
na lotnisku gdyńskim w Rumii w związku 
z 10-leciem Aeroklubu Gdańskiego i 5-le- 
ciem Morskiego Koła Szybowcowego. 

W niedzielę odbędzie się msza św. polo- 
wa, którą odprawi J. E. biskup morski ks. 
dr Okoniewski. Odprawa pilotów i defila- 
da odbędzie się przed generałami Berbec- 
kim i Bortnowskim. 

O godz. 15 odbędzie się na lotnisku piek- 
na uroczystość przekazania dwóch samolo- 
tów przez delegatów okręgu wojewódzkiego 
LOPP z Białegostoku Aeroklubowi Gdań- 
skiemu. 

Następnie odbędą się finały wewnętrz- 
nych mistrzostw Aeroklubu Gdańskiego, po 
czym nastąpią największe popisy lotnicze, 
jakie dotychczas w Polsce się odbyły, We- 
zmą w nich udział asy lotnictwa i 120 sa- 
molotów wojskowych, komunikacyjnych i 
sportowych. 

Publiczność będzie miała możność obser- 
wowania wirowca (autożyra), na którym 
kapitan-pilot Dubas z Torunia będzie latał. 
Zainteresowanie nasze wzbudza też młody, 
21-letni lotnik szybowcowy, p. Góra, który 
zdobył Światowy rekord szybowcowy 580 
km i otrzymał medal Międzynarodowej Fe- 
deracji Aeronautycznej. 

10 skoczków spadochronowych będzie jed- 
nocześnie skakać z samolotu „Bellanca“, na 
którym bracia Adamowicze przelecieli At- 
lantyk, a który został przystosowany spe- 
cjalnie do desantów powietrznych. Podczas 
tego masowego pokazu ze spadochronami, 
instruktor-pilot Dobrowolski zademonstruje 
z wysokości 2000 m skok z opóźnieniem, tj. 
rozwinie spadochron dopiero na 500 metrów 
ponad ziemią, 

Największe zainteresowanie budzą poka- 
zg-akrobatyczne słynnej trójki m: iej 


RWD-10, która zademonstruje tzw. akroba- 
cję lustrzaną. Ostatnio trójka ta odbywa- 
ła pokazy w Swinniku pod Lublinem w o- 
becności Marszałka Śmigłego-Rydza, 

W popisach wezmą udział nasze „Ło- 
sie“ — chluba polskiego lotnictwa. Pułk 


lotniczy z Torunia w pokazach tych ysta- | 
Zapowiedzianych jest | na niej kompleks złożony z 8 budynków 


mieszkalnych w miejscowości Mechlinki 


pi bardzo licznie. 
m. in. 30 samolotów z Warszawy, 20 ze 
Lwowa, 10 z Poznania, a również wszystkie 


samoloty jubilata, tj. Aeroklubu Gdańskie- | 


go. 

Protektorat nad popisami 
objęli wojewoda pomorski 
wicz, inspektor armii gen. Bortnowski, mi- 
nister Chodacki i komisarz rządu w Gdyni 
mgr Sokół. 

Pociągi z Gdyni do Rumii odejdą o godz. 
14.27 i 14.35, powrotne o 18.30, 18.40 i 18.50. 

Przedsprzedaż biletów w składnicy LOPP 
przy uł. 10 Lutego. 


a. 
mrm ? aan 


lotniczymi 


mii-Zagórze. 
Obrony Narodowej w Rumii-Zagórzu, o- 
wiane duchem gorącego patriotyzmu ze- 


scowości dużą kwotę pieniędzy, by wzmóc 
obronę naszego drogiego wybrzeża. W 


związku z tym odbędzie się piękna uroczy- | 


stość w dniu 16 lipca o godz. 9,30 na tere- 
nach lotniska Aeroklubu Gdańskiego w Ru- 


mii — po nabożeństwie, które odprawił de- | 
legat JE. ks. biskupa morsk. przew. ks. pra- | 
biskupa morskiego o godz. przew. ks. pra- | 
łat dr Kazimierz Bieszk odbedzie sie wrę- | 


czenie trzech granatników ofiarowanych 6 
komp. Morskiej Brygady ON przez Koło 
Przyjaciół i społeczeństwo. 

Na czele komitetu 
rotmistrz H. 


min. Raczkie- | 


i tylko 
| chłopców, — a w następnych latach prze- 
| widziane są po cztery turnusv, z których 
|dwa dla chołpców i 2 dla dziewcząt. Je- 


Kronika 3 
E GBERBUN SECA 


Toruń, dnia 15 lipca 1939 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Centralna — Śródmieście 
Św. Anny — Bvdgoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście 


Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 
«D 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
KID ą 
Pogotowie ratunkowa teL 19-91. A 
Gp 4 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 


skiego“, ul Mos' wa 17. tel. 14-46, 
REPERTUAR KIN: 
Aria: „List polecający” 
As: „Szczęśliwie się skończyło” 
Mars: „Traderhorn” 
Świt: „Dziś wieczór u Ritza" 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Sobota 15 bm. godz. 20 Toruń: „Dom wa: 
wiatów”. Niedziela 16 bm. Toruń: godz. 16 
„Życie jest skomplikowane”, godz. 20 „Dom 
wariatów”. Poniedziałek 17 bm. godz. 20,30 
Inowrocław: „Życie jest skomplikowane”. 

— Tajemnicza kradzież aparatu fotogra- 
ficznego. Bronisław Krause, drogerzysta, 
zamieszkały w Toruniu przy ul. Mickiewi- 
cza, zgłosił, że na początku lipca br. w nie- 
wyjaśnionych okolicznościach skradziono 
mu aparat fotograficzny wartości 500 zł. 
Dochodzenia przeprowadza policja. 

— Dziś wyjeżdża rzemiosło do Cząsto- 
chowy. Dziś, w sobotę, dnia 15 bm. wyjeż- 
dża do Częstochowy pociąg popularny. Od- 
jazd nastąpi z dworca Toruń-Główny o go- 
dzinie 22.05. Z Częstochowy przybywa po- 
ciąg do Torunia we wtorek 18 bm. o godz. 
8,17 rano. Cena biletu w obie strony 13 zł 
bez jakichkolwiek dodatków. Zgłoszenia 
przyjmuje jeszcze biuro podróży „Orbis“, pL 
Teatralny. 

— O wejście igi. W najbliższą nie- 
dzielę 16 bm. no stadionie wojskowym w 
Toruniu odbędą się zawody piłkarskie o 
wejście do ligi państwowej pomiędzy ŁKS 
Łódź a WKS Gryf z Torunia. Zawody te 
zapowiadają się ciekawie ze względu na 
wyrównaną klasę gry obu drużyn. Jak się 
dowiadujemy, ŁKS po ostatniej przegranej 
w Poznaniu przeprowadził gruntowną 
„czystkę” w swoim zespole, usuwając sła- 
bych graczy i zastępując ich nowymi siła- 
mi. Do meczu tego Gryf również przystę- 
puje po odpowiednim przygotowaniu i do- 
brym treningu. «Przypuszczać więc należy, 
iżamiłośniey sportu piłkarskiego nie zawio- 
dą się, przychodząc na niedzielny mecz. 
Rodzina Powstańców Wielkopolskich. 
koło Podgórz-Toruń zaprasza wszystkie sto- 
warzyszenia i związki oraz sympatyków do 
wzięcia udziału w akademii z okazji rocz- 
nicy zwycięstwa pod Grunwaldem, - która 
odbędzie się w sobotę 15 lipca o godz. 20 w 
sali Klubu Ofic. S. S. Art w Podgórzu. Po 
akademii zabawa towarzyska w salach 
klubu. 


Toruń w dniu święta narodowego 
Francji. W dniu wezorajszym, w dniu 
święta narodowego zaprzyjaźnionej z nami 
Francji, staraniem agencji konsularnej Rze- 
czypospolitej Francuskiej w Toruniu, zosta- 
ła odprawiona w kościele św. Jana uroczy- 
sta msza św. Mszę św. celebrował ks. pre- 
pozyt Ziemski w asyście ks. ks. dr. Maćko: 
wiaka i Englera. Na mszę św. przybył p. 
wicewojewoda pomorski Szczepański, gen. 
Krzisch, starosta Łącki, liczni oficerowie 
garnizonu toruńskiego, delegacje komba-. 
tanckie ze sztandarami oraz bardzo licznie 
społeczeństwo stolicy Wielkiego Pomorza. 
Miasto w tym dniu przystrojone było fla- 
gami państwowymi. 


Osiem budynków na stale kolonie 
dla młodzieży szkolnej. 
Toruń. Kosztem około 100.000 zł Woje- 


wódzki Komitet Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży w Toruniu zakupił parcele i buduje 


Rewa nad zatoka pucką. W budynkach 
tych mieścić się będą stałe kolonie letnie 


{dla młodzieży w wieku szkolnym z całego 
| województwa pomorskiego. 


Otwarcie kolonii nastąpi w drugiej po- 
łowie bież. miesiąca. W bież. roku będzie 
jeden turnus i to wyłącznie dla 


den turnus trwać bedzie od 4 do 5 tygodni. 


t Kandydatów na kolonie kwalifikować bę- 
idą miejskie komitety pomocy dzieciom i 
! młodzieży, a w bież. roku na kolonie przy- 
— Trzy granatniki od Kaszubów z Ru. | 
Koło Przyjaciół VI kompanii | 


jęte zostaną dzieci wyłącznie z miast wy- 
dzielonych województwa pomorskiego: Gdv- 


i ni, Grudziądza, Bydgoszczy, Torunia, Ino- 
| wrocławia, Włocławka. 
brało ze składek wśród obywateli tej miej- 


Kolonie obliczone 
są na 160 miejsc, po 20 w jednym domku 
pod kierunkiem wychowawcy. Kolonie 
wyposażone będą w pościel i bieliznę po- 
ścielową tak, że dzieci nie będą potrzebo- 


| wały zabierać ze sobą kołder czy koców. 


Administratorem _ tegorocznego turnusu 
będzie kierownik szkoły powszechnej w 
Toruniu p. Widomski. : 
Zatoka pucka pod Mechlinkami posia- 
da przepiękne położenie o intensywnym 


| usłonrecznieniu, duży cbszar płytkiej i cie- 
| płej wody morskiej, zawierającej znaczny 
i procent jodu. 
wykonawczego -stot | 
iski . ` l wotnego stanu naszej młodzieży szkolnej. 


Kolonie w Mechlinkach na 
pewno przyczynią się do podniesienia zdro- 
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niedziela, 
dnia 16 lipca 1939 r. 


Kronika 


Bydgoszcz, dnia 15 lipca 1939 r, 


KALENDARZYK 


Dziś: Henryka, Rozesłanie Apostołów. 
Jutro: M. B. Szkaplerznej. 

Wschód słońca o godzinie 3.54. 
Zachód słońca o godzinie 20.17. 


Zjazd ZZP i ZKP 


„Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą 
niedzielę odbędą się w Bydgoszczy wiel- 


kie uroczystości jubileuszowe  Zjednocze- 
Stan pogody. nia Zawodowego Polskiego. 
Przypominamy jednocześnie, że pro- 


SŁONECZNIE I CIEPŁO, 

W dniu wczorajszym pogoda w Polsce 
kształtowała się w masie ciepłego i suche- 
go powietrza, napływającego z południowe- 
go wschodu. Dzięki temu w całym niemal 
kraju było słonecznie, a temperatura o 
godz. 14 wynosiła od 19 do 27 st. Na szczy- 
tach wysokogórskich notowano: Kasprowy 
Wierch 12 st, Pop Iwan 11 st. przy pogo- 


gram uroczystości jest następujący: 

Niedziela, dnia 16 lipca. Godzina 9.30: 
Msza św. w kościele Księży Misjonarzy na 
Bielawkach. Do kościoła uczestnicy uro- 
czystości udadzą się pochodem z PL. Pia- 
stowskiego przy dźwiękach orkiestry KPW 
Kapuścisko-Tranzyt. 

Po mszy św. i poświęceniu stzandaru 
związkowcy udadzą się pochodem przez 


dzie słonecznej. Przewidywany przebieg | ulice miasta. do Sokolni, gdzie odbędzie się 
pogody: Pogoda. na ogół słoneczna i ciepła, | uroczysta akademia. Przed pomnikiem 
jednak z przejściowym wzrostem zachmu-| Nieznanego Powstańca pochód zatrzyma 
rzenia i z możliwością deszczu, zwłaszcza |się a przedstawiciele organizacji złożą 


wieniec. 
O godzinie 15 koncert i zabawa ludowa 
w Sokolni. 


w dzielnicach zachodnich. Słabe wiatry po- 
łudniowe i południowo-zachodnie, Skłon- 
ność do burz. 


=. Stan 
dzisiejszy 


=J Stan 
wczorajszy 


Termometr wSkazywał dziś rano w cieniu: 


i 
19 w 2 6 0 g 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 10—16 lipca: 
_„ 1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul Nie- 
dźwiedzia. 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 
—:» 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
ma ŻĘ * Yan 
— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 


otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. 


Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- 
kiego 8. otwarte codziennie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- 
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki 


— Biblioteka nowości T. C, L, przy ul. 


Pomorskiej la wypożycza książki codzien- 
nie od godz. 9—19, w soboty od 9—18. 


— Redakcja udziela. porad prawnych 
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od 


6 "0% 6 


? 


(sł) Corocznie w okresie letnim urządza- 
ne są staraniem zarządu Rodziny Kolejo- 


wej (koło bydgoskie warsztatów) z preze- 


17—18. Zamiejscowym udzielamy porad Reż : ; 
KSS tn: n sem p. inż. Stabrowskim na czele półkolo- 
również na drodze listownej nie w Ostromecku, dokąd pociągami przy- 
GR Z bywa. dziatwa z Bydgoszczy i Chełmży, 


Obecnie na półkoloniach bawi 300 dziew- 
cząt. Turnus trwa. 22 dni roboczych (od 27 
czerwca). 

Dzień dziatwy przebywającej od godz. 8 
rano do 19.05 rozpoczyna się modlitwą w 
kościółku. Po odśpiewaniu pod sztandarem 
„Kiedy ranne...“ następuje śniadanie, po 
czym gry rozrywki sportowe, zbieranie ja- 
gód, lub wycieczki po lesie. Po obiedzie go- 
dzina. ciszy i znowu zabawy w cieniu drzew 
i w żywicznym zapachu lasu. 

Z twarzyczek dzieci trvska radość i zdro- 
wie a wszystkie pozostają po opieką pięciu 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego. 


Zapowiedź występów znakomitej arty- 
stki Marii Malickiej w otoczeniu własnego 
zespołu zaełektryzowała wszystkich znaw- 
ców i będzie niewątpliwie największą sen- 
sacją artystyczną w naszym mieście. Wiel- 
ka ta artystka wystąpi we wtorek 18-go 
bm. i w środę 19 bm. w Teatrze Miejskim 
w głośnej komedii Sierra i Maura p. t. 
„JULIA KUPUJE SOBIE DZIECKO“, któ- 
ra w stolicy cieszyła się niebywałym 
wprost powodzeniem. Rola tytułowa w 
interpretacji Marii Malickiej tchnie uro- 
kiem i finezją wdzięku, dialogi zaś 
przeprowadza artystka wprost mistrzow- 
sko, nic więc dziwnego, że kreacja jej wy- 
wołuje na. widowni szmery podziwu i sal- 
wy oklasków. Partnerami wielkiej arty- 
stki będą pp. Michał Pluciński, Janusz 
Nowacki, A. Pomian, H. Modrzewski i in. 
Bilety do nabycia w kasie teatru, która 
czynna jest od godz. 10-ej rano do 14-ej i 
od 17,30 — 20,30. 


Najserdeczniejsze podziękowanie PT. To- 
warzystwu Kupców, Przysposobieniu Go- 
spodarczemu, Redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego“ i „Kuriera Bydgoskiego“, Lidze 
Morskiej i Kolonialnej, Polskiemu Towa- 
rzystwu Krajoznawczemu, firmie Bacon- 
Export Gniezno, Oddział w Bydgoszczy oraz 
Dyrekcji kina „Marysienka* za. umożliwie- 
nie zawodowego przeszkolenia młodzieży 
oraz za uprzyjemnienie jej pobytu w Byd- 
goszczy, składa. Dyrekcja. Prywatnego Koe- 
dukacyjnego Gimnazjum Kupieckiego To- 
warzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich w 
Pińsku. 

xk 


W dniu dzisiejszym zakończyliśmy prak- 
tyki w tutejszych firmach i w związku z 
tym pozwalamy sobie złożyć najserdecz- 
niejsze podziękowanie PP, Kupcom miasta 
Bydgoszczy. Praktyka przekonała nas, że 
praca kupca jest bardzo ciężka, ale równo- 
cześnie bardzo zaszczytna i ważna. Pod kie- 
runkiem i opieką Panów Kupców nauczyli- 
śmy się wielu rzeczy praktycznych. Pozna- 
liśmy nowoczesne formy handlu. I jakkoł- 
wiek nie możemy powiedzieć, że już wszy- 
stko umiemv. gdyż na to trzeba wielu lat 
pracy. to jednak wvjeżdżamy stąd z silnym 
postanowieniem poświęcenia się zawodowi 
kupieckiemu na Kresach Wschodnich. Ro- 
zumiemy, że będziemy silni, zwarci i goto- 
wi, jeżeli handel znajdzie się w rękach pol- 


SREBRO 
Kasety 


PLATERY 
Henneberg 
na 6 i 12 osób raget iit p. 


EDWARD KOZŁOWSKI — Zegarmistrz i jubiler 
Gdańska nr 3. — Telefon 39-49. (03688 


— Doroczna wycieczka Stow, Pań Mil. 
z Bielawek do Koronowa odbędzie się w 
niedzielę, dnia 16 lipca br. Odjazd pocią- 
giem z dworca. kolejki powiatowej o godz. 
6.10. 11,05 1 14. Przejazd w obie strony 1,30 
23. Bilety do nabycia w cukierni p. Bigoń- 
skiego, ul. Świętojańska 2 i w kancelarii 
parafialnej ks. ks. Misjonarzy. (n6322 


— Kandydaci na Politechnikę Lwowską 
szczegółowe informacje z 
Sekretariatu Politechniki Lwowskiej (ul. 
Sapiehy L. 12) po nadesłaniu dokładnego 
adresu i znaczków pocztowych na. porto 
odpowiedzi. 

— „Halka“ zaprasza na wycieczkę fami- 
lijną w niedzielę, dnia 16 bm. do Smukały. 
Zbiórka o godz. 10,30 na dworcu małej ko- 
lejki. Uczestnicy płacą 60 gr w obydwie 


BYDGOSKI 


Witamy w Bydgoszczy! 


z okazji 50-lecia 


założenia pierwszego Związku Zaw. Polskiego. 


(Przygrywać będą dwa zespoły muzyczne). 


Według otrzymanych przez nas infor- 
macji organizatorzy dokładają wszelkich 
starań, aby uroczystości wypadły jak naj- 
wspanialej. 


| O godz. 19 zabawa taneczna w Sokolni. 


 Zpyśai „5:9 

Zjednoczenie Zawodowe Polskie było 
pierwszą organizacją robotników polskich 
w b. zaborze pruskim. Dzięki ZZP robot- 
nik polski na Zachodzie Niemiec oparł się 
germanizacji. ZZP jest organizacją, która 
państwu i narodowi polskiemu oddała 
wielkie Korzyści. 

W dniu jubileuszu składamy tej zasłu- 
żonej organizacji najlepsze życzenia dal- 
szego pomyślnego rozwoju. Wszystkich 
zaś przybyłych gości jak najserdeczniej 
witamy. 


Półkolonie Rodziny Kolejowej w Ostromecku. 


Si: 


wychowawczyń oraz niezwykle sprawnym 
kierownictwem p. St. Ceglarskiego. Że kie- 
rownictwo jest sprawne, to dowodzi fakt, 
iż 300 dzieci jest doskonale odżywiane. 
Składnica żywnościowa. znajduje się na 
miejscu jak również szatnia. A w razie nie- 
pogody dzieci mają schronienie w obszer- 
nym lokalu przy restauracji dworcowej u 
zawsze uczynnego i gościnnego p. Rybic- 
kiego. 

Niezwykle troskliwą opieką ojcowską 
otacza półkolonie w Ostromecku nacz. war- 
sztatów p. inż. Jan Rupiński. 

W pięknie położonym ustroniu, otoczo- 
nym wysokopiennym lasem, dzieci znajdu- 
ią na półkoloniach wszelkie warunki miłe- 
go spędzenia czasu letniego, Słowem Ro- 
dzina Kolejowa godnie spełnia swe zada- 
nia. 


Poleszucy dziękują Bydgoszczy 


skich. co ma. szczególnie doniosłe znaczenie 
w okresie przemian gospodarczych i poli- 
tycznych, w jakich obecnie żyjemy. 

Z Bydgoszczy wynosimy na. Polesie bar- 
dzo miłe i nieprzemijające wspomnienia. 
Za okazane nam serca, staropolską gościn- 
ność i życzliwość jeszcze raz dziękujemy 
naszym Panom  Szefom,  Społeczeństwu 
miejscowemu oraz Koleżankom i Kolegom 
tutejszego Gimnazjum Kupieckiego. 


Młodzież Gimnazjum Kupieckiego 
z Pińska, 


— 29 
Pies spowodował nieszczęśliwy wypadek 


Pomimo zarządzenia trzymania psów na 
uwięzi z powodu panującej wścieklizny na 
terenie naszego miasta, puszcza się je bez 
kagańca i smyczy, Wracając z pracy w ub. 
czwartek wieczorem rowerem szosą For- 
dońską, zatrudniona w Państwowej Fabry- 
ce Dykt klejonych 60-letnia robotnica Mar- 
ta Falencikówna (Podgórna 17) napadnięta 
została przez wielkiego psa, który biegł 
dłuższą przestrzeń za. kobietą, broniąc się 
i starając się odczepić, podczas manewro- 
wania wpadła pod nadjeżdżajacą furman- 
kę. Rowerzystkę wydobyto pokrwawioną z 
ranami na głowie i dotkliwie potłuczoną. 
Przywołana karetka pogotowia zawiozła o- 
fiarę niecodziennego wypadku do szpitala 
miejskiego, 


Rok XXXIII. Nr 161. 
Piętnasta strona. 


Mimiaćturki. 
NIEBEZPIECZEŃSTWO. 


Wracając z wakacyjnych  wywczaa 
sów byłem świadkiem niecodziennego, 
tragi-komicznego zdarzenia. 

Siedziałem, w przedziale 3-ciej klasy 
(w czasach, kiedy każdy przeżorny oby- 
wałel „zbedne“ złotówki zamienia w cu- 
kier, kaszę, mąkę, groch wędzoną słoni- 
nę, mydło i wszystko to składa we wła- 
snych „magazynach mobilizacyjnych — 
wyższą klasą podróżować nie można — 
zresztą klasę -tą dawno już zniosły P. 
K. P.) W przedziale byli obok innych 
podróżnych także dwaj młodzi ludzie — 
jak się później okazało — trudniący się 
swoistą turystyką. 

Byli weseli, pogodni, ze znawstwem 
ćmili „Wiarusy” i ze smakiem pożerali 
„knobloszkę” (może być „ta lepsza”). 

Jeden z nich („dyżurny“) co chwila 
wychodził na korytarz i kogoś wypatry- 
wał (znajomych nie spodziewał się zoba- 
czyć). W pewnej chwili... zbladł, cofnął 
się do przedziału i zrobił do kompana 
„oko. Kompan błyskawicznie podniósł 
się z ławy i pociągnął rączkę „hamulca 
bezpieczeństwa”. Pociąg począł zwalniać 
biegu, na stopnie wagonów powychodzili 
konduktorzy, z parowozu wychylili gto- 
wy palacze, w przedziałach zrobił się 
ruch. 

Nagle dwaj nasi ziiajomi „odwaliw- 
szy stojącego im w drodze konduktora, 
zeskoczyli z wagonu i poczęli biec w kie- 
runku przeciwnym od biegu pociągu. (W 
las niestety uciec nie mogli, ponieważ 
tor biegł wzdłuż brzegu jeziora). Tutaj 
jednak zatrzymali ich dwaj rośli kon- 
duktorzy. 

Indagacja, legitymacja, „rejestracja“. 
W końcu jeden z zatrzymanych z roz- 
brajającą szczerością oświadczył: 

— Groziło nam  niebezpieczeństwo. 
Nie mieliśmy biletów, a zbliżał się kon- 
duktor. No, nie udało się. Ale w przy- 
szłości uda się. Przecież już tyle razy 
udało się... 

TOMASZ. 


$ =: »— 


Wycieczka lądowo-wodna. 


Polskie Tow. Krajoznawcze i P. B. P. 
„Orbis* organizują w dniach 22/23 lipca 
przepiękną wycieczkę na jezioro Wdzyckie 
pod hasłem: „Frontem do Kaszubów“, W 
programie złożenie wieńca u stóp pomnika 
poety kaszubskiego śp. Derdowskiego w 
Wielu, przejażdżka łodziami po jeziorach 
Wdzyckich (przeszło 20 km trasy), zwiedza- 
nie wysepek malowniczo położonych na je- 
ziorze Knieja Wdzydze Kaszubskie, Wdzy- 
dze Tucholskie, gdzie mieści się muzeum 
kaszubskie i wiele zakątków rezerwatu ci- 
szy, spokoju i piękna. Motywy z jezior 
Wdzyckich wystawione będą w oknie „Or- 
bisu“, Wycieczkę prowadzi członek zarzą- 
du P. T. K. Piotr Wiszniewski. Zgłoszenia 
przyjmuje i wszelkich informacji udziela 
„Orbis“, ul. Gdańska 17, tel. 3667, Odjazd 
dnia 22. VII. o godz. 13.30, powrót dnia. 23. 
VII. o godz. 23. Koszt przejazdu w obie 
strony, przejazd łodziami i nocleg wynosi 
14 zł. Śniadanie, kolacja i obiady na żąda- 
nie w pensjonatach. Ilość miejsc ograniczo- 
na. 


Bydgoszczanin ułożył najiepszy 
aforyzm o morzu. 


Na konkursie morskim oddziału LMK 
Poznań-Śródmieście zostały nagrodzone na- 
stępujące aforyzmy: 1 nagroda: Sobota St., 
Bydgoszcz, Jagiellońska 5 ,godoł „Rex“: „Je- 
szcze Polska nie zginęła, póki morze z nami, 
póki polska flota zbrojna czuwa mad brze- 
gami. 2) Bolesław Michalski, Chełmno, Ry- 
nek 26, godło „Radwan“: „Polaku, wbij w 
swe serce te sołwa jak groty. Nie ma Pol- 
skl bez morza, a morza bez floty, 3) Józef 
Trawiński, Poznań, Łąkowa 21-20, godło 
„Sześcioklasista”: Czym dla ptaka jest po- 
wietrze, tym dla Polski nasze morze“. 4) Ma- 
rian Biniakiewicz, Poznań, Śniadeckich 32-7, 
„Mars 39“: „Jak ziemi potrzebny jest słońca 
promień złoty, tak Polska nie może się 
obyć bez floty.“ 5) Zygmunt Łubkowski, To- 
ruń, Mickiewicza 32-7, godło „Mare“: „Pol- 
skie morze wolności źrenica, na jego straży 
„Grom“ i „Błyskawica“. 6) Piotr Łukasze- 
wicz, Poznań, Grochowska 15, godło „Piotr“. 


„Marynarka wojenna i flota handlowa, to, 


Polski morska przestrzeń życiowa”, 7) Ag- 
nieszka Dończykowa, Chojnice, Drzymały 
35-3, godło „Aga“: „Bałtyk kochany to Pol- 
ski chluba. W szlakach zamorskich potęga 
tkwi. Utrata morza — niechybna zguba, 
więc każdy Polak je kocha, czci. Armia lą- 
dowa, „ludzie przestworza”, „Gromy* i „Bu- 
rze“ to gwarantki morza“. 

— Niepożądana wizyta w firmie Zaka. 
Szewski, Dzisiejszej nocy nieznani sprawcy 
wytłukli boczną szybę okna wystawowego 
w składzie p. Zakaszewskiego przy ulicy 
Gdańskiej i wykradłi dwa cenne aparaty 
fotograficzne „Leici* wartości około tysiąca 
złotych, 


— m —— 
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Nareszcie znakomity środek 
usuwający całkowicie hemoroidy 


Doniosły wynalazek demonstrowany w ho- 
telu Lengning. 


. Z prawdziwą ulgą odetchną osoby cier- 
piące na dokuczliwe i psujące humor he- 
moroidy, gdyż dzięki doniosłemu wynalaz- 
kowi opatentowanemu i zatwierdzonemu 
przez władze ministerialne (departament 
zdrowia) radykalnie można usunąć raz na 
Fenomenal- 


oddziału wytwórni „Paraol” w Lidzbarku, 
Plac Hallera 25, Korzystajcie z okazji. 
(n6360 


Na kongres rzemiosła w Częstochowie 


, Przypominamy w ostatniej chwili, że 
odjazd pociągu popularnego do Częstocho- 
wy nastani z Bydgszczy w sobotę dnia 15 
bm. o godz. 21,50 w: kierunku Inowrocła- 
wia. 

Z Inowrocławia odjeżdża pociąg o godz. 
22,85. Pozostała j 
biletów, które nabyć można w następuja- 
cych miejscach sprzedaży: 


Orbis, ulica Gdańska, 
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Achtel A. W. 


WĄTPLIWOŚCI 
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zchadzając się po dziedzińcu, prowadzą roz- 
=ZMOowWwĘę, 


Eże 


już jesteśmy zdrowi. 


naczelnego, może nas wypuści, 

Z Biorą się pod pache i idą, lecz w dro- 
Edze jednego z nich zaczynają nurtować 
Ewątpliwości. A nuż kuracja jesżcze nie za- 
Ekończona? 

ES Zróbmy próbę — powiada. — Zam- 
zknij oczy. 


= — Co mam w dłoni, Zgadnij. 
5  — Wiem, masz tramwaj. 
E  — Zgadłeś, ale to się nie liczy, boś wi- 


= TRAFIŁ DO WŁAŚCIWEGO ŹRÓDŁA 
Ej INFORMACYJNEGO, 


= 
= 
= 


LELEELFELELLI 


= _— Panie profesorze, pan jest archeolo- 
zgiem. Czy nie mógłby mi pan powiedzieć, 


Gdańska 73, tel 22-81, Marsz. Focha (PlaczKim jest ta dama? 


Teatralny) tel. 19-06; St. Zakaszewski, 
Gdańska 9; Wawrzyn Jakubowski, Niedź- 


wiedzia 9; J. Pawlak. Romana Dmowskie-5 


HIGIENA, 
— To skandal, w jakim stanie pozosta- 


go 8; E. Bandurski, Śniadeckich 21; Cu-Żwją pani mieszkanie! Wanna jest zupełnie 


kiernia „Promień“, Plac Piastowski; 


dzielnia Fryzjerów, Dworcowa 39;  Spół- 
dzielnia malarzy, Sienkiewicza 1, Długa 
29, Gdańska 50a; Jan Drążkowski, ulica 


PADA 7; Leon Barcikowski, Chrobre- 
go 20. 


Program Kongresu Rzemiosła 
Chrześc. w Częstochowie. 


Drugi ogólnopolski Kongres Rzemiosła 
Chrześcijańskiego w Częstochowie, który 
odbędzie się w dniach 16 i 17 lipca pod ha- 
słem „Rzemiosło w obronie kraju* zawie- 
"ra bardzo obszerny program. W niedzielę 
o godzinie 9 nastąpi zbiórka uczestników 
kongresu ze sztandarami w Alei Kościu- 


szki, po czym nastąpi wymarsz na nabo-5 


j  cełebrować 
Częstochowski. Następnie 
poświęcenie i złożenie 
Chrześcijańskiego. Krótko potem otwarcie 
kongresu, przemówienie powitalne prezesa 
zarządu Związku Izb Rzemieślniczych, 
przemówienie ministra Romana i przemó- 
wienia przedstawicieli rzemiosła. 


W drugim dniu kongresu w lokalu ki- 
na „Luna* przy Alejach Kościuszki nr 1 
zjazd zagai o godz. 9 rano prezes Snop- 
czyński, po czym nastąpią przemówienia 
przedstawicieli władz, a z kolei wygłoszo- 
nych zostanie 11 referatów. Po przerwie 
nastąpią sprawozdania i dokonany zosta- 
nie wybór władz ze Związku Stowarzyszeń 
Rzem. Chrz. oraz omówione zostaną wy- 
tyczne dla prac zarządu głównego. W ra- 
mach kongresu odbedzie się ponadto sze- 
reg ogólnopolskich zjazdów  rzemieślni- 
czych. 


odbędzie 


KOUOLHHMGKUKUNUMUNTOWIUWUWHERAUDOWNIIKIKI 


bedzie JE. ks. Biskup 
sięz 


H.Egzi 

Kaszubowski, Długa 22; Restauracja „Dom ZZ: 
Rzemieślniczy*, Jagiellońska 10; Syiwester= 
Tepper, Poznańska 10, filia Garbary; Spół-= 


— Wybaczy pani, ale to nie moja wina. 
Wanna była taka jeszcze przed dwoma la- 
ty, gdy się tutaj sprowadziłam. 


SĄD W TRZECIEJ RZESZY, 


Rzecz dzieje się w sądzie w Berlinie. 

— Imię oskarżonego? — zapytuje sędzia. 

— Mojżesz. 

— Dwa lata więzienia! Nazwisko? 

— Pinkeles. 

— Trzy lata pozbawienia praw obywa- 
telskich! Miejsce urodzenia? 

— Drohobycz. 

— ,..i tysiąc marek grzywny! 


W TEATRZE, 


Aktor na scenie wyciąga ramiona bła- 
galnie. 

— Trzech mnie ściga! Ratunku! 

Głos z galerii: 

— Zara! Już idę. Dwóch złożę z miej 
sca na kant, trzeciego bierz, bracie, na sie- 


votum Rzemiosła żyję 
z U LEKARZA. 

— Musi pan zachować ścisłą dietę! 

— Dobrze się składa, panie doktorze, be 
właśnie jadę do Berlina! 


- AHN: 


Niedziela 16 lipca. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


Dwaj pacjenci szpitala wariatów. prze- 


— Zdaję mi się — mówi jeden z nich, — 


— I ja tak myślę. Chodźmy do lekarza 


7,00: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria”. 


7,05: Audycja dla wsi. 8,00: Dziennik po- 
ranny. 8,15: Koncert poranny w wyk. ork. 
marynarki wojennej. 9,00: Regionalna trans- 
misja z Inowrocławia i Kruszwicy (przez 
Toruń). 10,30: Płyty. 11,57: Sygnał czasu 
#i hejnał z Krakowa. 12,03: Poranek muzycz- 
ny. 13,00: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskie- 
go. 13,05: Przegląd czasopism. 13,15: Muzy- 
ka obiadowa, 14,45: Czytamy Mickiewicza — 
J.Pan Tadeusz”. 15,00: Audycja dla wsi. 
16,30: Recital fortepianowy Witolda Małcu- 
M żyńskiego. 17,00: Audycja świetlicowa Koła 
Młodej Wsi w Szwejkach. 17,20: „Kto odpo- 
dwie?” 17,35: Podwieczorek przy mikrofonie. 
19,00: Powszechny teatr wyobraźni. 19,20: 
Płyty. 20,10: Audycje informacyjne. 21,15: 
Muzyka taneczna. W przerwach 3 humore- 
ski. 23,00: Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny. 
23,05: Informacje w języku niemieckim i an- 
gielskim. 


Harcerze z Gimn. Kupieckiego 
nad granicą niemiecką, 


Od 27 bydgoskiej drużyny harcerskiej 
im. Św. Jerzego przy Miejskim Koeduka- 
cyjnym Gimnazjum Kupieckim, która roz- 
biła obóz w Lutówku (pow. Sępolno) otrzy- 
maliśmy następujące pismo: 


Kochanym mamusiom i tatusiom oraz 
Redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ z po- 
dziękowaniem za przesyłane numery, Ser- 
deczne pozdrowienia z obozu i zapewnie- 
niem, że czuwamy nad granicą niemiecką 


śle 
ady EA 27 B. D, H. 


Patriotyczna uchwała techników 


Zjazd delegatów Naczelnej Organizacji i 
Stowarzyszeń Techników Województwa Po- ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
morskiego, odbyty w dniu 12 bm. w Gru- ś Ek Ę ać 

6,57: Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza”. 


dziądzu, uchwalił przyjść bezinteresownie i 
ż 4 47,00: Audycja dla wsi. 7,25: Program na ju- 


z pomocą Zarządom Miejskim w Bydgosz-f 

ka Toruniu, Gdyni i Grudziądzu przy pro- § tro. 10,30: Płyty. 12,03: Poranek muzyczny. 
jektowaniu i urządzaniu pomieszczeń § 15,00: Transmisja z Tczewa zjazdu śpiewa- 
schronowych dla ludności cywilnej, Po- 
szczególne oddziały, zorganizowane w wy- 
mienionych miastach, wydelegują architek- 
tów i budowniczych do odnośnych zarzą- 
dów miejskich po instrukcje. Zawiadomio- § 
no o tym wojewodę pomorskiego. 


pieśń ludowa”. 19,20: Pieśni francuskie w 
wyk. Zofii Massalskiej. 20,05: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 23.05: Informacje w 
języku niemieckim. 23,13: Zakończenie pro- 
gramu. E- 


czego pod hasłem „Pieśń królowa — jestį Dziennik popołudniowy. 16,10: Pogadanka 


BZ 


DRAMAT KASJERA. 

— Proszę o bilet pierwszej klasy do Po- 
znania, ja 

— Cały? 

— Tak! 

Blada twarz kasjera przybrała minę za- 
niepokojoną. 

— Do Poznania? 

— Tak! 

— Pierwszej klasy? 

— Ależ tak, tak!! 

. Pot ukazał się na czole urzędnika kole- 
jowego. 

— Pan nie ma żadnej ulgi? 

— Nie! : 

— Nie jest pan urzędnikiem państwo- 
wym? 

Nie! 

Może emerytem? 

Też nie! 

Może inwalidą... 

PADE -is 

Może kawalerem jakiego krzyża? 
Panie kasjerze!! 

Może jedzie pan na narty? Może ry- 
czałtowy pobyt w uzdrowisku. może piel- 
grzymka, może z ramienia LOPP, może 
FOM, może Biały Krzyż albo Czerwony, 
albo Caritas... 

Tu nieszczęsny kasjer padł zemdlony na 
ziemię. Kiedy umieszczono go na noszach 
i niesiono do karetki Pogotowia, krzyczał 
nieludzko: 

— (Cały bilet pierwszej klasy! 
Do Poznania! ha, ha, ha... 


ROZMÓWKA. 

— Nie jeżdżę nigdy taksówką... 

— Dlaczego? 

— Bo gdy siedzę tyłem, 
dobrze, 

— Więc dlaczego nie siadasz w kierunku 
jazdy? 
. — Gdyż wtedy widzę licznik i robi mi 
się jeszcze gorzej!... 


SZCZYT ROZTARGNIENIA. 
Profesor X jest bardzo roztargniony. Pe- 
wnego razu nastąpiwszy sobie na nogę, nie 
rowiedział: „przepraszam“ — tylko zwymy- 
$iał samego siebie od głupców i źle wycho- 
wanych ludzi. 


Cały... 
(„Mucha“). 


robi mi się nie- 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 

— Elżuniu, czy słyszałaś już o nowym 
fenomenalńym płynie, zapewniającym mło- 
dość i piękność? 

— Owszem, nawet kupiłam go sobie i za- 
częłam używać. 

— Ach, taaak! Zaraz się domyśliłam, że 


to oszustwo! 
PYTANIE, 

z Starsza pani męczy przewodnika pyta- 
niami: 

— W jaki sposób dostały się tutaj te ol- 
brzymie kamienie? 

— Lawina je przyniosła. 

— A gdzie jest ta lawina? 

— Poszła, żeby przynieść nowe kamie- 


nie. 
ŚCISŁY TERMIN. 
— Jutro będzie wojna!... 
— Co pan powie! O której godzinie? 


KOBIETA WSPÓŁCZESNA, 

— Proszę pana, my, współczesne kobiety 
mamy zainteresowania znacznie wyższe od 
sukien! 

— Tak, kapelusze! 


diz 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 


6,56: Pieśń poranna. 7,00: Kalendarzyk 
gospodarski. 7,05: Opowieści mikrofonu: 
„W świecie mikrobów”. 7,20: Płyty. 10,30: 
Program na dzisiaj, 10,35: Płyty. 13,05: 
Między miastem a wsią. 15,00: Audycja dla 
dzieci. 15,20: Dla naszego pogranicza. 19,30: 
Płyty. 20,05: Wiadomości sportowe lokalne. 
23,05: Zakończenie programu. 

ZAGRANICA. 

Londyn Reg. 19,00: Muzyka na organach. 
Sofia. 19,00: Muzyka lekka. Kopenhaga. 
20,15: Koncert orkiestrowy. Praga. 20,00: 
Muzyka operetkowa. Tuluza. 20,45: Muzyka 
taneczna. Hilversum II 21,00: Koncert mu- 
zyki operowej. Ryga. 21,45: Muzyka tanecz- 
na. Sottens. 21,55: Muzyka taneczna. Ko- 
penhaga. 22,20: Koncert muzyki lekkiejita- 
necznej. Osło. 22,15: Muzyka taneczna. Lon- 
dyn Reg. 23,10: Muzyka taneczna. Rzym. 
23,15: Muzyka taneczna. 


Poniedziałek 17 lipca. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,30: Pieśń „Kiedv ranne wstają zorze”. 


6.35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7.00: Dziennik 


poranny. 7,15: Płyty. 8,15: Pogadanka dla 
kupców. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa, 12,03: Audycja południowa. 14,45: 
Teatr wyobraźni dla młodzieży. 15,15: Kon- 
cert. 15,40: Wiadomości gospodarcze. 16,00: 


aktualna. 16,20: Miniatury  kwartetowe. 
16,45: Kronika naukowa. 17,00: Muzyka ta- 
neczna. 18,00: Recital śpiewaczy Aleksandra 
Michałowskiego (bas). 18,25: Koncert soli- 
stów. 19,00: Audycja żołnierska. 19,30: Kon- 


WYBRAŁ... 

Ogromnie zdziwili się Salcesońscy, gdy 
Miecio Gwint oświadczył, że nie ożeni się 
z Irenką, 

—.Jak to, przecież pan wie, 
córka dostaje 20 tysięcy gotówką? 


że nasza 


— Tak, lecz dowiedziałem się również, 


że panna Irena dwa razy tyle wydała na 
krawcową. 

— Więc?.. 

— Więc ożenię się z tą krawcową! 


W BERLINIE, 
— Ho, ho, nie macie pojęcia, jaki to ele- 
gant z tego Schuliza! 
— A co się takiego stało? 
— Wyobraźcie sobie, kazał krawcowi w 
szyć ubranie — z hebanu! 


LEGENDA I RZECZYWISTOŚĆ, 

Niemiec rozmawia ze Szwajcarem. 

— Wy Szwajcarzy woła obywatel 
Trzeciej Rzeszy — nie macie właściwie ani 
jednego prawdziwego bohatera narodowe- 
go. Przecież wasz Wilhelm Tell był legen- 
dą. 

— Możliwe — odpowiada Szwajcar — 
ale wy Niemcy bylibyście szczęśliwi, gdyby 
wasz Hitler był też tylko legendą! 


ECHO. 
— U nas pod Marsylią — opowiada Mam 
riusz — jest takie echo, jakiego nie ma na 


całym świecie! Gdy przyłożyć dłonie do ust 
i zawołać: „Kocham cię!*, to echo odpowia- 
da kobiecym głosem: „Niech pan pomówf 
z mamą!“ 

POEZJA I PROZA, 
— Czem się pan zajmuje? 
— Jestem poetą. 
— Poetą? No, ten zawód ma też swoja 
dobre strony. Nie musi pan płacić podatka 
od dochodu! 


= 


SŁOWO HONORU. $ 7 
Na torze wyścigowym rozmawiają dwaj 
hodowcy. 
— Wspaniały koń! 
— Prawda? Kosztował mnie 20.000 złós 
tych! Na 15.000 mogę dać nawet słowo ho- 
noru! 


W KRAJU NAMIASTEK. 


Przykre skutki noszenia ubrania z drzewamw 
(Wróble na dachu“) 


MĘCZENNIK WIEDZY, 
—.Mój mąż to ofiara nauki! 
— Co też pani mówi? 
— A tak! Skazali go na podstawi: od- 
cisków daktyloskopijnych. 


TEŻ ROZTARGNIENIE! 
— Co to, pan już nie nosi wąsów, panie 
profesorze? 
— Ach, to wszystko przez moje fatalne 
roztargnienie! — Chciałem wczoraj po o- 
biedzie uciąć sobie małą drzemkę i przez 
roztargnienie uciąłem sobie wąsy!! 


OCE t Ę ta leżą 


cert wieczorny. 20,25: Audycja dla 
20,40: Audycje informacyjne. 21,00: Audycja 
muzyczna. 21,50: „Echa mocy i chwały 
22,00: Muzyka taneczna płyty). 23,00: Ostam 
tnie wiadomości dziennika wieczornego, kos 
munikat meteorologiczny. 23,05: Informacja 
w języku niemieckim i angielskim. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza”. 13,003 
Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza. 14,004 
Program na jutro. 14,05: Płyty. 17,00: Mu- 
zyka kameralna, 17,30: Melodie Fr. Lehara 
(płyty). 17,55: Wiadomości sportowe z Po 
morza. 20,25: Pogadanka rolnicza. 22,003 
Teatr wyboraźni: „Ponad śmierć” — rapsod 
słuchowiskowy o miłości ojczyzny na tlą 
fragmentów o „Tryłogii” H. Sienkiewiczaa 
22,30: „Pod włoskim niebem” — koncert w 
wyk. toruńskiej orkiestry salonowej. 23,134 
Zakończenie programu. 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 
6,56: Pieśń poranna. 6,30: Program na 
dzisiaj. 8,85: Płyty. 8,55: Pogawędka dla Kos 
biet. 13,00: Wiadomości bieżące. 13.05: Przeł 
gląd giełdowy. 13.15: Płyty. 14,00: Dla dzie- 
ci i młodzieży: Najsłynniejsi artyści (płys 
ty). 14,40: Co dzieci usłyszą w radio. 17,00: 
Płyty. 17,80: Poznań: literacki. 17,40: Ze 
skarbca pieśni polskiej. 20.25: Aktualna po- 
gadanka rolnicza. 22,00: Rozwój symfonii. 
W przerwie o godz. 22,20 skecz: „U wód” 
23,05: Zakończenie programu. 


ZAGRANICA. j 

Budapeszt I. 19,55. Koncert orkiestry 0- 
pery. Sztokholm. 19.50: Orkiestra wojskowa. 
Florencja, 20,30: Wieczór operetkowy. Kow- 
no. 20,00: Muzyka lekka. Wiedeń. 20,45? 
Koncert rozrywkowy. Budapeszt II. 21,40: 
Orkiestra cygańska Kowno. 2100: Muzyka 
taneczna. Tuluza, 21,15: Muzyza taneczna. 
Lahti. 22,00: Muzyka poważna. Rvga. 22,00: 
Muzyka popularna. Poste Parisien. 23,00: 
Muzvka taneczna, Kopenhaga. 24,00: Muzys 
ka taneczna. 
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Nasze reportaże. 


Henley — Kopenhaga — Łegnowo. 


Rozmawiamy z Verewerrm i Usiuspsicizm. : 
Przygotowania do miedzynarodowych regati w MBupeiżoszczęp: 


Za tydzień regaty. Tradycyjnym już 
szlakiem — statkami, autobusami, pociąga- 
mi, samochodami, rowerami — pospieszą, 
do Łęgnowa tłumy mieszkańców Bydgosz- 
czy i turystów, by przypatrywać się drama- 
tycznym wyścigom na wodzie 

Międzynarodowe regaty wioślarskie, roz- 
poczynające się w sobotę 22 bm. o godz. 
14,30, a kończące się w niedzielę 23 bm. 
o godz 19 — będą głównym punktem pro- 
gramu „Tygodnia Bydgoszczy”. I inaczej 
przecież być nie może w mieście wioślarzy. 


To już za tydzień. Organizatorzy, ruch-, 


liwi panowie z B. T, W. pracują pełnym 
gazem. Sport jest piękną rzeczą, wysiłek 
zawodników, wałka o zwycięstwo — to 


Kostrzewski i Csaba Dezsó (AZS Kraków) 
obiecująca dwójka podwójna młodszych. 


czynniki zasadnicze każdych zawodów, ale 
przecież muszą być ci „panowie z brzuszka- 
mi”, którzy kosztem wielu godzin, urwa- 
nych prywatnemu życiu i zawodowym obo- 
wiązkom, przygotują imprezę, postarają się 
o załatwienie tych dziesiątek, dziesiątek 
różnych drobnych spraw, z jakich składają 
się owe błyskotliwe „ramy organizacyjne”. 


Schadzki © zmroku. 


Tak można nazwać te codzienne wieczor- 
ne zebrania w szałasie B. T. W. Spotykają 
się tam wszyscy ci, którzy w organizacji 
regat biorą czynny udział, Widzimy p. dr. 
Siemiątkowskiego, p. dyr. Czajkowskiego, 
p. dyr. Żewickiego, p. Berndta, p. Malickie- 
go i tylu innych, których nazwiska znane są 
już publiczności regatowej. Dźwięczą tele- 
fony, szemrzą rozmowy. Ustala się podział 
funkcyj, sprawdza nagrody, rozważa szanse. 


+— Jakie będą tegoroczne regaty? 


. =» Bardzo interesujące =- odpowiada 
każdy zapytany i wylicza biegi, które będą 
wielką atrakcją regat. A to w jedynkach 
Verey, Kepel, Reich i Łotysz Henseles. Ob- 
sada, jakiej dawno nie było.. A to w dwój- 
kach podwójnych Verey i Ustupski zmie- 
rzą się z osadą Reich—Bóhme.. Verey i U- 
stupski już są w Łęgnowie, już trenują... 

— Tak? Więc jedziemy do Łęgnowa... 


Co mówi Verey... 


W Łęgnowie zastajemy remont hanga- 
rów (trybuny też by warto porządnie wyre- 
montować), zastajemy też Verey'a, Ustup- 
skiego i jeszcze dwóch innych wioślarzy 
AZS Kraków. Mieszkają oni u drożnika 
wodnego p. Józefa Zbika. Poznajemy 
wszystkich. Ci młodsi to Kostrzewski i 
Csaba Dezsó, następcy Verey'a i Ustup- 
skiego, wiele obiecujący młodzi wioślarze 
krakowscy. I tak się składa, że po Verey'u 
węgierskiego pochodzenia tron polskiego 
skifu przejąć ma węgierskiego pochodze- 
nia Csaba Dezsó. AZS Kraków nie chce 
się zrzec nigdy prymatu w krótkich wio- 
słach i chociaż Verey i Ustupski są w peł- 
fe formy już myśli o wychowaniu naryb- 

u, 
Verey pisze listy. 


= U nas tu prawdziwa-polowa poczta. 
Wciąż ktoś do kogoś pisze. Ale już koń- 
czę i służę panu redaktorowi odpowiedzia- 
mi. 

A więc najpierw 


o Henley... 


= Byłem tam 10 dni. Historia moich 
biegów jest panu znana (Czytelnikom tak- 
że). Przede wszystkim muszę podkreślić 
niesłychaną życzliwość Anglików, którzy mi 
na każdym kroku pomagali. Zaopiekowa- 
ła się mną również ambasada polska, która 
delegowała specjalnie p. Jasińskiego (kra- 
kowianina), by mi pomagał porozumieć się 
z otoczeniem — mam jeszcze trudności z 
angielskim — i w ogóle wszędzie okazywa- 
no mi sympatię, pomoc.. Wszędzie też od- 
czuwało się ogromną sympatię i uznanie 
dla Polski. 

W Henley odbyłem 4 biegi od 5—8 bm. 
Zakupiony przez Polskę w Anglii skif jest 
doskonały. Wkrótce przybędzie za mną do 
Polski. Jestem z tej łodzi bardzo zadowo- 
lony. 

— Co pan sądzi o przeciwnikach? 

— Byli to bardzo dobrzy wioślarze. Z 
Burkiem przegrałem po prostu dlatego, że 
był w danej chwili ode mnie lepszy. Miał 
on za sobą dłuższy trening, jest ode mnie 
wyższy i cięższy. Jest on naprawdę pierw- 
szorzędnym wioślarzem. Czy go kiedyś 
zdołam pokonać? — Ano zobaczymy... 

— Czy prócz tych skifistów, którzy byli w 
Henłey, jest jeszce ktoś, kto wchodzi w ra- 
chubę ma Olimpiade? 

— Owszem. Niemiec Hasener ma wielkie 


szanse, Szwajcar Rufli wycofał się ze skifu 
i jeździ w czwórce (która też była w Henley). 

— Dlaczego w każdym biegu startowało 
zawsze tylko dwóch? 

— Bo w Henley są tylko dwa tory (dłu- 
gości 2.154 m). Startują zawsze dwie osady 
i dlatego regaty odbywają się przez cztery 
dni, codziennie od godz. 11—19. Zanim doj- 
dzie do finału — trwa bardzo długo. Na 
przykład ósemek było 58. Każdy, kto prze- 
grywa, odpada. Ten system nie jest zbyt 
sprawiedliwy, bo dzięki szczęśliwemu ło- 
sowaniu do finału może dojść osada stosun- 
kowo słaba, która trafia na jeszcze słabsze, 
gdy w drugiej stawce mogą być osady sil- 
niejsze. 

— Największy triumf w Henley odnieśli 
Amerykanie, którzy oprócz jedynki wygrali 
ósemki pierwszej i drugiej klasy. Zainte- 
resowanie regatami w Henley było olbrzy- 
mie. Co dzień bywało 6—7 tys. widzów, a 
na finałach 15.000. 

Z kolei na nasze pytania Verey opowiada 


o Kopenhadze... 


Pojechał tam samolotem i zdążył na o- 
statnią chwilę. I znowu w Danii Polacy 
spotkali się z powszechną sympatią i uzna- 
niem. Zwycięstwo polskiej dwójki zostało 


Roger Verey 


przez flegmatycznych Duńczyków powitane 
wprost entuzjastycznie. Z Kopenhagi wio- 
ślarze przyjechali do Gdyni, skąd wprost 
do łęgnowa. 


W Łęgnowie 


trenują, ale i odpoczywają. Verey mówi, że 
schudł, ale kuchnię ma tu doskonałą, czuje 


się Świetnie. W niedzielę Verey i Ustupski 
startują w Kruszwicy, za tydzień zaś w re- 
gatach bydgoskich. 

— A następnie... 

— O ile zdołamy wygrać i zakwalifiko- 
wać się do reprezentacji — to następny 
start na Węgrzech. 

— E sądzę, że panowie wygrają. 

— Nic nie wiadomo. Nigdy nie lekcewa- 
żymy przeciwników i jesteśmy pewni siebie 
dopiero... po wygranej. 5 

— Co panowie sądzą o bydgoskich rega- 
tach? 

— Jesteśmy pewni, że się doskonale uda- 
dzą. Są one zawsze bardzo interesujące. 

— W końcu jeszcze — mówią wioślarze 
— chcemy podkreślić, że czujemy się tu do- 
skonale, że wszyscy się nami opiekują i 
BTW wiele pomaga na każdym kroku. 

Wszyscy wioślarze krakowscy zrobili na 
nas bardzo dodatnie wrażenie. Są to am- 
bitni sportowcy, ale odznaczają się wzoro- 
wą skromnością. 


Co zobaczymy na regatach? 


Na koniec należy się Czytelnikom parę 
słów o samych regatach w Bydgoszczy. 

Wśród dwudniowych biegów na pierwszy 
plan wysuwają się biegi w konkurencji 
międzżynarodowej. O puchar i mistrzostwo 
Bałtyku na czwórkach walczyć będą osady 
Kolej. K. W. i Duńskiego Zw. Wioślarskiego, 
Kopenhaga. Bydgoscy wioślarze mają w 
tym biegu duże szanse i może po raz pierw- 
szy zdobędą puchar dla Bydgoszczy. O mi- 
strzostwo miast nadbałtyckich w jedynkach 
spotkają się Łotysz Henzeles i bydgoszcza- 
nin Reich. I w tym biegu Polska ma duże 
szanse. Bardzo emocjonujący będzie bieg 
ósemek o mistrzostwo m. Bydgoszczy. Star- 
tują: Kolej. K. W. Bydgoszcz, AZS Warsza- 
wa, AZS Poznań i AZS Wilno. Które mia- 
sto zwycięży? W biegu jedynek w sobotę 
startują: Verey, Kepel, Reich i  Henzeles 
(Łotwa). Tak obsadzonego skifu jeszcze w 
Bydgoszczy nie widzieliśmy. W biegu je- 
dynek pań zmierzą się Krynicka (Wisła 
Grudziądz), Kepelówna (AZS Wilno) i Szu- 
sterowa (WKW). W biegu czwórek pań e- 
mocjonujący pojedynek bydgoszczanek z 
warszawiankami rozstrzygnie, które z pań 
wioślarek obejmą w tym roku prymat w 
wioślarstwie kobiecym. Wreszcie — poza 
tym — odbędzie się szereg innych cieka- 
wych biegów, m. in. cztery dobrze obsadzome 
biegi ósemek. Do głosu też dochodzić będą 
młodzi woiślarze. 

Wszystkie te biegi o ogromnym znaczeniu 
dla polskiego wioślarstwa zobaczymy 22 i 23 
bm. na najpiękniejszym torze regatowym w 
Polsce — w Łęgnowie. 


Józef Kołodziejczyk, 


PROROCY Z ROZ OC RE WAWER RZESZA 


Sala koncertowa na 800 osób. 


Wspanialy monumentalny gmach Gimnazjum 
Kupieckiego stanie w Bydgoszczy. * 


Jak wyglądać będzie w szczegółach nowe G mnazjum Kupieckie? 


(ak). W dziedzinie szkolnictwa miasto 
Bydgoszcz poszczycić się może wspania- 
iym dorobkiem, zwłaszcza w ostatnich 10 la- 
tach, gdy decernentem Wydziału Szkolnego 
jest niestrudzony p. radca Józef Mencel, 
dzięki energicznym zabiegom którego wy- 
budowano kilkanaście pięknych gmachow 
Szkolnych. Tempo życia stało się inne, a 
szczególnie tempo rozwoju miasta Bydgosz- 
czy jest ogromne, tak, że niełatwą było 
rzeczą zaspokoić ciągle wzrastające potrze- 
by w szkolnictwie i pokonywać olbrzymie 
trudności, jakie stają na drodze, Jednako- 
woż z prawdziwym uznaniem i zadowole- 
niem każdy obiektywnie stwierdzić musi, 
że zarząd miejski w Bydgoszczy poczynił 
w ostatnich latach bardzo dużo. ażeby mło- 
dzieży naszej dać możność kształcenia się 
w nowych, pięknych gmachach szkolnych. 

W najbliższym czasie miasto nasze wzho- 
gaci się o rowy monumentalny budynek 
szkolny, Kiełkujący od dłuższego czasu 


plan wybudowania wielkiego Gimnazjum 
Kupieckiego dojrzał bowiem w całej pełni 
i jeszcze w tym roku wybudowana zostanie 


część potężnego gmachu. Zdając sobie do- 
sszonale sprawę z wielkiego znaczenia wy- 
budowania Gimnazjum Kupieckiego dla 
Bydgoszczy, zaznajomiliśmy się bliżej z pla- 
nem budowy i jako pierwsi podać możemy 
ciekawe szczegóły do publicznej wiadomo- 
ści. 

Na wielkim placu — objętości 10.000 me- 
trów kwadratowych — obok Gimnazjum 
Żeńskiego przy ul. Staszica, Ks. Markwarta, 
Reyrnonta i Kasprowicza stanie ten repre- 
zentacyjny gmach szkolny. Jak widać z 
rysunku, będzie to wspaniały budynek o no- 
woczesnych liniach, lecz ściśle dostosowany 
do potrzeb szkolnych. Budowany będzie 
jak najskrotnniej i praktycznie — bez spe- 
cjalnego komfortu. Cały budynek dwupię- 
trowy wyłożony będzie piaskowcem i nie- 
mal całkowicie będzie oszklony: jedynie 
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słupki dzielić będą stalowe okna, Główne 
wejście znajdować się będzie przy narożni- 
ku ul. Ks, Markwarta i Staszica od strony 
ul. Ks. Markwarta. Dla zaakcentowania 
głównego wejścia, trzon wysunięty został 
wzwyż dla nadania całemu budynkowi 
większej monumentalności. Front gmachu 
przy ul. Staszica zostanie cofnięty o 30 me- 
trów. ażeby odsłonić widok na Gimnazjum 
Żeńskie. Założcne zostaną trawniki, sze- 
roki chodnik, a jezdnia będzie asfaltowana. 
Ulica Reymonta, dzieląca Gimnazjum Żeń- 
skie od Gimnazjum Kupieckiego, zamienio- 
na zostanie w piękną aleję, dostępną tylko 
dla pieszych i rowerzystów. Š 

Plan budowy przewiduje, że izby lekcyj- 
ne położone będą w głównym budynku przy 
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KENO LEDO“ 


Wyświetla najbardziej aktualny film. 
Rewelacyjne tajemnice potęgi Hitieryzmu 


ul, Staszica, zaś przy ul. Ks. Markwarta 


znajdować się będzie Schron i szatnie, 
Na parterze pracownie kupieckie, towa- 
roznawcze i techniki reklamowej, a nad 


tym piękna aula długości 30 m i szerokości 
18 m. Wspaniała aula o olbrzymich dłu- 
gich oknach i o konstrukcji ramowej wyko- 
nana będzie według najnowszych zasad am 
kustycznych i pomieści przeszło 800 osób. 
Służyć ona będzie zarazem za wielką salę 
koncertową. Do ul. Reymonta przylegać 
będzie do gmachu szkolnego większa sala 
gimnastyczna, a od strony ul. Kasprowicza 
znajdować się będą dwa boiska. Ogółem. 
gimnazjum będzie miało 20 wielkich izb 
lekcyjnych. Na trzecim piętrze mieścić się 
będą dwie wielkie sale do pisania na ma- 
szynie. Całość prezentować się będzie nad- 
zwyczajnie i koszt ogólny budowy wraz 
z urządzeniem wewnętrznym wynosić ma 
300.000 zł. 

Przewidziana jest „pięciolatka” wybudo- 
wania szkoły. Nasamprzód w tym roku 
jeszcze wybudowany zostanie główny bu- 
dynek, w którym mieścić się będą klasy od 
strony ulicy Staszica. Następny etap prze- 
widuje wybudowanie części gmachu przy 
ul. ks. Markwarta, a dalsze etapy wybudo- 
wanie sali gimnastycznej od ul. Reymonta, 
zaś w etapie końcowym wybudowana zo- 
stanie aula., Zarząd miejski uchwalił już 
350.000 zł na wybudowanie głównego bu- 
dynku i po rozpisaniu przetargu — co na- 
stąpi pod koniec lipca — budowa gimnaz- 
jum kupieckiego rozpocznie się już w poło- 
wie sierpnia br. Plan budowy zatwierdzo» 
ny bowiem został przez Ministerstwo Oświa- 
ty na konferencji, w której udział wzięli 
pp. radca Mencel i dyr Witek. Projekto- 
dawcą tego monumentalnego gimnazjum 
kupieckiego jest urbanista bydgoski p. inż. 
Pietrzak, Tak więc w najbliższym czasie 
przystąpi się do urzeczywistnienia wielkie- 
go dzieła, które będzie prawdziwą chlubą 
Bydgoszczy. 

——0:9 


— Wyróżnienie b. ucznia bydgoskiego 
gimnazjum. Dowiadujemy się z dziekana- 
tu wydziału prawno-ekonomicznego Uni- 
wersytetu Poznańskiego, że były uczeń 
Gimnazjum Matem. Przyrodn. im, Mikołaja 
Kopernika w Bydgoszczy, p. Jan Odrowąż 
Pieniążek — syn ziemianina z majętności 
Górki Dąbskie, pow. Szubin na Pałukach — 
otrzymał odznaczenie za pracę seminaryjną 
wykonaną w r. akad. 1938-39 na wniosek 
prof. Uniw. Pozn. dr. Taylora. 

— Nowy typ oszusta graSuje w Bydgosz- 
czy. Ostatnio pojawił sie w różnych maga- 
zynach Bydgoszczy pewien osobnik, który 
wybiera towary i nie tylko, że ich nie ku- 
puje. lecz kradnie co mu wpada do ręki. 
Złodziej elegancko ubrany przedstawia za- 
zwyczaj banknot 500-złotowy a wobec tego, 
że trudno o zamianę takiego banknotu, wy- 
korzystuje chwilowe zamieszanie ekspe- 
dientek, ażeby coś ukraść, Ostrzegamy więc 
przed tym typkiem, który zapewne i w in- 
nych miejscach będzie próbował szczęścia. 


———— =, 
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Stan wody w Wiśle z dnia 14, VII 1939 r. 


Kraków — 3.13, (8.11), Zawichost +- 1.60, (1.16): 
Warszawą + 0. 63, (0.65), Płock + 0.32, (0.35) 
Toruń -+ 0.29, (0.81), Fordon + 0.37, (9-40), 
Chełmno +- 0.18, (0.24), Grudziądz-|- 0. 30, (0. 35). 
Korzeniowo + 0.45, (0.48), Piekło + 0.36, (0.32) 
Tczew + 0.38, (0. 31), Einlage + 2.28, (2.86), 
Śchievenhorst + 2,52. (2.60). 

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo- 
dy z dnia poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA 
Notowano za 100 kg. z dnia 14. VII. 1939 r. 


Zboża 
Pszenica ?5,.00—26.00 Żyto 15,00—.5,25. Jęczmień browa- 
rowy 00,00—00,00. jęczmień 673—678 el 00,00—00,00 ęcz 
mień zimowy 18,25- 18,75. Owies 18,50—19,00. 


Przetwory młynarskie. 
Mąka pszenna wyciągowa 0—30%, wł. w. 4700—48,00, mąka Z 
pszenna gat, 
gatunek 
gatunek 1A 0—65Y, wł 


LA 50—65%, wł. w. 00,00—00.00 mąka pszenna gat 


Æ Organizacja regat 


0—35%, wł. w. 46.00—47,00, mąka pszenna E 
i 0—50% wł. worek 44.,00—46,00, mąka pszenna E 
worek 41.50-42,50. mąka pszenna Z 
gatunek Il 35—65, wł. worek 37.00- 38,00, mąka Pszenąz 3 E protektoratem 


at. 60°, t = 
szat. TI 50-—60%, wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenna ga unek E Raczkiewicza, 


W nadchodzącą niedzielę, 16 bm. odbedą 


Się w Kruszwicy na Gople wielkie razaty 
=zmiędzyklubowe, w czasie których przepro- 


wadzone będą eliminacje do meczu Polska 
— Wegry : 
Spoczywa w rękach 
Klubu Wioślarskiego „Gopło“ i jego rzut- 
kiego prezesa p. Tejkowskiego. 

Regaty kruszwickie, odbywające się pod 
wojewody pomorskiego p. 
według opinii naczelnych 


IE 60—651, wł, w. 00,00--00,C0. maka nszenna gat. Il! 65—707. 5 władz PZTW zaliczają się do największych 


wł. w. 00,00—90,00 mąka pszenna razowa 
35,00-—36,09, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5% pop) 
00,00—00.00, mąka żytnia wyciągowa gat. 0—30. wł. w 
00,00—00,00 mąka żytnia gat. | A 0—55%, wł. w. 25. 00—33,E 
mąka żytnia razowa 0 — 95%,2050 -21,00. mąka żytnia śrutowa 
eksvorł (2.50%, nopinłu), 00.00—00.00 mąka żytnia 70% ek- 
sport (dla W. M.Gdańska). 24,00—24.50; Otrebv pszenne miat- 
kie staid, 11,50—12,00, Otrębv pszen. średnie 10,75—11.2 
Otręby pszenn. grube 12.00—12.50: Otrębv żytnie z przemiał 
stand. 11,85 — 12.60 Rz ięcz. 00,00—00.00: Kasza ięczm. 
krai. wł w. 00,00-00,00, kasza *ęczmienna. peczak wł. w 
00,00—00,00, kasza jęczmienna perłowa wł. w 00.00—00. 


Strątzkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in 
Oroch polny 00.00—00,00 Groch Wiktoria 00,00—00,0 
Groch zielony (Folger) 00,00— 00,00, Wyka jara 23,00 — 24, 
beluszka 24,00—25,00 Łubin żółty 13,25—13,75 Lubin niebi 
ski 12,00 — 12,50, Seradela 00,00— 00,00, Rzepak jary b. w. 00.0 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 42,00 -- 43,00. Rzepik ozim 
bez worka 40,00— 41.060, Siemię Iniane 00,00—00,00 Mak nie 
błeski 00.0000, 00, Gorczyca 53.00--57,00, Koniczyna c/erw 
bez kan. o czyst. 97%, C06,00—000,00 Koniczyna surowa bez 
ogr. kanianki 00,00,—00,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst. = 
97%, 000.00—000,00, Koniczyna biała surowa 000.00— 000,00 
Koniczyna szwedzka 000,00—000,00, Koniczyna żółta odłusz- Z 
czona 00.00—00,00, Przelot 00.00—000,00: Raigras angielska Z 
00.00—000,00 Tymotka czyszczona 00,00— 00,00. 


Artykuły pastewne i inne. 
Makuch iniany 26,00—26,50, makuch rzepakowy 13,75 
14, 5. makuch słonecznikowy 40/42), 00,00—00,00, śrut soj 
00 00 —00,00, ziemniaki pom. 0,00 —0,00, ziemniaki nadnotecki 
40,00-—00;00, ziemniaki fabryczne kg. *%, 00,00—00,00, ziem 
niaki 'adalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 00,00 — 00, 
wytłowi buraczane suszons 0,00—0,00, słoma żytnia luze 
2,50—3,00 słoma żytnia prasowana 3,00—3,50, siano nad 
SC luzem 5,50—6,00, siano nadnoteokie prasowane 2 


le płacomo ma targu? 


W dniu 15, bm, płacono ceny następu 
jące. masło wiej, kg. 2,60-2,80, masło mleczar 
skie 3,20—0,00, jaja 1,10—1,15, twaróg 0,50—0,6 
pomidory 1,60, kalafior 0,20-0,25, cytryny 0,1 
szpina k '0,50—0, 60, cebula  0,40—0,0 
jagody ltr. 0,20, ogórki 0,50—0,00, czereśnie 0, 6 
do 0,8u, marchewka 0, 15—0, 00, poziom ki Itr. 0, 50, 
za drób: kurczęta młode 1,00—1,50, kury 2, 00, 
do 2,50, kaczki 3,00—3, 50, gęsi 5,00—6,00. 
indyk 5,00—6,00, g ołąb ki para 0,80—1,00 
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40, boczek 1,50, 
wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,30, skopo-= 
we 1,60, od łopatki 1,59, cielęcina 1,40—1,50, 
słonina 1,80, smalec 2,30, łój topiony 0,00. 
nietopiony 0,00, sadło i 90: ryby: kg. san-5 
dasz 0,00—0, 00. karasie *1.40—2, 00, liny 1,405 
do 1,80, węg. 2,00—2,40, płotki. 0,20—0, 00, E 
leszcze 1,20—1,40, szczupaki 2,00—2, 60, karpie E 
0,00—0, 00 okonie 0,80—1,00, dorsze 0, 00. 
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EPP cx cła Ś wg Żmiwne: 


szpagat snopowiązałkowy, worki, sienuik 
tkaniny, przędze jutowo - lniane t lniane 
plandeki nieprzemakalne 


poleca w solidnym wykonaniu (n-5890 


ry JUTA” Spółka Akcyjna 


Poznań, Fredry 1, tel. 22-45, 29-38. 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 14. 7. 39 


dolary amerykańskie 
dolary kanadyjskie 
funty szterlingów 
franki szwajcarskie 
franki francuskie 
belgi belgijskie 

liry włoskie 

floreny holenderskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 


Dremiety kinowe, 


NIEZNOŚNA DZIEWCZYNA". 
(Kino „Xristal“). 


Francuskie komedie filmowe odznacza- 
ją się przede wszystkim lekkością tematu 
satyrycznym zacięciem i żywą akcją 
Wystarczy reżyserowi dobry zespół aktor- 
ski, aby stworzyć rzecz pełną humoru 
zabawnych sytuacyj. Na czele wczoraj 
szej premiery widzimy młodą, lecz już dzi 
świetną aktorkę w roli „nieznośnej dziew 
czyny”, Danielle Darieux. Nazwisko wy: 
starczy za reklamę i gwarancję, że możn 
znakomicie się ubawić na jej filmie. sta- 
nowiącym doskonałą satyrę na uparte sa- 
mobójczynie z powodu niekiedy błaheg 
nieporozumienia miłsnego. Nie mniej ży 
wym w roli zbawcy nieznośnej dziewczyn 
jest Albert Prejean i w roli lokaja Lucien 
Baroux. Wystawa i tło muzyczne na po- 
ziomie. Nadprogram niezwykle obfity. O- 
prócz bowiem ciekawego tygodnika. zawie 
ra przezabawną komedię rysunkową 
kolorach „Wycieczka w góry“ i umiejętni 
zmontowany reportaż o Lwowie wczoraj 
szym i dzisiejszym w pracowaniu i pro-5 
dukcji Bilażewskiego. 


WIHUUWUUNHETT 


0—05 wł. w. Eregat odbywanych w Polsce na dystansie 


= 2.000 m (dla pań i młodzieży 1.200 m), Ścią- 
gną one niezawodnie i w tym roku elitę 
Z wioślarską Polski. 

Do zawodów niedzielnych stanie ogółem 
13 klubów z imponującą liczbą blisko 300 


MARUTI TAUTE 


W tabeli punktacyjnej klubów wioślar- 
skich zaszły nowe zmiany z uwagi na wy- 
Z niki ostatnio rozegranych regat, Sezon re- 
Z gatowy jest, nadspodziewanie ożywiony i 

Z choć dają się we znaki trudności z trans- 
E portem łodzi, to jednak dotychczas cały 
Eprogram regatowy wypełniony jest w stu 
E procentach, przy czym zaznaczyć należy, że 
regaty gdańskie zostały przełożone do Gru- 
dziądza i odbyły się łącznie z dorocznymi 
regatami grudziądzkimi w dn. 9 bm. 


Na czoło klubów wioślarskich wysunął 


Ecesom W Henley (regaty punktowane jak 
E mistrzostwa Europy) i Kopenhadze. Na pod- 
z kreślenie zasługuje fakt, że AZS Kraków za- 
E wdzięcza swoją czołową pozycję głównie 
swoim wioślarzom, tj. Verey'owi i Ustup- 
kiemu. Obecnie stan tabeli przedstawia 
ię następująco: 

1) AZS Kraków 166.5 pkt., 2) AZS War- 
szawa 132 pkt. 3) Kolejowy K, W. Bydgoszcz 


110.5 pkt., 4) Policyjny KS ŻĘ pati AA 61.5 


KWAŚNIEWSKA STARTUJE 
Z W MISTRZOSTWACH POLSKI. 
= Kałowice. Czołowa zawodniczka i mi- 


Estrzyni Polski w rzucie oszczepem 


E Kwaśniewska, wbrew  pogłoskom, weź- 
Emie udział w mistrzostwach Polski w 
= Chorzowie. 
Kwaśniewska po powrocie z Włoch 
= przygotowywała 
= wodów mistrzowskich, pracując w Cie- 
Eszynie, gdzie tymczasem zamieszkała. 


się starannie do za- 


Regaty Miedzynarodowe 

w Bydgoszczy 
E Sobota 22 lipca 1939 
5 Niedziela 23 lipca 1939 


TRZYMIESIECZNA DYSKWALIFIKA- 
CJA ZA BRUTALNA GRE. 
Warszawa. Wydział gier i dyscypliny 
PZPN ukarał piłkarza strzelca z Górki 
Bienia Kozimierza trzymiesięczną dy- 
skwalifikacją za rozmyślne kopnięcie 
przeciwnika na meczu z junakiem o 
E wejście do Ligi. 


wioślarzy i wioślarek, Wśród nich JR 


AZS Kraków prowadzi w fabeli wioślarskiej 


dziex. Vereyowi i Ustupskiemu. 


Przed niedzielnymi regatami na Gople 


my mistrza jedynki Rogersa Verey'a z Kra- 
kowa i Jerzego Ustupskiego. 

W ub, niedzielę przybyli już wioślarze 
Warszawskiego Tow. Wioślarskiego, przy- 
gotowując się pilnie w czasie treningów do 
niedzielnych walk, poza tym reprezentowa- 
ne będą kluby wioślarskie z Krakowa, Wil- 
na, Gdańska, Poznania, Grudziądza, Byd- 
goszczy i Kruszwicy. 

Na dzień regat zapowiedziało swój przy- 
jazd szereg wycieczek z różnych stron Po- 
morza i Wielkopolski. Komunikacja kole- 
jowa jak i autobusowa w dniu regat jest 
bardzo dogodna. 

Ze swej strony zachęcamy również wszy- 
stkich miłośników szlachetnego sportu 
wodnego do spędzenia nadchodzącej nie- 
dzieli nad pięknym Gopłem. 

akacgi zawodów o godz. 14.. 


pkt. 5) Tow, Wiośl. Płock 58 pkt., 6) Oficer- 
ski Y. K. Warszawa 57 pkt., 7) AZS Poznań 
56 pkt. 8) GTW Wisła Grudziądz 52 pkt., 9) 
WKS Śmigły Wilno 51 pkt., 10) RC Frithjof 
Bydgoszcz 42 pkt. 

11) Kaliskie TW Kalisz 41 pkt. 12) KS 
Syrena Warszawa 40 pkt., 13) WKS Prosna 
Kalisz 29 pkt., 14) WKS Poznań 22 pkt., 15) 
Oddział Wiośl, Sokoła Kraków 18.5 pkt., 16) 
KW Gopło Kruszwica 15 pkt., 17) WKS Gro- 
dno 15 pkt., 18) Wil. TW Wilno 14 pkt., 19) 
KW Wisła Warszawa 12 pkt., 20 BTW Byd- 
goszcz 12 pkt. 

21) TW Włocławek 11 pkt., 22) AZS Wil- 
no 10 pkt., 23) PPW Warszawa 8 pkt., 24) 
KW Gdańsk 7 pkt., 25) TW Polonia Poznań 
3 pkt. 26) PKS Kalisz, KW 04 Poznań i 
RRV Germania Poznań po 2 pkt., 29) KS 
Zuaw Warszawa i Wojskowy Yacht Klub 
Bydgoszcz po 1 pkt. 

Taki jest obecny stan tabeli. Regaty w 
Kruszwicy i Bydgoszczy wpłyną z pewno- 
ścią na nowe zmiany. 


SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI 
NA ŁUCZNICZE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA. 


Tegoroczne dziewiąte łucznicze mistrzo- 
stwa Świata odbędą się w Oslo w dniach 
od 30 lipca do 6 sierpnia br. Do tych mi- 
strzostw zgłosiło się dotychczas 11 państw. 
Polski Związek Łuczników wysyła na mi- 
Strzostwa świata reprezentację męską i ko- 
biecą. Skład reprezentacji ustalono nast.: 

Panie: Spychajłowa, Szczecińska (Wąar- 
szawa), Guzianka (Poznań) i Dubajowa 
(Lwów). 


Panowie: Sienkiewicz (Pińsk), Szczepa- 
niak (Poznań), Majewski (Bydgoszcz i Filip 
(Lwów). 

Część. naszych zawodniczek i zawodni- 
ków broni tytułów mistrzów świata. Po- 
zostali wyjeżdżają po raz pierwszy na mi- 
strzostwa Świata, ale wykazują doskonałą 
formę i legitymują śię świetnymi wynika- 
mi. Reprezentacja Polski broni 7 nagród 
przechodnich, 4 tytułów mistrzów świata 
oraz 7 tytułów wicemistrzów świata. 


Kierownikami ekspedycji będą: prezes 
Polskiego Zw. Łuczników Leśniewski oraz 
sekretarz generalny Jankowski, którzy rów- 
nocześnie będą delegatami na kongres mię- 
dzynarodowej federacji łuczników, który się 
zbierze po mistrzostwach. Na tym kongre- 
sie ustalone zostanie. gdzie się odbędą mi- 
strzostwa świata w latach 1940 i 1941, 


OBÓZ ALEXA JAMESA POKONAŁ 
PZL 8:0. 


Warszawa. W piątek reprezentacja o- 
bozu piłkarskiego Alexa Jamesa na Biela- 
nach rozegrała mecz treningowy z drużyną 
PZL ze stołecznej ligi okręgowej. Mecz za- 
kończył się łatwym zwycięstwem drużyny 
obozu w stosunku 8:0 (4:0). 


Zawody odbyły się na boisku do ho- 
keja na trawie, ponieważ boisko piłkarskie 
w Akademii WF znajduje się w złym Sta- 
nie. Zawody wykazały miażdżącą przewa- 
gę obozu. PZL walczył o zwycięstwo za- 
ledwie przez pierwsze 20 minut, później nie 
mógł wytrzymać tempa gry i został ze- 
pchnięty jedynie do obrony. 


W drużynie obozu, która starała się 
grać według wskazówek Alexa Jamesa, 
szwankowała jeszcze gra pozycyjna. Atak 
rzadko cofał się, a obrońcy nie posuwali się 
naprzód, gdy gra toczyła się pod bramką 
przeciwną. Braki wykazywała również gra 
skrzydłami. Mimo tego na drużynie znać 
duży wpływ trenera angielskiego i od ostat- 
niego meczu widoczne są.duże postępy. 


KREEGK UZYSKAŁ 16.28 M 
W RZUCIE KULĄ. 


Tallin, Słynny estoński lekkoatleta 
Kreeck ustalił nowy rekord Estonii w rzu- 
cie kulą, osiągając 16.28 m. 


Tilgner (Sokół, Poznań) 
wygrał kulę rzutem 15.09 m podczas mi- 
strzostw lekkoatietycznych w Poznaniu. 


NOWY PŁYWACKI REKORD 
ŚWIATA. 
W Amsterdamie pływaczka holenderska 
Waalberg ustanowiła nowy rekord świata 
na 200 jardów wynikiem 2:40,3 min. 


NIEDZIELA PIŁKARSKA NA BOISKU 
IM. ŚWITAŁY, 
W niedzielę rozegrany zostanie na boisku 
im. Świtały turniej jubileuszowy juniorów 
Sokoła I. Spótkają się: o godz. 8 Gwiazda 
— Sokół I, o godz. 9.15 Brda — Amator, © 
godz. 10.30 Sokół V — Polonia. O godz, 14 


II Brda — II Sokół, zaś o godz. 16 cieka- 
wy finałowy mecz o mistrzostwo ANY 
Pomorza II WKS Inowrocław — II Sokół I 


Jak czytaliśmy w gazetach, Stocznia 
Gdańska zwalnia zatrudnionych u siebie 
Polaków. Toteż dziwić się trzeba, że w Pol- 
sce pozwala się jej zatrudniać monterów hi- 
*tlerowców. Na kolei francusko-polskiej| w 
Bydgoszczy pracują przy montażu dwaj hi- 
tlerowcy, jeden Niemiec i drugi shitleryzo- 
wany Polak. Podobnie dzieje się w Karsz- 
nicach i Różnowie. 

Jeżeli już w Stoczni Gdańskiej, w której 


państwo polskie ma poważny udział, nie 
umiemy bronić tamtejszych Polaków, to 
mamy przynajmniej prawo żądać, aby 


Stocznia Gdańska przysyłała do Polski rze- 
telnych Polaków jako monterów, bo prże- 
cież nie możemy dopuścić, aby hitlerowcy 
w Polsce zarabiali grube pieniądze i do- 
brym chlebem z masłem tu się objadali, gdy 
rodacy nasi w Gdańsku są z pracy wyrzu- 


cani. 
Polak. 


` 


Towarz YST. EI 


SOBOTA '15 LIPCA. 

Godz. 19,00: Związek Powstańców Wielko- 
polskich, Wszystkie koła proszone są o 
wzięcie udziału w akademii grunwaldz- 
kiej w Domu Społecznym. 

Godz. 19,30: Związek Weteranów Powsłań 
Narodowych. Z okazji rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem odbędzie się w Domu 
Społecznym przy ul. Gdańskiej 20 uro- 
czysta akademia i odczyt. Wzywa się 
wszystkich członków o gremialny udział. 


NIEDZIELA 16 LIPCA. 

Godz. 8,00: K. S. K. P. W. - sekcja kolarska. 
Wycieczka do Nakła (turystyczna Pol- 
skiego Radia). Zbiórka na Nowym Ryn- 
ku. Goście i sympatycy mile widziani. 

Godz. 8,30: Zjednoczenie Kolejowców Pol- 
skich. Zbiórka wszystkich członków na 
placu Piastowskim. Tamże wydane zo- 
staną hilety wolnego wstępu na koncert. 

Godz. 13,00: Ogólny Związek Podoficerów 
Rezerwy - koło powiatowe, Strzelanie 
ostre, o króla koła'w Jachcicach. Przy- 
bycie wszystkich członków obowiązkowe. 

Godz. 14,00: Stow, członków ubezp. społecz- 
mych, oddział Bydgoszcz. Zebranie płe- 
narne. Posiedzenie zarządu godzinę wcze- 
śniej — u p. Mellerowej, pl. Piastowski. 

Godz. 15,30: Kat. Tow. Robotników Polskich 
przy Farze, Pogrzeb członkini śp. Rozalii 
Szumińskiej z kaplicy cmentarza nowo- 
farnego. Uprasza się członków o liczny 
udział w pogrzebie. 


$prawy sokole 


Przewodnictwo Sokoła okręgu bydgoskie- 
go zawiadamia, że z okazji rocznicy zwy- 
cięskiej hitwy pod Grunwaldem odbędzie 
się w sobotę, dnia 15 bm. o godz. 19,30 w 
Domu Społecznym przy ul. Gdańskiej 20 
uroczysta akademia. Wzywa się wszystkich 
druhów o gremialne przybycie. 

OKR. WYDZ. SOKOLIC. Zbiórka uczestni- 
ków wycieczki do Kruszwicy w niedzielę, 
dnia 16 bm, o godz. 6 rano na Rynku Marsz, 

Piłsudskiego. 


a trucha Cfi. T.Z. 


Chrześc. Związek Robotników i Rzemie- 
ślników w Koronowie, Zebranie odbędzie 
się w miedzielę 16 bm. o godz. 14 w lokalu 
p. Golnika w Koronowie. Referent przybę- 
dzie 7 Bydgoszczy. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


ŚW 


Ryga, 15. 7. 


Król Zogu z mal- 
do Rygi, 


(PAT). 
żonką i otoczeniem przybyli 
gdzie zabawią kilka dni. 


Ryga, 15. 7. (PAT). Dziś przybywa do 
Rygi z wizytą nieoficjalną 4 kontrtorpe- 
dowce niemieckie. 


Augsburg, 15. 7. (PAT) Pomiędzy 
Augsburgiem a Donauwerth wykóleił 
się ekspress. 28 osób odniosło 
rany. f 


ÐPiecioraczki w Meksyku 
powiła żona dziennikarza, 

Meksyk, 15. 7. (PAT). W Alvaro Cbre- 
gon stan Tabasco) Polita Carbonell, żo- 
na dziennikarza urodziła  pięcioraczki: 
trzech chłopców i 2 dziewczynki. Dzieci 
są zupełnie zdrowe. Natomiast stan 
matki budzi obawy. 


Premier gen. Słewo|-Składkowski 


w Poznaniu. 


Poznań, 15. 7. W czwartek wieczorem i 


przybył do Poznania premier gen. Sła- 


woj-Składkowski i zatrzymal się w Ba-i 


zarze, gdzie spożył obiad. 


Przyjazd do Poznania zakończył po- 
dróż inspekcyjną p. premiera po Wiel- 


kopolsce, w której p. premier odwiedził i 
wrzesiński, | 


powiaty: kolski, koniński, 
poznański, średzki, jarociński i kaliski. 


Śmiertelna walka dwód Zagłobów. 


Poznań, 15. 7. We wsi Górny Słomów | 


(pow. turecki) wybuchł spór na tle ma- f 


jątkowym między braćmi 33-letnim Sta- generała Józefa Hallera trafiły wszystkim 


nisławem i 86-letnim Konstantym Za- 


statecznie przy pomocy pojedynku. 
Konstanty użył do tego celu... sztaby 
żelaznej, a Stanisław, osługiwał się no- 
żem. 
rę ciosów nożem. Konstanty po upływie 
godziny zmarł. 


Zjazd P. O.W. w Izbicy. 


placówki polskiej organizacji wojskowej w 

Izbicy Kulawskiej, odbył się tam zjazd Pe- 

«wiaków z Poznania. 

Piorun uderzył w przewody 
elektryczne i — rozwalił dach obory. 
Grudziądz. Przedziwne harce urządzał 


piorun w pobliskim Okoninie (pow. gru-$ 


dziązki) w czasie przechodzącej osta- 
tnio nad tut. powiatem burzy gradowej. 
Jak donosi kronika policyjna, suchy 


grom uderzył w przewody elektryczne, % 


znajdujące się w oborze rolnika Józefa 
Lipskiego w Okoninie. Wskutek ude- 
rzenia załamał się cały dach obory. Od- 
rzucony na zewnątrz na ziemię, piorun 
„po drodze* zahaczył jeszcze o przybu- 


rolnik oblicza straty na 3 tysiące zł. 


Z Katowic w językach obcych 


codzienne audycje informacyjne. 


Rozgłośnia Polskiego Radia w Katowi- 
caach nadaje w godzinach wieczornych au- 
dycje informacyjne w językach: słowackim, 
czeskim i niemieckim. 


Od dnia 15 bm. audycje informacyjne w 
językach obcych nadawane będą w zmienio- 
nej kolejności:*godz. 2020,05 audycja w ję- 
zyku słowackim, godz. 20,05—20,15: audycja 
w języku czeskim, godz. 20,15—20,25: audy- 
cja w języku niemieckim. 


Audycje w językach obcych, które — jak § 


nam donoszą — są z wielkim zainteresowa- 
niem słuchane, nadawane są codziennie z 
wyjątkiem dni świątecznych. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 15 maja 1989 r. 


Ddlazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i świeta do: 
tor t r d m oe e d aae de rha: Mi i e 


Koronowa 8.10, 11.05, 14.00, 17.00, 20.10, 22.00, 23.35. 
Wierzchucina 10.25, 22.00. 

Oplawca i Smukały Górnej 8.10. 9.00, 9.40, 10,25 
11.05, 12.00, 13.00, 14.00, 14.40, 15.45, 17.00, 17.55 
19.40, 20.10, 22,00, „35. 

Smukały Dolnej 9.00, 12.00, 14.40, 17.55, 19.40. 
Odjazd z Karonowa do Bydgoszczy: 6.25, 7.0 R 
10.30 14.10, 18.20, 20.20, 22.10. 

W dni powszednie do: 

E ck: MO wobckĄ | 
Koronowa 8.10, 11.05, 12.30*}, 14.00, 17.00, 20.10 H 
Wierzchucina 11.45*, 15.30**, 19,35*, 

Wąwelna 13.30%, 19.35*, 


Opławca i Smukały Górnej 
12.80*ł, 13.30%, 14.00, 
«*Smukały Dolnej 9.00. 


Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 
„50, 10.30, 14.10, .20. 


„10, 9.00. 11.05, 
19.35*, 


11.45% 


15.30+*, 17.00, 20.10. 


5.50*ł, 6.25 


Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy i 


i soboty. *t Pociągi kursują w soboty. 


** Pociągi kursuje 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, n447t 


gz Krakowa i generał 


Stanisław zadał swemu bratu pa-f 


s Reformatów. 
{moment ślubowania wierności III. Zakonu 


|którą odprawił 


i bert“, kantata o 


niedziela, dnia 16 lipca 1939 r. 


Pielgrzymka bydgoska na Jasnej Górze. 


Pielgrzymka bydgoska na Jasną Górę 
pod przewodnictwem ks. prob. Skonieczne- 
go wyjechała pociągiem popularnym z Byd- 


goszczy w piątek, dnia ? lipca o godz. 3,12 


rano po wysłuchaniu Mszy św. w kościele 
św. Trójcy. Pielgrzymka była bardzo liczna, 
bo uczestniczyło w niej 850 pątników. Prze- 
żywaliśmy wielkie i podniosłe chwile na 
Jasnej Górze i braliśmy udział w Ogólno- 
polskim Kongresie III. Zakonu św. Franci- 
szka w dniach od 8—10 lipca. Do Często- 
chowy zjechało ze wszystkich stron Polski 


lekkie przeszło 120 tysiecy tercjarzy. Główne ob- 


rady Kongresu i nabożeństwa odbywały się 
na szczycie przed ołtarzem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, Na Kongres przybyli ks. 
biskup Kubina z Częstochowy, ks. biskup 
Kubicki z Sandomierza, brat tetcjarz, ke. 
biskup Bieniek z Katowic, prowincjałowie 
I Zakonu św, Franciszka, i przeszło 500 
księży. Przyjechał także generał Józef Hal- 
ler, brat tercjarz, owacyjnie witany przez 
niezliczone tłumy pątników. Uroczyste o- 
twarcie Kongresu odbyło się w sobotę, dn. 
8 lipca o godz. 10, które zagaił O. Anatol 
Pytlik, prowincjał O. O. Reformatów z Kra- 
kowa, prezes Rady Głównej. Powitalne 
przemówienie wygłosili O. Czesław Szuber 
Józef Haller. Oba 


n2597 


od godz, 10 do godz. 5 rano przed Szczy- 
tem. Zakończenie Kongresu odbyło się w 
poniedziałek o godz, 10.30 na ostatnim ple- 
narnym zebraniu, na którym przyjęto re- 
zołucje zjazdu. 120-tysięczna rzesza tercja- 
rzy uchwaliła jednogłośnie powtarzaną 
chóralnie rezolucję, wyrażającą gotowość 
tercjarzy bronienia Ojczyzny do ostatniej 
kropił krwi i oddania dla niej życia i mie- 
nia. Po uchwaleniu tej rezolucji wyrwało 
się z piersi wszystkich potężne ślubowanie 
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród“. Następ- 
nie domagają się tercjarze szkoły wyzna- 
niowej katolickiej i wychowania religijne- 
go mołdego pokolenia. Również uchwalono 
zwrócić się do Stolicy Apostolskiej z korną 
prośbą o wyniesienie na ołtarze królowej 
Jadwigi i brata Alberta z Krakowa i in- 
nych świątobliwych Polaków. 

Na zakończenie wyrażono użnanie dla 
bohaterskiej Armii polskiej oraz wzywano 
do jedności Narodu. 

* Pielgrzymka bydgoska miała poza tym 
jeszcze swój własny program, który wypeł- 
niła w całej pełni. Mianowicie odbyliśmy 


dwa razy Drogę Krzyżową na wałach, zwie- 
dziliśmy bazylikę jasnogórską, skarbiec i 
wieżę, Odbyliśmy przechadzkę przez mia 
sto do katedry św. Rodziny i kościoła Św. 


Majnomwszy podręcznik dla fryzjerów damskich 
pod tytułem 


Onciulacja trwała i wodna 


opracowany przez wybitnych mistrzów fryzjerskich według systemu Instytutu Fry- 
zjerskiego Miillera w Berlinie wyszedł z druku. Podręcznik ten przedstawia szczegó- 


łowo układanie fal. opracowanie włosów kędzierzawych, robienie loczków, poprawki luk 
i błędów, mycie głowy w zakładzie fryzjerskim, kształtowanie fryzur itd. Treść ujęto 
tak, że dla każdego będzie zupełnie zrozumiała tym więcej, że podręcznik zawiera ponad 


120 rysunków, które objaśniają każdy ruch podczas ondulacji. Stanowi on niezbędne 
źródło informacyjne dla uczniów, jako też dla zaawansowanych. Cena egzemplarza 5 zł. 


Do nabycia w księgarniach wzgl. w biurze w Bydgoszczy przy ul. Warmińskiego 17, m.1. 
c ie, 


przemówienia szczególnie zaś gorące słowa 


do serca i były rzęsiście oklaskiwane, Na 


+ = j jcześć generała Józefa Hallera wznoszono 
globą. Sprawę postanowili załatwić o-| 


owacyjne okrzyki „Niech żyje“. Tegoż dnia 


jwieczorem odbyło się uroczyste nabożeń- 


stwo do Matki Boskiej Częstochowskiej, a 
mianowicie procesja po wałach z Najśw. 
Sakramentem z światłem. Podniosłe kaza- 
nie o znaczeniu św. Franciszka wygłosił O. 
Stanisław Stoch. komisarz III. Zakonu 00. 
Nastąpił teraz wzruszający 


Matce Bożej przez przeszło 120-tysięczną 


jrzeszę tercjarzy i złóżenia wspaniałego wo- 


Poznań, 14. 7. Z okazji 25-lecia założenia tum Matce Boskiej Częstochowskiej, które- 


go dokonał w imieniu całego tercjarstwa 
generał Józef Haller. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości 
niedzielnych była suma przed Szczytem, 
biskup częstochowski ks. 
dr Kubina, Płomienne kazanie o znaczeniu 


5 HI. Zakonu wygłosił bernardyn ze Lwowa 
J0. Bronisław. 


Piekna była także akademia francisz- 
kańska w niedzielę o godz. 18, na którą 
złożyły się: referat profesora Hajnosa, terc- 
jarza pt. „Biedaczyna krakowski brat Al- 
racie Albercie, recytacje, 
żywy obraz i wspólny Śpiew: „Boże coś 
Polskę*. O godz. 21 odbyła się procesja z 
Najśw. Sakramentem i całonocna adoracja 


Jakuba. We wtorek mieliśmy to wielkie 
szczęście, że mogliśmy uczestniczyć w prze- 
pięknym i zawsze głęboko wzruszającym 
odsłonięciu Cudownego Obrazu Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej i uczestniczyć we 
Mszy w. odprawionej przez ks. prob. Sko- 
niecznego przed Cudownym Obrazem. Żar- 
liwe modły i akty strzeliste popłynęły ze 
serc i dusz naszych do stóp Najśw. Panien- 
ki Jasnogórskiej. Modliliśmy się żarliwie 
o pokój i o pomyślność dla Ojczyzny na- 
szej. 


O godz. 13 pielgrzymkę naszą żegnał w 
rzewnych i serdecznych słowach Paulin O. 
Bogumił, O godz. 14.50 wracaliśmy już z 
stacji Stradom do Bydgoszczy. Tu przybyli- 
śmy o godz. 24. Pół godziny później zakoń- 
czyliśmy pielgrzymkę naszą w kościele Św. 
Trójcy błogosławieństwem Najśw. Sakra- 
mentu, odprawionym przez ks. prob. Sko- 
niecznego. 


Tak niezwykle piękny i podniosły prze- 
bieg miała nasza tegoroczna pielgrzymka 
bydgoska na Jasną Górę. Toteż. pątnicy 
nie mieli dosyć słów wdzięczności dla kie- 
rownika pielgrzymki ks. prob, Skonieczne- 
go za podjęcie się trudu zorganizowania i 
przewodniczenia corocznym pielgrzymkom 
bydgoskim do stóp M. B. Częstochowskiej, 
Królowej Korony Polskiej. 

Uczestnik, 


iNieszczęście zwykle idzie w parze. 


dówkę. Pożaru nie było. Poszkodowany , 


Śmiała kradzież cennych aparatów fotograficznych. 


W nocy z dnia 13 na 14 lipca br. skra- 


|dziono z okna wystawowego znanego opty- 


ka St. Zakaszewskiego, właśc. „Centrali Op- 


tycznej”, ul. Gdańska 9, dwa aparaty Leica 


wartości 1.300 zł, Złodziej rozbił pomiędzy 
godziną 1—1,30 w noey przez uderzenie o- 
strym narzędziem wielką kosztowną szybę 
okna wystawowego i zabrał stamtąd dwa 


f najdroższe aparaty. 


Firma Kreski, w domu której znajduje 
się skład p. Zakaszewskiego, ma własnego 
stróża, który stale kontroluje w tej posesji 


f oraz składnicę przy ślepej uliczce obok ka- 


wiarni Stenzla. Kilka minut czasu, po- 
trzebnych stróżowi do markowania zegara 
kontrolnego przy składnicy, wystarczyło 
złodziejowi do popełnienia kradzieży. 


Czynu prawdopodobnie odrazu nie po- 
pełniono, bowiem znajomy p. Zakaszew- 
skiego, idąc ulicą Gdtńską w towarzystwie, 
słyszał trzask rozbijanej szyby. Zaintrygo- 
wany, uważał, kto i gdzie mógł ewentual- 
nie szybę rozbić, lecz nikogo nie zauważył. 
Złodziej prawdopodobnie ulotnił się w par- 
ku, położonym naprzeciw, wrócił później, 
wcisnął część rozbitej szyby i skradł apa- 
raty. 

Pan Zakaszewski odczuwa kradzież tym 
boleśniej, że przed mniejwięcej tygodniem 
został przez pewnego oszusta poszkodowa- 
ny o dwa podobne aparaty i stracił przed 
pół rokiem przeszło 30.000 zł przez pożar w 
magazynie. Zdaje się potwierdzać przysło- 
wie, że „nieszczęście chodzi w parze”. 


„Zeznanie szpiega” 


na ekranie kina „Lido” 


Już w najbliższy wtorek ukaże się na 
ekranie kina „Lido” jeden z ciekawych fil- 


f mów o aktualnym temacie, który był przed- 


miotem zainteresowania obu półkuli świa- 
ta, p. t. „Zeznanie szpiega”. Afera szpie- 
gowska, zlikwidowana niedawno w Amery- 
ce, znalazła się obecnie na filmie. Lecz 
sam film nie w smak jest Niemcom, któ- 
rzy w tej aferze odegrali główne role i byli 


$ inspiratorami akcji szpiegowskiej. Film ten 


cenzura polska przepuściła. Zeznanie szpie- 
ga będzie dla nas groźnym, ustawicznym 
napomnieniem: szpieg podsłuchuje i czyha, 


g by niszczyć nasz kraj. Wszyscy więc winni 


zobaczyć i usłyszeć „Zeznanie szpiega”, by 
bronić własnego życia, aby przeciwdziałać 
akcji szpiegowskiej. 


OI p rw, a 


— Sekretariat Komitetu Organizacyjne- 
go Legii Inwalidów Wojennych Wojsk Pol- 


skich im. Gen. Józefa Sowińskiego mieści | 


się przy ul. Poznańskiej 17 w lokalu p. 
Gdańca. Czynności wchodzące w zakres za- 
łatwiania wszelkich spraw dotyczących in- 
walidztwa i zaopatrzeń, oraz przyjmowanie 
nowych członków, załatwiane są we wtor- 
ki, Środy, piątki i soboty od godz. 16—18. 
Nadmienia się, że na członków mogą się 
zgłaszać tylko inwalidzi wojenni i wojsko- 
wi, którzy nabyli kalectwo wzgl. choroby 
w armii polskiej, oraz wdowy, sieroty i ro- 
dzice po poległych, mające związek przy- 
czynowy ze służbą wojskową polską. Inwa- 
lidzi wojenni z armii zaborczych, którzy 
wstąpili ochotniczo do wojska polskiego 
mają prawa na równi z inwalidą wojen- 
nym armii polskiej. Zebranie informacyjne 
w poniedziałek 17 o godz. 7,30 we wyżej 
wspomnianym lokalu. 


Kroniha żałobna. 
Śp. Jan Borowski. 


I zhów zgasło życie, jednego z najstar- 
szych obywateli miasta Bydgoszczy, WwW no- 
cy z czwartku na piątek przeniósł się do 
wieczności znany i ceniony w naszym mie- 
ście obywatel ziemianin, śp. Jan Borowski, 
przeżywszy 80 lat bogobojnego i pracowite- 
go życia, Urodzony 11 stycznia 1859 r. w 
Grubnie (pow. Chełmno) jako syn ziemia- 
nina Antoniego i matki Elżbiety z Niem- 
czewskich. już za młodych lat nie taił, po- 
mimo pruskiego ucisku. swej polskiej na- 
rodowości. Już w młodzieńczym wieku 
przybył do Bydgoszczy, gdzie jako ziemia- 
nin dzierżył rycerskie dobra w majątku 
Augustowo, Jasiniec, ostatnio na majątku 
w Jachcicach przy ul. Szamarzewskiego 52, 
gdzie dopełnił żywota. Małżeństwo Śp. Ja- 
na Borowskiego pobłogosławił Bóg 9 dzieć- 
mi. Z pięciu synów, których czterech po- 
legło wzgl. zmarło wskutek odniesionych 
ran na wojnie światowej, pozostał jedyny 
syn, p. Ksawery Borowski, znany kupiec 
automobilista, zam. przy ul. Gdańskiej 59, 
która to nieruchomość jest w posiadaniu 
rodziny przeszło 40 lat. Śp. Jan Borowski 
jako ukryty działacz polskości podczas nie- 
woli, wychował swe dzieci na uczciwych i, 
jak on sam — o sercach wielkiej dobroci 
obywateli i dobrych katolików. 

Śp. Jan Borowski był przeszło 60 lat o- 
bywatelem miasta Bydgoszczy, z którym się 
zżył. Był dla każdego uczynny, służył ra- 
dą i pomocą swym b. licznym lokatorom. 
Zeszedł z tego Świata znów patriota-katolik 
o nieposzlakowanej przeszłości, Po długim 
i pracowitym żywocie niech Mu Bóg miło- 
sierny da wieczne odpoczywanie. R. i. p. 


(2 m 


Wyłowiono z Brdy chłopca. 


Wczoraj wyłowiono z Brdy zwłoki pew- 
nego nieznanego chłonca, znajdujące się w 
stanie silnego rozkładu. Chłopiec liczy o- 
koło lat 15 i ma krótkie spodnie na szel- 
kach. Trudno jest rozpoznać twarz chłop- 
cą, 


— Posiedzenie Rady Miejskiej, W naj- 
bliższy czwartek, dnia 20 lipca o godz. 18.30 
odbędzie się posiedzenie Rady Miejskiej. 
Na porządku dziennym tylko jedna spra- 
wa, a mianowicie uchwalenie dodatku ko- 
munalnego do opłat państwowych na wy- 
rób trunków w wysokości 50 procent i na 
sprzedaż trunków w wysokości 150 procent, 

— Letnisko Brzoza wolne od żydów — 
z małym, ale przykrym wyjątkiem. Bardzo 
wielu miłośnikom pięknego letniska w 
Brzozie obrzydzili pobyt w roku ubiegłym 
żydzi, których zachowanie zawsze bywa od- 
rażające. Tak było w zeszłym roku i dzię- 
ki temu, jak stwierdziliśmy, wielu amato- 
rów Brzozy w tym roku ją omija, Zuneł- 
nie niesłusznie, bo obecny dzierżawca p. O- 


|chimowski do pensjonatu na stałe żydów 


nie wpuszcza. „Ulitowała'* się nad wybra- 
nym narodem chwilowa właścicielka, pani 
Sz., i jednej krzywonosej rodzinie odstąpiła 
własne mieszkanie. — Fe! 

— Zaginął 17-letni młodzieniec, Przed- 
wczoraj oddalił się z domu rodzicielskiego 
17-letni Jerzy Orlewicz, zam. przy rodzi- 
cach przy ul. Gdańskiej 121, m. 5 i do tej po- 
ry nie wrócił. Zaginiony młodzieniec ubra- 
ny jest w ciemną marynarkę, w jasne spod- 
nie, brązowe buty a nakrycia na głowie nie 
miał. Ktokolwiek wiedziałby coś o zaginio- 
nym, niech doniesie o tym stroskanemu 
ojcu. 

— Bydgoski Batalion Pancerny urządza 
dnia 16. VII 1939 wielką zabawe obozową 
w Smukałe Dolnej na plaży, połączoną z o- 
gniskiemu, na program którego składa sie: 


skecze, monologi, kuplety, dialogi itd, Bu- 


fet obficie zaopatrzony. Orkiestra wojsko- 
wa. Oświetlenie elektryczne. Wstęp wolny. 
Początek o godz. 15. Nadzwyczajny pociąg 
PAn Popeda ze Smukały Dolnej o godz. 

-tej. 

— Wycieczka ogrodników. W niedzielę, 
dnia 16 bm. urządza się wycieczkę do wiek- 
szych zakładów ogrodniczych Bydgoszczy. 
Zbiórka wszystkich członków z rodzinami 
przy placu Bernardyńskim (Liceum Rolni- 
cze) o godz. 14, Punktualność wymagana. 


— Kat, Tow. Robotników Polskich Byd- 
goszcz-Szwederowo urządza w dniu 16 bm. 
koncert w ogrodzie Domu Kat. przy ul. Dą- 
browskiego 2 od godz. 15—24. Wiele niespo- 
dzianek. Zaprasza się jak najserdeczniej go- 
ści nie tylko z Szwederowa, lecz także z 
miasta, Wstęp bardzo niski. (6420 


— Wielka impreza sokola na Wilczaku. 
Tow. gimn. Sokół V urządza w niedzielę, 
dnia 16 lipca br. imprezę sokolą w sali i w 
ogrodzie „Domu Sokoła V” przy ul. Mie- 
dza 4 pod nazwą „Dzień Sokoła V”. Głów- 
nym zadaniem „Dnia Sokoła” będzie zapo- 
znanie Szan. Rodziców naszej młodzieży z 
działalnośccią i życiem naszego towarzy- 
stwa jak i też wzajemne poznanie się i po- 
głębienie życia towarzyskiego. Na program 
w dniu tym złożą się pokazy gimnastyczne 
w wykonaniu druhów, urozmaicenia w o- 
grodzie dla starszych i młodzieży, a wie- 
czorem na sali dancing towarzyski. Wstęp 
do ogrodu bezpłatny. Początek o godz. 15,30. 
Zarząd uprzejmie zaprasza gości, bratnie 
gniazda o wzięcie udziału w powyższej im- 
prezie. 

— Członkowie L, O. P. P. Zarząd obwo- 
du miejskiego LOPP podaje do wiadomości, 
że z okazji 529 rocznicy zwycięskiej bitwy 
pod Grunwaldem odbedzie się akademia w 
sobotę, dnia 15 bm- s godz. 19.30 w sali Klei- 
nerta przy ul. Wrocławskiej, Zarząd obwo- 
du miejskiego LOPP prosi wszystkich człon- 
ków LOPP o jak najiiczniejszy udział w 
wielkiej manifestacji grunwaldzkiej. Okaż- 
my, że jesteśmy godnymi spadkobiercami. 


Str. 20. 


Kradzieże, włamania, morderstwa... 


Województwo poznańskie w statystyce kry. 
minalnej. 

-Statystyka jest zawsze rzeczą ciekawą. 
Daje ona pogląd na pewne sprawy, w opi- 
nii społecznej niedoceniane lub przecenia- 
ne. O ile chodzi o przestępstwa karne, cyfry 
są pizez olbrzymią większość społeczeń- 
stwa przejaskrawione. Warto więc zajrzeć 
do statystyki najściślejszej, w zupełnie ści- 
słej do statystyki policyjnej, rejestrującej 
każde przestępstwo karne. 

W przeciągu pierwszych pięciu miesięcy 
dokonano w Wielkopolsce przestępstw — 
oczywiście za dużo, ale przecież nie tyle, 
ile widzi ich w swej wyobraźni społeczeń- 
stwo, A więc usiłowanych zabójstw było 19, 
zabójstw dokonanych nieco więcej, bo 24. 
Jeżeli chodzi o tło tych zabójstw, to najwię- 
cej zabójstw dokonano na tle rabunkowym, 
dalej erotycznym, z zemsty. Najmniej za- 
bójstw dokonano w podnieceniu, spowodo- 
wanym nadużyciem napojów alkoholowych. 

Wielka jest cyfra kradzieży mieszkanio- 
wych. W ciągu pierwszych pięciu miesięcy 
br. było ich prawie 1700. Kradzieży „naj- 
popularniejszych* — rowerowych było jed- 
nak znacznie mniej. bo około 1.000. Wypad- 
ków opilstwa. w których interweniowała 
policja było 2.100, a zakłóceń spokoju pu- 
blicznego 3187. Nielegalnej broni skonfisko- 
waho w tym czasie 944 sztuk, 


Robotnik przygnieciony cegłami. 


Ciężkiemu wypadkowi uległ w ubiegły 
czwartek około południa 35-letni robotnik 
Stanisław Drygas, zam. w Fordonie przy 
uł. Koźlej 1. Zajęty w cegielni firmy Lloyd 
Bydgoski przy ul. Toruńskiej 302. Podczas 
układania przez D. niewypalonej cegły, 
wielki regał z cegłami obalił się, przygnia- 
tając robotnika do ziemi, Robotnik doznał 
ciężkiego ogólnego zgniecenia. Karetką po- 
gotowia odstawiony został do szpitala miej- 


skiego, gdzie stwierdzono poważny stan o- 
fiary, 
—8:» 
Zmarli. 
Śp. Paweł Ewert, lek. wt. lat 60, w Po- 
łajewie. 


Śp. Stanisław Borak, lat 72, w Poznaniu. 


„DZIENNIK BYDGOSKI 


niedziela, dnia 8 Acc PRÓENNIA BA PGORAŁ s. ntódziela ania 16 lipca" 1930,r.2 3 +- 1939 r. 


Bydgoszczanie na FON w KKO powiat. 


Krymska Stanisława Solec Kuj. zł nom. 
100— 6% Poż, Nar., Kłosowski Józef, Lu- 
cim, zł nom. 200— 6% Poż, Nar., Troja- 
nowski Adam, Kotomierz, zł nom. 50— 6% 
Poż. Nar., Przybek Stanisław, Trzebień. 
5 Świadectw Ułamkowych; Ostrowska Ma- 
ria, Trzeciewiec, 4 monety srebrne; Son- 
strem Edmund, Włóki, zł nom. 50, — 6% 
Poż. Nar.; Pollec Arnold, Włóki, zł. nom. 
50— 6% Poż. Nar.; Bruschke Reinhold, 
Włóki, zł nom. 50,— 6% Poż. Nar.; Curyło 
Piotr, Włóki, zł nom. 50— 6% Poż. Nar.; 
Pawlicki Stanisław, Włóki. 1 srebrną pa- 
pierośnicę z złotym monogr.: Cech Malarzy 
Bydgoszcz, zł nom. 100,— 3% Prem. Poż. 
Inwest.; Rohlfing Wilhelm, Bydgoszcz. zł 
nom, 100,— 3% Prem. Poż. Inwest.: Grześ- 
kowiak Józef, Bydgoszcz. zł nom. 100, — 6% 
Poż. Nar.; Masełkowska Jadwiga, Byd- 
goszcz, zł nom. 50,— 6% Państw. Poż. Kon- 


wers.; Biniecki Józef, Bydgoszcz, zł nom. 
50— 6% Poż. Nar.; Podhorecka Maria, Byd- 
goszcz, 2 złote obrączki; Zarząd Gminy 
Dobrcz, 3 srebrne mon., i oprawę złotą do 
okul; Miejskie Gimnazjum Żeńskie Byd- 
goszcz, monety wagi 248,9, pierścionek. 
broszkę złotą; Wantowski Ksawery, Byd- 
goszcz, zł nom. 100.— 6% Poż. Nar.; Pała- 
szewski Michał, Borówno, zł nom. 100— 
3% Prem. Poż. Inwest.; Kolusz Jakub, Bo- 
równo, zł nom. 50,— 6% Poż. Nar.; Gibas 
Piotr, Borówno, zł nom. 50,— 6% Poż. Nar.: 
Kupczyk Stanisław, Borówno, zł nom. 50,—- 
50— 6% Poż. Nar.; Sieradzki Marian, Bo- 
równo, zł nom. 50,— 6% Poż. Nar.; Pochoc- 
ki Marian. Borówno, zł nom. 50— 6% Poż. 
Nar.; Michalski Feliks, Bydgoszcz, zł nom. 
100,— 6% Poż. Nar.; inż. Karol Kluck Byd- 
goszcz, 16 monet srebrnych wagi 176 gr. 


Sokół Pomorski 


Co znaczy dziś Sokół dla.Poinorza, wie 
każdy, kto choć trochę orientuje się w ży- 
ciu społecznym. Działalność Sokoła ma 
specjalne znaczenie w dzisiejszych czasach. 

Przyszłą wojnę gazów, żelaza, samolo- 
tów, maszyn, wojnę chemii i techniki wy- 
gra naród, którego nerwy dopiszą. Dlatego 
widzimy na całym świecie w państwach 
kulturalnych dążenie do wychowania fi- 
zycznego młodych pokoleń, wychowania lu- 
dzi z nerwami, z siłą woli. 

Sokół pomorski jest dzisiaj czynnikiem, 
który z własnej, nieprzymuszonej woli, 
kontynuując swą tradycję dla dobra Ojczy- 
zny, w interesie niepodległości podejmuje 
się pracy, której wojsko, z natury rzeczy 
powołane do obrony granic, spełnić samo 
nie może. 

Sokół stanowi rezerwuar sił, który wc- 
spół z innymi organizacjami koncentruje 
rzesze powołane w krytcznej chwili do sta- 
wienia się w szeregach i do obrony rubieży 
ojczystych. 


w dobie obecnej. 


piający w swych szeregach ludzi ideowych, 
gotowych służyć Polsce w każdej potrzebie. 

Prawda, że np. we Lwowie i Krakowie 
Sokół stoi wyżej, niż u nas na Pomorzu, 
ale bo też tam miał inne warunki rozwoju. 

Dzisiaj jednak więcej niż kiedykolwiek 
— oczy tutejszego społeczeństwa zwrócone 
są Ra szczytną działalność Sokoła pomor- 
skiego, gdyż Sokół tu na zagrożonej części 
Macierzy bardziej jeszcze teraz umacnia 
ducha obywatelskiego, ducha wiary w Pol- 
ske.. w słuszność jej stanowiska, Wznieca 
najwyższe zaufanie do wszystkiego, co Pol- 
ska czyni — i na wierze oraz zaufaniu bu- 
duje niezachwianą wolę i nieustępliwą 
myśl przeprowadzenia wytkniętych założeń 
po przez wszystkie przeciwności i ofiary, 
jakie będą wymagane. 

Sokół na Pomorzu ma szczytne zadanie 
j do spełnienia a Spełnia je Świetnie w myśl 
j prostego hasła: „W zdrowym ciele, zdrowy 
dugh“ 

We wszystkich jedenastu okręgach od- 


stach i większych wsiach wydają z siebie 
najlepsze wartości by tym przyczynić się 
do potęgi Państwa do zwycięskiego prze- 
trwania przeżywanej próby historycznej. 

Sokół na Pomorzu dąży do pomnożenia 
zdolności obronnej Polski a dziedzin 
jest dużo. Czy jest to wzmożony pęd do 
ćwiczeń gimnastycznych do przysposobie- 
nia wojskowego, szkolenia się w obronie 
przeciwlotniczej, czy pilne przesłuchiwanie 
kursów ratowniczo-sanitarnych. 

Sokoła na Pomorzu możemy zatem 
śmiało nazwać przednią strażą polskiej ar- 
mii narodowej. 


Edmund Wicherek, 


>» 


M raossilkca mac iowt. 

— Punkt mikrofonowy w Gdyni zawsze 
czynny, orkiestra naszej marynarki zawsze 
pełna animuszu. Dowodem tego będzie o- 
gólnopolski koncert poranny w niedzielę 16 
bm. o godz. 8,15. Dyrygent orkiestry naszej 
marynarki wojennej kpt. Aleksander Ol- 
szewski oprócz dziarskich marszów i wią- 
zanek żołnierskich wybrał tym razem do 
programu poemat muzyczny Koseckiego: 
„Cud nad Wisłą". 

— Zaolziański podwieczorek przy mikro- 
fonie. W każdą niedzielę i święto. Polskie 
Radio nadaje wesołe „podwieczorki przy 
mikrofonie. W porze letniej odbywają, 
się one zazwyczaj w ogrodach, pod gołym 
niebem. Nadają je zarówno rozgłośnie re- 
gionałne, jak stołeczne; jest to tym celow- 
sze, że wspólna zabwa, wspólne przyjem- 
ności łączą tak samo jak wspólna praca i 
wspólne troski, a przecież do tej łączności 
wszystkich dzielnic kraju dążą wszyscy je- 
go mieszkańcy. Najbliższy niedzielny „pod. 
wieczorek“ (16 bm. o godz. 17,35) transmito- 
wany będzie z Zaolzia i zaznajomi radio- 
słuchaczy z rodzajem humoru tej bliskiej 
każdemu dzielnicy Polski. Wystąpią soli- 
ści, śpiewacy, śpiewaczki, instrumentaliści 
i Śląski Kwartet Ludowy; Karlik z Kocyn- 
dra opowie wesołe anegdotki, a konferen- 
sjerkę poprowadzi Jerzy Tatarkiewicz. 

— Transmisje z Inowrocławia i Krusz- 
wicy. W najbliższą niedzielę, dnia 16 bm. 
Rozgłośnia Pomorska organizuje transmi- 
śję z Inowrocławia i Kruszwicy. Transmi- 


Śp. Władysław Cieślewicz, łat 34, w Sokół na zlotach wykazuje, że jak speł- | bywają się zloty sokole, wykazujące do- |sja rozpocznie się o godz. 9 rano. Na pro- 
Gnieźnie, ; nial swe zadanią w czasie niewoli, tak dą- | roczny dorobek pracy. Ale nie na Zlotach | gram złożą się: reporaż o życiu Kujaw 
Śp. Kazimierz Gawron, czł. Zarz. i Wydz. |ży i dzisiaj do spełnienia zadań. których | jedynie kończy się misja sokola. Teraz, jak | Wschodnich, hym Bogurodzica w wykona- 
O. Z. B. w Poznaniu. Naród i Ojczyzna od niego się spodziewa. į nigdy dotąd. czeka go próba siły moralnej. |niu orkiestry inowrocławskiego pułku pie- 
Śp. Michalina z Kaczmarków Witakow- | Ćwicząc w pojedynczych grupach lokal- Wydarzenia polityczne postawiły Polskę jchoty, poczem Msza św. z kościoła Naj- 
ska, lat 71. w Mogilnie, nych, staje corocznie do wielkiej musztry, | w obliczu wielkiej próby historycznej. Poza | świętszej Maryi Panny. Po nabożeństwie 
Sp. Franciszek Kąklewski, prac. Rzeżni | musztry zlotowej przed społeczeństwem, by | ewentualną próbą sił orężnych. która być Í słuchacze całej Polski przeniosą się nad 
Miejskiej w Toruniu. zdać świadectwo z dokonanych prac i po- | może nie nastąpi — istnicje próba tężyzny | brzegi Gopła. Po reportażu omawiającym 
Śp. Maria z Mandeltów  Wasielewska, | stepów. narodowej: wytrzymałości nerwów, co sta- | znaczenie gospodarcze i historyczne Kru- 
Sp. Józef GraczyńSki, artysta-malarz. Ostatnio byliśmy świadkami zlotu Soko- | nowi jeden z ważnych elementów powodze- | szwicy, usłyszymy występy chórów i recy- 
lat 67, w Poznaniu. ła największego okręgu na Pomorzu — o- nia i same) walki orężnej, gdy do takiej | tatorów. Sprawozdawcą Rozgłośni Po- 
Śp. Hanna Zawadzka, prac. D. O. K. P. | kregu bydgoskiego, dojdzie. morskiej będzie profesor Jan Kilarski — 
w Toruniu. Przebieg tej uroczystości świadczył do- A czasach tej próby Sokolstwo pomor- znany słuchaczom ogólnopolskiego program 


Śp. Katarzyna z Kostusiów Jaremko,. 
lat 49, w Grabównie. 


Sygnatura HI Km. 1/36 i nast. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru 
III Stefan Czarnecki, mający kancelarię w Bydgo- 
szczy, ul. Dworcowa 76, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
19 sierpnia 1939 r. o godz. 9,30 w Bydgoszczy, Sąd 
Okręgowy, pokój nr 7 odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Seweryna i Franciszki z d. Brzykca, małż. Mroziń- 
skich nieruchomości Bydgoszcz Tom 11a wykaz L. 
390 położona w Bydgoszczy przy ul. Kujawskiej 86, 
składająca się z domu mieszkalno-czynszowego, 
oficyn i przynależności. Całość urządzona na cele 
mieszkalno-czynszowe. Nieruchomość posiada u- 
rządzoną księgę hipoteczną przy Sądzie Grodzkim 
w Bydgoszczy, jako Bydgoszcz Tom lila wykaz L. 
390. Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 18.000, cena zaś wywołania wynosi zł 9.750. Przy- 
stępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
kojmię w wysokości zł 1.300, oraz winien posiadać 
zezwolenie władzy administracyjnej na przewła- 
szczenie. Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach, wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery warto- 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym. 
publicznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób trze- 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przesądze- 
nia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie zło- 
żą dowodu, że wniosły powództwo © zwolnienie 
 nierwchomości lub jej cześci od egzekucji, że uzy- 
skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godz. 8—18, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
sądzie grodzkim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagielloń- 
skie nr 2, sala nr 4. (n6451 


Bydgoszcz, dnia 30 czerwca 1939 r. 
Komornik: (—) Stefan Czarnecki. 


LOC). 


Krowę 
świeżo ocieloną sprzedam 
Szczecińska 8. (17838 


Ogłaszajcie 
w Dzienniku Bydgoskim 


bitnie, jak wspaniały jest duch-w narodzie, 
kowej cząstką jest Sokół pomorski, 


sku- 


Sygnatura: Km VII. 767/39. 

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy. rewiru VII 
Stefan Kapuściński, mający kancelarię w Bydgoszczy 
ul. Dworcowa nr 76, na podstawie art. 602 k p. © 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 48 lipca 
1939 r. o godz. 10 w Bydgoszczy ul. Grunwaldzka 
nr 22, odbędzie się l-sza licytacja ruchomości. skła- 
dających się z różnych maszyn do szycia, główek 
do maszyn do Szycia, podstaw żelaznych do maszyn. 
rączek do maszyn do szycia z łożyskiem motoru 
elektrycznego, blatów do maszyn motoru elektrycz- 
nego I różnych stołów biurowych oszacowanych na 
łączną sumę zł 4830. Ruchomości można ogłądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. ; 

Bydgoszcz; dnia 15 lipca 1939 r. 
n6452 Komornik (—) Kapuściński. 


Numer akt: KM. IV. 72/39. (6454. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy IV rewi- 
ru Antoni Bączyński, mający kancelarię w Bydgo- 
szczy, ul. Śniadeckich 39, na podstawie art. 602 k. p. 
c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 49 lipca 
1939 r. o godz. 10 w firmie Rawa w Bydgoszczy, ul. 
Śniadeckich 37 odbędzie się pierwsza licytacja ru- 
chomości, należących do Pawła i Gertrudy Klawonn 
składających się z mebli, maszyny do szycia, ma- 
szyny do sztancowania, imadła, pieca stolarskiego, 
szafki jednodrzwiowej, 2 szaf do narzędzi, piły, 
szafki mmiejszej, ławki bez wysłania, trzech dy- 
wanów, 2 lamp „stolika oszklonego, zawierającego 
20 filiżaneczek porcelanowych, oszacowanych na 
łączną sumę zł 1356. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej OZNnaczo- 
nym. 
Bydgoszcz, dnia 1 lipca 1939 r. 
Komornik (—) A. Bączyński. 


(zytajtie Dziennik Bydgoski! 


Dom getij Westfaika 
trzypiętrowy. a as do-| lodówka, kufor ameryk., 
chód 20.000 cena 145.000 | meble, Okazja, Pomorska 


wszystkie 


Trumny 
wszelkiego rodzaju po 
conach fabrycznych pole- 

A. Kosmowski, Plac 
Piastowski 9. (17857 


Zegarki 
nowe, reperacje najtaniej 
Chmielewski, Dworcowa 
41. (17873 


De 
NI piętrowy dochód 6 300, 
cena 45.000, wpłata według 
ugody, sprzeda , Rekord”. 
Śniadeckich BI-L (7837 


Dom 
z ogrodem i rolą nadają- 
cy się dla rzeźnika, tanio 
sprzedam. Zgłoszenia Ja- 
spis, Grudziądzka 25, tel. 
29-90. n6442 


sprzeda Fajtanowski Zduny | nr 7. | 11854 
10, tel. 31-48, Raczny (842 
Parowa wóz 4 kołowy Sprzedam. 
maszyna 1 KM. Siąska | Bocianowo 35, portier. 
13—6. 6616 
Dom £-7865 
Sprzedamy dwupiętrowy składami cen- 


najwięcej dającemu ca ton 
złomu żelaznego. Oferty 
przyjmuje Gazownia Miej- 
ska Bydgoszcz, do dnia 
25 lipea 1939 r. n6453 


Motorower 
„Wanderer” okazyjnie 
Sprzedam, Pomorska 22, 
m. 8, 17866 


trum dochód 8.500 cena 
60.000 wielki wybór domów, 
wil i majątków w intere- 
sach handlowych Fajta- 
nowski, Zduny 10, tel. 31-48, 


Drzewo 
użytkowe tanio sprzedam. 
Dworcowa róg Królowej 
Jadwigi, kuźnia, (17756 


okregi i posz 


'ogóllie 
mia- 


mu 
skich. 


:zystkich 


gumowe 


plattormy i 


kastowe $ 

od 50—59 ctr. 
sprzeg&aje 

bardzo tanio 

ul. Saperów 16 


tel. 15-17 
UE CELS y 
WOLNE 
osobne wejście Warmiń- 


Pokój 
skiego 11—2. (11868 
Pekój 1-7875 
Pomorska 6-0, 


Pokój 
wspólny kulturalnej pani 
utrzymaniem, bez poście- 
li. Świętojańska 19/7. (£7843 


Słoneczny 
piękny, miły, zaraz wol- 
ny. Chrobrego 8—5. £7861 


Pokój (17849 
próżny używaniem kuch- 
ni. Słowackiego l—l0a 

Pokój -7835 


ładny także przyjezdnym 
Cieszkowskiego 4/3. 


Bokcik f-7840 
umeblowany Kościuszki 6/6. 

Bokój f-7846 
nmeblowany osobna wej- 
ście Warszawska 21/2, 


Dobrze 17841 
umebl. słoneczny pokój 
od l. 8. Gdańska 77/5, 


Umebiowany 
skromny, osobne wejście, 


Chrobrego 24. t7854 
Słoneczny 
Chrobrego 16—4. (17870 
Pokój 
umeblowany w MET 


Warmińskiego 17/4. 17852 


UmebBiowany 
klatka schodowa Swieto- 
jańska 5—4, (17836 


Frontowy 
Sienkiewicza 31—2, (17872 


Cena w tej rubryce ] wiersz 50 gr 


112 pokojowe: 
wskaże Sniadeckich 63/1. 


2 pokcjowe: 
k. r. zg. Szczecińska 6, wł 


3 pokojowe: 
mieszkanie do wyn. od 
1. VIII. Gen. Bema 5—6. 

1, 2,3, 4 pokojowe: 
Śniadeckich 31— 1. 

2, 31 4 pokojowe: 
k. łaz. Sienkiewicza 28/2 

4 pokojowe: 

Plac Poznański 1. 

2 pokoje (t7847 
kuchnią wolne. III, piętro 
rok z góry. Śniadeckich 6l. 

2 pokoje 
kuchnia, nowy dom. 
la 31, 

2 pokoje 
kuchnia WL BY 
Orla 37. 6641 


2 pokoje 6640 
kuchnia. Chojnicka 16. 


3 pokojowe 
z łazienką. Informacje o- 
emty u Figiel, Promena- 
da 5. £7855 


Or- 
6614 


3 pokoje 
kuchnia do wynajęcia. 
Sienkiewicza 60. (17859 


Stelarz 
potrzebny na 
Marsz. Focha 32. 


€zeladnik 
siodlarski potrzebny 
L. Idkowiak, Barcin. (17839 


sypialki. 
17850 


z pięknych 


reportaży wielkopol- 


Uczeń 17856 
fryzjerski, najchętniej po- 
duczony Ujejskiego 12. 


służąca 6617 
potrzebna. Kościuszki 4/6. 


Służąca  [-7844 
potrzebna Dworcowa 47/14, 


Fryzjerka n6355 
i pomocnik od zaraz po- 
trzebni. Poznańska 11. 


£ KUPNA JE 
Kwiat 

lipowy, wysuszony, w każe 

dych ilościach kupujemy. 

Hadroga, Bydgoszcz, Ma- 

tejki 2. Hurtownia dro- 

SU: (17874 


:4 DZIERŻAWY | 


skład (£7858 
z mieszkaniem wydzier- 
żawię. Kozietulskiego 38. 


Majątki (17867 
1000, 980, 930, 500, 220, 
180 mórg natychmiast do 
wydzierzawienia. Wiado- 
mość Pomorska 22-3. 


Pies 
polowczyk biało brązowy 
zaginął. Okolica Sniadec- 


kich, Ostrzegam przed 
kupnem. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Bar, 
Śniadeckich 32. n6426 


Chiromantka 
dobrze przepowiada. War- 
mińskiego 17-—4, £7853 


Wszelkie druki 


wykonuje 
Lanio 
szybko 
gustownie 


DRUKARNIA 
BYDGOSKA 


Spółka Akcyjna 


Bydgoszcz, Poznańska I2t4 
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r, Ważny od dnia 15-go maja 1939 roku (2032 


wszelkich materiałów letnich jak: 


Na linii: Gniezno — Rogowo — Żnin — Szubin — Bydgoszcz 3 
A edwabi deseniowych i gładkich, wistr 


8,00) 11,00| 14,00| 16,40| 20,15|W Bydgoszcz A| 7,45! 10,30] 14,00| 16,15] 19,25 5 
8,25| 11,25| 14.25] 17,05| 20,40| | Rynarzewo | | 7,20/ 10,05| 13,35| 15,50] 19,00 w olbrzymim wyborze, muślinów — płaszczy | 
8.40) 11,40) 14,40] 17,20] 20,55] | Szubin 7,05) 9,50) 18,20| 15,85! 18,45 2 e BEDRERE = | PI NME TH: CEBESCZYM 
9,20] 12,20] 15,15] 18,00| 21,35] | Żnin 6,25| 9,15) 12,40| 14,55| 18,05 damskich -wełnianych, jedwabnych i panora 
9,25) 12,25| 15,20) 18,05 Żnin 9,05 12,35] 14,50] 18,00! 21,10 F3yz «„geloE POEKÓROT IE r 
6,40| 9,40| 12,40! 15,35] 18,20 Gąsawa 8,50! 12,20| 14,35! 17,45| 20,55 |: po bardzo zniżonych cenach 
6,55] 9,55) 12,55| 15,50] 18,35 Rogowo 8,35| 12,05| 14,20] 17,30| 20,40 i | 
7,40| 10,36| 13,35| 16,30] 19,15 Gniezno 11,25) 13,40) 16,45) 20,00 KONFEKCJI | 


MAGAZYN BŁAWATÓW i 


FOLMCLT Z 


Damasławek — Kcynia — Szubin — Bydgoszcz 


16,00) 17,55]48 Damasławek 14,45 
6,45|10,10;16,30/18,25] | Kcynia to 14,15|19,15,21,20 
7,10|10,35|16,55|18,45| | Szubin 8,55|13,50/18,50|20,55 

Rynarzewo | 


Żnin — Łabiszyn 


Żnin 4|11,00]17,55 
Łabiszyn 10.30 1% 


7,25|10,50|17,10| 19:05 8,40|13,3518,35|20,40 


; 7,50/11,15/17,35 19,80] | Bydgoszcz J 18,15 13,10 18,10/20,15 ji Bydgoszcz, Rynek Marsz. Piłsudskiego 7 
RYTY EET EEEE = Wielka ilość resztek za bezcen. („6450 
<= powszednie 
| N — kursuje tylko w niedziele ı święta WINCENTY MIKOŁAJCZAK Eo | CY pa ojjj 
; T — kursuje tylko w dni targowe (wtorki i piątki) Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobnsowe Z. EE ! ŻE BEŻ EL | ZONE 5 


Wypożyczam autobusy na wycieczki. 


Pn 


Gniezno, ulica Wrzesińska 18 — Telefon 150 


Płachfy żniwne- plany impregnowane 


\ HAE "0 poleca Owdułację 


E K.Radoszewyki iSka - Inowrocław TRWAŁA 


Zarzad Miejski w Chhelinunznie 


ogłasza KONKURS 


na stanowisko dyrektora Rzeźni Miejskiej. 


Od kandydatów wymagane są następujące warunki: 
1. obywatelstwo polskie, 2. dyplom lek.-wet, i zezwole» 


tn-5522 


d 


„| a 


< 


be © a 


, dobrze wykonaną poleca nie na wykonyw. praktyki w Państwie Polskim, 3. ukoń- 
S Marsz. Piłsudskiego 6/7, teleton 390, R. FORM ANOWSKI 2 czenie kursu ratown.sanit. O.P.L.-Gaz, 4. nieprzekro- 
R © czony 40 rok życia. 
| ul Dmowskiego 12 daw. Mostowa a De Paranee tego przywiązane jest yhaa 
l —L— m a d grupy. VI Ustawy. uposażeniowej zadn oada 
À c) R į | 1923 r, wraz z późniejszymi zmianami. Podania z wła- 
: Wyrób polski! ZAWIDZ Wyrób polski Pi aan E a ENG zet o. Konkurs na godio Wystawy Ogólnopomorskiej snoręcznie pisąnym życiorysem i uwierzyteln. odpisami 
À iE a 3 5 Zarząd Miejski w Bydgoszczy ogłasza dypienión i swiadpotw należy nadzyłać do dnia 28 lipca 
i A - UNY mpregnule r. do Zarządu Miejskiego w ełmnie. anowisko 
! U p |) Raepmmicuui'S i j ia ni i 
jest do objęcia od zaraz. Podania nieuwzględnione 
4 płaszcze na godło Wystawy Ogólnopomorskiej, która odbę- | pozostaną bez odpowiedzi. | 
; ; E dzie się w Bydgoszczy w roku 1941. Chełmno, dnia 14 lipca 1939 r. | 
j 5 Wystawa zobrazuje życie kulturalne i gospo- | n-6441) Burmistrz (—) L. Klein. | 
= |darcze Wielkiego Pomorza oraz dorobek w pracy | 
polskiej na morzu i drogach śródlądowych. Rowery Krawcowa 6621 | 
ż Godło winno zawierać powyższą treść Wystawy | nowe od 75 zł sprzedaje | do bielizny potrzebna. 
98 ccm. z pedałami | starterem na tle ziemi pomorskiej, morza itp. Nakielska 3. (6644 | Zbożowy Rynek 12—1. 
I obecnie do natychmiastowej dosta Zarząd Miejski pragnie uzyskać godło jako 3 A 
w każdej ilości po AAE korere tytuł Wystawy w podanym brzmieniu i skrócie budowlany: SENNIE, Al. PRZERW 
stnych i na bardzo dogodnych wa- oraz znak graficzny nadający się do stempli, li- : i ZAMIANY 
runkach do nabycia w naszych stowników, odznaczeń itp. f Dom (£7860 
składach w Bydgoszczy. Jako nagrody za stosunkowo najlepsze roz- | piętrowy, Bielawki 14090, Pomocnik 
ch k 4 3 wiązanie Zarząd Miejski wyznacza 3 premie w wy- | domek 3 pokoje 4000. diekarski dobry fachowiec 
z Centrala przy ulicy Dworcowej nr 49, telefon 2890 i 3467 sokości zł 200, 100 i 50. Kaszubska 16, Rudek, pracowity,sumienny zmie: 


Filia s  „ Dworcowej m2, „1333 
fifa s „ Dugi mó,  „  38il 


Zwiedzenie składów bez przymusu kupna! 


„EORNEDO” 


US 


BARW 


| FABRYKA TIETO i MOTOCYKLI ży: > Aah 
właśc. W, TORNOW „ 

| 38 W BYDGOSZCZY Bydgoszcz, Gdańska 27 
l ZECH psn CERY 


del dla cierpiącym a PRZEPUKLINĘ 


najbardziej zastarzałą i największą, gdy nawet operacje 


gy pielęgnuj cerę 


ALINA 


i opaski różnych zagranicznych specjalistów. nie pomo- Ai D a piźgi szybki 
gły oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały, 1 e, R 
usuwa jedynie specjalista z długoletnią praktyką dla Tm 


cierpiących na repturę za pomocą mojego opatentowa- 
j! nego bandaża nr 1209, który przynosi prawdziwą pomoc 
| mężczyznom i kobietom, S. KON, Warszawa, Sosnowa 13. 
A Prospekty na żądan'e bezpłatnie. Przestrzegam przed 
| naśladownictwem mojego środka przez fałszywych 
i specjalistów. Kto zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie 
u mnie prawdziwą pomoc. (n-5968 


ALINA 


MGR PAŹD. IERSKIEGO 


na ropę, wyrób Kopen- 
A hagi okazyjnie (n6269 
d na sprzedaż. 
impregnacja | 
Bydgoszcz 


| Marszałka Focha 4$ 
tel. 12-14 


Meble 
najkorzystniej wprost z fabryki 
E. Bronikowski A Sym 
* Właśc.: Franciszek Bronikowski 


Bqyaizfapszaz, ul. Nakielska 135. Telefon 31-58 
(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak). 


w PROSZKU, 


SRODEK GALARETUJĄCY 
Prowdzuwy pektyn owocowy 


cREKTO 


4 


Ektsspecdiemi 
dzielny, inteligentny do materiałów męskich 
natychmiast 
upeptrzelbunus. 

Szczegółowe oferty z podaniem referencji, 
wynagrodzenia oraz fotografii kierować do Biura 
Ogłoszeń „PAR“ Bydgoszcz, ul. R. Dmowskiego 
nr 12 pod „6394“. n-6394 


ZAWARTOŚĆ 20 GRAM. 
WYSTARCZY NA 1 KG. MARMELADY 


Bydgoska Fabryka Budyni 
ZygmuntKosińskiiSka 
n6376 


Sp. x 
z FRZ iyayażicz 
Wytwórna Pani i Pan ubiera się tylko R RE aa 
w zakładzie Krawieckim Reperacie 


wszelkiej garderoby dam- 
skiej i męskiej, również 
wykonanie miarowe tanio 
Swiętojańska 13/2. (12590 


Gdańska 11, I pir., tel. 14-44  (n-5946 
ADAR BAREK OŁ ABPSKK. 


Prace konkursowe należy składać w zamknię- 
tych kopertach do Zarządu Miejskiego w Bydgo- 
szczy, pokój nr 8 do dqaia 20. 8, 1939 r. 


Wyniki konkureu 


ogłoszone zostaną w prasie 


oraz podane zainteresowanym do wiadomości w 
ciągu m. września br. 


(n6393 


b NOWOCZESNE MEBLE. 


wszelkiego rodzaiu 


i kompletne urządzenia wnętrz 


dostarcza pod gwarancją 


EE. EE. PANIEN ES£JE i Ska 
Więcbork, telef, 25 — Fabryka Mebli 
Bydgoszcz, tel. 2136, Dwercowa 22 - filia 


Własny tartak parowy z najnowszymi maszynami do obrabiania 
drzewa. — Wielkie zapasy drzewa tartego, spec alna suszarnia 


Doświadczyłem, że 
najlepszą R. 
broń i amunicję 
posiada specjalny magazyn broni 
„Eiiunipowkuns*" 
w Bydgoszczy, ul. Grodzka 8 
(róg ul. R. Dmowskiego) 
Tel 36-52 n6407 
Kapna okazyjne, 


Wyjeidian: 


19. bm. na 4 tyg. 


Dr Fischoeder 
Sklad rzednichi 


filia Plac Teatralny 
odstąpię z powodu cho- 
roby. 17424 


A. W. Achtel 


ul. Gdańska 73 
tel. 22-81 


Meble 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Długa, 32. szzi 


Niemieckiego 
angielskiego, francuskiego, 
polskiego wyuczy w rekor- 
dowym czasie z dobrą wy- 
mową b. prof. Załachowska, 
20 Stycznia 22, m. 8. (1794 


C 


Setke 
Excelsior jak nową ko- 
rzystnie sprzedam. Dwor- 
cowa 29—3. 6637 


Skład 
bławatów sprzedam. Szko- 
ła, lekarz, aptekarz, 2 ko- 
scioły. Domachowski, War- 
lubie (Pom.) 6651 


jadalnię 6626 
nowoczesną mało używaną 
korzystnie sprzedam Plac 


| Poznański 2/9. 


Place 
budowlane sprzedam. Go- 
łębia 85, n6443 


Sprzedam (n6446 
mój skład obuwia. Zapas 
towaru wynosi około 14000 
zł. Skład w Rynku, dwa 
okna wystawne, w mieście 
powiatowym na Pomorzu 
przy składzie 3 pokoje i 
kuchnia. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „Skład obuwia” 


Piac 
domkiem sprzedam. Jana 
Brzozogłów 5, Jary. 6624 


Dom n-6449 
narożny duży w mniejszym 
mieście na Pomorzu w ryn- 
ku, mieści się kolonialka, 
restauracja, duże podwórze, 
interes prosperuje 40 lat, 
sprzedam za gotówkę. Adr. 
wskaże Jnlian Kośnierski, 
Toruń, ul. Kopernika nr 47. 


Wózek 
dziecięcy sprzedam. Plae 
Poznański 6—4. 6655 


Dom 16638 
ogrodem. Toruńska  II6. 
Dom 6648 


sprzedam, Kujawska 42/1. 


Radio 
uniwersalne, dywan obra- 
zy. Podwale 9/t, 6628 


Rower 
sprzedam. Sniadeckich 34 
pralnia, (17869 


Tenisewą 18848 
rakietę szwajcarską sprze- 
dam. Toruńska 10—2. 


Powóz 
na sprzedaż, Pomorska 
46—3. (17871 


KC era )g 


Moter 
na gaz możliwie z gazow- 
nią około 35. KM, kupię. 
Młyn Słowikowo, powiat 
Mogilno. n6434 


Akcje 
na Giełdzie nie notowane 
kupię. Dobrucki, Warsza- 
wa, Alberta 12. (n6424 


6654 


Stolarz 
wpracowany na budowle 


zaraz potrzebny. Czyż- 
kówko, ul. Siedlecka 129. 


Uczennica f-7876 
do wytwórni wyrobów 
dzianych potrzebna Dwor- 
cowa 96. 


Dentysta(ka) 
uprawniony potrzebny za- 
raz, Oferty filia „Natych- 
miast”, 17845 


Służacą 6653 
poszukuję. Długosza 5—2, 


Dziewczyna (6634 
potrzebna, Długa 12-3, 


Pomocnik 
do składu żelaza który 
włada językiem polskim 
i niemieckim, przy wol- 
nym utrzymaniu i mie- 
szkaniu potrzebny zaraz 
lub od 1. 8. 1939. Zgłosze- 
nia Oskar Reiss, Chełmno, 
Marsz. Focha 6. (n6430 


Uczennica 
do szycia przychodnia po- 
trzebna. Długa 39/5. 6625 


Marszantka (n6425 
samodzielna, władająca 
również językiem niemiec- 
kim poszukiwana od 1. 
sierpnia br. Pensja według 
ugody przy wolnym utrzy- 
maniu. Fa Konkow- 
ska, Jabłonowo- Pomorze, 


ni posadę od zaraz lub 
później, Zgłoszenia kiero- 
wać Agencja Dziennika 
Bydgoskiego, Wągrowiec, - 
Rynek 1. n6432 


ECan YE 
Ubikację 
na warsztat wynajmie 


Grunwaldzka 18, gospo- 
darz. (6609 


Skład 
rzeźnicki mieszkanie. War- 
sztat, Jasna 16. 6624 


Skład f-7834 
próżny, pokój, kuchnia Kue 
jawska 57. 


Wydzierżawię 
gospodarstwo rolne o ob» 
szarze 13 ha wraz z ży» 
wym i martwym inwen« 
tarzem i sadem wielko- 
ści 1 ha, nadającym się 


szczególnie dla handlują- - 


cych owocami, w odległo- 
ści 15 km od Chełmna. 
Oferty Dziennik pod 
„EMKO”. n6448 


Skład bławatów 
najlepsze położenie, obec« 
nie dobrze prosperujący, 
z dwoma oknami wysta- 
wowymi z przyległym 
mieszkaniem zaraz do Wwy- 
najęcia. Cymbrowski, 
Chełmża. n6433 


POŻYCZKI ): 
3500-1000 zł 

poszukuje, wysoki procent 

pewny zastaw. Oferty 


Filia „Zastaw”, 


A Samotna _ f-7877 
pani szuka inteligentnej. 
Klan wycieczki. „Lat 


| 


Panna (n644, 
Pomorzanka, blondynka, 
średniego wzrostu, lat 29 


córka z rodziny kupiec: ` 


kiej, posiadająca 15,000 
gotówki, szuka na tej dro- 
dze dobrze, sytuowanega. 


pana celem małżeństwa. | 


Of. poważne do Dzien. 
Bydg. pod „Blondynka* 


EJ 


(14862 


Str. 22. 


< POLECENIA 
Fortepiany 


stroi, naprawia Wicherek, 
Grodzka 8. (6592 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


Od 1 złotego 
reperuje maszyny do szy- 
cia wszelkich systemów 
były starszy mechanik 
Comp. Singer, przychodzi 
w dom. Bydgoszcz, A, An- 
toniewicz, Cieszkowskie- 
go 8—8, 6627 


Plac 
budowlany 
przy ul. 
Wiadomość 
Dietza 18-3. 


sprzedam 
Konopnickiej, 
ul. Henryka 
(6571 


A s Duży 
stół i meble koszykowe. 
Sląska 3-8. (6575 

Domek 
parcelę sprzedam. Czac- 
kiego 10. F (6576 
Westfalkę > 
sprzedam. Chwytowo 10. 
(6581 


Place 
bn dowlane, Toruńska 


(£7814 


Dom 
do sprzedania. Wiado- 
mość Jagiellońska 24, 
Wojtkiewicz. (17815 


: Platformę 
1 wagę decymalną 


sprzedam. Gdańska 110, 
Sh kę (1808 
Okazja! 

Dom ze składem, ogro- 
dem owocowym, cztery 
pokoje, kuchnia, za 
6500 sprzeda Kieliszek, 

plac Piastowski 15. 
PAŁ (£7774 
Sypialkę 

białą sprzedam. Gdań- 

eka 64-2, (£7782 
Kiosk 


z powodu choroby sprze- 
dam. Adres w filii Dz. 
(£7784 


Skład 
kapeluszy na sprzedaż 
przy ulicy Gdańskiej. 
Oferty „A“ filia. 

Sprzedam 
gospodarstwo prywatne, 
19 mórg bez długu. Ru- 
ska 11. C (£7789 
Kolonialkę 
sprzedam. Wia- 

Dziennik Byd- 
(17797 


tanio 
domość 
goski. 


A Ogrodowe 
okrągłe stoliki masyw- 
ne płyty marmurowe 
sprzedam. Śniadeckich 
12-4. (£7796 


Skład 
kolonialny, 30 lat istnie- 
jący, centrum, ładne 
Mieszkanie, duże ubika- 
cje, powód: zmiany ro- 
dzinne, korzystnie sprze- 
dam. Oferty filia „Cen- 
atruta". (17798 
2 wozy 
ogumowaniem 
na5 i $ tony. Grun- 
waldzka, róg Jackow- 
skiego, Kordecki. (7791 


Warsztat 
szewski w dobrym poło- 
żeniu sprzedam zaraz, 
Jagiellońska 27, (n6405 

Hotel 
z domem  czynszowym, 
narożnikowy, blisko 
dworca, dochód miesię- 
czny 825 zł, wpłaty 55 
tys. sprzeda właściciel. 
Of. „PAR Dmowskie- 


me 


go 12 pod „185“. (n6396 
Dom 
dochodowy  4-piętrowy, 
superkomfortowy, ele- 
gancka centralna dziel- 
nica, wypłacalność czyn- 
szów wzorowa — sprze- 
dam. Oferty Dzien. „Zło- 
ta lokata“. (n6402 
Piec 
piekarski patentowy 
(budował Witte — Ra- 
dziński) sprzedam na 
rozbiórkę. Oferty Dzien. 
„Okazja dla każdego”. 
; (n6401 


nowe z 


Bufet 


nowy, tanio. 


kredens, 


Błenkiewicza 43-3. ((7817- Ziemska_18, 


(TTT | 
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Jacht 
żaglowy, kilowo-mieczo- 
wy z kabiną na 4 osoby, 
30 m? żagla na sprzedaż. 
Informacje tel. 37—10. 


(17822 
Dwupiętrowy 
dom piekarnia, dochód 


4,300. Cena 35,000 wpłata 
20,000 

Piętrowy 
składem, dochód 2,000, ce- 
na 138,000sprzeda Sokołow- 
ski Zduny 4—4. 17826 


Tokarnia 
1,20 mtr. toczenie korzy- 
stnie na sprzedaż. Skum- 
ska, Dąbrowa powiat 
Chełmno. 17832 


Makulaturo 


(stare gazety) 
sprzedaje 
Drukarnia Bydgoska 
Spółka Akcyjna 
Wydawnictwo: „Dziennik Bydgoski“ 
Poznahska 12/14. Tel. 26-50 


Budynki 
gospodarcze, 5 pokoj, 2 
kuchnie, ogród owocowy 
90 drzew w ładnym po- 
łożeniu Bydgoszczy, cena 


9 tys. Rupienica, Cmen- 
tarna 26. 6612 
Dom 
centrum, dochód 2.000,— 


wpłata 14.000,—. Długa 32, 
5. 6533 


Kolonialkę 
bezkonkurencyjną powocu 
wyjazdu sprzedam.Ks.Sko- 


rupki 41, (6613 
Oleandry 
kwitnące, okazyjnie. 
Malborska 17 m. 1. (6604 

Rower 6610 


męski, damski, nowe oka- 
zyjnie. Król. Jadwigi 6/10 


Domek 6618 
wilkę pod Poznaniem szko- 
ła, kościół miejscu, dojazd 
autobus miejski sprzedam 
cena 7000. Włodarczak For- 
dońska 51. 


Platformę n-6421 
100 ctr. dobrym stanie ta- 
nio sprzedam. Zgłoszenia 
Fabryka Wódek Koście- 
rynna. 


Folwark 
sprzedam 458 mórg. 
296, lasu 148, łąk 14 — 
70.000 zł, pow. Toruń. Of. 
Dziennik Bydgoski Toruń, 
„Folwark“, n-6415 


Kamienica 6590 
trzypiętrowa — komfort 
85.000. Dom dwupiętrowy 
ogrodem 45 000. Dom pię- 
trowy nowy 18000. Dom 
piętrowy nowy 10.000, No- 
wakowski, Kaszubska 2. 


Siatkę 
drucianą na płot sprzedam. 
Terasy 7. (6598 


Barak 
parcelę sprzedam. Toruń- 


Roli 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 16 lipca 1939 r. 


nz ZZ ZZ ZZ ZZ ZZOZ | 


Dom 
nowyłkorzystnie sprzedam 
w Grudziądzu, Piłsudskie- 
go 116, 1 ptr. (n6439 


Pasy 
zapędowe używane sprze- 
daje. Długa 8—5. n6444 


Wózek 
dziecięcy biały, Strze- 
lecka 40. (6603 

Dom (6599 


nowy, niewykończony, ta- 
nio sprzeda Zakopiańska 4, 


Plac 
budowlany przy Leszczyń- 
skiego sprzedam tanio, 
Wiadomość Kujawska 116, 
m. 3. 6645 


Motocyki 
setka, sprzedam. Fordoń- 
ska 51. 6619 


Domek 
ogrodem. Glinki 25. 6620 


z Poszukuje 
używaną ręczną prasę do 
cegły. LeonNeumann. Mar- 
gonin, Wlkp. n6431 


dobrze utrzymany aparat | służąca potrzebna. 
„Bemar”, Zgł pod „Be-|cławska 1. 


mar” do Dziennika Byd- 
goskiego, n6410 


Rzeźnictwo 
kupię. OË. „J. W.” Dzien. 
Bydg. (6611 


Motocyki 

używany dobry, kupię. 
Edward Kowalczuk, Sa 
lec Kujawski. n6429 
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Kancelista 
ze znajomością samodziel- 
nego prowadzenia kance- 
larii, znajomością pisania 
na maszyniei pismaszablo- 
nowego może się zgłosić. 
Pożądana znajomość kre- 
ślenia kancelaryjnego. Zgł. 
pisemne do Szkoły Pilo- 


tów L. O. P. P. w Gru- 
dziądzu. n6435 
Pokojowa 


doświadczona potrzebna za- 
raz na wieś. Wieliszewska, 
poczta Subkowy, powiat 
Tczew. (6650 


Służąca 
potrzebna natychmiast. 
Gdańska 12—8. 1-7828 

Rolnik 


starszy, żonaty, piśmien- 


ny, dobrze obeznany u- 
prawa, chodowlą inwen- 


tarza, nieco ogrodnictwem 
itd. potrzebny do siedem- 
dziesiąt morgowej gospo- 


darki pod Brodnieą. Wy- 


magana kaucja 250 zł. 
Odpisy świadectw poda- 
niem wieku, stanu rodzin- 
nego, żądanego wynagro- 
dzenia adresować: Karol 
Lipiński, Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieście 26, 
gmach uniwersytetu. 17827 


Książkowa 6632 
dobrymi świadectwami na 
kilka godzin dziennie po- 
trzebna. Polecenia i refe- 
rencje do Dziennika pod 
„Zdolna”, 


Potrzebna 
dziewczyna z gotowa- 
niem. Zgłoszenia M. Fo- 
cha 14-11. (17792 


KOŚCIERZYNA 


ŚTAROGARD 


y BAŁTYK 


GDAŃSK 


TCZEW 


GRUDZIĄDZ 


ŁABŁONOWO 


wszystkie drogi prowadzą przez 


Wro- 
(6591 


ska 10—6. (6594 
Młockarnie 
pełnym czyszczeniem, 


większą korzystnie sprze- 
dam. Józef Wróblewski, 
Bzowo, p. Świecie, (n6438 


Rzeżnictwo 6633 
w centrum miasta w peł- 
nym biegu sprzedam z po- 


wodu wyjazdu, Objęcie jest 
4.500 zł. Bydgoszcz Toruń- 
ska 1/5. 


Sprzedam (n6414 
10 morgów pszennej ziemi 
na Kujawach, zabudowa- 
nie, inwentarz, Duża wieś 
kościelria. Nadaje się na 
przedsiębiorstwo, warsztat. 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski Toruń „Tanio”., 

Dom 

ogród, dochód roczny 
5.000. wpłata 26.000, dom 
dochód roczny 1.500, cena 
8.000 sprzeda „Dobrobyt* 


Grudziądz 


Wiśmie 
kupuje (n6440 
A. Ruchniewicz 


BYDGOSZCZ 


Rzecznikiem interesów gospodarczego zaplecza 
Portu Gdyni, jak również poszczególnych 
regionów dzisiejszego województwa pomorskiego: 
Krajny, Kaszub, Borów Tucholskich, Kociewia, 
Ziemi Chełmińskiej i Ziemi Michałowskiej 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


który przoduje w skuteczności ogłoszeń. 


Ekspedientka n6435 


potrzebna. Strzelecka 5. branży rzeźnieko-wędliniar- 
3 siła pierwszorzędna 


Dziewczyna 
skiej, 


rran potrzebna zaraz. 


Chłopiec 
biurowy zdolny do kan- 
celarii adwokackiej po- 
trzebny. H. Frankego 1, 


Ekspedientka 


Araczew- 
ski, Toruń, Król. Jadwigi. 


rzeźnicka od 1/8. Zbożo- 


Grudziądz, Plac Stycznia 
2h (n6436 


Limuzyna 
Fiat wyremontowana 900 zł. 
Mińska 14. n-6427 


. Parcele 
Mińska 14, n-6428 
Konia (n6419 


ciężkiego, karego, rok u- 
rodzenia 1932, sprzedam 
„Express”, Warszawska 25 


Wózek 6630 
dziecięcy skrzynkowy w 
dobrym stanie Zabia 4/2. 


Nieruchomość 
tanio sprzedam 4 morgi 
rołi | klasy nadająca się 
pod sadownictwo lub o- 
grodnictwo. Bydgoszcz, 


6652- 


Fabryka Likierów M|II prawo. (£7798 | vy Rynek 10. 
i Wytłocznia Soków Ę Młodsza 
uł. Pańska nr 17 . Poważna PRR d Iskiej 
telefon 11-40 instytucja handlowa po-| panienka do polskiej 
szukuje maturzystów na | Sonwersacji potrzebna. 
okres ca 3 miesięcy.| Oferty pod „Konwersa- 
Dom Zgłoszenia z dokładnym | Ga filia. (n6411 
kupię,  wpłacę 35.000,| życiorysem do Dzienni- Uczeń 
pośrednicy wykluczeni. | ka Bydgoskiego pod nr| potrzebny, język niemie- 
Oferty filia pod „Ku-| „39/1“. (n6408 į cki pożądany. Zakład 
pno", (£7813 z Ogrodniczy, R. Müller 
Wiś = dy RON: gi i Syn, Toruńska 60. 6595 
a . A- 
isnie dres filia. (£7819 Młodszy 
drobne ilości i wagono- pomocnik handlowy do 
wo kupuje Fabryka Hue- Parobek 6622| restauracji z gotówką ca 
bner i Ska, Fordon, tele- |do rolnictwa i 4 kosiarzej 300 zł może się zgłosić 
fon 22. 6584 | potrzebni zaraz Fordońska | (na wyjazd). Zgłoszenia 
Sa Döm 117. * | pod „Bufetowy” do Dzien 
Ras! NORSE TUM x 
willę w Bydgoszczy lub Ekspedientka Bydgoskiego. > 
przedmieściu do 12.000 zł | rzeźnicka dzielna potrze- Młodszy 


kupię, wpłacam 6.000 zł. 


bna 1 sierpnia również 


Ot. pod „Dom 12,000 zł” | czeladnik rzeźnicki. Oferty 


Dzien. Bydg. 


(6615 ' „Dzielna“ Dz. Bydg, (6649 
» 


cukiernik potrzebny. Zgł 
Cukiernia „Pomorzanka”, 


Brodnica n./Drwęcą. (6646 ' kuchnia, Uiejskięgą 13. _ nią. poda, tli 


Rzeźnickiego (6647 
pomocnika, kartą rzemie- 
ślniczą, samotnego, bez 
nałogów poszukuję. Ofer- 
ty szczegółowymi warun- 
kami, poleceniami, odpisa- 
mi świadectw do Dzien- 
nika Bydgoskiego „J. S”. 


Ekspedient 
do składu konfekcji od 
zaraz potrzebny. Zgłosz. 
Długa 50, skład, 6636 


KEETA 


Keiner 6582 
rzetelny i trzeźwy, pier- 
wszorzędny fachowiec po- 
szukuje od ł sierpnia za 
kaucją 500—1000 zł stałej 
posady. Miejscowość obo- 
jętna. Przyjmie bufet na 
rachunek. Oferty. pod 
„K. 74/7” Biuro Ogłoszeń 
Bydgoszcz, Dworcowa 54, 


Przyjmę 
posadę w charakterze go- 
spodyni za dobrym trak- 
towaniem u starszego so- 
lidnego pana. Oferty „Lat 
36 F.“ Dziennik. (6596 


Poszukuję 
pracy magazyniera, stró- 
za lub woźnicy, kaucja 
1.000 zł. Sułkowskiego 28, 
skład. 6593 


Poszukuje 
pracy uczciwy mężczyzna. 
Zgłoszenia pod „Praco- 
wity”. (6606 


Wolny 
pokój. Świętojańska 16, 
6. (17812 


Słoneczny 
werandą, łazienką, so- 
lidnej pani. Pomorska 
nr 42-19. (17729 

Pokój 
łazienka. Hetmańska 27, 
4. (17809 
Pokój 
umeblowany wolny. 
Długa 62-8, (£7804 

Balkonowy f-7830 

utrzymaniem. Zduny 13—2 


Elegancki 
Plac Poznański 2-4. (6600 


Pokój 6629 
umeblowany osobnym wej- 
ściem do wynajęcia Pod- 
wale 13/4, 


Pokój 
frontowy dwom osobom, 
małżeństwu wynajmę za- 
raz, elektryczność, Jasna 
3—83. 6642 


Pokój 


Przyrzecze 8—6. 6666 


7 MIESZKANIA 
WOLNE 


2 pokoje 
kuchnia, Św. Jerzego 2a 
Jary. (6605 

2 pokoje 


kuchnią wydzierżawię, 
Jezuicka 7, komorne rok 


z_ góry. (6578 
3 pokojowe 
piętrowe bezdzietnym. 
Słąska 31. 6587 


3 pokojowe (6603 


|wygodami, zaraz do wy- 


dzierżawienia. Oferty „Sło- 
neczne”, filia Dziennika, 


3 pokojowe 
mieszkanie,  błoneczne, 
łazienką I—II ptr. Filia 
pod „158%. {£7772 

Mieszkanie 
3 pokojowe z wygodami 
od 1 sierpnia, ewentu- 
alnie z garażem do wy- 
najęcia. Emilii Plater 
nr 17. (£7799 


4 pokoje 
łazienka, od 1 sierpnia. 
Plac Poznański 2, por- 
tier. (6573 


4 pokoje 
z kuchnią, łazienką, II 
ptr. wolne. Świętojań- 
ska 11, u portiera. (7806 

Nowoczesne 

6-pokojowe, centralne o- 
grzewanie. Aleje Mickie- 
wicza. Zgłoszenia „G. 
Cmi (17816 

6 pokoi 
słoneczne, komfortowe, 
II piętro, okolica parku 
Kochanowskiego — wol- 
ne od września. Oferty 
filia „Ogrzewanie cen- 


tralne*. (n6399 
Siedmiepokojowe 
dla pp. lekarzy, biuro 


handlowe. Al. Mickiewi- 
cza 4, x (17820 
Pokój (6602 


RCo yg 


Starszy 
uczeń gimnazjalny w 
zamian za pobyt na wsi 
udzieli polskiego, łaciń- 
skiego etc. Of. „Eddy“ 
Dzien. (16406 


„kj 
MIESZKANIA 
SZUKA 


1—2 pokoje 
z kuchnią poszukują 
bezdzietni. Oferty pod 
„Dobry płatnik" filia. 
(£7773 


Pokoju 
z kuchnią poszukuje ©- 
merytka z dzieckiem, 
płaci z góry. Zgłoszenia 
filia Dzien. pod „Eme- 
rytka“. (17779 
1—2 pokoje 
z kuchnią poszukuję. O- 
ferty filia pod  „Bez- 
dzietni 13", (7807 


(Cena) | 


Dwie 
ubikacje warsztatowe pa 
40 m? do wynajęcia. Bo- 
cianowo 16-5. (7802 
Sklep 
idealne położenie, każdą 
branże. Fordońska 6. 
(£-7778 


Sklep 
elegancki, handlowy, du- 
żym oknem wystawo- 
wym, centrum — do wy- 
najęcia. Oferty filia ,„Lo- 
kal-reklama". (n6400 

Piekarnię 
piecem patentowym, 
śródmieście, wydzierża- 
wi właściciel (bez urzą- 
dzenia). Oferty Dziennik 
„Tylko lata czynszu“. 
dać 5% (n6398 

Ubikacje 
widne,  półsuterenowe, 
centrum ulicy Gdań- 
skiej, do wynajęcia na 
składnicę lub cichą fa- 
brykację. Własne wej- 
ście z ulicy Słowackie- 
go 1-9. (n6397 

Restauracji © 
z koncesją poszukuję dzieťs- 
żawy. Zgłoszenia pod „481 
J*. Biuro Ogłoszeń Dwor- 
cowa 54, (6583 


Piekarnie n6437 
parową objęcie 4,000, wy- 
dzierżawi Mańkowski 
Grudziądz,Plac Stycznia2l. 


KC) 


Letnisko 
30 km od Bydgoszczy, las 
jezioro, samochód, dosko- 
nałe utrzymanie. Infor- 
macje telefon 2146. n6418 


KCsża JZ 


Wypożyczę 
samochód 3-tonowy. O- 
ferty „PAR“, Dmowskie- 


go. (n6395 
Rozwódka (6586 
poszukuje stałego przyja- 


ciela. Oferty „Niezależny“ 


Unieważniam 
dowód osobisty wydany 
przezgminę Brodnicę pow. 
piński, na nazwisko mgr. 
Zgłobiszówna Józefa i 
książeczkę P.K.O. wydaną 
w Juchnowicach pow. piń- 
ski. 6589 


KATRYKONIALNE 
Przystojna 
gospodarna, gotówka, u- 
meblowanie pozna 
wdowca, rozwodnika, 
stanowisku, przystojne- 
go. Dziennik „Dobre po- 
życie”. (6569 
Dla 
siostry, wdowy, lat 40, 
bezdzietnej, cośkolwiek 
gotówki, poszukuję mę- 
ża. Oferty pod „Marta“ 
do Dzien. (6570 
Kawaler 
lat 30, kolejarz. posiada 
5.000. pragnie zapoznać 
panią do lat 28, najchęt- 
niej posiadającą własny 
dom. Of. filia „30%. (17180 

Kawaler 
lat 35 wysoki, 


ciemny 


blondyn, dobrego charak- ` 


teru, bez nałogów poślu- 
bi zamożną pannę lub 
wdowę, wiek obojętny. O- 
ferty fotografią którą 
zwrócę proszę skierować 
Dziennik Bydgoski 

s n6418 


, 


j 


> eE SAS ZOE 0 


Przed wyjazdem na wa- 
kacje 


ondulacja trwała 
dobrze wykonana niezbę- 
dna dla każdej pani. 
Ceny zniżone. 
Farbowanie włosów. 


9M. Zemicki 


ul. Dworcowa 44 
16824 telef. 34-72 


Piekle 


stylowe i nowoczesne 
w największym wyborze 
pierwszorzędnej fabrykacji 

poleca 7892 


Dom mebli 


lgnacy-D. Grajnert 


składy } Dworcowa 21 
sprzedażyj Warmińskiego 17 
naprzeciw Hotelu Gastronomia. 


7 MLEKA 


litrowe 


0,90 zł 


szklanne 4 sztuki fajansowe 5 szt 


B. KACZMAREK 


ut Podwale 12. Tel. 2371 


Tanety-Farhy 
E. Kerber 
Gdańska 66 
Telefon 36-25, (n2432 


czem). 


„„, „sprzedam 
wię p. z ogródem Ks. 
Markwarta 9, Mieszkanie 
5 p. od I. 9. wolne. Of 
Dziennik Bydg. filia Ino- 
wrącław, £7659 


Gdynia.  n63ll 
Sprzedam sklep delikate- 
sów zaprowadzony dobry 
punkt, powód choroba, 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski Gdynia pod „7.0007. 


Okazja. 
Z powodu choroby sprze- 
dam — bezkonkurencyjny 
gościniec, kolonialkę oraz 
skład towarów krótkich 
Adres Dziennik. (6471 


Morele j 
pomidory, miód wysyła 
Es-Wu, Zaleszczyki.(n6253 


Rzeźnictwo n6236 
w pelnym biegu przy Ryn- 
ku, dobrze zaprowadzone, 
z powodu choroby zaraz 
tanio sprzedam. Nowacki, 
Grudziądz, Wybickiego 44, 


Samochód (7716 
„Zbrojówka” ZakładySko- 
da, dwutaktowy, 8 litro- 
wy, w dobrym stanie, re- 
jestrowany, tanio sprze- 
daje. Chocimską 5—3. 


Zakład 
fryzjerski dobrze prospe- 
rujący na sprzedaż. Po- 
znańska 11. n6196 


Kiosk (6556 
mieszkaniem dla inwalidy. 
Oferty „W. S.” Dziennik. 


Dachówka 6515 
stara palona na sprzedaż. 
Krawczak, Zielonczyn. 


Skład 
rowerów dobrze zaprowa- 
dzony przy ruchliwym 
miejscu sprzedam. Adies 
Dziennik. 6558 


$przedam 
tanio „Wilk” maszynę do 
krajania mięsa, kuter e- 
lektr. siła 3,4 stocznia 
Gdańska, wóz roboczy 
do mięsa na resorach, 
wóz roboczy do przewo- 
zu zwierząt. Kajnowski, 
Nowe, ul. Zielona, n6361 


Skład 
bekonowy  bezkonkuren- 
cyjny, dobrze zaprowa:- 
dzony: przy bekoniarni 
sprzedam z powodu cho- 
roby. Zgłoszenia pod „Ba- 
kon*, (n6362 


Wózek 
dziecięcy skrzynkowy. 
Krakowska 16—1. 6563 


Bryczkę 
(polowczyk), szory wy- 
jazdowe i robocze ko- 
rzystnie na sprzedaż. Byd- 
goszcz, Zbożowy Rynek 5 
Restauracja. „ (6557 


Maszynę 
Singera sprzedam. 
ściuszki 50—7, 


Maszyna 
Singera bębenkowa. Slą- 
ska 13—6, 6554 


Ko- 
6560 


Plac 
na sprzedaż. Mierosław- 
skiego 9. 6559 
Sprzedam 6555 
dom 10 ubikacji, plac 


budowłany, ogród, cena 
12000. Scieżka 25, Okole, 


Sprzedam 
dom w Grudziądzu łub 
zamienię na Bydgoszcz. 
Oferty „75.007. 6542 


Dom 
w Bydgoszczy prima po- 
łożenie 75000 zł sprzeda 
gospodarz, Oferty pod„li0- 
spodarz”, 6536 


. Gukiernię 
kawiarnię, nowocześnie 
urządzoną, dobrze pro- 


sperującą, w powiatowym 
mieście sprzedam z po- 
wodu wyjazdu. Cena we- 
dług umowy. Zgłoszenia 
„PAR” Dmowskiego 12 
pod „Cukiernia”. n6374 


Motocykie (n6383 
krajowe Moj. angielskie 
Ariel, Levis, Velocette, bel- 
gijskie Guiliet. Wszystkie 
litraże od 100 do 600 ce 
Dogodne warunki. Naby- 
wającym do 15 sierpnia 
zwracamy koszt przejazdu 
koleją w jedną stronę. D. 
T; H. Leon Leszczyński, 
Warszawa, Trębacka 10, 
Łódź, Piotrkowska 175, 

Pierzynę 
sypialnię, inłety pościelo- 
we, spodkowe sprzedam. 
Wrocławska 3/4. (6564 


Parcele 


podmiejskie budowlane i 


ogrodniczo - rolnicze do 
nabycia. Wiadomość Maj. 
Zamczysko koło Męślę- 
cinka, 6265 
=PDobbermanan 
czujna suczka 2'/,-letnia 
z dobrą tresurą, 2 młode 
suczki rasowe 10-tygo- 
dniowe. Odpowieiź za do- 
łączonym znaczkiem. Leon 
Popławski, Solec Kujaw- 
ski. 6516 
Rower 


damski, męski okazyjnie, 
sniadeckich 41—5. 117748 


Maliny 
agrest,! wiśnie kupujemy 
każdą ilość, Bracia Ty- 
sler, Bydgoszcz, Warmiń- 
skiego 9. 6501 


Wywrotki 
szyny, lokomotywkę, ba- 
ier, betoniarkę kupię. 
tak, Warszawa, Twarda 
nr 26. n6935 


Maszyny 
stolarskie, motory, prąd 
zmienny. zakupi Borow- 
ski, Telefon 31-22. (6450 


National kasy 
kilka poszukuję za gotów- 
kę. Oferty z podaniem 
numeru kasy i ceny Leon 
Musiał, Katowiee, ul. Ko- 
ściuszki 1. n632 


Traktor f7658 
„Lanz-Buldog” 20 koni, 
używany kupię. Zgłosze- 
nia pod „Traktor”, Biuro 


Ogłoszeń, Dworcowa 54. 
Dom 
kupię, wpłacę 20.000 zł go- 
tówką. Oferty filia Dz. 
Bydg. pod „Dom“. Po- 
średnicy wykluczeni. 
NN „(19820 
4 lokomobile 
gotowe do pracy z ksią- 
żkami kupimy natych- 
miast. Zgłoszenia pod 
„P. P. T.“ lub tel. 3946. 
ŚR (n6403 
Używane 
książki szkolne powie- 
ściowe kupuje księgar- 
nia Kamińskiego, Śnia- 
deckich 7. (17818 
Motor 
prąd stały 1—2 km ku- 
pię. Wakowski, Śniadec- 
kich 29, telefon 11-74. 
(17811 


Kupię 
pistolet 635 da 9. Oferty 
filia „W, 11%, (17821 


Przedstawiciela 
na okręg pomorski poszu- 


kuje poważna fabryka 
czekolady.. Wymagana 
znajomość branży, rynku 
oraz kaucja gotówkowa. 
Zgłoszenia Fabryka Cze- 
kolady „Arkadia”, Łódź; 
ul, Ogrodowa 13. (n6343 


Przodownika 
podmistrza _ obeznanego 
maszynami _ stolarskimi 
dozorem pracowników 
przyjmie Borowski, ulica 
Langiewicza 6449 


Pomocnik 
ogrodniczy, kawaler po- 
trzebny zaraz. Szubińska 
103 Bydgoszcz. 6527 


Giosposia 
uczciwa potrzebna zaraz 
do samodzieinego prowa- 
dzenia domu. Może być 
starsza, obojętnie Toruń, 
Grudziądzka 72, m.2. n6367 


Cukiernik n8366 
kawaler, dobry fachowiec 
potrzebny na stałą posa- 
dę. Zgłoszenia odpisem 
świadectw, żądaniem pen- 
sji składać Dziennik Byd- 
goski Grudziądz pod „445” 


Kominiarski 
czeladnik na wiejską ro- 
botę potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia piśmienne Ber- 
nard Trzciński, Konce- 
sjonowany Przemysł Ko- 
miniarski, Mikołajew pow. 
Łódzki, poczta Aleksan- 
drów. n6365 


Szkłarz n6376 
polecony. obeznany z o- 
prawą ołowianą poszuki- 
wany. Oferty „PAR” Po- 
znań pod nr „26.1187, 


Kuchzrxa 
dobra potrzebna zaraz, 
pensja 40 zł, Weber, For- 
dońska 30. £7166 


——_— 


ylko po zł 6.20 


KOSZULE SPORTOWE 


z druku popeliny dostarcza P. T: Kupcom 
za zaliczeniem 'póGztowym 


CZARNOWSKI i 


WARSZAWA, 


Rymarska 8, tel. 11-35-31, 


Służąca 
kucharka, starsza 385—40 
umiejąca gotować samo- 
dzielnie, znająca się na 
gospodarstwie wiejskim 
potrzebna na majątek. 
Pensja 40 zł. Zgłoszenia 
Jary 5, Bydgoszcz. 

(11810 


K SME ) 
POSZUKUJĄ 


Przyjmę 
w zastępstwo, na czas 
wakacyjny posadę 
biurze. Oferty „Czwarto- 
klasista“ Dziennik. 
(n6405 


Były 
podeficer, niepodległo- 
ściowiec, rzemieślnik, 
zna się na reperacjach 
domowych, cetralnym o- 
"'grzewaniu, przyjmie 
portierstwo. Of. pod ..Po- 
doficer* do filii. (17824 


Były 
właściciel restauracji i ba- 
ru przyjmie posadę kie- 
rownika tejże branży z 
kaucją. Oferty pod „Kie- 
rownik* Biuro Ogłoszeń 
Pietraszek, Warszawa, 
Marszałkowska 115. n6382 


Cukiernik 
warszawski z dyplomem 
mistrzowskim, dzielny fa- 
chowiec przyjmie posadę 
kierownika wzgl. pierwszy 
dział w większej cukierni 
Oferty pod „Cukiernik* 
Biuro Ogłoszeń Pietra- 
szek, Warszawa, Marszał- 
kowska 115, n6381 


Gospodyni 
panna, inteligentna, Po- 
morzanka, sierota bezdom- 
na, wiek średni, szuka 
zaraz posady samodziel- 
nej gospodyni na probo- 
stwie, u samotnych pań- 
stwa lub pana za skrom- 
nym wynagrodzeniem, 
traktowanie rodzinne, O- 
terty „6344” Dziennik. 

n6344 


* a, (19907 


JEŻU TKOWSKI 


Łódzka firma n6369 . M wi DR 
NPebszuzisuułe Mistrz kotlarski 
przedstawiciela zagranieą i w kraju, kierownik 


wpr wadzonego u sprzedawców 
ryakowych i domokrąż ów do 
sprzedaży bardzo tanich i dobrych 
materiałów damskich i mę-k:ch 
na wysoką prow zję, Oferty sub 
uK, 120“ do biura ogłoszeń 
Fuksa. Łódź, Piotrkowska 87, 


lifikacjami kupieckimi i 
pewnymi wiadomościami 
technicznymi do poważ- 
nego przemysłowego 

przedsiębiorstwa w miej- 
scu. Oferty pod „Zakup” 
do filii Dziennika. £7732 

Potrzebna 
gospodyni na wieś. 
Chwiałkowski, 
wa 34, 


Laborant 
potrzebny zaraz. Zgłosze- 
nia firma Afa Gdynia, 
Abrachama i8. n6352 


Zgł. 
Dworco- 
n6358 


Panna 
gotówką 800 zł do za- 
kładu potrzebna. Pensja 
150 zł plus procent. Of. 
„Natychmiast. (6572 

Uczeń 
może się zgłosić, Świe- 
tlik, mistrz stolawski, 
Św. Trójcy 15. (6579 

Dziewczyna 
do wszelkich prac do- 
mowych potrzebna. 
Gdańska 113, piekarnia. 
(17803 


Fryzjer 
na wypomóżkę. Dworco- 
wa. 49, (17771 
Maszynista 
do młockarni parowej 
potrzebny. Andrzejew- 
ski, Grabówko, Topolnoa, 
Świecie. (7775 
Młodsza 
dziewczyna do prac do- 
mowych. Gdańska 101-6. 
(17787 


Uczennica 
fryzjerska potrzebna. 
Gdańska 67. - (17785 

Dziewczyna 
gotowaniem potrzebna 
zaraz. Kozietulskiego 15. 

(17786 


jkotlarn żelaznej i miedziawej, 
znający się na robotach spawaw- 
czych i ślusarskich przyjmie po: 
sadę Oferty 645 
Pieczyński. Zgierz 
Piłsudskiego 23 
Znam n6233 
buchalterię amerykańską, 
korespondencję biurową, 
całokształt egzekucji są- 
dowej, sprawy socjalne, 
biurowość ete. Postadam 
doskonałe świadectwa ı 
polecenia. Poszukuję ja- 
kiejkolwiek pracy, chęt- 
nie na prowincji. Łaska- 
we oferty proszę kiero- 
wać do Dziennika pod 
„Skromne wymagania*. 


inteligentna 
samodzielna pani, starsza, 
uczciwa poszukuje zaję- 
cia w zastępstwie pani 
domnu do jednej osoby z 
dzieckiem, na wyjazd, naj- 
chętniej do sklepu z po- 
mocą w gospodarstwie, z 
dobrym gotow, referencje 
na miejscu. Łaskawe o- 
ferty kierować do adm. 
Dzien. Bydgoskiego pod 
„Solidna”, (n6363 


Bufetowa 
restauracyjna (bar), miłej 
powierzchowności, zdolna 
przyjmie posadę lub 
wezmie bufet na własny 
rachunek. Oferty pod „Bu- 
fetowa* Biuro Ogłoszeń 
Pietraszek, Warszawa, 
Marszałkowska 115. n6380 


Portier 
woźny, inkasent poszuku- 
je posady kaucją 500. O- 
ferty Dziennik Bydgoski 
Toruń „Refereucje”. (n6368 


Mistrz szewski 
dyplomowany z kartą rze- 
mieślniczą obejmie kiero- 
wnictwo pracowni lub 
składu obuwia, siła pier- 
wszorzędna i długa prak- 
tyka, może złożyć kaucję, 
Adres w Dzienniku. (6533 


Laborant -— 
apteczny, długoletnią 
LE zad b poszukuje 
pracy. Bydgoszcz, Długa 
62-8. (7805 


niedziela, dnia t6 Tfpca 1939 


w |- 


ib 


Ładnie 
umeblowany pokój, blisko 
dworca, do wynajęcia. 
Warszawska 11 m. 6. nó483 


Komfortowy 
pokój ewtl. dwa z używa- 
niem kuchni od zaraz. 
Chocimska 5—3. £7717 


Pokoik 6565 
dla panienki. Toruńska 9/6. 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr 


1 pokojowe: 
kuch. zaraz, Czackiego 4. 


2 pokojowe: 
kuchnią. Konopna 3,skład, 


3 pokojowe: 
z kuch. do wyn. Leśna 11/7. 
komf. Paderewskiego 28. 


4 pokojowe: 
komt II ptr. Gdańska 69/9. 


8 pokojowe: 
komf.1.8.39. K. Jadwigi 21/5 


komf. odr. Gdańska 34 port 


komfort. ul. Markwarta 9 
willa od 1 8, wzgl. później 
Informacje telef. 38-11 od 
16 do 17 godz. 


Pokój 6562 
kuchnia do wynajęcia. 
Czerwonego Krzyża 61. 


2 pokoje 
i kuchnia składem. Gnie- 
Źnieńska 22. 6541 


2 pokoje 
kuchnią Warunek kupno 
mebli, tanio. Karłowicza 
10 b—1. (17743 


4 pokoje 
kuchnia i przynależności. 
20 Stycznia 25. 6539 


"> $-cio_ 216282 


|pokojowe — komfortowe 


mieszkanie. Wiadomość 
Krasińskiego 9, portierka. 


5 pokojowe 

mieszkanie wolne od za- 
raz.  Sniadeckich 15—3, 
gospodarz. 17710 


(GZ ) | 
POSZUKUJĄ 


Mięszkanię _ 

2 pok. komf. lub bez po- 
szukują nowożeńcy, oboje 
urzędnicy. Zgłoszenia Je- 
zuieka 12—3, 6568 


<E 


<zemu 
zdążasz do ogrodu wycie- 
czkowego w Opławcu? Bo 
jest piękny i uroczo poło- 
żony nad Brdą. n6364 


Letnisko 
Szwajcaria Kaszubska, gó- 
ry, lasy, jeziora, łódka, 
wentkarstwo 4 zł dzien- 
nie. Kuchta Franciszek, 
Ręboszewo, poczta Kartu- 
zy. 6534 


< DZIERŻAWY ) 
: Duży 

skład dla poważnej firmy 

przy ui Długiej 32, daw- 

niej „hala groszowa wy- 


dziecżawię. Źgł. Chocim- 
ską 1—0. (6504 


Skład 
rzeźniceki lub innej bran- 
ży wolny. Świętojańska 
16, gospodarz. 17654 


Skład 
z mieszkaniem wolny na 
skład kapeluszy, obuwia, 
handel skór, fryzjera itp. 
Położenie najlepsze. L. 
Schreiber, Jabłonowo (Po- 
morze). n6348 


Poszukuję 
dzierżawy dobrze prospe- 
rującego rzeźnictwa w du- 
żej kościelnej wsi z 10 
morgami ziemi i 2 morgi 
łąki, od zaraz lub 1 X. 

Teresa Zygmuntowska 
Gdynia 4, Nowodworska 
35. (n6115 


Stajnia i771} 
wolna. Śniadeckich 15. 


| 


Z a 


Składu i 
wolnego poszukuję, ruch- 
liwy punkt. Oferty Dzien- 
nik „Punkt”. 6535 


KC sze 


Miłowody 


leczą serce, nerwy. In- 
formacje: Administracja 
Miłowody Oborniki 
(Wlkp.) ` (24406 


Mężczyźni!!! 
Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. Zgło- 
szenia pod „Energia” Kra- 
ków, skrytka 240, (n4395 


Ostrzeżenie. 
Za długi żony mej Marii 
z domu Michalskiej nie 
odpowiadam. Karol Zie- 
liński. 6507 
Zwyciężysz! 
Najsłynniejszy Jasno- 
widz — Psychagrafolog 
Womouth odkryje ta- 
jemnicę Twej przyszło- 
ści z pisma i daty uro- 
dzenia, wybierze Twój 
szczęśliwy numer losu. 
gwarantuje wygraną, 
wskaże, gdzie można go 
nabyć. Bezpłatnie daje 
możność zdobycia miło: 
ści. Niezawodną metodą 
odzwyczaja od palenia, 
alkoholu i innych nało- 
gów. Nadesłać zaraz datę 
urodzenia, dokładny a- 
dres. Adresować: Jasno- 
widz Womouth, Kraków, 
Straszewskiego 25. (n6209 


Cierpienia serca, 
nerwów, żołądka (wrzo- 
dy), kiszek, narek (ka- 
mienie), wątroby (kamie- 
nie żółciowe), gruźlica 
płuc, reumatyzm, artre- 
tyzm, ischias, łuszczyca, 
rany oraz wszelkie za- 
starzałe cierpienia leczą 
skutecznie specjalne zio- 
ła zagraniczne. Marmo- 
lowa „Zioła Lecznicze” 
Katowice, Pierackiego 12. 

(n6218 


Aparatem 
„Murvy* każdy i wszędzie 
osiągnie 600 złotych i wię- 
cej miesięcznie. Cena apa- 
ratu tylko 150— zł, Zą- 
dajcie prospektów, załą- 
czyć znaczek.  „Murvy*, 
Kraków, Straszewskiego 
nr 25/12, n5994 


Fiimowym artystą(ką) 
zostać może każdy. Napisz 
imę, nazwisko, dokładny 
adres, otrzymasz zupełnie 
bezpłatnie informacje od 
jedynej w Polsce konce- 
sjonowanej Szkoły 'Gry 
Filmowej-SŚcenicznej Han- 
ny Ossorii, Warszawa VII. 
Poznańska 14. (n6389 


Kieszonkowy < 
odbiornik radiowy! Gra 
wszędzie! Komplet „popu- 
łarny” złotych 4.95 „luk- 
susowy” 7.45 wraz z ko- 
sztami przesyłki dostar- 
cza jedynie wytwórnia 
„Mikradio”, Lwòw, Pasaż 
Hausmana. 


Obelgę 
rzuconą na panią Kata- 
rzynę Woźniakową., za- 
mieszkałą w Bydgoszczy 
Chojnicka 5, z żalem co- 
fam. Elżbieta Bagrow- 
Ska, Chojnicka 4. (6580 
Wróżbita 

przepowiada. 
Zduny 18-5. _ (1-7783 
i Przepowiadam 
różdżkarz — psychogra- 
folog. Fr. Mężydło. 3 Ma- 
ja 5. (1-7795 


RÓŻNE 


dobrze 


(n6384 | £ 


UWAGA! 


Za zwrot! ľoțtograľii, świa 


dectw i innych dokumentów, 
dołączonych do ofert, Admi- § 
nistracja nie przyjmuje żadnej 
odpowiedzialności. 


OT” entównad 
Sok Świętojańskiego 
ziela 


Mgr. Edwarda Gobieca — 
stosuje się przy cierpieniach 
wątroby, żołądka, kiszek i 
nerek. Skład Główny War- 
szawa, Miodowa 14. (n5841 


100%, (n5699 
sił męskich uzyska Pan, 
stosując aparat „Nr 111", 
Naukową broszurę wysy- 
łamy dyskretnie, bezpłat- 
nie. „Inventus*, Warsza- 
wa, Jerozolimska 35. 


i masi WTZO $ 
iegi, ryszcze, Ż0  * 
PRET U bytecziić owło* 
sienio usuwamy. Odmła- 
dzające hormonowe zabie- 
gi. donua aian, para» 
finowe kąpiele, Masaże, 
naświetlania, natryski. 
„Cedib”, Słowackiego 1, 
telefon 1059, (n2012, 


Dla n6323 
bardzo biednej rodziny 
potrzebny jest wózek dzie-- 
cięcy. Osoby litościwe, . 
którym sprzęt ten jest 
zbyteczny, niech łaskawie 
zgłoszą się pod nr tel. 
37-40, ochronka św. Woj» 
ciecha, ul. Płocka nr il. 


Cere piękną 3 
i gładką uzyskasz pijąc 
Sok Kwitnącego Łopianu 
Mgr. Edwarda Gobieca, 
skład główny Warszawa, 
Miodowa 14, Apteki-Dro- 
gerie. n0556 


Jasnowidz 
Dżatni uznany przez naj- 
wyższe sfery naukowe za 
jedynego Fenomena - Ja- 
snowidza doby obecnej 
przyczyni się do zwycię- 
stwa Twego we. wszyst- 
kich sprawach! Poprawę 
materialną uzyskasz przez 
loterię. Wybierze Ciszczę- 
śliwy numer losu pod 
gwarancją!!! Podaj datę 
urodzenia. Jasnowidz 
Dżami Kraków, Urzędni- 
cza 42—83. n6371 * 


Przepisywania | 
na maszynie wykonuje się 
tanio przy ul. Jagiellon- 
6558 


skiej 7—2b, 


Kimona: A 


Bogate Amerykanki 

z dodiarami. Kilka tysięcy 
kamienicznych pań z po- 
sagiem 1.000 —500.000. N ie- 
zliczone zastępy panów 
na różnych stanowiskach . 
poleca najstarsze Biuro 
Matrymonialne „Głos 
$erca** Stauisławów, Sło- 
wackiego 20. Napisać da- 
ne z wymaganiami. Wy- 
syłamy adresy i fotogra* 
ie. n6040 


Który z 
ze szlachetnych panów po- 
zna pannę lat 35. Oferty 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Krawcowa”. (6313 


Panna K 
lat 30, gotówki 1.500, szu- 
ka męża, urzędnika kole- - 
jowego lub dobrego 1ze-- 
mieśln ka, Oferty wraz z 
fotografią którą zwrócę, 
kierować do Dzien. Bydg. 
pod „Dobry”. „ (6473 


z 


NE e" j 


Str. 24. | = _„DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela, dnia 16 lipca 1939 r. Nr t61. 


Y 


, Dnia 14 lipca 1939 r..o godz. 2,45 rano pożegnał się z tym światem po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy ojciec, dziadek i teść ś. p. 


przeżywszy lat 80, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Bydgoszcz, Sopoty, Poznań. 
Gdańska 59 
Szamarzewskiego 52. 


__ Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16-go lipca 1939 r. o godzinie 17,45 z kaplicy cmentarza Najśw. Serca Jezusowego. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek, dnia 18 lipca 1939 r. o godz. 8-mej w kościele Serca Jezusowego. 


(6564 


Dnia 13 lipca 1939 r. o godzinie 17.ej zasnęła w Bogu: po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Olejami św. 
moja najukochańsza, nigdy niezapomniana żona, siostra, ciotka 
i szwagierka ś.p. 3 


Franciszka Antoniewska 


z kblienszugiicdbwy 
przeżywszy lat 49, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążony 
mąż i rodzina. 
Bydgoszcz, dnia 15.7.39, ul. Kotowicza nr 2. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16. 7. 39 r. o godzinie 16-ej z kaplicy 
cmentarza parafii Św. Trójcy na Jarach. ~ (6607 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się, 
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał*, Nowy Rynek 3, tel. 21-65. 


e "SEN A b l 
sę 


Docizielico wanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu na wieczny odpoczynek nieodża« 
łowanej żony, matki, siostry, teściowej, ciotki i szwagierki 


Ś. p. Anny Poralloweĵ z Miuusfcniicapwysicicia 


a w szczególności W. Ks. prob. Baranowskiemu. W. Duchowieństwu parafii Czyżkówka, pp“ 
członkom Rady Nadzorczej Wielkopolskiej Papierni, Zarządowi, Kierownictwu Technicznemu* 
Urzędnikom i Załodze Fabrycznej Wielkopolskiej Papierni, Bractwa Matek Różańcowych* 
Kat. Stow. Kobiet, Kat. Stow. Młodzieży Męskiej, Chórowi Kościelnemu, Konf. Pań św. Wincente- 
go a Paulo, Tow. „Jedność“ pod wezw. św. Wojciecha z parafii Czyżkówko, przyjaciołom i zna- 
jomym, oraz za tak liczną ilość wieńców i otrzymanych kondolencji, składają z głębi serca swego 


Bós zamieć. 


Pieqź z rodzine. 


n-6412) 


bocizielicopoweanie. 

Za wszelkie dowody szczerego współ- 
czucia okazanego mi z powodu zgonu dro- 
giego i kochanego męża 


$. p. Władysława Redzińskiego 


wszystkim Przyjaciołom i Znajomym skła- 
dam na tej drodze moje najserdeczniejsze 


Bós zaagpbłłazć ? 
toma: 
(6601 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom i zna- 
jomym, którzy okazali nam swa współczucie 
z powodu zgonu naszego ukochanego synka śp. 


Stessiiea 
oraz za kwiaty i wieńce, składamy na tej 
drodze nasze serdeczne 


Böös zaplaéć? 


B. Kalkowscy 


Bydgoszcz, w lipcu 1939 r, 
ul. Leszczyńskiego 59. (6585 


Podziekowanie. 
Za okazane nam szczere współczucie i -wyświadczenie ostatniej 
przysługi ukochaneniu synowi i bratu $. p. 
Henrghkowi Kabule 


w szczególności p. prezydentowi m. Bydgoszczy, p. radcy Menclowi» 
pp. dyr. Kaczorom, gronu profesorskiemu, oraz młodzieży szkolnej, 
p. dyr. Strzyżowskiemu i Kołu Rodzicielskiemu, ks, Klimackiemu, Klubu 
Sportowemu „Kopernik”, krewnym i wszystkim znajomym składamy 
tą drogą nasze najserdeczniejsze 


Bós zapłać? 6800 
Nakło, lipiec 1939 r. Rodzime. 


Bydgoszez, 15 lipca 1939 r. 


ul. Cieszkowskiego 1 


n5783 


OKAZJA. i 


Morska Pralnia Mortanta || 922A = 


eble 


NZODZY| 


R miejscu 
| solidne najtaniej 5% A PB-4G-H-€ 5 Gdynia 4 Ski z d obuwi a 
. ROBACTWO; Filia ul. Świętojańska 46, naprzeciw restauracji 
Centrala Mebli Owam iz Ermitage (wejście z bramy). (n5176 sprzedam od zaraz z powodu choroby na 
f dogodnych i korzystnych warunkach wzgl 


właśc.: Łucja Małecka 
Długa 42. 
Filia: TORUŃ 


=-——_ | M. Jakubik - Gdynia 


Repertuar Kin bydgoskich: ul. Starowiejska 23 — Telefon 10.64 


Pralnia przyjmuje bieliznę do prania zamienię na dom w większym mieście 


E e sztuki B.Brzozowski, Tezew, Plac Pierackiego17 


Odbiór i dostawa w dom. 
Wykonanie fachowe. Tel. 96-7. Ceny niskie, 


Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Przewozowe 


zatatwia (n4680 e 
6: rr s PARE wszelkie przewozy, przeprowadzki, 
dem i najnow. tygodnik. „ ekspedycje na miejscu | 
BAŁTYK: „Daniel Boone“ |f i na liniach Gdynia — Gdańsk — Bydgoszez — Łódź 
„Potęga Złota” Gdynia—Gdańsk—Grudziądz—Warszawa. według nowych przepisów wykonuje 


estetycznie i fachowo. 
SPECJALNY ODDZIAL RADIOWY, 
Kosztorysy na zapytanie. 


B. JĄCZKOWSKI 


KRISTAL: Dziś „Nieznośna || Stała codz. komunikacja Gdynia-Gdańsk. 
~ dziewczyna“ z Danielle | $ u 
Darieux. Nadprogr.: gro- 
teska kolorowa, tygodnik 


Pata oraz „Lwów, wczo- > 
raj i dziś" zdjęcia z natury Kto oczy | kieszeń szanuje 


KAPITOL ai.arciakowskiego 4 OKULARY KUPUJE 


„Zew pustyni* i „We- 


soły ordynans* Mapy ca Biuro instalacji elektrotechnicznej = WE 
LIDO: Dziś „Kala Nag” ZAKŁADZIE OPTYCZNYM $ ow ao „„omy6L shalazłem Xoniczyne o. czierech 
3 Dziś „Kala Nag”. u fachowego optyka (t-7794 Bydgoszcz, Gdańska 23, tel. 3930. I|- Pistkach. 


MARYSIEŃKA: „Wyspa 7 
złudzeń” i „Kaprys mło- ul. Romana Dmowskiego 9 dawn. Mostowa. 


dości*. 


— I przyniosła ci szczęście? 1 
— Tak. Znalazłem ją bowiem w pugi- 
ŻŻŹŻLLLLLL CCC COO OC CC laresie z pieniędzmi. 


(n-6315 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy -na stronie. 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70-gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200% zniżki 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do- 

chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty, — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, Za terminowe umie+ 

szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K, K, O. miasta Bydgoszczy. 
. A Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. i x 


ʻi i mie bicia dawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 
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